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Hollywood 
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52 Pedro 
Almodóvar: 
Nie chcę 
szokować 





Obrodziło nam w tym numerze skandalista- _ Mamy „Nieodwracalne” — dzielo, które sce- _ wszystkie) świętości opluto, a tematy tabu ny efekt. W tym „wyścigu zbrojeń” niektó- 








mi i szokującymi filmami Mamy Almodóva- ną gwałtu aalnego zniesmaczyła już wielu, - zostały przenicowane jak śląskie pokłady rzy zapominaj, że sam szok to za mało 
ra,skandalstę klasycznego i wręcz nobliwe- _a niektórych uderzyło tak nfkno, że mdleń _ węgła kamiennego. Trudna jet dola skan- Że ih zabiegi muszą mieć po prostu jakiś 
go. Stokowanie już go trochę znużya za- __ na kinowych fotelach. Mamy wreszcie daly, skoro goleną reklamuje się nawet - sens. Bez niego najbardziej szokujące dzieło - 
czął być sentymentalny. Mamy Eminema. „Gwałt, w którym strzela sięludziom proszki do prania, a na wystawie sztuki będzie najzwyczajniej nudne. A nie ma nie 
który niestrudzenie dokłada wszystkim: od. z pistoletu w intymne zakątki ia. nowoczesnej możemy podziwiać wszekimi gorszego iż nudny skandal 

kaleki po polityczny establishment. | oznak __ Szok jako artystyczny zabieg wydaje się zmysłami odchody artystów. Ki szokuje z sensem, a kto bez? Trzeba 
anudzenia nie wykazuje, a nawet wręcz. dzisiaj mocno zdewaluowany. Większość A jednak próbują. Wzmacniają pomysły przeczytać, pójść do kina i samemu ocenić. 


przeciwnie — skoro zaczął grać w filmach. granie przekroczono, większość (jeśli nie i zwiększają dawki, aby osiągnąć zamierzo- CEEDĘTACTTH 
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Rozmawiamy ze słynnym reżyserem 
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Najlepszy film w historiiż 
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Odnowiciel kina w ślepym zaułku 
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Artysta i polityk w jednym 
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Nietypowy portret nietypowego aktori 
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Filmy mojego życia 













CO Z MINIPLAKACIKAMI? 
Moje gratulacje w związku z „nowym” wydaniem czasopisma „Film 
W skali do 10 daję mu 8. Dlaczego? Coraz mniej miniplakatów. Daw- 
niej,  prenumeruję Was od 12 lat (jestem właścicielem kina) na 10 
premier w czasopiśmie było 6 plakacików, od nowego wydania jest 
ich góra 2 sztuki, w czym problem) Dawniej do każdego filmu kino 
otrzymywało fotosy, które wisiały w poczekalniach kin. Obecnie foto- 
sy są, ale tylko do superhitów. Kiniarze w miejscach pustych po foto- 
sach zaczęli wieszać miniplakaty z Waszego pisma z krótką wzmianką 
ofimie. Czy nie można na odwrotnej stronie reklamy drukować pla- 
kacików. nawet można by podnieść cenę gazety powiedzmy o 2 zł. 
Jeszcze raz proszę o rozpatrzenie mejej prośby względem uniesz- 
czenia większej lości lakacików. Z nadchodzącym nowym rokiem 
życzę schodzenia całych nakładów, artykułów tak śmiałych jak „Za 
wcześnie na requiem" oraz dużo zdrowia dia calej Waszej Redakcji 
Kiniarz z Polski północno-zachodniej, 
nazwisko do wiadomości redakcji 
Od redakcji: Te minipłakaciki, jak je Pan nazywa, to właśnie reklamy, 
tyle że filmów. Ponieważ dystrybutorzy w dobie recesji oszczędzają 
na wydatkach promocyjnych, reklam tych jest mniej niż kiedyś 


LIST ROGOWSKIEGO DO KŁOPOTOWSKIEGO 





sty i kilka innych projektów. Ka wiosnę 
rego roku wysłałem kilkanaście listów 

do producenów, zawiszających rozmowy 
och filmach jeden z tych stów dotyczył 
projektu Pita rzaskalskiego „Harku” 
Było ok, kiedy budżet a im fabularne 
TNP radykalnie się zmiejsz.) 

Tera o moej dymisji kocem grudnia 
2002 zakośczyby sę mó 45-miesięczny 
kontak z TB Już w marcu br ponformo 
wałem prezesa Kwiatkowskiego, roza 
iam podjęcie dza rezygnacji 2 pracy 
w telewizji pubicanej. Potwierdziem ta 

w sierpniu, wtedy takie usaliiśmy z pr 
aeiem, i odejdę po wrześniowym festiwalu 
w Gdni i przysługującym mi urlopie. ak 
eż się ała ik mnie z telesjiie wy 
tal. jak widać, była to moja decyzja, która 
ne była związana z sukcesami w Gdyni 
ay ich brakien. 

Hysaem wtedy i myślę di, e warta dać 
szansę innym Nabyłem sę dyrektorem 
geciFimowej i do rakosy,i do bólu, 
niejest porada latva...) 





Zapoznaem sę z pańskim arykolem 
w ostatnim numerze „Filmu” p. „Tiumi 
fu” Ustosunaję ię do tj jego części, 
którą poźwęc Pa majej obie. Zacznę 
od sprostowania nieść 

Nie zostałem odwelany prze prezes Ro 
beta Kwiatkowskiego za karę — 2 odu 
<nie „Ediego „Dnia świa”, kóre um. 
Kovały w Gmi. „Ed”niędy nie aira 
moje biurka, a na „Świra” nie było pienię: 
dzy w 200 rku, podabrie jak na „Aną 
38”. „łunk”, „Krótką spowiedź ezorc 
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Kupony do sklepu Marks 8: Spencer 
otrzymują: Nina Folek, Rybnik; Krystyna Le- 
art, Sochaczew; Bogusław Żogała, Lędziny: 
Dorota Małka, Pszów; Maciej Nurkiewicz, War 
szawa; Anna Wrońska, Gdynia; Malgorzata Go- 
łąb. Gdańsk; Anna Wasilewska, Płock; Elżbieta 
Kierska, Kraków; Krzysztof Kot, Kraków 
Bieliznę Italian Fashion otrzymują: 
Malgorzata Cyran, Bydgoszcz: Barbara Kosiorek, 
Bednary; jakub Grześkowiak, Smolice; Iwona Po- ż otrzymuj 
rędowaka, Wrocław, Stefnia imidzjewicz, Ek _: Plyty DVD otrzymują: 


Oświęcim 





LEPIEJ BYĆ NIE MOŻE. 





3 Koszulki Americanos otrzymują: Janusz 
Dowiel, Łódź; Tadeusz Kozłowski, Częstocho- 

wa; Aleksander Lipko, Stargard Szczec; Alek 

Maciek Pojdowie, Rybnik; Rober: Stakun. 


TWNTTONTESH 
KEZOZWEACANCIUTE 
CZYM GNIAZDEM, CZUŁE SŁÓWKA, 


Odtwarzacz DVD i zestaw 3 płyt 
Karalna Szarota, Nowy Sącz 


O KNEBLOWANIU 
Dziękuję za artykuł o Piotrze Szulkinie — „Zakneblo- 
wany prorok” Rafala Smoczyńskiego. Kiedy zobaczy- 
łam na okładce listopadowego numeru nazwisko Pa- 
na Piotra, musiałam go kupić. Miałam nadzieję, że 
wreszcie jakiś wywiad, że wreszcie coś nowego. 
Widocznie nie zanosi się, niestety na nowy film Pana 
Piotra. Niedawno Ania Rembowska napisała list, w 
którym mówi o swoim „zakneblowanym” pokoleniu, 
pokoleniu młodych firmowców. To list również w. 
sprawie Pana Piotra. I nie tylko dlatego, że w artykule 
Rafala Smoczyńskiego, ak i w licie Ani pada to samo 


A erat o „guście umiejętności rozpozna 
wania talentów, którymi musi sę eity- 
mowa mój rap, ak że ja tych cech 
— wedug pana — ie posiadłm. łatem o 
zmoim guście lub jego braku niech świadczą 
syłko ietóre z moich ulubionych filmów, 
pra mie kierowanych Ich ocenę pro 
ponuję pozostawić cenikom „Fn”, 
Pubzność kinowa, telewizja, jury ka- 
jowych i zagranianych festiwali takiej oce 
my dokonało. Debiuty kinowe. „Szwy 
calowiek” Hlgozaty Szumowski, Baj: 
lan" Henryka Dedek, debiuty tli 
me: „it Denial Kasanowia, debiuty 
Pokolenie 2000: „Ifern” Hacja Pie 
przycy „Belisia Artura Urbańskiego, 
„oe pieaone kora” Ivory Sieke 
rayńskej, „Moja miasto” Haka Lechkiega 
średniometraż — cykl „Święta polskie”, fi 
my telewizje: „Die zwier Jerzego 
tuba, Cześć Teraska" Roberta Glińskie 
go. „Niech gra muzyka” Andrzeja Barań 
skiego, dokumeny: „Sądzi łęnezki 
krmod, „sa Sedrowej”Mitaa Dr 














3 Marcin Nowaczyk, Czerwonak; 


Karol Urbański, Gdynia; 
Ewa Kasperkiewicz, Radomsko; 


brzych; Jacek Soces, Katowice; 


Bielawa; Beata Rybka, Sochaczew; 
Maria Pietryka, Krzywda; Piovr Kur. 
Międzyrzecz Podlaski 


dziewicza, „kawaleria powietrzna” acka 
Blawut i Wojciecha Maciejewskiego, seria 
le: Przeprowadzki” Lstka Wosewiza, 
„Pisudski” drzeja Tosa Rastawiekie 
go. cykl „Wiekie rzeczy” Krzystca Kra 
at. wrsacie fabuły (udzia TVP): „życie ja 
ko śmiertelna choroba przenosona drogą 
ową” Kraysatoa Zarusieo, „Daleko 
od okna” | Kaskiego,„Panista” Roma- 
ma Plańskiego, „Przediośnie” Fiipa Ba 
jora (w tym odc sei) pana teza o 
zabraniu pieriędzy młotym przez starych 
jest ieprawdziwa, zwłasz w odnieseiu 
do tele pubianej 

Kika słów a zjawisk ofu Wos 20022 
inicjatywy Bleawa Salika powstał w Agen 
ci Fimwej zespół, tym razem skina nie 
zaeinego, planem tworzenia cyklu „Ma- 
sny głowe”. Ina ta, tr sze 
gółówo mówimy w Gdy, akara TNP 
„Aica w Krakowie" rura Więc jeszae 
nieukończony „Sukces Haka Bukowkieg. 
W takcie spotkana teo zespołu z twórcami 
niraeinymi w Gdyni nieja ne Dwójka, 


„Aleksandra Nogalska, Krzęcin; Paweł Barszcz, 
Osieczna; Robert Romanowski, Rzeszów; 
Katarzyna Mackun, Wydminy; Radek Potoczak, 
Leszczyniec; Barbara Stępniewska, Rzeszów; 


Urszula Dolska, Toruń; Natasza Lisowska, Wl- 


Wojciech Rogala, Gliwice; Kriszina Kialy, 
Szerencs/Węgry; Pawel Bernard, Gdańsk; 
Mariusz Goeck, Tczew; Marcin ichnowski, 


słowo: „zakneblowany”. Raczej 
dlatego, że obu autorom idzie o 
to samo. Chcą wskazać na żenu- 
jącą blokadę, jaką nakłada się fi- 
mowcom, ludziom kultury. Jacyś 
decydenci wskazują na to, co jest 
dobre, a co złe. (..) 

Nie rozumiem, dlaczego tak się 
dzieje, że filmy Pana Piotra mogę oglądać tylko z ka- 
set wideo. (..) Jest jakaś wielka cisza wokół Piotra 
Szulkina (. Jak często telewizja przypomina jego 
filmy i spektakle? 

Dziękuję za artykuł — może to naiwne, ale mam na- 
dzieję, że będzie on początkiem odpominania Pana 
Piotra, niezwyklego, wrażliwego i prawdziwie twór- 
czego człowieka, w którego glowie powstają obrazy. 
o jakich nie śniło się nawet tym, którzy buszują po ki- 
nowych listach przebojów. 

ANNA MARCHEWKA, Turek 


tyko prezes Robert Kwiatkowak podjął de. 
cję o zakupie wspomnianych prze pana 
fimów otych dia tj anteny. ak widać, 
znów pan kłamie. Przy pana stosie i dążeniu 
4 prawdy, wstyd. o pros wyd. 
Wesae jest pan małostkowy. Kiedyś nie 
stcędił mi pan komplementów za debiuty, 
a ij słuchałem pana z zainteresowaniem. 
ak na mnie jes rzukatem dwóch spraw 
mojego seprycpamu braku możliwośc f 
nansowaria pana że fiu — „Kola Ubu” 
we reżyser Piotra Szulkina. Zwłaszcza zań 
wymiany zdań pomiędzy parem a mną ra 
konlerenci prasowej TYP w Gdyni. Pzyza 
ję Byłem złoiwy wob para, jednak nie 
Miamalem. Ito mogę udowodnić Powiem 
panu, skąd ta pewność: dyrektor telwiy 
nej flmówki, ktokolwiek im astre musi 
wiedzie ei wystarczy, ż wie więc 

1 ego miesa jak na dł, widać wszys 





ko w polskim pejzażu filmowym. 
Ze skautowskim 


pozdrowieniem 


SŁAWOMIR ROGOWSKI 





OAZA SM 
Grażyna Szapołowska zagrała Teli- 
|menę w PANU TADEUSZU 





Zestawy kosmetyków otrzymują: 
„Agnieszka Sowińska, Kalisz; 
"Wanda Płat, Warszawa; 
Dagmara Wiek, Jaworzno: 
Stanisława Szostek Wsala, Lublin; 
ena Napruszewska, Mosina; 
Dobrochna Ceranowicz, Wrszawa; 
Joanna Zajączkowska, Drzewica; 

Ewa Pólchlopek, Belchatów. 

Marta Grzywacz, Szczepanów; 
3 Anna Kożdoń, Istebna 


WROCKI 
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Cam.rade 2002-11-25 
Jak dla mnie to klapa! Wszystkie 
WZTWACELAROCJ 
„Die Another Day” nie mógł być 
WADEDZTACICEW 
PEWWILSCWWECZE 
blonową, przewidywalną fabułą. 
Dosyć naciągane gadżety z serii 
NOWEL 

I oczywiście ten „pusty” amant 
Bond! Szczególnie nie polecam! 
No, chyba że dla widoków: piękna 
dziewczyna Bonda! 


OUN CZEMECEO| 
2002-11-25 

Bondy przez swoją ciasną formułę 
same skazują się na ograniczony 
zestaw grepsów. Ale za tę formulę 


kocham Bondy, a narzekania Toma. 
sza Raczka, że nuda i powtórki, są 
narzekaniem czapli na płaski talerz 
Ty, Camurade, zdaje się do nich nie 





ECATOTEMINNACH 
Ciebie. Bo „Śmierć nadejdzie jutro” 
to jeden z najlepszych Bondów. 
Doskonałe dowcipy, jak chciażby 
scena, gdy Bond „zwiedza” pra: 
cownię Q ze starymi gadżetami, 
użytymi w poprzednich filmach. 
Pochwały godna autoironiał 
Podobnie jest ze spadochronem 

z Union Jackiem, zegarkiem z lase- 
rem, tekstem „diamonds are fore- 
ver”, labiryntem z luster i tak dalej, 
i tak dalej. Pyszne teksty. Znakomi. 
te kino rozrywkowe na inteligen- 
tnym poziomie. Tylko jak zwykle 
społeczeństwo do kina wybrało się 
OOYWECYNNESZ 
nieprzytomnie, trochę popcornu. 
CIO OŁOSZALICC 
nowego Bonda z całego serca, 

a komu się nie spodoba, ten trąba. 


Mefisto [212.180.145.10] 
2002-11-25 

Wlaśnie jestem świeżo po i rację 
przyznam szorstkiemu, jeśli idzie o 
grepsy i uśmiechy w stronę widza, 
tudzież starych Bondów, do tego 


+ dodam dobrą grę miss Berry i tej 
2 drugiej. Brosnan zagrał b. dobrze, a 
uczłowieczanie Bonda mu wyszło. 
Jest w filmie też kilka dobrych scen 
akcji, jak np: początkowa i szer- 
miercza w klubie; na koniec dodam 
Michaela Madsena, który tu zagrał 
O WSOWENCEWLNNZZI 
wielką autoironią, ale to koniec. 
Film jest za długi, pod koniec nie 
moglem już wysiedzieć, jest w nim 
najwięcej bzdur z dotychczaso- 
wych filmów, jest zbył dużo gadże- 
tów i tego typu głupot, które są 
TOKENA WIOLOWE 
dzialny samochód, czy finałowy 
kostium zmieniający tego złego 

w prawie że Robocopa. Za dużo tu 
odniesień do s.f, podobnie jak w 
Moonraker”, którego też nie naj. 
lepiej wspominam. Autorzy chcieli 
odmłodzić Bonda, gdyż na hory- 













MY NAME IS BROSNAN 
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zoncie pojawił się (nawiasem mó- 
wiąc do dupy) xXx, którego na- 
stępne części w drodze. 

Czy więc pora umierać? Myślę, że 
jeszcze nie, ale jeśli jutro nadejdzie 
WOWINYACZCEWA 
grzebię pana 000. Tymczasem „Die 
Another Day" stawiam tuż przed 
wspomnianym „Moonraker” i „W 
tajnej służbie”, czyli w miejscu nie 
najlepszym 

















ODONOTZEAZE 
2 2002-11-25 

Może się niektórym narażę, ale 
Bond, jakiego znaliśmy, już niestety 
nie istnieje, Nie uważam filmów z 
Brosnanem za złe, ale myślę, że do- 
stosowywanie Bonda do współcze- 
snych realiów trochę autorom fil- 
mów o nim nie wychodzi. Filmy z 
Brosnanem potraktować można ja- 
ko fajną rozrywkę i to wszystko. Bo 
ETOWZNACIWEZCH 
mocno naruszona — unowocześnia- 
nie, uczłowieczanie Bonda i na do- 
datek cala ta technika komputero 
wa nijak się mają do kanonów 
ilmu bondowskiego. 
Agent 007 z lat 60., 70., 80. byl 
kimś nierealnym i wszystko, co. 
wokół niego się działo, też było w 
pewien sposób niercalne — to była 
po prostu gra z widzem. Tymcza- 


. 
. 
. 
. 
. 
. 


sem nowy Bond robi się pospolity 
-— przypomina bohaterów kina akcji, 
jakich pełno na ekranach. Agent 
xXx to przecież taki Bond XXI wie- 
ku. Tylko patrzeć, jak twórcy filmów 
0 007, chcąc swego bohatera uno- 
wocześnić i odmłodzić, zrobią z nie- 
go takiego wytatuowanego, niedo- 
rozwiniętego mięśniaka, a postać 
Bonda zostanie zepchnięta na drugi 
3, plan przez efekty specjalne. 





ODODODOOOCO 














EUELECOCOJMIWEN WY ZSCUCJE CWA YCZYYSZZZC NT YCWICZWINCNZI 
okrzyknęła najnowszy film z agentem 007 najlepszym Bondem w historii. A jakie jest 
zdanie naszych forumowiczów? 


Thelynx [217.96.153.215] 
2002-11-26 

B(Dond już niczym mnie nie zasko- 
czy, bo zaskoczyć nie ma prawa. 
Muzyka spadła na psy. Kiedyś, gdy 
ktoś wymienił tytuł jednego z Bon- 
dów, od razu kojarzyłem charakte- 
rystyczny dla tego filmu soundtrack 
Teraz z pewnością nie potrafię za 
nucić piosenki Madonny. Piosenki 
typu „Live and lel die” MeCarth. 
neya czy „Goldeneye" Tiny T. zna 
chyba każdy. Podsumowując: No- 
wy Bond = jestem na nie! 


UJ POUBNEJ 
Bond umarł. Dociągnął do dwu: 
dziestki i skonał na ołtarzu komer- 
cji. Na zawsze pozostanie w mo- 
jej pamięci jego urok, wdzięk, iro 
nia, dystans, nienaganne maniery 
i klimat świata, w którym się po- 
ruszał, godni, wyraziści 
przeciwnicy, naprawdę 
piękne i inteligentne ko- 
biety, brak blue boksu 

w co drugim ujęciu, no 
|ICZWECOWYJ 
Twarz Rogera Moora. Licz- 
ne klony i pierwowzory 
nigdy nie były i na pewno 
już nie będą w stanie go 
OCUALOWSCETA 
wie, wstrząśnięty i zmie- 
szany po stypie , którą 
ktoś prawie trafnie zatytu- 
łował: „Śmierć nadejdzie 
jutro”. Mała poprawka. To 
EEOWIESTACE 
zami szacunku i współczu- 
cia dla wiernych fanów jedynego 
prawdziweg Bonda. Kinoman 


Obywatelka Kane 
EEYACWEO) 

2002-11-23 

Bond skonał na ołtarzu komercji??? 
Przecież on się urodził na tym ołta- 
rzu, więc nawet jak na nim skonał, 
to nic nadzwyczajnego! 

Wedlug mnie nie skonał. Ave! 


AA JALILKULE JAWA ALILOK<JN EWA A ALILLM LUW. AA ALLLLLLM 
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OPCORN 





lośno o nim od maja zeszlego roku — kiedy to poja- 
G wił się na festiwalu w Cannes. 250 dziennikarzy 

opuściło wówczas salę przed końcem projekcji, a 
20 zemdlało. Film zgorszył także publiczność festiwalu w 
Edynburgu. Kiedy miał wejść do kin w Wielkiej Brytan 
dystrybutorzy 
kontrowersyjnej sceny. Nie zgodził się, tlumacząc, że ci, 
których film gorszy, mają problemy z własnymi emocjami, 
a bezproblemowa publiczność gwałt zaakceptuje 

Jednak to nie brutalny seks rozsławił Monicę 





usiłowali nakłonić reżysera do wycięcia 


Bellucci. Głośno zrobilo się o niej juź wcześniej. Go naj- 
mniej od czasu, gdy zagrała w „Malenie” Giuseppe Tor- 
natore. Od tej pory męska część widowni oddaje jej hołd 
jako najpiękniejszej włoskiej aktorce. A pomyśleć, że 
chciała być adwokatem. 

Bellucci urodziła się 30 września 
1968 roku w małej włoskiej wiosce. W 
wieku 18 lat wyjechała na studia do Pe- 
rugii. Żeby zarobić na naukę, pricowała 
jako modelka. Wkrótce bardziej polubiła 
swoją pracę niż studia. Po dwóch latach 
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250 dziennika- 
rzy wyszło, 
a 20 zemdlało 


Bellucci bez cenzury 


Na polskie ekrany wchodzi skandalizujący film, Nieodwracalne" z Monicą Bel- 
lucci. Zdobył swą sławę za sprawą 9-minutowej sceny gwałtu analnego. 





Bellucci zrezygnowała na rzecz mody z kariery prawniczej 
Jednocześnie zaczęła grywać w filmach. 

W 1990 roku Dino Risi zaproponował jej rolę we 
włoskim serialu „Vica oi figli”. Dwa laca później pojawi- 
na chwilkę w „Draculi” Francisa Forda Coppoli 
LAppartement" — rolę na- 








grodzoną nomina 

Karierę na dużą skalę zaczęła robić w 2000 roku. 
Zagrała wówczas ponętną „Malónę” i zmysłową kurtyzanę 
w „Brarerstwie wilków”. Oburza się, gdy ktoś nazywa ji 
symbolem seksu. Denerwuje ją, że jest zatrudniana przez 
filmowców ze względu na uradę. Ma pecha, bo ciągle jej 
się to zdarza. Ostatnio w filmie „Asterix i Obelix: Misja 
Kleopatra” jako piękna cesarzowa miała za zadanie przede 
wszystkim ładnie wyglądać. W kostiumie z najnowszego 
„Macriksa” zreszcą też jej do twarzy, 

A wolalaby grać kobiety brzyd- 
kie i interesujące. Może obecny ukocha- 
ny Bruce Willis wytłumaczy jej, że to 
glupi pomysł. Wolimy, gdy jest ładna. 

AGNIESZKA GORTATOWICZ 




























ŚWIEŻO 
WEZ 


Choć nikt tego nie 
mówi — jestem poza konkurencją. 
Krystyna | 





Nie mam charakteru dziecioroba. 


Gustaw Holoubek 


Myślę o miłości, jak 

każdy samotny 

człowiek, ale 

bez paniki, bez 

napięcia. Mam 

duży dystans | 

do wszystkiego. 

Na obecnym 

etapie interesują mnie 

tylko własne przyjemności 
Rafał 








Dla aktora nie ma nie 
bardziej upokarza- 
jącego niż mieć 
erekcję na pla- 
nie filmowym. 


Jason lsaacs 








Po wybuchu atomo- 
wym na Ziemi pozostaną tylko ka- 
reluchy i producenci filmowi. 

Terry Gilliam 





Oczywiście, że nikt mnie nie zastę- 
pował w scenach 
kaskaderskich 
w Bondach... 
Nikt też nie za- 
stępował mnie 
w scenach mi- 
łosnych. 

Roger Moore | * * 
Nie widzę siebie w roli Bonda. Oczy- 
wiście, jeżeli pojawi się taka propo- 
zycja, rozpatrzę ją jak 
każdą inną. Nie są- 
dzę, co prawda, 
bybyłoichna / h 


mnie stać, ale 
a 


chętnie ich wy- 
słucham. 
Sean Connery 4 


Wypowiedzi zaczerpnięte z: 
„Hot Dog”, „Total Film", „Empire”, 
„Na żywo”, Mia. 


' FACECI W CZERNI WRACAJĄ 
NA WIDEO IDVD . 


UGBE [ej] 





Dodatki nie z tej Ziemi: 
tki film - The Chubb Chubbes 


* zwiastun gry 
+ dostęp do scen z opcją pod różnymi kątami 
lternatywne zakończenie . 

* reportaże z planu m.in. międzygalaktyczny 
przewodnik komediowy Barry'ego 
Sonnenfelda, kosmiczna symfonia: 
kompozytor w kosmosie, charakteryzacja, 
kreacja kosmitów, scenografia 

* teledysk W. Smitha: "Black Suits Gomin'h 


"Faceci 
w czerni cz.1" 
na kasetach VHS w 





Świat dzieli się na Wschód i Zachód, jin i jang, Pepsi-Colę i Coca-Colę, 
„Harry'ego Pottera" i „Władcę Pierścieni". Trzeba stanąć po którejś stronie. 





BARTEK PROKOPOWICZ, operator: 
Rękoma i nogami głosuję na „Władcę 















AGNIESZKA KRUKÓWJ 
aktorka: 

Oglądałam tylko / 
„Władcę Pięfścieni 
więc siłą | 
rzeczy jest 


zwolenni 
tego film 
Jest świe 


od strony $ 
technicznej: 


a 
















Pierścieni”. Wczoraj kupiłem 
wydanie na DVD. Film 
zachowuje charakter 
heroicznej legendy, 
jest kręcony we 
wspaniałych ple- 
nerach. A „Harry 
Potter”? To ba- 
jeczka dla grzecz- 
nych dzieci. 


BARTOSZ OPANIA, aktor: 


l MOGZECJ 


za jednym filmem 
i za drugim. 


promówałbym 








ELO MALO LAŁ 


— Nie uznajesz żadnych 
wartości, całe twoje życie 

zwalić to nihilizm, cynizm, sar- 

kazm i orgazm. 

— We Francji mógłbyś zro- 

bić z tego hasło wyborcze 

i wygrać. 
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— Mój mózg to mój drugi 
ulubiony organ. 


Achilles miat tylko piętę 
Achillesa. Ja mam całe 
ciało Achillesa. 


— Nie czepiaj się mastur- 
bacji. To seks z kimś, kogo 
kocham. 







We „Władcy | 

Pierścieni” 
spodobały | 
efekty specjalne. | | 
zaśłięjam na tym filmie. | | 








fascynują. 


W trakcie 


Pierścieni”  -7? 
oglądam na raty 
i chyba dojdę do 


|| końca. Więc jestem 


po stronie tego 








e 


= 





ŁUKASZ 
NZZNZĄ 

reżyser: 

Już się pytam dzieci. 
„Harry Potter” czy 
WITELOCI 
Wszyscy w domu krzyczą 
że „Harry Potter”. 














Interniści nigdy. 








— Moje życie miłosne jest — — Poznałam wspaniałego 
żałosne. Ostatni raz faceta! Nie istnieje, 
byłem w kobiecie, ale nie można mieć 
kiedy zwiedzałem Statuę wszystkiego. 


wolności. 











— Ciekawi ludzie, 
—1ylko pijani, infantylni ci twoi przyjaciele. 
idioci popełniają samo- Wiem. 


bójstwo z miłości. 








— Zupełnie jak z filmu 
Felliniego. 

















(GOYZESTTZKTANE ZIODZNNGY 





> CSV YONZWWAI 
E ZWIZYWNAC 


ZSZ. ZNKODEKUAALANIKI $ 


R 
N KOMPLEKS MĘSKOŚCI 
4 Ben Stiller poważnie zastanawia się nad porzuceniem aktorstwa na rzecz reżyse. 
ri, ponieważ nie znosi charakteryzacji. Podczas kręcenia filmu „Zoolander” 
którego akcja dzieje się w modowym światku, uświadomił sobie, jakie niewygo- 
dy muszą znosić aktorzy i modele. — Aktorstwo i modeling to zdecydowanie 
mało męskie zawody. Nie uważam się za macho, ale facet, który się maluje, 
wygląda fosyć dziwnie Jako reżyser czuję się znacznie bardziej komfortowo 
kli to prawda, to po jakidjlicho babki tak lecą na aktorów? 


looney 


? 


Ę 


Gong e 
i 7 


ŚMIERTELNIE POWAŻNE POŚLADKI 

George Clooney skrytykował szefów wytwórni 20th Century Fox, którzy zrobili 
tyle hałasu o jego gole pośladki w filmie „Solari. Zdaniem aktora szum wokół 
seksownej sceny odwraca uwagę od faktu, że flm w rzeczywistości zajmuje się 


bardzo poważnymi problemami. Widocznie problemy są tak poważne, że nikt 
iały ich oglądać, gdyby nie te pośladki. 















DO TWARZY MU W FARTUSZKU 
John Malkovich wyznał, że jest mi- 
strzem prac domowych. — Jeśli chodzi 
© prasowanie, prezentuję klasę świa- 
tową. Nieźle umiem też układać bukie- 
ty kwiatów, ale nie jestem jakoś wy- 
bitnie uzdolniony pod tym względem. 
W każdym razie na pewno znalazibym 
zatrudnienie jako służący — chwali się. 
Dobrze wiedzieć, że Malkovich jest do- 
skonałym kandydatem na żonę. 


ULUBIONA KRYMINALISTKA 
Kradzież — potwierdzona ostatnio 
orzeczeniem sądu — przyniosła 
Winonie Ryder znacznie większą 
popularność niż wszystkie jej role. 
Najbardziej trendowym prezentem 
pod choinkę były w 2002 roku 
koszulki z napisem „Free Winona” 
(„Uwolnić Winonę'). Kubki, breloczki 
na klucze, a nawet kartki świąteczne 
z wizerunkiem aktorki sprzedawały 
Się w grudniu jak świeże bułeczki. 
Hmm. Czy to nie daje 
do myślenia, że złodzieje 
mają lepszą opinię niż 
aktorzy? 


1 k 
JUŻ BĘDZIE GRZECZNY 
Russell Crowe postanowił popra- 


wę. Aktor, znany z wszczynania burd, 
ostatnio wdał się w awanturę w jed- 
nej z londyńskich restauracji. Inter- 
weniowała policja, a gwiazdor zna- 
lazł się na pierwszych stronach gazet. 
Po tej aferze Crowe poprzysiągł abs- 
tynencję. — Russell nie chce, aby 
ludzie widzieli go pijanego. On jest 
bardzo inteligentnym facetem i jeśli 
się uprze, to dopnie swego — mówi 
jeden ze znajomych wybuchowego 
Australijczyka. Nie jesteśmy pewni, 
czy inteligencja zawsze idzie w parze 
z abstynencją, ale trzymamy kciuk. 

1 polecamy klub AA. 








WSZYSTKIE MISIE LEONARDA 


Poprawę obiecał również Leonardo 
DiCaprio, który z kolei jest uzależniony 
od zabawek. — Zbieram zabawki, które 
chciałem, a których nie mogłem mieć 
jeko dziecko — przyznaje się DiCaprio. 
—Ale staram się z tym skończyć. 

Tyłko co będzie robi, jak odstawi zaba- 
wki? W filmach ostatnio rzadko grywa, 
strasznie będzie się nudzi... 


EAST NEWS 








ESJEAST NEWS, MIRAT 








FOT AFP/EAST 
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Your Life. Your Jeans Ą 
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ONA JEDNA 
Pisaliśmy już o tym nieraz: na rynku filmowym 
bieda. Gdyby było inaczej, z pewnością Adrianna 
Biedrzyńska zostałaby zasypana lawiną cieka: 
wych propozycji filmowych. A tak, musiała zmie 
nić profesję i zająć się muzyką. Najpierw wraz 

2 innymi aktorami i piosenkarzami śpiewała pio 
senki biesiadne. Teraz postanowiła na poważnie 
zająć się karierą wokalną i wybrała styl pop. Ma 
nadzieję, że jej pierwsza płyta „Ada Biedrzyńska 
— Debiut" trafi na pierwsze 

miejsca chartsów. 

Ledwo wytrzymujemy 

Ich Troje, a tu 
jeszcze Ona Jedna. 
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OSOBLIWE HOBBY 
Marek Kondrat przyznał ostatnio w „Vi 
vie”, że do jego ulubionych zwierząt 
należą króliki i pijawki. Lubi podglądać, 
jak się rozmnażają. Dość osobliwe hab 
by. Widocznie aktor za bardzo wczuł się 
w rolę w „Dniu świra” i jeszcze nie po: 
wrócił do rzeczywistości 


BEZPIECZNY SEKS 
Kto jest polską boginią seksu? 
„Anna Przybylska. Który z panów. 


poraża swojm erotyzmem? 
Michał Żebrowski. 

Tak wynika z sondażu przepro- 
wadzonego przez firmę Durex. 
0 dziwo, najwięcej ankietowa- 
nych głosowało właśnie na 
energiczną policjantkę Marylkę 
i bezpłciowego Skrzetuskiego. 
Paweł Deląg jest dopiero drugi 
w rankingu. Serdecznie współ- 
<zujemy i niezmiennie kibicuje- 
my. Pawel, trzymaj sięl 


MULTIMEDIALNI 
NA EKRANY! 

Ostatnio w modzie jest mieć 
własną stronę internetową. Za- 
łożyli ją m.in. Paweł Deląg 
(www.paweielag.pl, Katarzy- 
na Figura (www kasiafigura. 
com) i Krystyna Janda (www. 
krystynajanda.pl Janda nazwa- 
ła siebie atystką multimedialną. 
Teraz aktor nie może być po 
prostu aktorem. Póki nie jest 
multimedialny, nie wyda książki, 
nie nagra płyty itd. czuje się 
niespełniony. Może to stąd kry- 
zys polskiego kina? Aktorzy nie 
mają czasu skupić się na graniu 
w filmach. 














la27 


FIGURA MA KOKO 

Kasia Figura doszła jednak do 
wniosku, że jej córka nie będzie 
miała na imię Kazimiera, jak kie- 
dyś deklarowała. Aktorka wzięła 
pod uwagę wiele imion polskich 
i angielskich, aż wreszcie zdecy- 
dowała się na ni mniej, ni wię- 
cej tylko bezpretensjonalne 

i skromne Koko. 

Nie ma to jak porządne, polskie 
imię. Koko w języku Indian 

z plemienia Black Foot oznacza 
noc. Ciekawe, co oznacza 

w języku kur... 





WYCHOWANIE 

'W TRZEŹWOŚCI 

Czterej aktorzy, Bogusław 

Linda, Wojciech Malajkat, 
Marek Kondrat oraz Zbigniew 
Zamachowski, otworzyli kolejną, 
szóstą, restaurację Pro 

Tym razem we Wrodawiu. Pla- 
nują jeszcze co najmniej jedną 
- w Zakopanem. Nazywają to 
dcinaniem kuponów od popu- 
larmości. My to nazywamy skłon- 
nością do imprezowania. Akto- 
rzy w każdym większym mieście 
chcą mieć swoją metę, co zrozu- 
miałe i godne pochwały A jeśli 
chodzi o kupony — niektórzy już 
dawno wszystkie odcięli 














AVREPORTER, 






































SKRONIKA” 
sFILMOWA* 
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Z lewej 
Krzysztofa Ptaka 
calują reżyser 
„Ediego” Piotr 
Trzaskalski 

(z prawej) 

I operator kamery 
Piotr śliskowski 

Z prawej 
Krzysztof Ptak 
caluje żabę 





Żaby dla kapłanów światła 


Doceniono operatorską robotę za grube miliony dolarów, ale i polską niskobudżetową świe- 
żość. Na Międzynarodowym Festiwalu Sztuki Autorów Zdjęć Filmowych Camerimage 2002 


w Łodzi liczyła się jakość. 


grudniu w Łodzi jak co roku pokazano 
zawsze z niezwykłymi zdjęciami. Jurorzy 


jednomyślnie Złotą Żabą uhonorowali dwa filmy 
Ediego” 
ysztofa Pra- 








doskonale: znane z naszych ekranów 
Piotra Trzaskalskiego że zdjęc 
ka i „Drogę do Zatracenia” Sama Mendesa ze 





— zdjęciami Conrada Halla. Dlaczego dwa filmy? 


— Nie chcieliśmy nagrudzać filmów tylko o wiel- 
kim budżecie i szerokich możliwościach technicz 
nych — mówił podczas zamknięcia festiwalu zna: 


2 komity operator Chris Menges (Oscary za „Misję 


i „Pola śmierci”), przewodniczący jury. — Szukali- 
śmy czegoś świeżego. Mimo skromnych środków 
twórcy „Ediego” wykreowali autentyczny świat. 
Podobalo mi się prowadzenie kamery i kolory 


ROZKOSZE DLA OKA 


— Laureat Srebrnej Żaby Ed Lachman otrzymał 





nagrodę za zdjęcia do filmu Todda Hsynes 
From Heaven", inspirowanego twórczością Doug- 


BB 1a Sika, autora amerykańskich melodramatów 
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z lat 50. Niezwykle precyzyjna stylizacja na lata 
wietnie odmalowana przeź operatora filmu- 
wnętrza i pejzaże oraz kolory 
współtwrzące dramaturgię filmu urzekły jurorów. 
Choć krycycy piszą o filmie Haynesa jako o wielo- 
poziomowym, niejednoznacznym, publiczność na 
tym melodramacie przede wszystkim znakomicie 
się bawiła, często się zaśmiewając 

Brązową Żabę odebrał Denis Lenoiń autor 
do filmu Oliviera Assayasa „Demonlover”. 
n thriller science fiction o walce dwóch korpo- 
racji z branży trójwymiarowej pornografii robi wra- 
żenie dzięki zdjęciom podkreślającym zacieranie 
granie między realnością a światem wirtualnym 

Wydarzeniami na Camerimage 2002 były pro- 
jekcje kilku filmów, króre, choć nie dostały na- 
gród, warte są uwagi. „Rabbit-Proof Fence" Philli- 
pa Noyce'a ze zdjęciami Christophera Doyle'a 
opowiada o dramatycznej 1200-milowej podróży 
przez kontynent trójki aborygeńskich dzieci pół- 
krwi. Odebrano je matkom w ramach nieludzkie- 








jącego postaci 





zd 














go rządowego programu ulepszania rasy. 





O życiu XIX-wiecznego koreańskiego malarza 
ujętym w niezwykłe kadry Jung Il-sunga traktuje 
„Strokes o Fire” Im Kwon-taeka. Ma- 
lownicze plenery, pory roku i dnia, kostiumy i ar- 
chitektura filmowane przez operatora zlały się 
w jedno z wyjątkowymi dziełami malarza, który 
kopiowaną za pomocą pędzla naturę wzbogacał 
własnymi emocjami. Wydarzeniem był również 
nagrodzony w Cannes fiński film Akiego Kauris- 
mikiego „Człowiek bez przeszłości” ze zdjęciami 

Timo Salaminena - opowieść o człowieku, który 
— pobity i obrabowany — traci pamięć. Trafia do 
środowiska ludzi jak on odrzuconych. Także dzię- 


2 kolei film 











ki zdjęciom ten naturalistyczny film przeradza się 
w przypowieść o śmierci i zmartwychwstaniu. 


ZANIM SIĘGNĄ PO ŻABY 

Swoje prace pokazywali na Camerimage także 
studenci szkól filmowych. Jurorzy wybierali ne 
lepsze z 28 operatorskich eriud z ponad 20 ucze! 
ni filmowych na całym świecie, które uczestniczy 
ły w konkursie. Laureatem Złotej Kijanki, przy- 











Operatorzy widzą więcej 
Sławomir Idziak 





znanej najlepszemu młodemu operatorowi został 
hau Ngo z berlińskiej Deutsche Film und 
Fernsehakademie za zdjęcia do etiudy „The Sha- 
". Młoda kobieta z synkiem, oczekująca na 








dow 
powrór męża z wojny, usiłuje oswoić tęsknotę 
i niepokój, odtwarzając na ścianie chaty cień uko- 





chanego. Kiedy ów powraca, dziecko wybiera. 
cień, Tb prowadzi do tragedii. Światło i cień stają 
się motorem akcji i metaforą iluzoryczności świata 
oraz kruchości ludzkiego szczęścia. 

Zaledwie 5-minutowa etiuda operatorska uho- 
norowanego Srebrną Kijanką Szymona Lenkow- 
Imówki) zapie- 
ra dech w piersiach. Przejścia światła z naturalne- 
go do sztucznego kierują miniakcją, calkowicie 
pozbawioną 
odgłosy z zewnątrz, gonitwa niewyraźnych postaci 
i rolka z filmem w dloni... Żarci 








skiego „Siena” (student łódzkiej 


fialogów. Ciemne pomieszczenia, 








Autoironia? 

Maxim Shinkorenko, student moskiewskiego 
VGiK-u, odebrał statuetkę Brązowej Kijanki za 
zdjęcia do filmu „Mear”. Kawałek mięsa owinięty 
w gazetę, z krórego ściekające krople krwi padają 
na odstający czubek podeszwy buta dostawcy albo 
zwisające z Ióżka nogi kobiecy i mężczyzny — to 
obrazy podglądane oczyma kilkuletniego chłopca 
£ podłogi, ze schodów, spod łóżka. 

O swoich eriudach studenci mogli porozma- 
wiać z największymi autorytetami. W tym roku 





Janusz Kamiński 


warsztaty operatorskie prowadzili m.in. Vilmos 
Zsigmond, Phedon Papamichael, Ed Lachman. 

— Chciaż co roku mówi się o tym samym, czy 
li o klasycznym ustawien 
kontrastu, doborze przysłony, to i tak te spotka- 
nia są dla nas bardzo cenne — zapewnia Bartek 
Piotrowski, student katowickiej szkoły filmowej. 
— Każdy z mistrzów ma swoje własne metody. 
Poza tym tu ns 
sobność zapoznania się £ nowoczesnym sprzętem 
i nowymi technologiami 








u światła, mierzeniu 











Jamerimage mamy rzadką spo- 





WYCHODZĄ Z CIENIA 
od 10 lat (od 3 lut w Łodzi) 
i niezmiennie daje nam okazję do spotkania i wy- 
miany myśli z największymi twórcami współcz 
snego kina. Ma też wierną publiczność wypelnia- 
jąc po brzegi widownię. 

Volker Schlóndorff („Blaszany bębenek”) wy- 
wolany przez dyrektora 


Festiwal istniej 








stiwalu nie przypomina 
żeby rzucał kiedyś pomysł zorganizowania 
festiwalu sztuki operartorów. Śchłóndorff pamięta, 
że twórcy Camerimage Markowi Żydowiczowi 
powiedział tylko: — Nie rób festiwalu dla aktorów 
Oni nigdy nie mają czasu i nie przyjadą. 

Strzałem w dziesiątkę było powolanie do życia 
10 lat temu w Toruniu festiwalu honorującego lu- 
dzi ważnych przy powstawaniu filmu, a usunię- 
tych w cień, Jak bardzo operatorzy chcą mówić 
o swojej pracy, najlepiej pokazało tych 10 lat festi- 
walu. Camerimage odwiedzili niemal wszyscy naj- 
więksi artyści kamery na świecie. Tu odbierali na- 
grody i byli z nich dumni. Tu wreszcie znaleźli się 
przed kamerami, na pierwszym planie. 

Dziś więc nie ma już sensu zastanawianie się, 
czy festiwal operatorów jest potrzebny, po co 
mówić o ich zasługach. — Przecież i tak o wszyst 
kim decyduje reżyser - mówił niegdysiejszy prze 
wodniezący jury reżyser Michael Cimino („Łowca 
jeleni”). Na jubileuszowym festiwalu przyznał mu 
ator Sławomir Idziak („Podwójne życie 

Helikopter w ogniu”): —"To ostatecz- 














nie jego [reżysera — red.] cholerny film 


WSPÓLNA SPRAWA 

To, że film jest dziełem zespołowym, najmoc 
niej podkreślali festiwalowi goście. — Niezwykłe 
jest działanie tej cajemniczej chemii między ludź- 
mi pracującymi przy filmie, która powoduje, że 
2 wielu elementów czasem powstaje coś wyjątko- 
wego, niepowtarzalnego i ważnego — mówił Slawo- 


LAUREACI 
[e ANLYF(cjĄ 
2002 
Złota Żaba: Conrad Hall 
(Droga do Zatracenia) 
UCZOŁOCIJ 
*Srebrna Żaba 
Ed Lachman 
(Far From Heaven) 
* Brązowa Żaba: Denis Lenoir (Demonlover) 
złota Żaba za całokształt twórczości: 
Freddie Francis 
*Złota żaba dla duetu reżyser-operator: 
SICCNEMZENJ 
Złota Żaba dla polskiego duetu 
reżyser-operator: 
Andrzej Żuławski 
i Andrzej J. Jaroszewicz 
«Złota Żaba dla reżysera o szczególnej 
wrażliwości wizualnej: Neil Jordan 
*Złota Żaba za wyjątkowy wkład w rozwój 
EMOSEWICACJ 
i Leon Niemczyk 
«Nagroda za inspirację dla Camerimage: 
Volker Schlóndorft 
«Nagroda im. Krzysztofa Kieślowskiego: 
Iróne Jacob 
«Nagroda firmy Atlas za promocję 
polskiej kultury na świecie 
Janusz Kamiński 
«Nagroda za najlepszą adaptację opery 
Vilmos Zsigmond 





mir Idziak. Przewrotny Neil Jordan, reżyser „Gry 
pozorów” i Wyw 
festiwalowej scenie: — Ja w ogóle 
zdaję się na operatora. 
Operatorzy to wielcy idealiści. Chris Menges. 
Barry Ackroyd („Riff-Raff"), Christopher Doyle 
(„Spragnieni milości”), Dante Spinocii („Informa- 


du z wampirem”, zażartował na 








reżyseruję, 





tor”, „Czerwony smok”) wierzą, że za pomocą 
obrazów można opowiadać o życiu, więcej: można 
zmieniać świat i wpływać na mentalność ludzi. 
Walter Carvalho („Dworzec nadziei”, „W cieniu 
słońca”) przed projekcją swojego filmu powiedział 
nawet: — Czuję się niemal jak kapłan, bo film jest 
dla mnie niczym religia. Zapraszam was do śnienia 


2 otwartymi oczami. 








BOGDAN SOBIESZEK 
współpr. MARIOLA WIKTOR „DZIENNIK ŁÓDZKI” 


Neil Jordan 
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"Miasteczko Łódź 


David Lynch odwiedził Łódź. Myśli o założeniu studia filmowego w tym 
mieście. Jak dobrze pójdzie, doczekamy się reanimacji łódzkiej wytwórni. 


L: ih przyleciał do Polski porozmawiać na temat 
utworzenia studia filmowego w Łodzi. Miałoby 


powstać na miejscu zamkniętej niedawno wytwón 


— Zakochałem się w tym mieście - wyznał 
reżyser. — Podoba mi się jego szczególna atmosfera 


oraz wielka energia, która bardzo mnie inspiruje 
O swoich planach rozmawi 
miasta Jerzym Kropiwniekim oraz premierem Li 


kiem Millerem. Obaj wyrazili gotowość współpracy. 


Rozmowy o szczegółach odłożono 
jednak na późniejszy termin. 

Lynch, twórca „Miastecz- 

ka Twin Peaks” i „Mulholland 

Drive”, był już w Łodzi dwa lata 

temu jako gość festiwalu Camer- 

nage. Zrobił wówczas ponad 600 
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już z prezydentem 
ct 


Zakochał się 
w mieście fa- 
bryk i Tuwima? 


fotografi, które obiecał wydać w albumie „Łódź: ko- 
biery, fabryki”. Twierdzi, że to miasto magiczne, 
i ma nadzieję, że przyciągnie filmoweć 
świata. Na miejscu Łódzkiego Centrum Filmowego 
chciałby otworzyć wytwórnię, w której mogliby re: 
zować swoje pomysły młodzi twórcy z różnych kra- 
jów. W studiu odbywałyby się też warsztaty filmowe. 
— Mam_ nadziej 
współpracy swoich przyjaciół — skomentowała jego 
pomysły Isabella Rossellini, jed- 
na z ulubionych aktorek Lyncha 
(zagrala m.in. w „Blue Velvet"), 
która w tym samym czasie przy- 
leciała do Warszawy na promocję 
swoich perfum Isabella. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


z calego 


że Lynch zaprosi do 


CZAS NA DOKUMENT 

Mistrzowska Szkoła Reżyserii Filmowej Andrzeja 
Wajdy prowadzi nabór na kurs reżyserii filmu. 
dokumentalnego. Przyszłych do- 
kumentalistów będą szkolić 

reżyserzy Marcel Łozińsk 
INST 

tor Jacek Petrycki. Kurs 

rozpocznie się w maju 

i potrwa osiem miesięcy. 

Więcej informacji: www.waj- 
da.filmschoolwp.pl lub w biurze 
EOAONZYZKOECCZRCEJA 


KLASYKA Z LINDĄ 
Prawdopodobnie już nieba- 
wem ruszą zdjęcia do ekrani- 
zacji kolejnej polskiej lektu- 
DZOTWIZNECE 
kich" Jana Kochanowskie- 
go. Wśród wykonawców 
znajdzie się Bogusław Linda. 


KINO NA PROWINCJI 

Około 40 filmów będzie można zobaczyć na 
tegorocznym festiwalu Prowincjonalia we 
Wrześni. Impreza promuje polskie produkcje 
o tematyce wiejskiej, kameralnej i artystycznej. 
Patronem duchowym festiwalu 

jest „Jańcio Wodnik”, filozof _ 

i uzdrowiciel z filmu Jana 
YLORODNNC 

ddę za całokształt otrzyma 

wtym roku dokumentali- 

sta Kazimierz Karabasz. 

Dziesiąte już Prowincjonalia 

potrwają od 29 stycznia 

do 1 lutego. 


LWUZDYNZCZWĄ 
Najnowsza książka naszego 
felietonisty i recenzenta 
Tomasza Piątka, kryminał 
„Kilka nocy poza domem”, 
ma szansę na ekranizację. 
Prawa wykupiło Studio A, 
należące do Jana Dwora- 

ka i Macieja Strzembosza. 
Tomek, tym razem to my Cię 
zrecenzujemy! 


SEANS DLA NIEMOWLĄT 

Multikino organizuje „Muki-baby-kino" 

— specjalne seanse dla rodziców z małymi 
dziećmi. Raz w tygodniu, w godzinach przedpo- 
łudniowych można za 10 zł wejść do kina z ma- 
luchem do pierwszego roku życia. Mama lub 
tata dostaną do dyspozycji 2-3 fotele, w czasie 
seansu dźwięk będzie przyciszony, a część. 
świateł zapalona. 








DUET 
24 stycznia 
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KACZ KA ATi głosujemy 


reż, Artur Więcek reż. Marek Lechki 
„ muz. Abel Korzeniowski muz. Bartek 
-CHOPIN- PRAGNIENIE 0 
uf Mitości * MOJE PIECZONE 
4 BR reż, Jerzy Antczak CZYJ 








*DZIEŃ ŚWIRA reż. Iwona Siekierzyńska 
reż. Marek Koterski + SUPLEMENT 
muz. lerzy Satanowski też. Krzysztof Zanussi 


*EDI muz. Wojciech Kilar 
reż, Piotr Trzaskalski *SFORA: BEZ LITOŚCI 
muz. Wojciech Lemański reż. Wojciech Wójcik 


A *E=me muz. Krzesimir Dębski 
(7. CET (t4: (Hi 








muz. Jan Borysewicz reż. Wojciech Wójcik 
ODYECJENYE muz. Krzesimir Dębski 
Nastał sezon na kaczki. Na szczęście tylko złote. Nie trzeba do reż. Przemysław "TYTUS, ROMEK 
nich strzelać, tylko je przyznawać. Komu? To zależy tylko od Was. kapa R Ha ak 
Ta Ę WRA A muz. urzyńs 
Wyniki naszej sondy sugerują, że bój o to cenne trofeum rozegra -GIZGÓR STRITA 
się między „Edim” a „Dniem świra". A może będzie zupełnie reż, Sławomir Latkowski muz. Wojciech Waglewski 
inaczej. Wybór należy do Was. muz. Jacek tągwa *W KOGO JA SIĘ 
*HAKER WRODZIŁEM 
Możecie wybierać wśród wszystkich filmów, które miały premierę w 2002 roku. reż JanuszZaorski reż. Ryszard Bugajski 
A było co oglądać. Pojawiło się kilka zaskakujących debiutów, a i starzy mistrzowie | E RSJ- 
nie spoczęli na laurach. Bardzo nas ciekawi, czy Wasze zdanie pokryje się z werdyk- JE EESNAW Moctena 
tem z Gdyni (wygrał „Dzień świra”), czy może ze zdaniem komisji, która wysłała GERZEZECJ reż Andrzej Barański 
do Hollywood „Ediego”, by walczył o Oscara. Medi mz Zygraórt Ken 
Czym prędzej wypelnijcie więc kupony i wyślijcie do redakcji. <JUTRO BĘDZIE NIEBO *YYYREEKIII KOSMICZNA 
A my podliczymy głosy, ogłosimy werdykt i wręczymy nagrody. Nie tylko twórcom, reż. Jarosław NOMINACJA 
ale przede wszystkim jurorom. Na uczestników naszego plebiscytu czekają: Marszewski reż. Jerzy Gruza 
: | muz. Jerzy Mazzoll muz. Jerry Smith 
zalu(Almć k Więc KARIERA NIKOSIA *ZBRODNIA I KARA 
słynny z wielu filmów skuter DZ reżyseria i animacja 
p p reż. Jacek Bromski Piotr Dumała 
CO CWLEG UWE AOC mu. Kab sieni mz Jani Wj 
i MĘSKA SPRAWA CD 
EO ZAWAPALCCZA EJ koszulki. ANA kajak 
Kartki możecie wysyłać do 15 lutego, a wyniki opublikujemy w 4. numerze „Filmu”. muz. Barbara Kolago muz. Wojciech Kilar 
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ARTYŚCI I KRYTYCY 
DO KACZEK: 








FELIETON 


Noworoczne kazanie 


widząc w poczytnej gazecie 

wielgaśny artykuł Andrzeja 
Wajdy sławiący (nawet z lekką 
przesadą) młodych filmowców 
- Wojcieszka, Fronta, Trzaska|- 
skiego, Urbańskiego, Fabickie 
go i ich dzieła, Ten tekst dowo: 
dzi, że ubiegły rok okazał się 
przełomowy. Przede wszystkim 
za sprawą gdyńskiego festiwa- 
lu, na którym po raz pierwszy 
w sposób nieodparty unaocznił 
się głęboki podział w polskim 
kinie na dwie sfery: królestwo 
hojnie dotowanej i bezwstydnie 
zadowolonej z siebie szmiry 
oraz skromnej budżetowo, 
częstokroć nieporadnej jeszcze 
i nieśmiałej sztuki filmowej, 

Od zeszłej jesieni nie 
można dłużej udawać, że dla 
kina lektur szkolnych i grepsiar- 
skich komedyjek brak alternaty- 
wy, i retorycznie pytać: gdzie 
ci młodzi? gdzie ci artyści? 
gdzie te pomysły? W wymusza- 
niu coraz silniejszej obecności 
młodych twórców na forum 
publicznym pomogły życzliwe 
media, z natury rzeczy szukają- 
ce nowości, wypatrujące zmian. 
Wbrew temu, 


co twierdzi Jesteśmy po 


Wajda, właśnie 


J est dobrze! — pomyślałem, 





ani jednej audycji, która by 
rzetelnie informowała o życiu 
wewnętrznym polskiego kina 
i poważnie je komentowała. 
Artykuł Wajdy jest ważny 
nie tyle jako diagnoza sytuacji, 
czy interpretacja konkretnych 
zjawisk artystycznych — w tych 
kwestiach nie wnosi niczego, | 
0 czym byśmy już nie wiedzieli 
Liczy się natomiast jako zapis 
samoświadomości środowiska, 
które wciąż decyduje o przyszło- 
ści polskiego kina. Brzmi to 
pompatycznie, ale tak właśnie 
jest. Rok, który się zaczął, 
będzie bowiem równie przeło- 
mowy, jak poprzedni, tyle że 
w sensie instytucjonalnym. 
Od tego, jaki ostatecznie kształt 
przyjmie ustawa o kinematogra- 
fi a także czym faktycznie sta- 
nie się projektowany w ustawie 
Instytut Filmowy — zależeć 
będzie polskie kino przez na- 
stępnych kilkanaście, może 
kilkadziesiąt lat 
Głos Wajdy to wyraźny sy- 
gnał dla legistatorów: nie zapo- 
mnijcie o funduszu dla debiutan- 
tów, nie zaniedbajcie stworzenia 
systemu dystrybucji i promocji 
dzieł początku 
jących autorów, 
zapiszcie me- 


dzięki uporowi przełomie i znów <hanizm wyła- 


kilku krytyków 


wiania nowych 


jdziemikay czeka mas przełom talentów. Cieka- 


nowe nazwiska 
mogły się prze- 

bić do świadomości odbiorców, 
choć raczej tych kinomańskich, 
czytających filmowe czasopi- 
sma, niż tych masowych, 
oglądających telewizję. 
Nawiasem mówiąc, to zdumie- 
wające, że telewizja publiczna 
szczycąca się serią debiutów 
„Pokolenia 2000" prócz 

ku „futerkowych” zajawek 
nie ma w swoim programie 





wie, czy ministe- 
rialni urzędnicy 

i ich prawnicy posłuchają nesto- 

ra polskiego kina. Na razie nie- 

pokoi brak jakichkolwiek wieści 

o przyszłym brzmieniu ustawy. 

Słychać natomiast plotki, | 

np. o kompletnie bezsensownym | 

pomyśle włączenia Filmoteki 

Narodowej w strukturę Biblioteki 

Narodowej, Pierestrojkę już 

mamy, teraz przydałoby się 

nieco głasnośii 
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"Europa czci Almodóvara 


Dwóch było faworytów: Hiszpan i Roman Polański. Na pierwszego spadł deszcz 


[7] zaszczytów, drugi musi się zadowolić europejskim Oscarem przyznanym auto- 


a Pedro Almodóvara nie ma mocnych. 7 grud- 
_ N nia w rzymskiej operze wielki Hiszpan miał u 
swych stóp całą Europejską Akademią Filmo- 
wą, która zalała go deszczem swych najważniejszych 
[© nagród. Na pewno najbardziej oprócz laureata zado- 
wolony jest Woody Allen, króry powiedział kiedyś: 
M6: Europejczycy, jesteście szczęściarzami, że macie 
Pedro. Jeśli w Stanach na ekranach nie ma jego filmu 
nie wiemy, co robić w sobotni wieczór 
"TR noc bezsprzecznie należała do twórcy filmu 
„Porozmawiaj z niq”. Otrzymał aż dwie nagrody za re- 
żyserię (jedną od Akademii, a drugą od widzów z całe- 
go kontynentu), za scenariusz i wreszcie tę najważniej- 
BB. da najlepszego filmu. Piącą nagrodę przyniósł mu 
BB plebiscyt wśród kinowej publiczności, która za najlep- 
szego aktora uznała Javiera Camara. Tylko Almodóvara 
BB nagrodzono podczas ceremonii tak gorącą i dlugą owa- 
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rowi zdjęć do „Pianisty” Pawłowi Edelmanowi 


SYLWIA WYSOCKA z Rzymu 


cją. Trzymając w ręku europejską statuetkę, podkreślił, 
że to jest właśnie jego prawdziwy Oscar. „Nie ten hol- 
lywoodzki, wręczany cudzoziemcom. "To nagroda od 
mojej Europy, w której postanowilem zo- 
stać i pracować” — mówił. Według kryty- 
ków rzymski sukces Almodóvara to swo- 
isy policzek, wymierzony przez Akade 
mię jego ojczyźnie, która nie zgłosiła go 
do Oscara i zarazem, jak napisała rece: 
zentka dziennika „ 








jorriere della Sera”, 





nagroda pociesze 





LAUR DLA EDELMANA 

Bez względu na ro, jakie pobudki 
- oprócz rzecz jasna uznania dla wielkie. 
go dzieła — kierowały Europejską Akade- 
mią Filmową, fktem jest, że cała włoska 








EUROPEJSKI! 
AKADEMII FILMOWEJ 

EUROPEJSKI FILM 2002 

: pedro Almodówar 
EUROPEJSKI REŻYSER 2002 

za „orozmawij z nią” 

(Hable Con Ella) 
EUROPESKI AKTOR 2002 sk 
„Mostly Martha” £ „Ora di Religione” 
EUROPEJSKA AKTORKA 2002 Obsada filmu 
„B kobiet”: ( 


EUROPEJSKI SCENARZYSTA 2002 
za „Porozmawiaj z nią” 
EUROPEJSKI OPERATOR (AUTOR ZDJĘĆ) 2002 
za „Pianistę” 
NAGRODA SCREEN INTERNATIONAL (dla filmu 
nieeuropejskiego) (Divine 
Intervention), reż. Elia Suleiman, Palestyna 
EUROPEJSKIE ODKRYCIE 2002 
— Nagroda Fassbindera j 
reż. Gyorgy Pali, Węgry 
EUROPEJSKI FILM KRÓTKOMETRAŻOWY — Pix UP 
reż. Ahmed Imamovic, 
Bośnia i Herzegowina 
EUROPEJSKI FILM DOKUMENTALNY 2002 — Pix Arte 
reż. Nicolas Philibert, Francja 
NAGRODA ZA CAŁOKSZTAŁT TWÓRCZOŚCI 
scenarzysta 
EUROPEJSKI WKŁAD W ROZWÓJ ŚWIATOWEGO 
KINA 
NAGRODA KRYTYKÓW FIPRESCI 
reż. Ken Loach 
NAGRODA PUBLICZNOŚCI — NAJLEPSZY AKTOR 
w filmie „Porozmawiaj z nią” 
NAGRODA PUBLICZNOŚCI — NAJLEPSZY AKTORKA 
w filmie „is 
NAGRODA PUBLICZNOŚCI — NAJLEPSZY REŻYSER 
2a „Porozmawiaj z nią” 
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Nasz zwycięzca Pawel Edelman 











RATI/ANSA/FORUM, C 





GAZETA, C 








ICHOCKI/AGEN: 


prasa największym przegranym okrzyk- 
ęla Romana Polańskiego . Tb w niej 
wycelowane były obiektywy kamer, 
gdy na scenę wchodził hiszpański re- 

żyser. „Pianista” miał bowiem, tak jak „Poroż- 
mawiaj z nią”, nominacje w najważniejszych kat 
riach: reżyseria i najlepszy film. Na twarzy Polańskie- 












go, uważanego do ostatniej chwili za mocnego fawory- 
ta, malował się pełen życzliwości uśmiech. Rozpro- 
mienił się, gdy nagrodę za zdjęcia otrzymał 
rator Paweł Edelman. „Iylko jedno mniej znaczące 
wyróżnienie” — zauważyły zgodnie rzymskie gazety 
% Almodóvarem przegrali też twórcy scenariusza fil- 
mu „Niebo” Krzysztof Piesiewicz i Krzysztof Kieślow- 
urowało nazy 











ski. Pierwszy raz na liście nominacji f 
sko nieżyjącego autora. 
Akademia, kierowana 
przez Wima Wendersa, przygo- 
towała w rym roku kilka mniej 
lub bardziej radosnych niespo- 
dzianek. Największe rozbawie- 
nie wywołało przyznanie nagro- 
dy dla najlepszej aktorki oś 
zachwycającym kobietom, które 
brawurowo zagrały w filmie Franęois Ozona, między 
„ Isabelle Huppert i Catherine 
Deneuve. Najweselsze zaś było to, że żadna z nich 
nie przyjechała do Rzymu. Włosi musieli pocieszyć 
tytulem najlepszego europejskiego aktora dla Se 








innymi Fanny Arda 








gio Castellicco, odtwórcy głównej roli w skandalizują- 
cej, skrytykowanej przez Kościół „Lekcji religii" 
w reżyserii Mareo Bellochio, a także nagrodą za c: 
lokształt twórczości dla 8. 
stów i poety "Tonino Guerry. Wygłosił on z tej okazji 











letniego króla scenarzy- 


dlugie przemówienie w obronie nie cyle europejskie- 


go, co włoskiego kina. 


UZNANIE (DLA) PALESTYNY 

Światowe kino potraktowano zaskakująco, a 
nawet, zdaniem niektórych krytyków, koniunktura 
nie. Całą gamę emocji od konste 





ji po oburzenie 





wywołało przyznanie sraruecki dla najlepszego filmu 
zagranicznego palestyńskiemu obrazowi 
„Boska interwencja”. Zapre: 
zgromadzonej w operze. widowni frug- 
ment filmu przywołał sceny znane z te- 
lewizji: akrobatyczne popisy postaci w 
strojach militarnych i z cwarzami zasło- 
niętymi przez „arafatki”. Autor Elia Su 
leiman, który pokonał m.in. Stevei 
Spielberga i Davida Cronenberga, po- 
dziękował za uznanie Palestyny. 

Nawer Wenders, pragnący rzu. 
cić wyzwanie amerykańskiemu prze 
mysłowi filmowemu, nie opiera się po- 
kusie nazywania nagród European Film 
Kolejny 





„entowany 











Academy europejskimi. Oscarami. 
rok z rzędu ciągnąca się w nieskończoność cere 
monia była w istocie polemiką że starszą i bogat 
szą siostrą z Hollywood. Dlatego prowadzenie 
imprezy powierzono brytyjskiemu komikowi 
Melowi Śmithowi. U jego boku stanęła Asia 


Europa doceniła 
i nagrodziła film 
z Palestyny 


Argento, włoska gwiazdeczka, bohater- 
ka plotkarskiej prasy, robiąca powoli ka- 
rierę za oceanem. Jej niewątpliwym atu- 
tem jest znajomość angielskiego, dzięki 

czemu mogła zmierzyć się z niesfornym 

Smithem, któremu jednak daleko do 

Whoopy Goldberg czy Billytego Crysrala 


k. 


Atoz 


ZABAWNY JAK ZWYKLE 
W przeciwieństwie do Amerykanów organiza- 

torzy rzymskiej uroczystości nie nadali jej żadnego 
rozgłosu. Do ostatniej chwili media prawie w ogóle o 
niej nie informowały, a gdyby nie nieudolna, fa 
zmontowana retransmisja w drugim kanale telewizji 
publicznej RAI, mało kto we Włoszech wiedziałby o 
święcie europejskiego kina. Można było odnii 
żenie, że wieczór EFA służy, po- 





atalnie 





ść wra- 


dobnie jak wszystko, co obecnie 
dzieje się we włoskiej kinemato- 
grafii, reklamie „Pinokia” Robi 
to Benigniego. Ale trzeba przy- 
znać, że tylko on rozbawił wszy- 
stkieh, nawet ponurika Kena 





Loacha, choć nie uczynił tego 
osobiście. W zaprezentowanym na rozgrzewkę, nagra 
nym wcześniej, występie okutany w kożuch komik 
ogłosił przyprawiającym Smitha o zawał angielskim, 
że jest na biegunie, gdzie promuje „Pinokia”, chodząc 
od i 
członków „Eskimo Film Academy”, a także „Roma- 
na. Polarskiego, Stevena Ieeberga 
i North Pole Newmana 





oo do igloo. Następnie pozdrowił wszystkich 


Wywiad Pedro Almodówarem 





na str. 52, 
recenzja „Porozmawiaj 
z nią” — str. 82 


SĄ 


Przewodniczący jury Wim Wenders z Tonino Guerrą 

























ZGARNIAMY NAGRODY 

Polskie produkcje bardzo podobają się jurorom 
zagranicznych festiwali. „Katedra” Tomka Bagiń. 
skiego zdobyła nagrody na Bradford Animation 
Festival w Wielkiej Brytanii oraz na hiszpańskim 
festiwalu Art Futura Show — prestiżowym festiwa- 
lu sztuki nowoczesnej. „Człowiek, którego nie ma" 
Mariusza Malca wygrał Findling-Preis na 11 
Międzynarodowym Festiwalu Filmów Dokumental- 
nych dokumentART w Neubrandenburg w Niem. 
czech. Doceniono też twórców „Paradox Lake”. 
Reżyser Przemysław Reut i scenarzysta Wiesław 
Saniewski otrzymali nagrody na MFF w Mediola- 
nie. „Zmruż oczy” Andrzeja Jakimowskiego wyróż- 
niono na festiwalu w Mannheim. 


„Katedra! 


OSCAR DLA HARRISA? 

„My Kingdom” miało wejść na amerykańskie ekra- 
ny dopiero w 2003 roku. Producenci przesunęli 
jednak datę premiery na 6 grudnia 2002. Wszyst- 
ko po to, by grający w filmie Richard Harńs miał 
Szansę na nominację do najbliższych Oscarów. 

Harńis zmarł 25 października w Londynie w wieku 
72 lat. Cierpiał na chorobę Hodgkina, odmianę ra- 
ka. Wybitny irlandzki 
aktor miał na swoim 
koncie ponad 70 ról. 
Zagrał na przykład w 
„Człowieku zwanym 
koniem", „Bez przeba- 
COLESNEA 
beryjskim" i „Gładiato- 
rze”, W dwóch filmach 
o Harrym Potterze wy- 
stąpił jako profesor 
Dumbledore. Gangsterski dramat „My Kingdom” 
będzie wyświetlany w kinie Fine Arts Theater w 
Beverly Hills zaledwie przez tydzień. To wystarczy 
do zgłoszenia filmu i kreacji do Oscarów. Jeśli 
Harris dostanie nagrodę, będzie drugim z aktorów, 
którzy otrzymali statuetkę pośmiertnie. Pierwszym 
był Peter Finch za rolę w filmie „Sieć”. 






















Richard Harris 


GRUDNIOWE POMYŁKI 

WCSWOTOWICNANCN 
saliśmy, że w serii filmów o Winnetou Gojko 
Mitic zagrat Winnetou. Tymczasem odtwórcą 
tej roli był Pierre Brice. Mitic natomiast grywał 
wielokrotnie role innych Indian. 

*W rubryce wideo z kolei pomyliliśmy dystrybuto- 
ra filmu „Family Man”. Jest nim Kino Świat 


m LIL IDY: 
aFILMOWA* 
EJ 


CJ Tarantino się rozkręcił. 
Jeden film czeka na premierę, a 


akończyły się zdjęcia do „Kill BilI”, najno 
Z o dziela Quentina Tarancino. Ameryk 

|żyse, scenarzysta i aktor tym razem opowiada 
historię pechowej narzeczonej. Bohaterka, którą gra 
Uma Thurman, w czasie swojego ślubu zostaje po- 
strzelona przez niedoszłego męża. Na pięć lat za- 
pada w śpiączkę. Po przebudzeniu postanawia śi 
zemścić. Pomagają jej profesjonalne kilerki. Narz 
czonego, czyli rytułowego Billa, zagra David Carra- 
dine. W filmie wystąpi teź Michael Madsen. 

Kill Bili” zostanie pokazany w maju na f 
sti annes. Do kin trafi prawdopodobni 
w październiku. Re; 
dziej 


yser ma na- 
e do tego czasu będzie 
miał już za sobą zdjęcia do kol 
nego projektu: „Inglorious B: 
stards”. "Tarantino właśnie kc 
czy pisać scenariusz. Zdjęcia 
mają rozpocząć się latem tej 
roku. © fabule jeszcze niewiele 
wiadomo — cylko tyle, że akcja 
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Odpoczynek wojownika 


-Ślub się nie udał 


reżyser myśli już o kolejnym. 


dzicje się w czasie wojny. Główną rolę 
Ki aktor Bo Svenson, na drugim planie pokażą się 
Adam Sandler i ponownie Michael Madsen 
"Tarancino kiedyś stał się sprawcą come backu 
Johna Tiawolty Zatrudnił zapomnianego przez Holly- 
wood eks-gwiazdora w „Pulp. Fietior 
przyczynił się do jego triumfalnego powrotu na ekrany. 
Od tego czasu chętnie zatrudnia doświadczonyci 
torów o nieco przyblakłej renomie, w nadziei, że przy- 
sporzy sławy —im i sobie przy okazji. W „Jackie Brown” 
ułówne role powierzył Robertowi Forsterowi i Pm 
Grier, « w „Inglorious Bastards” zatrudnił właśnie Bo 


1gra szwedz- 


"Iym samym 


Svensona, szwedzkiego aktora 
o bogatym doświa 
niewielkiej popularności. Svenson 
zagrał w wielu amerykańskich fil- 
mach, między innymi epizody 
w „Oddziale Delta” i „Speed 2: 
m”. Wstąpił rakże 

w niewielkiej roli w ll Bill”. 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


lczeniu, lecz 


WIEZY 
LOWOZOZCCLA 
uczyciela akademickie- ę 
90, który uczy swoich | U) 
studentów, jak zara- 
biać w kasynach 
OZN 
wystąpi w ekraniza- A 
GOHOLNICEJ 





|| książki o dość długim 


tytule: „Bringing Down the 

House: The Inside Story of Six M.1.T. Stu- 
dents Who Took Vegas for Millions”. 
Jest to historia kilku studentów uczelni 
w Massachusetts. Osiągnęli oni mistrzo- 
stwo w liczeniu kart, co bardzo ułatwiło 
im wygrywanie w kasynach w Vegas. 
Zdjęcia do filmu rozpoczną się pod 
koniec 2003 roku. 


KOPCIUSZEK NA RODEO. 

Disney nakręci „Kopciuszka” w wersji 
western. Studio zakupiło właśnie prawa 
do książki dla dzieci „Cindy Ellen; A Wild 
Westem Cinderella". Główna bohaterka 
Ginda mieszka na ranczo wraz z macochą, 
ojcem i trzema przyrodnimi siostrami. 
Ojciec ginie w wypadku, a macocha wpę- 
dza rodzinę w długi, wydając fortunę na 
ubrania i biżuterię. Aby zdobyć pieniądze, 
Cinda przebiera się za chłopca i bierze 
udział w konkursie rodeo. 











WW WZCTNOZWNIA 
ZOAKNOTAWZCC 
Ma opowiadać o przeżyciach 
Yvonne Ridley, więzionej 

przez talibów brytyj- 

skiej reporterki, 

Główną rolę zagra 

Cate Blanchett. 

Nie wiadomo jednak, 

zy projekt dojdzie do 

skutku, nie znaleziono 

jeszcze producenta. 


MIŁOŚĆ EMERYTA 
Jack Nicholson, Cameron 
POJDEALCTCH 
zagrają razem w ko- 
medii. Film opowie 
historię starzejącego 
się mężczyzny, który 
TOMEM 
narzeczonej. 
Reżyserią i scenariuszem 
O EAASAZZLCJ 
ma na swoim koncie scenariusze do „Ojca 
narzeczonej” i „Kocham kłopoty”. 
Produkcja ruszy na początku 2003 roku. 





WCECH 
budzi zmysły 
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DVDmania ogarnęła wszystkich! To prawdziwy przebój - kolekcja znakomitych filmów wytwórni*Warner Bros., 
Golumbia TriStar i Universal Studios. Wszystkie filmy w promocyjnych cenach - nawet do 50% taniej. Ca dwa 
miesiące nowa dawka emocji, czyli kalejne przebojowe filmy do kolekcji. W tej edycji: Dziennik Bridget Janes, Wywiad 
2 wampirem, Obłędny rycerz, Miasteczko South Park, Przyczajony tygrys, ukryty smok i wiele, wiele innych. 
Promocyjna oferta trwać będzie do wyczerpania zapasów. Taka okazja zdarza się tylko raz! 
CZYNI ODONZTO TOW CEZUE COLE UELIEU 
Więcej informacji: www.whu.pl; www.columbiavideo.pl; www.dvdforum.pl 
ape P> 
SU Bu 


© 2005 Warner Bros, Poland Sp. z o.o, Columbia TriStar Home Entertainment. Wszystkie prawa zastrzeżone. 


IE: 


mutny film o samotności i hsto- 
$: perypetii rodzinnych byłej 
baletnicy i weterynarza to 
zwycięzcy pierwszej polskiej edycji 
festiwalu Slamdance. Najlepszym 
filmem pełnometrażowym okazał sę 
„Złom” Radosława Markiewicza, 

a krótkometrażowym — „Pas de 
deux” Kingi Lewińskiej. 

Ponieważ główny organizator festiwa- 
lui juror zarazem Przemysław Woj- 
 cieszek już od początku festiwalu za- 
powiadał, ie filmy te należą do jego 
ulubionych i autorów tychże poklepy- 
wał po plecach, nikogo nie zdziwił 
werdykt jury Faworyci Wojcieszka 

[w nagrodę pojadą do Park City na 
amerykańską edycję Słamdance. 








JAKO OFF I NIE-OFF? 

Do konkursu stanęły — a właściwie 
zostały wyłonione z niespelna 50 
zgłoszonych projektów — bardzo róż- 
ne filmy. Były, pokazywane już 

w Gdym czy Kazimierzu, „Anioł 


w Krakowie” Artura Więcka, „Polisz 
kicz projekt” Mariusza Pujsz czy 
„Kobieta z papugą na ramieniu” Ry- 
sarda Macieja Nycaki, takie kr 
kometrażowe etiudy studenckie 

i krótkie filmy amatorskie. 

Nie wiadomo czemu, do worka z nieza- 
leźnością znów wpadły filmy studentów 
sokół lmowych Chociaż te przynaj- 
mniej były ciekawe — na przykład fl 
my arka Lchkiego czy Anny Kaejak. 
Lajemniczych przyczyn w konkursie 
zmalało sę takie „a swoje podobień- 
stwo” Grega Zliskiego, pokazywane 
w Gdyni dwa lata temu! 

Inną sprawą był brak promocji estiwa- 
lu Festiwal byl całkiem nierawważalny 
w mieście, nie wiedzieli o nim nawet 
wrocławianie z branży flmowej! 

W kiepskim kinie Lalka, w którym od- 
bywały sę pokazy konkursowe, było ie 
dość, ie brudno, to jescze pustawo. 
Jury oglądało filmy na głodno, więc 
ramawiało sobie pizę. Panie kaserki 





Slamdance miał być nowym niezależnym festiwalem kina offowego. Stał się fatalnie zorganizo- 
wanym peanem na cześć organizatora. Jego faworyci wygrali. s 


„Pas de deux" 
(obok) i „Złom” 
(poniżej) pojadą 
do Park City w USA 


wchodziły beztrosko ra salę, świeciły 
latarkami i scenicznym szeptem 
rzucały w widowni 

prosimy tu panią!” 

Jak u Barei. Niezależność nizaleźno- 
ścią, ale bez przesady! 


JA WOJCIESZEK 

Niemniej jednak ani zdumiewający 
dobór filmów, ani fatalna organizacja 
nie mąciły spokoju głównego organi- 
zatora imprezy Przemysława Woj- 
ciszka. Ba zdawało się, że cały ten 


festiwal miał by jednym wielkim 

peanem ma cześć twórcy „Głośniej od 
bomb”, Wojcieszek, nawet prezentu- 
ią filmy konkursowe, mówił o sobie. 
Doprawdy, trzeba było zacisnąć zęby, 





eby ne wyjść kiedy jednak zaczął 
wręczać nagrody i po raz kolejny 
usłyszeliśmy, jak to dzięki niemu parę 
osób przeleci ię do Stanów, do jego 
kumpli powtórzy jego bstrię, jak to 
lon, on, on, z nim, o nim, jemu, dla 
niego... — ego było już za wiele 

A trzeba pamiętać, ie ogłosł on esti- 
wal Sadance jako polską edycję 
amerykańskiego przegłądu kina nie- 
zaleźnego. W USA Sundance jego 
młodsze dziecko Slamdanc to naj- 
ważniejsze festiwale przyznające 























najbardziej presiżowe wyrónienia 
w kinie ofiowym. Zwycięzcy tych 
konkursów mają otwarte drzwi 


w USA t jednak pełen 
profesjonalizm. Offowi filmowcy 
biorą sprawę w swoje ręce, 
organizują dystrybucję swoich 
filmów, pokazy specjalne, a takie 
szeroką promocję w mediach. 
Wokół amerykańskich Sundance 
i Slamdance es co roku 
mnóstwo szumu. Tu też mogłoby 
tak być Organizatorom zabrakło 
jednak fani, aby pomyśleć 

lo kimkolwiek spoza groa ich 
znajomych... 


ZŁOM R. k 
PAS DE DEUX A 
grupa LUUTY/T) FILMS 


Wojtek Zieliński KABRIORE| 
pecj, 3 


Jne filmu — Mapcin w, 
CZŁOWIEK MAGNES Wrona 





RWNNNIESSEWIEMS CE PZJ WOSTOONI 
w >, 
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Chris Columbus ostrzegał, że ekranizacja drugiej powieści 
ROWILES EAC ZZ CWNICU CSCA CUSZCECN NOO 
DOECHEIEUUCW ONO CPAZTAIWZNLCIICH 
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HARRY POTTER I KOMNATA TAJEMNIC %%%% 


nie, obrzydliwe pająki i oślizgłe w 
Wilgotne lochy, ciemne korytarze 
achodzie słońca. To wszystko czeka 
w drugiej części „Harry'ego Pottera". Trzeba 
mieć mocne nerwy, żeby bez szwanku do- 
trwać do finału. I sporo cierpliwości — film 
trwa bowiem ponad dwie i pół godziny 

Przez ten czas Chris Columbus 
wiernie opowiada wymyśloną przez J.K. 
Rowling bajkę. Harry spędza wakacje u znie- 
nawidzonych Dursleyów. Do szkoły magii 
przyjeżdża latającym samochodem, za co 20- 
staje zawieszony w prawach ucznia, Nie ma 
jednak czasu się tym martwić, pojawiają się 
bowiem większe klopoty. Ktoś wypisuje 
krwią groźne napisy na ścianach, a niektórzy 
uczniowie, duchy i zwierzęca zapadają na 
coć w rodzaju śpiączki. Krążą słuchy o Kom- 
nacie Tajemnic. Właśnie została otwarta, a 

ący w niej potwór wypuszczony na 
wolność. Dyrektor szkoły zostaje odwołany, 
a samej placówce grozi zamknięcie, Jednak 
sprytna Hermiona, odważny Harry i zdolny 
do największych poświęceń Ron ratują 
wszystkich 2 opresji. Opowieść kończy się 
dobrze, jak na prawdziwą bajkę przystało. 
Pod koniec padają ważki 
wie padają sobie w ramiona i wygłaszają 
wzruszające przemówienia — jak na film 
amerykański z kolei przystało. 

Z ekranizacjami: popularnych ksi 
żek zawsze jest problem. Tivórcy muszą być 
perfekcjonistami, żeby spełnić wymagania 
fanów, którzy zaraz po wyjściu z kina z 


i las po 


słowa, a bohatero- 














Przebojem moskiewskich księgarń 
DOWIEDZ KANE 
magiczny kontrabas”, której auto 
rem jest Dmitrij Jemiec. Książka 
sprawia wrażenie feministycznej 
wersji przygód 
4. Harry'ego Pottera 
Jej bohaterka Tania 
A. jest małą czaro- 
dziejką ze znamiie 
"Bf." niem na końcu no 
| ECEZNNYN 
Sat pamiątką po poje: 
dynku z czarownicą, której imię 
strach wymawiać. „Tania” sprze. 
OENTONENZA 
Joanne K. Rowling grozi wydaw. 
cy procesem. 


Gdwikia, 






m 





W Chinach z kolei anonimowy 
autor napisał piątą część przy. 
gócd małego czarodzieja. Roże- 
szła się błyskawicznie. 
Amerykański dziennik gospodar 
CZUWAECTM M 
blikował w lipcu listę książek 
przypominających serię J.K. Row. 
WENDY 
pięć potteropodobnych pozycji 
DONLWYCZYY 
czasu została oskarżona o plagiat 
WIEMY 
ces Nancy Stoufier która w 1984. 
OMMESLAC 
genci of Rah and the Muggles 
MEU 
W obu książkach jest wiele pod: 
bieństw do „Harry'ego Pottera" 
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HARRY POTTER AND THE 
CHAMBER OF SECRETS 
USA 2002 
Reżyseria: Chris Columbus 
Scenariusz, na podstawie 
powieści Joanne K 
Stewe Kloves 
Roger Pratt 
Muzyka: John Wiliams 
Obsada: Daniel Radciife 
Emma Watson, Rupert 
Grint, Kenneth Branagh 
John Cleese, Maggie 
Smith, Richard Hamis 
Dystrybutor: 
Warner Bros. 
Czas: 160' 


Wierność 





UDUCZWNU 





szają długą listę pretensji. Wydaje się jed- 
nak, że w wypadku „Harry'ego Portera i 
Komnaty Tajemnic” ta lisa nie będzie zbyt 
dluga. Columbus bardzo się bowiem starał 
by poruszyć wszystkie wącki książki. Wi 
nie odwzorowuje postacie i miejsca. Ta jego 
skrupulacność to jednocześnie wada i zaleta. 
Gdyby pominąć kilka szczegółów, skrócić 
sceny, streścić dialogi, akcja nabrałaby tem- 
pa. Film oglądałoby się znacznie lepiej 
by trwał o godzinę krócej. 
"Tizeba jednak: przyz 
com udało się oddać na ekri 
klimat powieści. Scenografia i kostiumy są 
bezbłędni 
zowane 


gdy- 


, że twór 
ie magiczny 
efekty specjalne sprawnie zreali- 
gredek jest bardzo sympatyczny, 
pająki budzą strach, podobały mi się nawet 
mandragory, choć Rowling wyraźnie pisze, 
że ich korzenie wyglądają jak niemowlaki, a 
nie zdeformowane selery 

Godne podziwu jest też aktorstwo 
zarówno dzieci, jak i doświadczonych akto- 


wobec książki nie 
mowi na dobre 


rów: Kennetha Branagha jako Gilderoya 
Lockharta omiz Miriam Margolyes („Train- 
sporting”) w roli Jęczącej Marry 
Podejrzewam, że fanów Pottera film 
zachwyci. A przeciwników nie ni 
że mały czarodziej jest w gruncie rzeczy 
sympatyczny i kompletnie nieszkodliwy 
AGNIESZKA GORTATOWICZ 


przekona. 


Rowling twierdziła, że nie czytała 
książek Stouffer a i sąd uznał, że 
do plagiatu nie doszło 


Zwiastun drugiego filmu o Har , 
rym Potterze wyświetlano w 
Ameryce przed „Przygodami 
Scooby-Doo”. Fani przychodzili 
na seans, po zwiastunie wycho: 
dzili z sali i żądali zwrotu pie 
niędzy za bilet 

Steven Spielberg dostał swego 
czasu propozycję wyreżyserowa- 
nia filmów o Harrym. Kiedy od 
mówił - własne dzieci się na 
niego obraziły. — Moje dzieciaki 
są wściekle, że zrezygnowałem 
ale powiedziałem im: „To wielki 


takim nie są” 





CHOR 
ZOPOEKENAW 
zwaniem, a te dwa filmy, czymś 


MEW 


Wszyscy członkowie filmowej 
ekipy musieli podpisać zobowią 
zanie, że nie będą zdradzać 
szczegółów produkcji. Oburzyło 
to zwłaszcza rodziców dziecię 
CZEWZU 

Reżyserem „Harry'ego Pottera 
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i więźnia Azkabanu”, będzie Potterze" i tak zabrał im sporą Tomb Raider" i „Shreka” „Karty Potter i kamień filo: 

4 Alfonso Cuaron, twórca część dzieciństwa *Już w tygodniu światowej pre- _ ficzny” debiutował w 3672 
Wielkich nadziei" oraz mek-  *Po śmierci Richarda Hansa, miery „kłarry'ego Potterai Kom- kopiach na 8119 ekranach. 

55, sykańskich filmów porno. odtwórcy roli Albusa Dumbie. naty Tajemnic" można było ku- _ *Brytyjska telewizja BBC zaku 
Dotychczasowy reżyser Chris _ dore'a, nadal poszukiwany jest pić flm za 3 dołary. Tyle żądała piła prawa do emisji pierwsze. 
Columbus będzie producen: aktor, który zagra dyrektora Ho: uliczna sprzedawczyni w Kuala go „Harry'ego Pottera" za 

SCIEMA gwartu w trzeciej części, Móń MWZETTWAM 10 min funtów. Za taką sumę 
3) dzieci odtwarzające główne się a sir Richardzie Attenho- na przyniesioną płytę DVD. można by zrealizować około 
role prawdopodobnie nie za- rough i anie Mckellenie. postać odtwarzana przez Wa. 6 brytyjskich filmów takich jak 
Ś)- grają w czwartej części. Jego — *Zoć Wanamaker, która w fl OCLACENAM O LICZBACH... na przykład „Goło i wesoło 
zdaniem udział w „Harrym mie „arcy Potter i kamień filo- _ w scenariuszu drugiej części *„Harty Potter i Komnata Tajem-  *Joanne K. Rowling, według 
Ę © zony” zagrała nauczycielkę przygód Harry'ego Pottera. nie” został wprowadzony do dziennika „The Times”, sprze: 
EE latania na miotle, panią Hooch, OWIOMSEZWLECI OAPLLETUY 
P) | oskarżyła twórców o skąpstwoj © PIRATACH. IAZNECHIWANA swoich książek. Wartość całej 
3 zażądała podwyżki. Podobno za = „Harry Potter i kamień filozo- tlany był jednocześnie na serii książek o Harrym Potterze, 
j | występ otrzymała jedynie 56 ty. ficzny” znalazł się na liście naj. 8500 ekranach (w multiplek. łącznie z tymi, które nie zostały 
5 sięcy dolarów, chociaż film za częściej nielegalnie kopiowa sach jedna kopia bywa wy- jeszcze napisane, jest wycenia 
3 | z | robił blisko 1,5 miliarda. Produ- nych filmów w Wielkiej Bryta. NALTMCZZJ CZYNAMI 
5 ja cenci nie dali jej podwyżki, bo UE WECICZE naraz). Poprzedni rekordzista 10 mld dolarów. (AG) 
4 UECECHWEŻ 
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WIEETOEACZNUN IZZZA 
ULOKOWANE PA OCEYCACI 
LWEOINKSZNAETAPAW EAC! 
też mogą być całkiem zwyczajne 
albo magiczne. Tych drugich jest 
OSSYTAWZUCAWCJEJ) 





AGNIESZKA GORTATOWICZ 
































ektóre z nich żyją na wolności. W Zaka- 
rym Lesie można spotkać na przykład KODOWE 
wym wieku. Jest wielko- 
ści malego słonia, ma 
» |KENEDNZNCĄ 
chomiki. Od zwykłych zwierząt ma i tyle samo oczu. Gdy 
ę tym, że potrafią mówić, a przynajmniej JMYDEYCCYZZ 
rozumieją ludzką mowę. Mają też właściwości KEDJOYCZY 
ętności, których próżno szukać u prze- NRTOSWYSYGCJ 
ciętnego czworonoga. który wychował go na 
y uczniowie Hogwartu mogą przy- NOWOCZESNY 
jedno stworzenie. Większość WEGUWALICZYCECĄ 
z nich hoduje sowy: to pożyteczne ptaki, można je WYSYOZCZENCY 
wykorzystać do wysyłania listów. Rona nie stać na WRZYSZYGZYCC 
Neville przyjeżdża z ropucha, BUSIE 
a Hermiona w trzecim romie kupuje sobie kota. WIOWODORIKUE 
Wśród ciała pedagogicznego Hogwartu BOYDZSCYYCZZ 
największym amatorem magicznych zwierząt NYCERZCCA 
jest Hagrid. Uwielbia hodować wielkie, niebez- WWÓWADASTĄ Z 
pieczne i trudne do oswojenia stwory. Miał już WDYSYSZYANECZCOWĄ w iaidach swetr mu w oczy. Boi się tylko 
pająkaegiganta, smoka, hipogryfa i sklątki rylno- WIPEERSOZYN CE go pana. Dopierć jednego: piania kogutów. 
wybuchowe. Wszystkie wpędziły go w poważne WISADANCA zeciej części przy- JSON 
tarapary. Pies Kiel jest najsympacyczniejszy i naj- WWYCYOCCEG gód Harry'eg gwarcie i usiluje zabić 
mniej kłopotliwy w jego menażerii.. węży. WANEJ 
Dobrze jest poznać wszystkie właściwość est prawdz MNC 
magicznego stwora, choćby po to, by wiedzieć, ur z CEWIWANOCH 
żym grozi spotkanie z nim. Jeszcze ważniejszą nie będzierny zdradzać 
umiejętnością jest odróżnianie prawdziwego 4 MOL 
zwierzaka od animaga, czyli czarodzieja przybiera- 
jącego postać zwierzęcą, Slowa nieopatrznie 
wypowiedziane w obecności kora mogą b 
starczającym powodem do wy 


CWANCZNEE 
CETOEULTA 
1y'ego. Zdecydowanie 
NSWOWEWECE 
Urodzony z kurzego jaja 
podłożonego ropusze. 
Zaopatrzony w jadowite 
kły i zabójcze spojrzenie, 
dlatego pod żadnym po: 
EOCULIENOWOTNUCZJ 


okaże się wścibską dziennikarką, a pilnie 


strzeżone tajemnice obiegną prasę. 
Niektóre zwierzaki, choć wyglądej 


wa śnieżna Har- Pies Hagrida, wielki, 
ry'ego. Ma białe piór: bardzo głośny, ale zu- 
ka, bursztynowe oczy pełnie niegroźny. W fil- 
i ostre pazury. Znako- mie gra go ciemnosza: 
mita listonoszka ry brytan rasy mastif. 

wsze wie, jak tra! Boi się pająków. Lubi 
do adresata, nawet je krajankę z melasy i I 


nadawca zapomniał niuchowanie w fotelu. 

napisać kod poczto! Do tej pory nie ujawnił 
magicznych właściwo 

może w ogóle nie ści, ale kto wie, czym 

podawać adresu, bo nas jeszcze zaskoczy. 

Hedwiga i tak wyśledzi 

kogo trzeba, Jest 

milcząca, godna zaufa- 

nia i odrobinę obrażal- 

ska, Prowadzi noc 

tryb życia i ni 

krytyki 





przez co stracił trochę 
w ich oczach 
Chuda, żółtooka, anty- 








ERROL patyczna kocica woż- 
Puchacz należący do ro- nego Ficha. Uczni 
dziny Weasleyów. Ma już jej nie znoszą. Nic 
swoje lata. Jak wszystkie dziwnego, Pani Noris 
PWNENESACZAE czas spędza, patrolując 
IWACIZTCZA rytarze Hogwartu 
Jednak ze względu na Gdy zobaczy uczni 
podeszły wiek nie jest óry łamie kodeks 
w tym najlepszy. Szwan. — natychmiast leci ze 
kuje mu wzrok, pamięć, skargą do Filcha. Ani 
no i kondycja. Może zabłocone but 
zapomnieć, gdzie wlaści- ęsanie się nocą 
CHOCHLIKI wie został wyslany, a po . szkole, ani inne drob: 
KORNWALIJSKIE  qygiej podróży musi kilka ne wykroczenia, nie 
Nieduże niebieskawe stwo- _ dni odpoczywać Ma sporą krzepę, bez 
rzonka o ostrych pazur- trudu unosi w powietrzu 
kach. Przyprowadził jena _ FAWKES ciężary i przenosi dzieci tyka ją traj 
lekcję czarodziej Lockhart Feniks profesora Albusa z miejsca na miejsce. Jego goda. Omal nie tr 
i nieopatrznie wypuścił Dumbledore'a. Ptak lzy mają uzdrawiającą 
z klatki. Chochliki są nie- o czerwono-złotym upie- moc. W „Harrym Potterze e ka kpc 
grożne, ale bardzo zwinne __ rzeniu, zakrzywionym. i Komnacie Tajemnic y RPORPES IANA 
i szybko latają. Tudno je ostrym dziobie ioczach  Fawkes ratuje Harry'emu a je rw 
potem złapać. Lockhart jak paciorki. Raz na jakiś życie. Zjawia się we wła mocą eliksiru z korze- 
nie zdołał. Musiał poprosić czas spala się odradza  _ ściwym miejscu o właści nia mandrago! 
o pomoc swoich uczniów, na nowo z popiołów. wej porze 


OEZECELWEU 
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ARIE ULU 


HARRY POTTER 


Potteromania opętała świat. Ukochane zabawki poszły w kąt, podobnie jak ukochane, 
brutalne gry komputerowe. Młodzi i młodsi ludzie na całym świecie już nie chcą być 


bohaterami wojen, nawet gwiezdnych. Teraz każdy jest czarodziejem. 


raz z nową ekranizacją przygód 
Harry'ego - Portera nadciąga 
edensowa akcja promo- 


cyjna. Film rozbudza w młodych widzach 
chęć posiadania gadżerów, ale ra „magicz. 
na” machina działa też w drugą stronę. 
W przerwie między premierami firmy za- 
bawkarskie, księgarskie i software'owe za- 
skakują odbiorców kolejnymi pomysłami 
Interes kręci się jak złoto, kina notują naj- 
lepsze w dziejach „orwarcia”, a wydawnie- 
wa niespotykaną dotąd sprzedaż. 

Pierwszy weekend wyświetlania 
drugiej części przygód Harry larry 
Porter i Komnata Tajemnic" w Stanach 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii przy- 
niósł spodziewany sukces. Zyski to kolej. 
no: 87 milionów dolarów i 18,9 miliona fun- 
tów. Przy okazji zostały pobite rekordy 
otwarcia w kilku innych krajach. Nawet 

ładca Pierścieni” musi się mieć na bacz- 


ności, nie mówiąc już o „Gwiezdnych woj- 
nach”. Harry stal się bardzo groźnym kon- 
kurentem, z którym na dodatek będzie się 
trzeba liczyć jeszcze przez kilka lat 
Fenomen potteromanii polega na 


tym, że zmasowany atak na kieszenie 
i umysły został tu przypuszczony z kilku 


stron naraz. Po pierwsze książka — absoluc- 
ny hit wydawniczy. Po drugie film — skaz 

ny na sukces. Po trzecie — widownia: dzieci 
i dorośli. Dzieci są wdzięcznym obiektem 
marketingowych strategii, a dorośli nie n 

rzekają, bo dzięki malemu czarodziejowi 
ich dzieci wreszcie chcą czytać. Tym sposo- 
bem wszelkie gadżety dotyczące Pottera 
z miejsca stają się przebojem. Pod rym 


Harry to zmasowany 


ANNA SZCZYGIEŁ 


Kto by pomyślał, że z klocków da 
się ułożyć lekcje: latania, quidditcha czy 
eliksirów?! Bo, że do zamku. Hogwart 
można dojechać ekspresem ż Lego, od- 
wiedzić bank Gringotta i sklep na ulicy 
Pokącnej — to przecież oczywiste! Wcale 
nie trzeba tu wielkiej magii, wystarczy 
odpowiednia gotówka (od kilkudziesięciu 
do kilkusec złotych za zestaw) 

Do Szkoły Czaro- 
dziejów można się dostać 
także dzięki firmie Martel. 


atak na nasze portfele vs nbsć zes do 


względem Harry zagroził kultowemu Ba 
manowi, a może nawet już go pokonał. 


WYPRZEDAŻ MIOTEŁ 

Harrym można być i z Harrym 
można się bawić. Największe firmy zabaw- 
karskie już przy pierwszej filmowej części 
podpisały kontrakty z właścicielem praw 
do wizerunku Portera Warner Bros. Lego 
regularnie wypuszcza na rynek kolejne 
stawy klocków, które mają pomóc dzieciom 
przenieść się w świat magii. Firma ma już 
swojej ofercie 22 komplecy związane tema: 
rycznie z przygodami małego czarodzieja. 


gry w quidditcha albo z 
w do walki z bazyliszkiem. Młodzi adep- 

uczestniczyć w zajęciach p 
dzonych przez profesora Snape'a — magicz- 
ne napoje i potrawy, które przyrządzą dzię- 
ki zabawce Martela, są jadalne! 

Misie i lalki, samochody i elektro- 
niczne zabawki nie mają szans przy czaro- 
dziejskich szachach czy miotle Harry'ego 
Pottera model Nimbus 2000. 


HARROWEEN 

Na świecie wybór gadżetów jest 
wręcz. oszałamiający: z. podobizną Har- 
1y'ego są nie tylko kubki, koszulki, prze- 





























Misie i lalki poszły 
w kąt... Króluje 
Harry Potter 











Ścieradła, termosy, ramki, kalendarze 
i czapki, ale także zegarki (Seiko), eksklu- 
zywne porcelanowe zegary i zestawy figu- 
rek. Na_ stronie. internetowej sklepu 
eBaycom dostępnych jest kilkanaście ty- 
sięcy rozmaicych gadżetów, gier i książek. 

Bez kapelusza i peleryny nie wy- 
pada się pokazać na imprezach organizo- 
wanych z okazji wydania kolejnej części 
powieści czy na premierze filmu. Żeby 
dostać bilety na londyński pokaz, dzieci 
wyczekiwały pod kinami po kilka godzin. 
Każdy z aktorów witany był niczym 
gwiazda rocka — głośnym piskiem i okrzy- 
kami. Nawet zwiastuny filmu wzbudzają 
żywe reakcje, niektórzy chodzą do kina 
tylko po to, żeby je zobaczyć. 

Jednak to zabawy towarzyszące 
premierze książki są dla porteromania- 
ków najważniejszym świętem. Sprzedaż 








nowego tomu zazwyczaj rozpoczyna się 
późną nocą, do tego czasu na dzieci cze- 
kają liczne atrakcje, takie jak degustacja 
smakołyków ze stołu Harry'ego czy fesci- 
wal kostiumów 

Wielbiciele czarodzieja pokazują 
się w potterowskich strojach nawet pod 
czas obchodów święta Halloween. Obecnie 
obowiązujący kanon mody to czarne włosy 
2 grzywką i, skądinąd mało atrakcyjne, sta- 
roświeckie okrągłe oki 








FANTASTYCZNE PIENIĄDZE 
I JAK JE ZNALEŹĆ 

Małoletni czarodziej i jego przyja 
ciele oczarowali także świat wirtualny. Po- 
szukiwacze magicznych przygód mają do 











dyspozycji nie tylko rysiące stron poświę 
conych Harry'emu, ale także gry (gdzie 
mogą wcielić się w swojego ulubionego bo- 
hatera) i typowe gadżety, takie jak tapety, 
wygaszacze, ikonki. Wyszukiwarka Altavi 
sta po wstukaniu hasła „harry potter” po- 
kazuje 1 min 809 tys. stron związanych ze 
światem powieści J.K. Rowling. 
Badacze literatury zwracają uw 
że świac „Harry'ego Portera” jest zbudowa 
ny właśnie na wzór gier komputerowych. 
Bohater pokonuje kolejne przeszkody, wał 
czy z potworami i ma do dyspozycji mnó- 
stwo_ czarodziejskich atrybutów. Jednak 
obrońcy rych książek twierdzą, że ponad 
wszelką wągpliwość, rozwijają one wyobraź- 











nię. Stąd ogromna ilość dziwnych postaci 
imion, nazw i przedmiotów — różnorodność 
nie do przeniesienia na ekran kinowy ani 
komputerowy. 

Czwarty, jak dotąd ostatni, tom 
przygód Pottera („Harry Potter i czara 
ognia”) pobił wszelkie światowe rekordy 
wydawnicze. W Stanach. wydrukowano 
wówczas 3,8 mln egzemplarzy książki. 
w Anglii 15 
nastolatku daleko w cyle pozostawia naj- 
większe hity wydawnicze ostatnich lat 
Cztery tomy zostały. przetłumaczone na 
40 języków. Nie trzeba dodawać, że znacz- 
nie wzrosła wartość wydawnictw, które 
kupiły prawa do Pottera. Także w Polsce 
— wydawnictwo Media Rodzina nie spo- 


min. Opowieść o niezwykłym 








dziewało się takiego sukcesu, konieczny 
był dodruk. 
gielskiej nauczycielki w ciągu kilku lat sta- 


la się jedną z najbogatszych osób świ 








aś sama autorka z ubogiej 











Doskonale sprzedzją się nie rylko 
książki z serii „barry Porter 
mnóstwo _ wydawnictw _ „okołopottero- 
wych”, rakich jak „Quidditch przez wieki” 





Powstaje 


— wydawca zapewnia, źe jest to kopia eg- 
zemplarza z Biblioteki Szkolnej Hogwartu. 
Obowiązkowym podręcznikiem czarodzie- 
ja jest też książka „Fantastyczne zwierzęta 
i jak je znaleźć” — teraz dostępna także dla 
mugoli, czyli przeciętniaków na co dzień 
nie parających się magią. Swoistym gadże- 
tem książkowym jest pierwszy tom opo- 











wieści o Potterze w wersji przestrzennej 
Podobnie jak makieta zamku Hogwart. Z 
kolei z książki Fruser Lindsey można się do- 
wiedzieć „Jak powstał Harry Porter”. Ro- 
dzieów zmęczonych czytaniem na głos z li- 
twością może wyręczyć Piotr Fronczewski 
który nagrał dwa tomy na płytach GD. 


CZARY-HARRY 

Warto reż wspomnieć, że pottero- 
maniacy, idąc za przykładem swojego idola, 
często biorą udział w akcjach dobroczyn- 


WOJNA O HARRY'EGO 


protestancka Focus on the Family prowadzi 
kampanię na rzecz usuwania przygód Har: 
ry/ego Pottera z bibliotek. W Alamogordo 
tanie Nowy Meksyk w USA pastor Jack 
Brown rozpalił nawet stos, na którym wierni 
palili książki o małym czarodziej 
Przeciwni Harry'emu są także niektórzy księ 
ża katoliccy, zielonoświątkowcy i świadko 
Jehowy. Ich zdaniem książki Rowling 
pogańskie wzorce i uczą okultyzmu. Hany 
Potter nie szanuje autorytetów, nie zaw: 
słucha nauczycieli, przeciwstawia się wujow 
tego łamie szkolne przepisy 
i kłamie. Świat Pottera zabiera czas, który 
można by przeznaczyć na bardziej pożytecz 
turę, modlitwę czy rodzinne spotkanie. 
Żaden z kościołów nie wydał oficjalnego sta 
nowiska w sprawie Harry'ego, co najwyżej 
namawia rodziców, by nie pozwalali dzie 
ciom czytać i oglądać przygód czarodzieja 


nych, na szczytne cele przeznacza się także 
dochód z wyżej wspomnianych książek 
„okołoporterowych”. W Polsce fani Portera 
wspomagają Wielką Orkiestrę Świącecznej 
Pomocy, nawet Marek Kotański: polecał 
książki o Harrym swoim podopiecznym. 

Potteromania, zjawisko z początku 
spontaniczne, niewągpliw 
wydarzeniem komercyjnym. Ekranizacja 
pienyszej części przyniosła zysk bliski ma. 
gieznej sumie miliarda dolarów. I jak tu nie 
wierzyć w czary? 





ednak stała się 
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WRÓG WSZYSTKICH 


Biały raper, który na głowę pobił wszystkich najczarniejszych Murzynów. Drwi z konser- 
watystów i homoseksualistów, inwalidów i polityków. Snuje wizje zamordowania własnej 
matki i żony. Opluwa całą popkulturę, która uczyniła go megagwiazdą. Tym razem Emi- 
nem debiutuje jako aktor w „8. mili”. 





eszcze kilka lat temu zabijał nudę, z ka- 

rabinem do paintballu w ręku urządza- 

jąc sobie polowania na prostytutki z ro- 

dzinnego Detroit. Dziś w wolnych 
chwilach najchętniej oddaje się polerowa- 
niu długich rzędów należących do niego 
najważniejszych nagród światowej fonogra- 

Ewentualnie z lubością podlicza kolejne 
zera na milionowym koncie. 

W zaledwie trzy lata od płytowe- 
go debiutu, jeszcze zanim na urodzino- 
wym. torcie przyjdzie mu zdmuchnąć 
trzydzieści świeczek, Eminem _ stał się 
jedną z największych gwiazd współe 
snego show-biznesu. Ba, za życia wszedł 
w elitarny poczet ikon amerykańskiej 
popkultury! Rzesze młodych fanów odna- 
lazły w nim głos swojego pokolenia, starzy 
stróże moralności i dobrego smaku — wro- 
ga publicznego numer jeden. 

Multiplatynowe nakłady jego al- 
bumów na dlugie lata zapewnią mu życie 
w luksusie. Na karty muzycznych en 
klopedii już trafil jako najpopulamiej 
raper w historii hip hopu. Właściwie choć- 
by i dziś mógłby zakończyć karierę, ale 
farbowany na blond białas w przydużych 
ciuchach wciąż ma ochotę na więcej. 

Na razie, idąc za ciosem, zagrał 
niemal samego siebie w filmie „S. mila” 
A że wszystko, czego się dotknie, w mig 
zamienia w złoto, tak i „S. mila” już po 
pierwszym weekendzie. rozpowszechnia- 
nia stała się najpopularniejszym filmem 
wyświelanym w kinach Ameryki 














Z NĘDZY DO PIENIĘDZY 

O tym, że nielatwo zrobić wiary- 
godny film dla młodej publiczności, prze- 
konało się już wielu filmowców. Znany 
2 „ujemnie Los Angeles" i „Cudownych 
chłopców” reżyser Curis Hanson chciał 
nakręcić obraz, w którym miliony mło- 
dych na całym świecie ujrzałyby klisze 
zich własnego życia. Nie wystarczyło więc 
powierzyć Eminemowi głównej roli. To 
musiał być film o nim samym. 

Eminem naprawdę nazywa się 
Marshall Mathers III. Bohater „8. mili”, 
początkujący raper Bunny Rabbic, w me- 
tryce wpisane ma nazwisko Jimmy Smith 
Jr Mieszka, tak jak Eminem przed laty, na 
biednych przedm 
zrównoważoną emocjonalnie matką. Tik 
jak on również, azyl od nędznej rzeczywi- 
stości znajduje w hip hopie — składając ry- 
my, bierze udział w rapowych pojedynkach 
na słowa i wciąż czeka na swoją wielką 
Słowem, uniwersalna historia, pod 
którą może się podpisać wielu młodocia- 
nych entuzjastów hip hopu po obu stro- 
nach oceanu, Z tą tylko różnicą, że więk- 
szość z nich nigdy nie będzie miała takie- 
go szczęścia jak Eminem. 

Był 1998 rok, gdy 26-letni wówczas 
Marshall zostal zaproszony do udziału 
w porannej audycji jednej z lokalnych stacji 
radiowych w ILos Angeles. Choć rapując na 
żywo głównie na temat zażywania LSD 
wczuł się 


w. śniadaniowy klimat, już na drugi © 














ich Detroit z nie- 














i heroiny, niezbyt umiejętnie 
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* Choć 


0) „aĘ Br 
Pojawilem się, by wkiurzać świa i zniszczyć wa- 
sze t-letnie dzieciaki. 


jj pz 
a 


* Mam was dość, dziewczęta i chlopcy z mło 


wych zespołów. Wkurzacie mnie, więc zostałem 
zesłany, by was zniszczyć. „The Real Sim Shady” 


* Jestem przeciwko Backstreet Boys i Rieky'emu 
Martinowi, Odzywają się we mnie instynkty, by za- 
bić N'Sync. 


„Marshall Mathers” 


* Jestem gotów do gry. Właśnie pożyczyłem ma- 


„kil You” 


*Nie gram ani czarnej, ani bialej muzyki. 


Gram muzykę walki dla dzieciaków 


z ogólniaka. „Who Knew” 


* Moby, 36-letni lysy pedale, odpuść sobie, bo nikt 


już nie słucha techno. „Without Me” 
ie jestem pierwszym królem kontrowersji, 
jestem najgorszą rzeczą od czasu. 


Elvisa Presleya. „iithowt Me” 


* Mój ojciec ciota pewnie nawet nigdy 


nie pocałował mnie na dobranoc. 
Jedyne, czego sobie dziś życzę, to to, 
by już nie żył. „leaning Out My Closet" 
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dzień w poczekalni wytwómi płytowej ln: 
terscope czekał na spotkanie z Dr. Dre, 
legendarnym producentem i raperem, jed- 
nym z najbardziej wpływowych ludzi w śro- 
dowisku amerykańskiego hip hopu. Rok 
później, dzięki wyprodukowanemu przez 
Dr. Dre debiuranckiemu albumowi „The 
Slim Shady LP", biały raper z Detroit był 
już. na ustach całego muzycznego świata. 

"Tam, gdzie kończy się filmowa hi- 
a z „8. 
ki sen, którego dzięki kamerom MTV 
i bulwarowej prasie wszyscy jesteśmy dzić 
obserwatorami. Odkąd przebojowym sin- 
glem „My Name Is" Eminem na stale za- 
gościł w świadomości słuchaczy, bacznie 
śledzimy każdy jego krok. Podglądamy go, 
gdy w nienagannie skrojonym garniturze 
raz po raz wstępuje na salę sądową. Podzi- 
wiamy, gdy na muzycznych galach odbiera 
kolejne statuetki w nagrodę za swoje mu- 
zyczne dokonania 











i, tam zaczyna się amery 














OPLUĆ MATKĘ, ZABIĆ ŻONĘ 
„Gdybym był czarny, sprzedałbym 
0 połowę mniej płyt” — rapuje Eminem 
w utworze „White America" ze swojego 
ostatniego albumu „Eminem Show 
W zdominowanym przeż czarnych hipho- 
powym świecie on właśnie jako pierwszy 
biały raper w historii potrafił obrócić kolor 











w łączna sprzedaż wszystkich 
trzech solowych albumów Emi 
DEN ALŁELUOCY 
egzemplarzy. 


w Ostatni album Eminema „Eminem 
Show” w pierwszym tygodniu od 
premiery sprzedał się w rekordo- 
wej ilości 1,6 mln egzemplarzy. 
Po dwóch tygodniach osiągną! wy- 
nik'2,5 mln, po dziewięciu 
DELUCTZCZ: 
nem Show" w czerwcu 2002 roku 
w samej tylko Ameryce sprzedano 


| ECECIECTA 


«W pierwszy weekend wyświetla- 
nia na ekranach amerykańskich 
OE OCZCEDEL 
dolarów. Po dwóch tygodniach 
VEL 


w Ścieżka dźwiękowa do „8. mili 
zawierająca m.in. premierowe 
nagrania Eminema w ciągu 
trzech tygodni od premiery 
PNEJZEKIELIN 
CEWCA 


skóry w największy atut. Szacunek koloro- 
wych zdobył zaskakującą łatwością w skła- 
daniu rymów tak celnych, błyskorliwych 
i oryginalnych, jakich w hip hopie nie sły- 
szano nigdy przedtem. 


Klucz do sukcesu Eminema tkwi 





w jego poczuciu humoru 
ni.. Mając za nie zasady policycznej po- 
prawności, dał światu hip hop z pogranicza 
serialu „South Park" i telewizyjnych show 
Jerry'ego Springera. Nie robiąc sobie nie 
z oskarżeń o homofobię, mizoginizm, glo- 
ryfikację narkotyków i przemocy, raz po raz 
spędzając sen 2 powiek nie tylko konser- 
watywnej, ale też liberalnej Ameryce, na 
stałe wpisał w swoją twórczość atmo: 
obyczajowego skandalu. 

Bez skrupułów drwił i z prezyden- 
ta Clintona, i z przykutego paraliżem do 
wózka aktora Christophera Reeve 
żyjącego już Gianniego 
zycznej konkurencji z Britney Spears i Mo- 
bym na czele. Bez żenady zdradzał najbar- 


chorej wyobriź- 














aiznie- 





rsace czy mu 


dziej mroczne sekrety własnej rodziny. 

Bo właśnie drastyczna rodzinna 
psychodrama stała się najistotniejszym ele. 
mentem szalonego cyrku Mathersa. Po- 
cząwszy od „My Name Is” sprzed trzech 
lat, w którym Eminem ośmieszył swoją 
matkę, twierdząc, że zażywa więcej narko- 
tyków niż on, konsekwentnie wytyka jej 








Recenzja filmu 
„8. mila! 
na str. 84 








publicznie ułomność w wykonywaniu mat- 
czynych obowiązków. Oskarża o uzależni 
nie od hazardu i środków uspokajających. 
Zarzuca wpajanie nienawiści do ojca, które- 
go zresztą też nie oszczędza. 

W konsekwencji z matką Eminem 
spotyka się dziś jedynie podczas kolejnych 
procesów o zniesławienie. | mimo wielo- 
krotnych pozwów nadal mści się za znisz 
czone dzieciństwo. Ostatnio w teledysku 
do „Cleaning Our My Closer” wykopał na- 
wer Debbie Mathers-Brigys grób. 

Równie brutalnie Eminem poczy- 
na sobie z eks-żoną Kim. Ich mał: 
trwało zaledwie trzy lata. Pani Machers wy- 
starczyło to, by przypłacić je wielokrotnymi 




















zalamaniami nerwowymi, a nawet prób: 
mobójczą. A wszystko dlatego, że w swoich 
piosenkach Eminem z lubością powracał 
do snucia wizji zabójstwa żony na oczach 
ich córeczki Hailie Jade. Właśnie córeczka 
jes dla niego jedyną świętoś 








W KOGO ŁUPNĄĆ, W KOGO? 

Świar_wyłaniający się 2 tekstów 
Eminema jest dziwaczny. Oczywiście nie 
ma dla niego żadnych tabu (poza córką). 
ale to wszystko oczywiście już było. Nowo- 
ścią jest to, że Eminem uderza w permi- 
sywną i hedonistyczną popkulturę, tę s 
mą, w której uczestniczy i która zrobila 














z niego gwiazdę. Z jego twórczości przebija 
pogarda wobec tego, co teoretycznie mło- 
dzi ludzie powinni uwielbiać. Czy oni to ro- 
To już inna sprawa. 

Dziś za sprawą Eminema żadna 
postać z pierwszych stron azer nie może 
spać spokojnie. Gdy cylko zbliża się pre- 
miera jego kolejnego albumu, rekiny show- 
-biznesu i politycznego establishmentu 
drżą w obawie, czy to aby nie ich tym ra- 





zumicją 


zem Mathers przepuści przez młyn swo- 
jego poczucia humoru. jet 
było dotychczasowych ekscesów, w teledy- 
sku do „Without Me” zadrwił z... Osamy 
ben Ladena, narażając się na gniew fana- 
tycznej części świata islamu. 

Tizy lata wystarczyły Eminemowi, 
by udowodnić świstu, że jako gwieździe 
wolno mu wszystko. Nie ma zakazanego 





li komuś mało 





owocu, po który by nie sięgną. Nie ma t 
matu, krórego by nie poruszył. Nie ma rów- 
nież barier, których by nie przełamał. 

Iym łatwiej było mu więc stanąć 
przed kamerą i samodzielnie opowie- 
dzieć swoją historię w „B. mili”. I choć 
swoim filmowym debiutem już na star- 
cie podzielił kryryków, w sprawie holly- 
woodzkiej kariery zapewne nie powi 








dział ostatniego słowa. 
Na www.film.com.pl 
przeczytasz o teledyskach Eminema 
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Są wszędzie. W ko- 
mediach, filmach 
akcji, fantastyce. 
Doggy 

wash — Hiphopowa 





HIPHOPOWY SZTURM NA 


HOLLYWOOD 


Eminem nie jest pierwszym hiphopowcem, który trafił do filmu. 
Ofensywa raperów na Fabrykę Snów trwa od lat, a dzięki 


sukcesowi „8. mili" będzie jeszcze większa. 





iedawna premiera filmu „The Wash 
N — Hiphopowa myjnia” nie pozwoliła 

Samuelowi LL. Jacksonowi siedzieć 
dłużej cicho. Coś w nim pękło i dał wy- 
raz swojej dezaprobaty dla inwazji rapu- 
jących wokalistów na Hollywood. Jack- 
son nie mógł znieść, że podczas gdy set- 
ki jego czarnoskórych kolegów po fachu 
gotowe 
długie lata akrorskiej edukacji, byle mu- 
zyczne gwiazdki z miejsca obsadzane są 
w kasowych produkcjach 

Dziś bowiem nie aktorskie umiejęt- 
ności, a czasami tylko jeden przebojowy 
singel wystarczy, by przedstawiciele 
hiphopowego światka dostawali filmowy 
angaż. Z każdym niemal dniem jest ich 





q poświęcić dla wymarzonej roli 


w Hollywood coraz więcej 


BARTEK WINCZEWSKI 


AMBITNE CHŁAMU POCZĄTKI 
Gdy na przełomie lat 80. i 90. 
w czarnoskórych filmowcach silnie 
odezwała się społeczna i rasowa świado- 
mość, jasne było, że dla uwiarygodnienia 
swoich obrazów sięgną po pomoc rap 
rów. Ważne tematy poruszane przeź 
Spike'a Lee, Johna Singletona, Mario 
Van Peeblesa czy braci Hughes wymaga- 
1y, by językiem ulicy na ekranie mówili 
nie zawodowi aktorzy, ale ci, którzy po- 
dobny przekaz upowszechniają dzięki 
swoim płyrom. Stąd filmowe debiuty 
ówczesnych stróżów sumienia czarnej 
Ameryki w osobach Ice Cube'a, 











hakura. 
nich przygoda 


Ice T czy Tupaca Ś 
Dla większości 
z kinem nie zakończyła się na spolecz 











„LL Gool J w „Męskiej grze” 


nie zaangażowanych obrazach z „Chło- 
paków z sąsiedztwa” czy „New Jack 
City” na czele. Dobre recenzje tylko 
zachęciły ich, by na dobre wkręcić się 
w tryby hollywoodzkiej machiny 

Na nieszczęście do głosu zaczęły do- 
chodzić głównie komercyjne względy. 
O ile lee Cube starał się wybierać sce- 
nariusze z wyższej i średniej półki filmo- 
wej rozrywki („Anakonda” z Jennifer 
Lopez, „Złoto pustyni” u boku Marka 
Wahlberga i Georg 
jego „ładowy” imiennik lee-I; po wystę- 
pach w „Tank Girl” czy „Johnny Mne 
monic”, stał się eratowym aktorem kina 
klasy B. Dziś ma na swym koncie już 
ponad 60 ról, głównie w filmach | © 
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telewizyjnych lub dostępnych jedynie 
na dolnych półkach wypożyczalni kaset. 


A IMIĘ ICH MILION 

W opozycji do społecznego nurtu 
murzyńskiego kina, na fali rosnącej po- 
pularności hip hopu, na ekrany zaczęły 
trafiać rozrywkowe filmy dla czarnej pu- 
bliczności. Oczywiście również z udzia- 
łe: 








znanych raperów. 

Jednym z pierwszych była wyreży- 
serowana przez Teda Demme'a w 1993 
roku komedia „Who's The Man” 
ne role powierzono w niej Edowi Love- 





Głów- 


rowi i Dr, Dre, ówczesnym prezenterom 
popularnego telewizyjnego show „o! 


MTV Raps”. W epizodach z kolei poja- 
wiła się tam cała niemal hiphopowa 
śmieranka: KRS One, Guru, Flavor Flav 
Heavy D, Kool G Rap, raperzy z Cypress 
Hill, House Of Pain i Leaders Of The 
New School. 

Konwencja głupkowatej komedii by- 
ła w przypadku „Who's The Ma 
nie pretekstem do promocji hiphopowej 
kultury. Na podobnym parencie bazowa- 
ej kolejno „CB4”, obie części 
"i „How High” z udziałem Me- 
thod Mana i Redmana czy ostatnio 
wspomniana już „The Wash — Hiphopo- 
wa myjnia” ze Snoop Doggiem i Dr. Dre 
w rolach głównych. 





jedy- 














BYWA I DOBRA ROLA 
W ostatnich larach Hollywood zalała 
fala raperów, którzy w rubrykę „zawód 
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wykonywany” bez żenady wpisaliby „ak- 
tor”. Wśród nich prym wiodą LL, Cool J 
Busta Rhymes i DMX. 

Pierwszy z nich otarł się o filmy Oli- 
vera Stone's („Męska gra”), Barry'ego 
Lievinsona ( 
Harlina („Piekielna giębia”). Drugi na 
swym koncie ma udział w niedawnym 
remake'u „Shafta” i ostatniej części serii 
horrorów „Halloween”. DMX z kolei stal 
się etatowym aktorem naszego rodaka 
Andrzeja Bartkowiaka. Najpierw wraz 
2 Aaliyah i Jetem Li 
w „Romeo musi umrzeć 





jabaweczki”) i Renny'ego 











gral u niego 
Nie tak daw- 





no zaś partnerował Stevenowi Si 
w „Mrocznej dzielnicy”. 


galowi 


Ice Cube znakomicie 
pasuje do koszmarnego 
świata przyszłości 

z „Johnny Mnemonic' 








LL Cool J był nawet 
religijnym kucharzem 
w „Piekielnej głębi 


















ROCK W STARYM KINIE 
Niegdyś z ekranu zerkały rockowe 
gwiazdy. Mniejsze bądź większe role 
chętnie i c: 
Rollinsowi i Meac LLoafowi, czasem 
wer Gene'owi Simmonsowi z grupy Kiss. 
Dziś, gdy rock odchodzi do lamusa, ich 





to powierzano Henry'emu 





miejsce zajęli obwieszeni złotem czarno- 
skórzy raperzy. 

Lista hiphopowych herosów, którzy 
hollywoodzki debiut mają już za sobą, 
wciąż rośnie w nieskończoność. Przed 
kamerą stawali już Q-Tip, Fat Joe, Nas, 
Doug E Fresh, Tone Loc czy Queen 
Lacifah. Na premierę wciąż czekają fil- 
mowe debiuty Ja Rule'a, Kurupta 
i Ludacrisa. 

Dla żądnych kokosów producentów 
ą dziś najbardziej lakomym 
kąskiem. Doświadczenie w pracy z kame- 
ną zdobyli, kręcąc niezliczone teledyski. 
Na nazwisko ceż już nie muszą pracować, 





oni właśnie 





bo od lat są doskonale rozpoznawalni dzię- 
ki swoim fonograficznym dokonaniom. 

Ale, co najważniejsze, reprezentują 
najpopularniejszy gatunek muzyczny. Nic 
bowiem, szczególnie w Ameryce, nie 


sprzedaje się rak dobrze jak hiphop. FE" 


Nic nie sprzedaje się tak dobrze jak hip hop. Także w kinie 


Zdarzają się jednak wyjątki — role 
które popularni hiphopowcy obrócili 
w niezapomniane kreacje. Jednym £ ta 
kich filmów był niewątpliwie „Ghost 
Dog” Jima Jarmuścha z liderem popular- 
nej formacji Wu-Tang Clan RZA w roli 
ducha czarnego samuraja. 

"Takie było reż różnie oceniane 
„Monsters Ball”, w którym poruszające 
kreacje stworzyli Mos Def i hiphopowy 
giganc Sean „Puff Daddy” Commbs. 

W pamięć zapadł szczególnie ten ostat- 
ni, krótko, acz niezwykle przekonująco 
grając skazanego na karę śmierci męża 

Halle Berry. 


Puff Daddy skazany 
WCZCZ 
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AL PACINO 


JESTEM BEZNADZIEJNYM KOMIKIEM 


Nie wyobraża sobie, by w filmie wirtualni aktorzy mogli zastąpić prawdziwych. A jeśli nawet, to Al Pacino 
uwielbia teatr, do którego zawsze wraca. Tam cyfrowe efekty specjalne nie mają zastosowania. 





2 ALEM PACINO 
rozmawia JORDAN RI 
(Planet Syndication) | 





a ekrany wchodzi thriller „Be 
senność” z Alem Pacino w roli 
głównej. Wielkiego aktora zoba- 


czymy też wkrótce w komedii „Simone”, 
gdzie gra reżysera wyczarowującego ide- 
alną, acz wirtualną aktorkę. To rzadka 
okazja, by zobaczyć Pacino w dwóch 
wcieleniach: poważnym i komediowym 











„Simone” to pierwsza stuprocentowa 
komedia w pańskim wykonaniu. Dla- 
czego nigdy wcześniej nie poznaliśmy 
Pana z tej strony? 

Bez powodu. Myślę, że tak to po 
prostu jest. Zrobiłem „Dieka Tracy 
ale byłem prawie całkowicie schowany 
pod makijażem. Może nie powinienem 
tego mówić, ale jednak powiem: okazało 
się, że jestem beznadziejnym komikiem, 
i to mnie załamało. 

Ale chyba ma Pan jakieś zalety 
jako akta 

Zawsze trzeba dodawać w filmie 
jakieś akcenty komiczne. Nawet w dra- 
macie powinno się dodać trochę humoru. 
Na przykład w „Pieskim popołudniu” 
Lumeta jest taka scena: podczas napadu 
na bank bohater usiłuje wyciągnąć broń z 
pudła i to pudło się do niej przykleja. Od 
tej chwili wszystko, co dzieje się potem, 
staje się niepewne, ambiwalentne. My- 
ślę, że to daje dramatowi chwilę odde- 
chu, której widz potrzebuje 
To prawda, że komedia jest dla 
aktora trudniejsza od dramatu? 

Ja nie potrafię być śmieszny cały 
czas. Owszem, bywam zabawny, ale tylko 
wtedy, gdy mam na to ochorę, a w świecie 
komedii tak się nie da. Dlatego komedia 
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JJ jest najrudni 


jszym ze wszystkich gatun- 
ków. Dotychczas nie grywałem w kome- 
diach i nie mogę powiedzieć, żebym 
umiał to robić, ale spodobał mi się scena- 
Był raki zabawny! 

Nawet jeśli z początku bylem 
przeciwny temu pomysłowi, to z czasem 
się do niego przekonalem. Andrew Nicol 











rius 





napisał ciekawy scenariusz, bardzo orygi- 
nalny, i to mnie wzięło. Zdecydowałem się 





także z powodu jego wcześniejszych fil- 
mów — to on napisal „Iruman Show" 
— i dlatego, że chciał, bym to ja zagrał. 
Musiał widzieć coś, czego ja nie widzia- 
lem, dlatego w to wszediem. 

Myśli Pan, że można stworzyć aktora? 
Czy przyszłością kina są takie filmy 
jak „Final Fantasy"? 

Publiczność kinowa potrzebuje 
identyfikacji. Oglądamy filmy z różnych 
przyczyn i w różnym nastroju, ale zawsze 
utożsamiamy się z głównym bohaterem. 
Różnie na niego reagujemy: albo chi 
nim być, albo fantazjujemy na jego te 
mat, albo czujemy się nim, ale 
zachodzi jakaś wyczuwalna relacja po- 
między widzem a aktorem grającym 
głównego bohatera. Chcemy wiedzieć 
coś na temat jego osobowości, stylu życia 
lub poglądów. Dlatego nie mogę sobie 
wyobrazić, że prawdziwego aktora mógł- 
by zastąpić aktor wirtualny. Mówię oczy- 
wiście w imieniu moich braci aktorów. 

Widzowie oczekują, że aktor bę- 
dzie w filmie istniał naprawdę. Kiedy krę- 
ci się w plenerze, ma się świadomość, że 














emy 








awsze 


Potrafię być śmieszny, ale 
tylko od czasu do czasu, 
gdy mam na to ochotę 


10, co cię otacza, wypelni film i da widzo- 
wi poczucie znajdowania się tam. Kiedy 
kręciliśmy na lodowcu, widziałem go 
z bliska, widziałem schodzącą koło mnie 
lawinę. Nie wiem, czy byłbym w sranie 
odróżnić taki sam obraz wykonany cyfro- 
wo, ale wydaje mi się, że poczułbym r 
nicę. To jest coś, co się po prostu czuje. 
A co Pan kręcił na lodowcu? 
Bezsenność”. Plenery były krę- 
cone na Alasce i myślę, że to pozwoliło 
wypełnić i nasycić film tym miejscem. 
Dzięki temu „Bezsenność” ma siłę wyra- 
zu i przemawia do widza. Ten film jest 
jednak wyjątkiem, bo teraz najczęściej 
stosuje się triki dające wrażenie, że je- 
steś w jakimś miejscu, podczas gdy na- 
prawdę jesteś zupelnie gdzie indziej 
Triki stosuje się od dawn: 

"To jednak jest oszustwo, bo nie 
nie zastąpi prawdziwego powietrza, któ- 
re wypełnia plan filmowy. Nawet to do- 
dane później cyfrowo... Cyfrowo robi się 
już nawet ludzi, którzy mają powiększyć 
dłum statystów, ale ja nie wiem, dokąd ro 
wszystko zmierza. Ktoś taki jak. Lucas 
powiedziałby pewnie więcej na ten te- 
mat, bo ja nigdy wcześniej o ym nie my- 
ślalem, dopiero teraz, po tych filmach: 
„Ś z wirtualną bohaterką i „Bez- 
senność” z plenerami Alaski 
Czy grając reżysera, wzorował się Pan 
na jakimś reżyserze, z którym kiedyś 
Pan pracował? 

Pewnie tak, bo w mojej głowie 
tkwi wielu z nich. Kiedy myślę o oso- 
bach, na których moglem się wzorować 
- ale których nie kopiowałem dosłownie 
— wydaje mi się, że mój bohater to połą- 
czenie Johna Cassavetesa z Rayem Star- 
kiem. Jest wewnętrznie skonfliktowany, 


robi dziwne, ekscentryczne, romantycz- 























imone” 





ne filmy, choć chce robić inne. 





La N[e) 

Al, a właściwie Alfredo James, Pacino urodził się 25 kwietnia 
1940 roku w Nowym Jorku. Kiedy miał 14 lat, obejrzał insceniza- 
cję „Mewy” Czechowa. Tak mu się spodobała, że postanowił 
zostać aktorem. Studiował w Actors' Studio. Pierwszy sukces 
odniósł w 1971 roku w „Narkomanach” Jerry'ego Schatzberga. 
Sławę przyniosła mu rola Michaela Corleone w trylogii „Ojciec 
chrzestny” Francisa Forda Coppoli. Pięciokrotnie nominowany 
OT OWETNENICZENEWACWIZAE 
chu kobiety” Martina Bresta. 
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Na Alasce — wiadomo — zimno. Ale co 
się czuje, grając z wirtualną aktorką? 

To jest bardzo zabawne, ponie- 

waż sprawia, że sam czujesz się wirtualny 
[śmiech]. Jest to również trudne, ponie- 
waż aktor ma zwyczaj obserwować reak- 
cje partnera, które są bardzo ważne w 
pracy. A tu w ogóle nie ma partnera... Ale 
ja już wcześniej pracowałem z aktorami, 
e nie reagowali na moją grę, 
więc jakoś to poszło. 
W tym roku pracuje Pan nad dwoma 
filmami. A co z powrotem na scenę? 
Czy może zastąpi go film „Angels in 
America"? 

Przedsięwzięcia w rodzaju „An- 
gels” są bardzo ciekawymi propozycjami 
i wyzwaniem dla aktorów. Po pierwsze, 
jest to doskonała literatura z pięknie na- 
pisanymi dialogami, a po drugie, mialem 
możliwość zagrania postaci wielowymia- 
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rowej. Ale scena to scena i nawet tak do- 
skonaly projekt jak „Angels” nie może się 
z nią równać. W teatrze zupelnie inaczej 
podchodzi się do materiału, inaczej się go 
przedstawia, zdobywa inne doświadcze- 
nia, pracuje się nawet w nocy. Niby po- 
dobnie, a jednak inaczej. Na pewno wró- 
cę na scenę, zawsze na nią wracam. 
Gdyby miała powstać animacja kom- 
puterowa Pańskiej osoby, na których 
rolach chciałby ją Pan oprzeć? 

Możemy pomówić o tym kiedy 
indziej? Mój agent zadzwoni w tej spra- 
wie do pańskiego. 








Scena to scena i 


Recenzja filmu 
Bezsenność” 
na str. 86 


nawet 


najciekawszy film nie 
może się z nią równać 


Nie wydaje się Panu, że jako gwiazda 
trochę przyćmiewa Pan filmy, w któ- 
rych Pan gra? 

Nie sądzę. Historia i bohaterowie 
są waźniejsi ode mnie. Jak mawiał Szek- 
spir, „dramac ma pierws jasię z 
tym zgadzam. Dlatego w mojej karierze 
staram się udzielać jak najmniej wywia- 
dów i nie ujawniać szczegółów z życia pry- 
watnego w obawie, że mogłoby to wpłynąć 
niekorzystnie na postrzeganie postaci. 
którą właśnie gram. Ale z wiekiem zaczy- 
że ludzie wiedz: 





jeństwi 








nam rozumiet ż jesteś 
aktorem, i traktują cię jak aktora. Więc 
kiedy przychodzą na film z tobą, wiedzą 
że ty tylko grasz daną rolę 

Zawsze staram się myśleć, że każ- 
da moja kolejna rola to nowy obraz. Lu- 








dzie oceniają cię po nich - jedni akceptu- 
ją, inni odrzucają. „Simone” to najwyżej 
szkic. Najważniejsze jest jednak to, żeby 
osiągnąć punkt, w którym chce się zrobić 
coś znaczącego, trwałego, coś, co pozwoli 
e pracujesz 

Simone to aktorka idealna. Czy Pan ja- 
ko aktor też jest bez skazy? 

Raczej nie, bo mam kilka zmarsz- 
czek. Ale tak poważnie, 
czej zapytać o to reżyserów. 








ci czuć, 





to powinno się ri- 





a się nad tym 
nie zastanawiam, nie próbuję zgadywać, 
o czym myślą inni. W ogóle staram się trzy- 
mać z dala od planu. Przez lata nauczyłem 
się siedzieć w mojej przyczepie. Sam nie 
wiem dlaczego. Chyba dlatego, żeby być 
2 dala od wszystkich wydarzeń. 

Niektórzy aktorzy lubią być czę- 
ścią tej machiny i we wszystko się anga- 
żować, ale ja wolę trzymać się na uboczu 
i dopiero po jakimś czasie wkroczyć 
do akcji. Więc wyobrażam sobie, że gdy- 
by reżyser chciał mnie cyfrowo poprawić, 





sprawiłby, żebym siedział w jednym 
miejscu. 

Dobrze się Pan czuje jako gwiazda 
Hollywood? 


Nie wiem. Kręcimy tu dużo fil- 
mów, ale gdzie indziej też się je kręci 
Wódaje mi się, że ludzie tego potrzebują. 
Jednak cała sztuka polega na tym, żeby 
zrobić film o czymś istotnym, który bę- 
dzie jednocześnie rozrywkowy. Filmy 
przynoszą ogromne zyski, ale nie zawsze 
jest tak, że ten, który zarobił najwięcej, 
jest najlepszy. Zacząłem zdawać sobie 
sprawę z tego, że filmy przetrwają pięć, 
dziesięć, a może i dwadzieścia lat 

Czasem wraca się do filmu po la- 
tach i mówi: „Ale czad!”. A czasem po 
prostu nie da się go już oglądać. Niektó- 
re z moich filmów też zostan 
ne i to może już następnego dnia. Ale nie 
wszystkie — i tak to już jest F 























ją zapomnia- 











RadioZĆ€1 
RADIO NA DZIEŃ DOBRY 


FELIETON 


Naśladowanie 


iedy po szyję zanurzam się w ba- 
K gnie, nie chwytam się słomki, 
lecz książeczki w zielonej okład- 
ce. „To rzekł 
przekładzie Slawy Lisieckiej i Zdzisła- 
wa Jaskuły jest ratunkiem w rozpaczy 
Udostępnia myśl filozofa, który ponad 
sto lat temu przewidział bieg kultury 
i wskazał nam drogi 
Nikc już nie ma odwagi 
jak Friedrich Nierzsche. Jego aforyzmy 
zapierają dech w piersi proroczą trafno- 
ścią, Można je odnieść do rzeczy, które 
jeszcze nie istniały, kiedy żył. „Duch był 
kiedyś Bogiem, potem stał się człowie- 
kiem, a teriz jest wręcz motłachem 
- czytam i wiem, dlaczego nie da się 
uniknąć reality show w telewizji, a na- 
stępnie w kinie jakiegoś Gulczasa. Nie 
pomogą żadne protesty salonu wars 
sko-krakowskiego. Po prostu duch czasu 
przeniósł się dziś do pospólstwa. 
Nietzsche nadaje się na patrona 
krytyków. Zapewnia nam chleb do 
końca dni, mówiąc, że wszystko jest 
interpretacją i żadna interpreracja nie 
może być ostateczna. Ale nie dość na 
tym. Ostrzega też przed skutkami pi- 
sania. „To, że każdemu wolno posiąść 
umiejętność czytania, szkodzi z cza- 
sem nie tylko pisaniu, ale i myśleniu” 
Zastanówmy się chwilę, co ro znaczy 
Brzmi jak zwięzły wyrok na prasę dla 
Jest to 
komentarz do wielu naszych polemik. 
Co robisz, kiedy wiesz, że może prze- 
czytać cię byle kto, a chodzi tu raczej 
o bylejakość charakteru, niż pozycję 
społeczną, czy poziom wykształcenia: 
Zniżasz lot do ziemi, by spotkać się ze 
żmiją. I to w lepszym przypadku. 
a w gorszym — z pehłą ziemną. 
Zachęca jednak, by nie rezygno- 
wać, jać wy- 
|| sokie wymagania. pisać własną krwii 
|| aby móc wiele wymagać też od czytel- 
nika. W przeciwnym razie „jeszcze jex 
no pokolenie czytelników, a sam duch 
Nietzsche przewi- 


|. dział nasze tu i teraz, kiedy ten smród 





aratustra” w nowym 








k pisać 














n0- 











inteligentów. Ale i coś w 

















tzeba samemu sobie sta 
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Nietzschego 





bije pod niebiosa. Jest to skutek po- 
wszechnego obniżenia oczekiwań, z 
równo wobec publiczności, jak również 
artystów. Nie dziwmy się więc temu, 
że jego myśl przenika wielki gniew. Jak 
mówi, uprawia filozofię „przy pomocy 
młota” rozbijając idoli, z których uszło 
życie. Wprowadza przy tym celne roz- 
różnienie między człowiekiem dobrym 
a szlachetnym. Dobry tylko chce zacho- 
wać to, co stare, żeby nikogo nie urazić. 
Szlachetny chce stworzyć to, co nowe. 
Niestety grozi mu, że stanie się szyde 
 zuchwalcem, niszczycielem. I nicze- 
go nie stworzy. 





























Myślę, że na tym polega również 
zadanie krytyka, a już zwłaszcza 

w okresie przełomu, jaki przeżywamy. 
Uprawianie krytyki przy pomocy młota 
nie jest motywowane osobistą zems 
lecz potrzebą czasu. Ciężko podnii 
rękę na idola, skoro się go czciło. Po- 

czucie winy bywa czasem dojmujące, 
jak wskutek ojcobójstwa. Zresztą, to 

zadanie bardzo niebezpieczne. Łatwo 
popaść w pychę, a motywy mogą oka- 





































Fryderyk Nietzsche 





Ciężko podnieść rękę na idola, skoro się 
go czciło. Poczucie winy bywa czasem 
dojmujące jak wskutek ojcobójstwa 





KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 


niskie. Lecz oto pociecha, jaką 
daje Nierzsche. Z czlowiekiem jest jak 
2 drzewem. Im bardziej dąży ku wysoko- 
iom, tym silniej jego korzenie ciągną 
ębię, w zło. Inaczej mówiąc, motywy 
wiania krytyki przy pomocy młota są 
w gruncie rzeczy nieważne. Liczą się 
skutki dla kultury. Oby były dobre. 
śladowanie Nierzschego wymaga 
samozaparcia i utwardzenia serca. To po- 
dążanie tropem samotnika, a potem sza- 























leńca. Każe nam „tworzyć ponad siebie”, 
lecz ideał geniusza jest dla zwykłych lu- 
dzi praktycznie niedostępny. A przecież 
działa, jak odległa gwiazda. W chaosie 

nocy daje przyziem- 
nym orientację, by- 
śmy się nie zbłąkali 








POST SCRIPTUM: 
Po pamflecie stare- 
go cynika redakcja 
poświęciła mojej 
osobie arcykuł roztropnego młodzi 
w ostatnim numerze. 
Weześniejszy tekst Zbigniewa 
urasika to nie publicystyka, ale paplanina. 
Czemu ktoś skądinąd inteligentny scho- 
dzi tak nisko? Każe mu to linia jego pi- 
sma. Redakcja „Polityki” zamierza utwo- 
rzyć centrolewicę Aleksandra Kwaśniew- 
skiego, która ma skupić lepszych postko- 
munistów, część dawnej opozycji demo- 
kratycznej i wybitnych twórców dla 
splendoru. 
nami. Jest to pomysł rozsądny, lecz kry- 
tyk staje się pionkiem w cudzej grze. 
Wśród zacnych kandydatów do post- 
komunistycznego centrum dla niekontro- 
wersyjnych widzę Mateusza Wernera. Jest 
wszakże partnerem do rozmowy i otrzyma 
ode mnie rzeczową odpowiedź na koniec 
dyskusji. Czemu sam jej nie zaczął? Bo 
chce rylko spijać śmierankę dla roztrop- 
nych. Chyba jednak podzielimy się cym 
kożuszkiem na mleku, panie Mateuszu. 
Na razie zachęcam wszystkich, 
by przejrzeli na oczy. Dlatego zmieniam 




















2 tego powodu trzyma z baro- 











swoje zdjęcie. 
kklopotawskić film 





To jest bilet do kina 
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LAI ZM .KAA 
W KINACH OD 17 STYCZNIA 


*jerwszych 50 osób, które w dniu projekcji zgłoszą się z tym 
lumerem FILMU do wymienionych kin, otrzymają bezpłatnie 
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hodziny projekcji prosimy sprawdzić pod wymienionymi numerami telefonów lub w prasie lokalnej. 
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z PEDRO ALMODÓVAREM | 
rozmawia MARK SALISBURY | 









Wchodzący właśnie na polskie ekrany 
film „Porozmawiaj z nią” jest chyba naj- 
poważniejszym i najbardziej emocjonal- 
nym dzielem Almodóvara. Opowiada 
0 dwóch kobietach pogrążonych w Śpiącz- 
ce — baletnicy Alicji (Leonor Wacling) 

i matadorce Lydii (Rosario Flores) — oraz 
zakochanych w nich mężczyznach — pie- 
lęgniarzu Benigno (Javier Camam) i pisa- 
rzu Marco (Dario Grandinetii). 

Czy po sukcesie „Wszystko o mojej 
matce" czułeś, że oczekiwania wobec 
„Porozmawiaj z nią" są bardzo duże? 

Pisząc scenariusz — nie. Czułem 
ogromną potrzebę zrobienia czegoś os0- 
bistego i chciałem poczuć się zupełnie 
niezależny. Wygląda na to, że po otrzyma- 
niu Oscara trzeba zrobić film wysokobu- 
dżetowy, najlepiej po angielsku. Miałem 
inne scenariusze, ale zdecydowałem, że 
śnie ten, ponieważ wydawał 
zykowny. Teraz bo 
że może posunąlem się za daleko. 
Każdy, kto pamięta skandalizującego 
Almodóvara, zdziwi się twoim 
ostatnim filmem. Jest taki... dojrzały. 

zęściej związana 
z wiekiem. To prawda, moje ostatnie fi- 
my charakteryzuje trachę inna tonacja, 
inne podejście do bohaterów. Ma to 
związek nie tylko z dojrzałością reżysera, 
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ALMODÓVAR 
NIE CHCĘ SZOKOWAĆ 


O najnowszym filmie „Porozmawiaj z nią" i o tym, dlaczego nie kręci w Hollywood, o katolic- 
kiej edukacji i skandalizowaniu — o tym wszystkim rozmawiamy z PEDRO ALMODÓVAREM. 


ale także z dojrzałością człowieka. 
Chciałbym zrobić lżejszy film, ale jedno- 
cześnie nie chciałbym się powcarzać. 

Czuję się przepełniony tymi jaskra- 
wymi kolorami, dzięki którym stałem się 
sławny. Moje filmy zawsze będą pełne 
humoru — w ostatnim postacią humory- 
styczną jest Benigno — ale ja sam staję 
się raczej podobny do Marca, czyli 
otwarcie sentymentalny. Szybko zamie- 
rzam skończyć z tą dojrzałością i wrócić 
do mojego młodzieńczego szaleństwa 
[śmiech]. Z trzech scenariuszy, nad któ- 
rymi obecnie pracuję, dwa są pełne bólu 
i nienawiści. Na szczęście chociaż jeden 
jest komedią pełną kobiecych postaci. 
Przez lata stworzyłeś filmową rodzi- 
nę, z którą ciągle pracujesz: Marisa 
Paredes, Chus Lampreave, Cecilia 
Roth, Antonio Banderas, Carmen 
Maura. A w „Porozmawiaj z nią” 
wszyscy aktorzy są nowi. 

Co ciekawe, wcale się tego nie bałem. 
Rola Marca była bardzo trudna — to czło- 
wiek, który mało mówi, ale mimo to za- 
znacza swoją obecność i bardzo mocno 
wszystko przeżywa. Ryzykowałem, zarrud- 














Staję się otwarcie 
sentymentalny, ale mam 
zamiar z tym skończyć 











niając aktora, którego nie znałem, ale na 
szczęście wszystko się udało. 
Powiedziałeś kiedyś, że chętniej pracu- 
jesz z kobietami, bo „dobrze płaczą”. 
Trudno było znaleźć aktora, który rów- 
nie dobrze sobie z tym radzi? 

Znalezienie mężczyzny, który płacze 
jak kobieta, było nie lada wyzwaniem, bol 
my nie mamy prawa w ten sposób okazy. 
wać emocji. Chcialem, żeby ten mężczy- 
zna był delikatny i sentymentalny, żeby 
miał wszystkie cechy, które dorychczas 
rezerwowałem tylko dla kobiet. 
Celowo szokowałeś publiczność swo: 
imi wczesnymi filmami? 

Wcale nie. Nigdy nie chciałem szo- 
kować, to był wyraz mojej natury i cha- 








To dlaczego we „Wśród ciemności" 
są zakonnice biorące narkotyki? 
„ % prawda, że niektóre obrazy mogą 
śród ciemności” to 
Im. Dokładnie. 


się jednym z nich. Jeśli jakieś sc 
są szokujące lub zabawne, to dobrze, 
ale ja nie szukam skandalu na siłę. 
Mówiłeś kiedyś o „złej edukacji”, 
którą odebrałeś z rąk katolickich 
księży i która miała negatywny 
wpływ na twój stosunek do religi 












LISZNA 
Kiedy 51-letni dziś 
DERZCWNECH 
w filmach i kręcić własne 
|| na taśmie ośmiomilimetro- 
| 





wej, Hiszpanią rządził 
general Franco, a homosek- 
| sualizm był karalny. Nie 
dziwnego, że rozpoczynał 
BEDE 
O YZENECZUEJ 
mógł rozwinąć skrzydła. 
Zadebiutował w 1980 roku 
UL OWMLCZACJEUUM 
EWECAECA 
| wać sławę twórcy prowoku- 
jącego („Czym sobie 
na to zasłużyłam?”), skan- 
dalizującego („Wśród ciem- 
| NEWCADYNEJ 
(„Matador”), kontrowersyj- 
nego („Zwiąż mnie”) i kiczo- 
watego („Kobiety na skraju 
załamania nerwowego"). 
_ PONY CEKECUD 
4 dziesięć lat jego filmy, 
4 | takie jak „Kwiat mego 
I sekretu”, „Drżące ciało” 
i gscarowy „Wszystko 
OOO LACZECWEJ 
bardziej liryczne. 
NIDECESO 
bardziej w głąb siebie 
RCA 


EN 
= 
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„Wśród ciemności” nie jest filmem 
antyklerykalnym, choć, przyznaję, mój 
stosunek do Kościoła jest ambiwalentny. 
Pokazując zakonnice w taki sposób, by- 
lem złośliwy. Jeśli uda mi się zrealizo- 
wać jeden z projektów, nad którymi wla- 
śnie pracuję, zatytułowany „Zła eduka- 
cja”, to powstanie rzeczywiście ancykle- 
rykalny film pokazujący, w jaki sposób 
księża wypaczają umysły i życie mło- 





ujawniać. Pokazuję to, co widziałem. 
słyszałem lub obserwowałem wokół sie- 
bie. W zasadzie po raz pierwszy kryty- 
„oś publicznie 

jednej strony krytykuję zły system 
a, któremu byliśmy podpo- 
qdkowani, a który jest częścią całej 
edukacji. Z drugiej zaś strony piętnuję 
wykorzystywanie seksualne dzieci, 















nawet tych najmłodszych, przez ludzi 
należących do grupy, która nawet nie 
uznaje homoseksualizmu. 
Czy ty sam byłeś wykorzystywany? 
Nie. Ale byłem blisko tego. 
Pomogłeś zaistnieć takim gwiazdom jak 
Antonio Banderas i Penćlope Cruz. Co 
sądzisz o ich hollywoodzkiej karierze? 
Myślę, że są lepsi w wydaniu his: 
pańskim niż amerykańskim. Na począc- 
ku mówilem im, jak wiele tracą, grając 
po angielsku, i radzilem, żeby wrócili do 
Europy. Ale potem założyli w USA rodzi- 
ny i jako przyjaciel musialem pogodzić 
ę z ich decyzjami i zacząć ich wspierać. 
Nadal jesteśmy przyjaciółmi i mam pe- 
wien pomysł, który być może zrealizuje- 
my razem już w przyszłym roku. 
Billy Wilder powiedział ci: „Nie daj się 
zwieść Hollywood". Wygląda na to, że 
ci się to udaje, choć pojawiły się plotki, 
że mialeś robić film angielskojęzyczny. 
'Tó ciekawe, że właśnie on mi to 
powiedział, biorąc pod uwagę fakt, ile 
filmów zrobił w Hollywood. Czemu ja 
tego nie zrobiłem? Bo się boję, że ame- 
rykański system produkcyjny nie odpo- 
wiada mojemu sposobowi pracy. Poza 
tym nie znalazłem odpowiedniej histo- 
rii. Chciałem zrealizować „The Hours”, 
ale zrobil to Srephen Daldry. 
A co stało się z pomysłem Jane Fondy 
na remake „Kobiet na skraju załama- 
nia nerwowego"? 
Myślę, że wpadła na ten pomysł 
w chwili, gdy czuła się bliska bohaterce, 
ale rok później poznała Teda Turnera i jej 
punkt widzenia zupelnie się zmienił. 
Czy próbowano nakręcić remake 
jakiegoś innego z twoich filmów? 
Był taki pomysł, żeby Miramax wy 
produkował „Zwiąż mnie” z Kim Basin- 
ger, ale wiem tylko tyle, że Basinger mi 
ła napisać scenariusz. Przez telefon po- 
wiedziała mi, że chce zrobić coś napraw- 
dę „czadowego”. Myślę, że w Hollywood 
bylby problem z utrzymaniem stylu 
modóvara, tak mi przynajmniej powi 
dziano. Byłby też kłopor ze znalezieniem 
reżysera, który nie bałby się być ze mną 
porównywany, więc raczej trzeba da 
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bie z tym spokój. Tu potrzebny jest nowy 
punkt widzenia, a oni tego nie rozumieją. 





dych ludzi w swoich szkolach. Nigdy nie opowiadam w 


Czy będzie to opowieść o tym, 





co przydarzyło się tobie? 
Nie. Nigdy nie wykorzystuję swoje- 

go życia jako źródła inspiracji, ponieważ 

moje życie mnie nudzi i nie chcę go 
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filmach o moim własnym 
| życiu, bo ono mnie nudzi 


Szkoda, bo bardzo chciałbym zoba- 
czyć kiepski, ale kasowy amerykański 
film oparty na jednym z moich scenariu- 





szy. To moje marzenie. 
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CHULIGAN 
Z KAMERĄ 


Robert Rodriguez wespół z Quentinem Tarantino był nadzieją amerykańskiego 
kina. Filmy robił już jako wyrostek. Niestety, cudowne dziecko wyrosło i jego naj- 
nowsze produkcje przypominają odgrzewany obiad z wczoraj. ELŻBIETA CIAPARA 


est mistrzem oszczędności. Swoje 

J filmy kręci szybko i tanio. — Pocho- 
dzę z rodziny, w której liczyło się 

każdego centa. Oszczędzanie mam we 

krwi — mówi. Najchętniej wszystko robil- 

by sam. Nie tylko więc reżyseruje, ale 

im pisze scenariusze, staje za kamerą 

i przy stole montażowym, pomaga projek- 

towć scenografię i kostiumy. 

Ostatnio, przy kręceniu dwóch części 
„Małych agentów”, Rodriguez spróbował 
cakże sil w opracowywaniu efektów spe- 
cjalnych. — Zamiast angażować ekipę spe- 
cjalistów, postanowiłem sam się tym za- 
jąć. Czułem, że albo będą to filmy bardzo 
osobiste, albo powstanie coś w rodzaju 
tych drogich filmów familijnych, które są 
beznadziejne, W rezultacie oba filmy wy- 
glądają, jakby kosztowały mnóstwo kas 
ści to tylko sztuczki ma- 
giezne. Zmontowałem wszystkie sceny 
z efektami specjalnymi w swoim garażu. 

















KINO RODZINNE 

Nie lubi cloku na planie filmowym. 
- Kiedy robiłem swój pierwszy film dla 
wytwómi i dostałem prawdziwą ekipę, 
wcale mi się to nie spodobało. Chodziłem 
po planie i zastanawiałem się: „Kim, do 
są cy ludzie, którzy się tu 
kręcą i nie nie robiąż”. Rodrigucz założył 
2 żoną własną wytwómię produkcyjną. 
— Ale nawet teraz mam na planie za dużo 
osób — śmieje się. 

Kino stało się pasją Rodrigueza, kie- 
dy jako 13-lacek zobaczył „Uicieczkę 
z Nowego Jorku” Johna Carpentet 
czął sam kręcić filmy. Najpierw postugi 
wał się kamerą Super, ale uznał, że tra- 
dycyjne metody są zbyt kosztowne. Prze- 



























rzucił się więc na kamerę wideo. Oczywi 
e sam pisał scenariusze swoich filmów 

i sam je montował. Nakręcił ponad 20 ko- 
kcji. W głównych rolach obsadzał 
swoje liczne rodzeństwa — pięć sióstr 

i czterech braci, do epizodów angażował 
dalszych krewnych i kolegów. 

Byl urodzonym filmowcem, ale wła- 
dze University of Texas w Austin nie 
poznały się na nim i nie pr 
stypendium na wydział reżyserski. Rodri- 
guz nie przejął się tym. Za pożyczone 
pieniądze i pracując na pożyczonym 
sprzęcie nakręcił ponad 30 
kometrażowych. Częć 
w całość, którą zatytułował „Austin Sto- 
fies”, Był to portret trzech nastolatek, 





























Zamiast angażować eki 
pę filmową, woli sam 
wszystkim się zająć 


„granych oczywiście przez trzy młodsze 
siostry Rodrigucza. 

„Austin Stories” przyniosły mu kilka 
nagród i otworzyły wreszcie drzwi do 
szkoły filmowej na uniwersytecie w Au- 
stin. W trakcie studiów Rodriguez przez 
3 lata rysował komiks dla kampusowej ga- 
zety „Texan”. Portretował w nim życie ro- 
dzeństwa. W 1991 roku zrobił ośmiominu- 
towy film „Bedhead”, zabawną historyjkę 
o pewnej dziewczynce, która wykorzystu- 
je swoje kineryczne możliwości do zemsty 
na wrednym starszym bracie. Za ten film 
zdobył nagrody aż na 14 festiwalach. 

Rodriguez kręcił rakże kreskówki, w 
tym „Los Hooligans" (po latach tak © 
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nazwie swoją firmę produkcyjną), które 
przyniosły mu prestiżowe wyróżnienie, 
przyznawane przez Columbia University. 


BANDERAS CZUJE RODRIGUEZA 
Te sukcesy bardzo go cieszyły, ale ma- 
szył mu się prawdziwy film. Miał już na- 
wer gotowy scenariusz — historię zemsty 
rozgrywającą się w meksykańskim mia- 
steczku. Nikc jednak nie Śpieszył się, żeby 
pomóc mu w fabularnym debiucie. W cza- 
sie wakacyjnej przerwy w zajęciach, latem 
1991 roku, Rodriguez zgłosił się więc do 
szpitalnych testów nowego lekarstwa ob- 
niżającego cholesterol. Zarobił 3 tys. dola- 
rów. Kolejne cztery pożyczył od przyjacie- 
l. Mógł wreszcie nakręcić „El Mariachi”. 
Razem z grupką przyjaciół i takich jak 
on zapaleńców wyjechał na pogranicze 
meksykańskie, do miasteczka Ciudad 
Acuna, zwanego Boys Town, a słynącego 
2 licznych burdeli. Jeden z nich należał do 
dobrego znajomego Rodrigueza, Carlosa 
Gallardo, który grał w „El Mariachi” głów- 
ną rolę. Zdjęcia trwały zaledwie 14 dni 
dastępnie Rodriguez zmontował kilka 
scen, którymi udalo mu się zainteresować 
Columbię, Nie cylko dała mu pieniądze 
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na zmontowanie „El Mariachi”, ale rakże 
zaklepała sobie możliwość sfinansowania 
jego remake'u, który miał być już filmem 
na znacznie większą skalę i z aktorami 
profesjonalistami. 

„El Mariachi” (1992) stał się sensacją 
festiwalu w Sundance. Jego droższa nowa 
wersja „Desperado” (1995) podbiła pu- 
bliczność. Rodriguez nakręcił ją także 
w Boys "Town. Oczywiście oszczędzał, na 
czym się dało. Część epizodycznych ról 
zagrali członkowie ekipy nożownikiem był 
kuzyn Rodrigueza Danny Tiejo. Nie 
brakło też Carlosa Gallardo. Najważniejszy 
był jednak Antonio Banderas jako bez- 
imienny mściciel z bronią w futerale na gi- 
tarę. Obsadzenie Banderasa w tej roli było 
strzałem w dziesiątkę, Żaden inny aktor 
tak nie czuje kina Rodrigueza 

A jest to kino specyficzne, pastiszowe, 
Często rozgrywane na pograniczu groteski. 
Humor miesza się tu z przemocą, a maka- 
bra z kpiną. Rodrigucz bawi się konwen- 
cjami filmowymi i z ogranych rozwiązań 
buduje nowe, często dowcipne i zaskaku- 
jące konstrukcje. To kino zarówno dla 
wtajemniczonych, którzy bezbłędnie wy- 
apują wszystkie cytaty i nawiązania do 














Nikt tak nie rozumie 
Roberta jak Antonio 








LATYNOSKĄ 


Czyli aktorzy, 
bez których 
Robert Rodriguez 
żyć i obejść się 
nie może. 

Grają u niego 
często i gęsto. 


ANTONIO BANDERAS 
Niby stuprocentowy macho, 
a przecież widać, że wrażliwy 
(nie tylko na kobiece wdzięki. 
Ana dodatek do twarzy mu 
w czemi i z karabinem w gar- 
ści. W filmach Rodrigueza 
czuje się świetnie, bo chyba 
dobrze się bawi przy ich 
kręceniu. Bardzo nam się po- 
dobał i jako tajemniczy mści- 
ciel, który w „Desperado” 
rozwala pół meksykańskiego 
miasteczka. | jako gangster 

z wąsikiem amanta w „Czte- 
rech pokojach”. I jako agent 
specjalny, który ma problemy 
wychowawcze w „Małych 
agentach”. 


znanych filmów, jak i dla cych, których 
żadne zabawy w skojarzenia nie interesują, 


NADZIEJA AMERYKI 

Po „Desperado” Rodriguez został ob- 
wołany nadzieją kina amerykańskiego. Ra- 
zem z równie oklaskiwanym Quentinem 
"Thrantino miał wyrwać je z marazmu, 
otworzyć dlań nowe możliwości. Sensacją 
obwolano także telewizyjny film Rodrigue- 








Rodriguez uwielbia 
mieszać makabrę z prze- 
wrotnym humorem 


za „Wyścigowcy” („Roadracers”), nakręco- 
ny tuż przed „Desperado”. I tu Rodriguez 
odwołał się do klasycznej konwencji filmo- 
wej — tym razem do kręconych w larach 
50. filmów o młodych buntownikach. 
Nadzieje jednak zawiodły. W 1995 ro- 
ku Rodriguez i Tarantino wraz z dwójką 
równie okrzyczanych młodych reżyserów 
Allison Anders i Alexandrem Rockwellem 
pracowali nad filmem „Cztery pokoje”. 
Każde z nich nakręciło po jednej noweli 








RODZINKA 


TITO LARRIVA 
Gęba tłustawego 
amorka, nieco prze- 
tłuszczone włosy 

i nieufne spojrzenie. 
Ale za to jaki głos! 
Ciarki przechodzą, kie- 
dy razem ze swoim ze- 


mmm społem Tarantula śpie” 


4 wa „After Dark”. 














SALMA HAYEK U Rodrigueza nie gry- 
Rmt Tygrysica zniej. wa głównych ról, ale 
Dała się poznać jako wyraźnie się wyróżnia. 
kobieta pracująca, co W „Desperado" zarzą. 
żadnej pracy się nie - dzał szemraną speluną, 
boi. Prowadziła kawiar- w „Od zmierzchu do 
nioksięgarnię i strzelała świtu” szałał na scenie 
z dwururki („Despera- jako Titty Twister 

do'), robiła striptiz Gitarzysta. 








CHEECH MARIN 
Wesołek z niego. Do- 
brotliwy uśmiech nie DANNY TREJO 
schodzi mu z ust. Wy- - Największy zakapior 
dawatoby się miły, Hollywoodu. Na pew- 
nieszkodliwy wuja- no nie chcielibyście 
szek, ale lepiej znim spotkać go w ciem- 
nie zadzierać, bo  nymzautku. W „De- 
potrafi się odgryźć. _ sperado” rzucał noża- 
Lubi dużo mówić, mi, w „Od zmierzchu 
a Rodriguez mu nato do świtu” miał sto- 
chętnie pozwala. Ma- - sowne przezwisko 

rin był więc wyszcze- _„Brzytwa”. Nie ulegaj- 


kanym barmanem my jednak przesądom. 


z pytonem u szyi w „Desperado”, naga- Bo nawet taki zbir 
(„Od zmierzchu do jaczem do baru może ukrywać mięk- 
świtu”), jeździła wampirami Piekło _ kiei wrażliwe serce. 

z buntownikami (używał przy tym dużo W „Małych agentach" 
(Wyścigowcy”, wy- niecenzuralnych słów) choć miał ksywę „Ma- 
stępowała w telewi- w „Od zmierzchu do — czeta”, w rzeczywisto- 
zji dla dorosłych świtu” oraz dobrotli- _ ści był sentymental- 
(„cztery pokoje”) wym, ale gadatliwym _ nym wujaszkiem, któ- 
i była szkolną pielę- opiekunem dwójki ry dla rodziny zrobi 
gniarką („Oni'). mmm | Małych agentów. wszystko. 


filmowej, które łączył główny bohater, 
pechowy boy hotelowy grany przez Tima 
Rotha. Wspólny projekt wywołał ogromne 





zainteresowanie, ale przyniósł raczej roz- 
czarowanie. Okazało się, że „młodzi 
gniewni” kina niewiele mają do zapropo: 
nowania poza czysto mechaniczną zabawą 
konwencjami. Obronną ręką wyszedł rylko 
Rodriguez, a i to w dużej mierze dzięki 
genialnej, epizodycznej roli Banderasa 
Jednak już następny film Rodrigueza, 
horror „Od zmierzehu do świtu” (1996) 
budził mieszane uczucia, Rodriguez raz 
jeszcze w brawurowy sposób połączył 
baaardzo krwawe i brutalne kino akcji 
+ komedią. Raz jeszcze wybrał perfekcyj- 
ną obsadę. Ale nie można było oprzeć się 
wrażeniu, że kręci się w kolo, powielając 
te same pomysły i cytując samego siebie 
To. co w „El Mariachi”, „Desperado”, 
a nawec w „Czterech pokojach” było 
zaskakujące, nowatorskie, tu zaczynało 
czy 











sprawiać wrażenie wymuszonej 
wręcz wymęczonego. 





AUTOPARODIA 
Dalej było jeszcze gorzej. Młodzieżo- 
wy horror „Oni” (1998) był pomyślany ja- 


ko pastisz zarówno filmów s.f. w stylu 
„Inwazji porywaczy cial”, jak i współcze- 
snego kina grozy, w krórym na biuściaste 
panienki polują stada szaleńców. Oczywi- 
ście Rodriguez nakręcił go w swoim sty 
lu, mieszając makabrę z przewrotnym 
humorem. Ale sukcesu nie odniósł. „Oni” 
zostali daleko w tyle za innymi horror 
wymi pastiszami — dwoma częściami 
Krzyku” We 
Z kolei „Mali agenci” byli pastiszem 
kina szpiegowskiego, zwłaszcza filmo- 
wych przygód Jamesa Bonda. Rodrigucz 
posłużył się przy tym dość przewrotnym 
chwytem dramaturgicznym, bo w jego fil- 
mie losy świata spoczywają w rękach 
dwójki... smarkaczy. Było ro nawet za: 
bawne. Co z tego, skoro powtórzył ten 
schemat w „Małych agentach 2” 
jez wyraźnie nie potrafi i chy 
ba nawec nie chce wyjść poza formulę 
którą wypracował na samym początku ka: 
riery. Nie przejmuje się krytyką i zarzuta- 
mi 








„a Crvena. 











Rodri 








e stoi w miejscu, a jego filmy bar- 
dziej bawią jego samego niż widzów 








Niedawno nakręcił „Once Upon a Time 
in Mexico”, film, który śmiało można 
nazwać „El Mariachi 3”. r 
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który wchodł j 


Rzymski Wo 
lędu na krytyczne spojł 
WAWY 
UESEWWCCUMOWIEŃ 
W latach 70. grał w reprezentacji mło 
w pilce wodnej. Gdy skończył 20 lat, sprzedał 
zbierane od dzieciństwa znaczki, kupił kamerę 
i zaczął kręcić filmy. Międzynarodową sławę 
przyniosło mu „Ecce Bombo" z 1978 roku. 
Znany ze swych mocno lewicowych sympati, 
30 lat temu wydawał ultralewackie pismo „So- 
Dziś jest liderem ruchu sprzeciwu wobec 
prawicowego rządu Silvio Berlusconiego. 
Organizował liczne demonstracje, w tym 
„święto protestu” z 14 września 2002 roku, 
które zgromadziło ponad 100 tysięcy ludzi. 


ser i aktor, którego filmy 
ie, swoich filmach i nagrodzo- 
ie innym „Pokoju syna" 
wórca NANNI MORETTI. 


z NANNIM MORETTIM 
ELŻBIETA KRÓLIKOWSKA-AVIS 


Skąd wziął się „Pokój syna”? Nagle, po 
tych wszystkich manifestach politycz- 
nych, tragedia rodzinna... 

Od dawna miałem ochotę napisać 
coś o psychoanalicyku i zagrać jego rolę. 
Drugim etapem byla myśl - chciałbym 
tego psychoanalityka, osobę, która profe- 
sjonalnie pomaga innym, postawić w sy- 
tuacji, w której on sam będzie musiał 
stanąć w obliczu wielkiej życiowej trage- 
dii i zobaczyć, co się będzie działo. 

Potem zdecydowałem, że nie chcę 
kręcić tego filmu w Rzymie, ale w ma- 
Iym nadmorskim miasteczku, gdzie prze 
trwalo jeszcze coś, co możemy nazwać 
wspólnotą. Tak więc tę rodzinę 
psychoanalicyka oracza wspólnota, która 
dzieli z nią ból i cierpienie 
Powstał film o największym w Pana 
dorobku stężeniu emocji. 

Tego właśnie chciałem. Ale nie było 
tu chęci emocjonaln 
ciowego szantażu, czy też chęci znokauto. 
wania widza potężną bombą emocjonalną. 
Chciałem raczej podzielić się moimi prze 
myśleniami i doświadczeniami. 

Krytycy nazywają Pana często „włoskim 
Woodym Allenem" 

Nie zgadzam się z takim porówna- 
niem, choćby dlatego, że nie potrafię 
kręcić filmów w takim tempie jak Allen. 
Co rok, to prorok! To nie na moje zdro- 
wiel [śmiech] A podobieństwa? Hm, to 
prawda, że obaj robimy komedie. No, 








go uwiedzenia, uczu- 


powiedzmy, moje to raczej tragikomedie 
niż komedie. Obaj piszemy scenariusze 
do swoich filmów, grywamy w nich i 
opowiadamy o naszym świecie, naszych 
poglądach. We wszystkim innym raczej 
się różnimy. 
Pana rodzice byli naukowcami. Nie pró- 
bowali wywrzeć na Panu presji, żeby 
i Pan zdobył szanowaną profesję? 
Skończyłem szkolę 30 lat temu i pa 
miętam, jak w październiku 1972 roku 


















IRONISTA REZJALLUCJI 





gawędziliśmy z przyjacielem o przyszło- 
ści. Kiedy zapytał mnie, co chciałbym 
robić, zaczerwienilem się i wypaliłem: 
„Będę pracować w filmie”. Kiedy zap, 
tal: „Jako reżyser czy jako aktor?", jesz- 
cze bardziej się zaczerwienilem i bąkną- 
łem: „I reżyser, i aktor”. 

Dla mnie był to wybór jasny i natu- 
ralny. Nie jestem tu odosobniony, to sa- 
mo robi Woody Allen, od czasu do cza 
Roman Polański, a znalazłoby się i paru 
innych. Potem okazało się, że nie przewi- 
działem wtedy jeszcze jednej funkcji 
Dziś jestem także scenarzystą moich fil- 
mów! T jeden z rych przypadków, kiedy 
życie okazało się śmielsze niż marzeni 
Od „Ecce Bombo" z 1978 roku w Pana 
filmach pojawia się Michele Apicella, 
postać będąca pańskim alter ego. Nagle 
po „Palombella rossa" z 1989 roku ten 
człowiek znika! 

Michele (Apicella to nazwisko pa- 
nieńskie mojej matki) pojawił się dlatego, 
że ktoś musiał być lokomotywą ciągnącą 
akcję filmu do przodu. Budowałem tę 
postać z filmu na film, wzbogacałem go 
o szczegóły — jego obsesję na temat 
butów czy słabość do słodyczy. 

Ale potem zacząłem realizować fil- 
my, które miały charakter dziennika. Po- 
trzebowałem innego głównego bohatera, 
lem więc wypowiadać się w pierw- 
szej osobie. To nie znaczy, że mój boha- 
ter to ja. To raczej moja interpretacja 
mnie samego, tego kim jestem, w co 
wierzę, czego chcę. Ostatnio wróciłem 
do fikcyjnych bohaterów, ale innych niż 
Michel 
Nie sądzi Pan, że takie obnażenie w fil- 
mie swojego życia, zasad, przekonań, 
może być dla reżysera ryzykowne? 

"Th są koszty gry. Najzabawniejsze 
bywa to, że ludzie, którzy oglądają moje 
filmy na projekcjach przedpremierowych, 
nigdy nie wróżą im sukcesów. „Och, 
co to kogo może obchodzić?” — pytają. 
Teoretycznie mają rację. 

Kiedy zasiadam do pracy nad fil- 
mem, nigdy nie myślę w kategoriach 
„O, to będzie się publiczności podoba- 
ło”. Po prostu przystępuję do pracy nad 
filmem, kiedy mam do opowiedzenia 
ciekawą historię. I, odpukać, moje filmy 
osiągają sukcesy. Widać, to, co mam do 
opowiedzenia, obchodzi kogoś jeszcze. 
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Jest Pan zdeklarowanym człowiekiem 
lewicy. Ale w „Moim kochanym 
dzienniku” czy w „Aprile" nie tylko 
pokazuje Pan problemy nękające 
Włoską Partię Komunistyczną, ale 
i nie szczędzi jej Pan szpilek. Chyba 
nawet można te filmy nazwać saty- 
rą na włoską lewicę. 

Hm, komedia? Tak. Saryraż Nie. 
W największym skrócie rzecz wygłąda 
tak: jestem związany z lewicą, wierzę 
w jej pryncypia, ale to, co się dziś dzie- 
je z Włoską Partią Komunistyczną, 
stanowi świetny temat dla komedii, 
a właściwie tragikomedii. 
Uważa się Pan za reżysera filmów 
politycznych? 

Ludzie, którzy oglądali „Aprile”, 
4, że to mój najbardzi 
i zarazem najbardziej polityczny film. 
I chyba mają rację. To mój jedyny obraz, 
w którym polityka została pokazana bez- 
pośrednio. „Palombella rossa” ro także 





twierd 





j osobisty 


film polityczny, ale mówi o polityce za 
pomocą metafory. Używa przenośni i po- 
równań, żeby pokazać kryzys Włoskiej 
Partii Komunistycznej. Na przykład 
przez pokazanie rozgrywek waterpolo.. 
.„Kiedyś sam Pan grywał w piłkę 
wodną. Dziś także relaksuje się Pan 
na basenie? 

Nie. To nie jest gra jak tenis czy fut- 
bol, które można uprawiać do końca ży- 





Gniewny reżyser 
wiodący lud 
na barykady 


Jaki ze mnie Woody 


Allen? Nie potrafię kręcić 
filmów w takim tempie 


cia. W waterpolo, jeśli nie trenujesz re- 
gularnie, po prostu któregoś dnia umie- 
rasz na atak serca. 

Ma Pan sprecyzowane spojrzenie na 
kino, rolę społeczną sztuki. Spotyka się 
Pan z trudnościami w realizacji czy roz- 
powszechnianiu Pana filmów? 

Nie, na szczęście nie. Ale sam temu 
zapobiegłem. Założyłem własną wytwór- 
nię, mam swoją firmę dystrybucyjną, 
swoje kino. Wiem, że tacy twórcy jak 





Mike Leigh, Ken Loach, Werner Herzog, 


a ostatnio Woody Allen, miewają proble- 
my z producentami 


Recenzja filmu 
Pokój syna" 
na str. 83 





We Włoszech opinie na temat Pana 
filmów są podzielone. Jedni je kocha- 
ją, inni nienawidzą. 

Oczywiście, mogę się domyślać, że 
moi przeciwnicy polityczni, ludzie Berlu- 
sconiego, nie lubią moich prac. Nie ko- 
chają ich nadmiernie nastoletni zwolen- 
nicy amerykańskich komiksów filmowych 
typu „Gwiezdne wojny”. No, ale taki sam 
podział występuje w całym światowym 
kinie. I moja sytuacja, jako autora 
wego we Włoszech, niczym nie różni się 
od sytuacji Mike'a Leigh w Wielkiej Bry- 
tanii czy Akiego Kaurismaki w Finlandii 

Od lat pracuje Pan z tym samym 
zespołem: producentem, operatorem, 
kompozytorem. 

To nie stały zespół, to dwóch ludzi 
producent Angelo Barbagallo i ja. 15 lat 
temu założyliśmy firmę produkcyjną i od- 
tąd pracujemy razem. Mogę przystąpić do 
zacji filmu, kiedy tylko zechcę, mc 
nakręcić fibulę, dokument, film dłuższy 
czy krótki, wedle mojego życzenia. To du- 
ży komfort psychiczny. No i posiadanie 
własnej kompanii produkcyjnej pozwala 
nam na utrzymywanie własnego kina! 

Jest Pan na bieżąco z repertuarem? 

[Morerci wyciąga telefon komórkowy, 
sprawdza progrum| Właśnie pokazywany 
jest „Drops Of Water On Burning Rocks” 
Feangois Ozona. Dwie pierwsze projekcje 
miały niezłą frekwencję. Nasze kino to 
właściwie jedyna niezależna widownia 
w Rzymie. Otwieraliśmy je w 1991 roku 
filmem „Riff Raff” Kena Loacha. I było to 
jedyne miejsce w mieście, w którym poka- 
zywano ten film. Dziś podobny obraz był- 
by prezentowany w pięciukinach. | F* 
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— Skąd na świecie tylu 
SR 


grafomanów — zastana- 
wia się pan Janek 





JAN NOWICKI 


AKTORSTWO MU ZWISA 


Jan Nowicki od lat ogłasza swoje pożegnanie z filmem i jako znawca kobiecej duszy odchodzi do pisania 
felietonów w piśmie dla pań. Dręczy go paląca potrzeba dowiedzenia się o sobie czegoś zaskakującego. 
Ciekawe, czy uda nam się zaspokoić oczekiwania pana Janka? 








nocą Jan Nowieki po wypici 
b z dwójką kolegów litra wódki nie- 

oczekiwanie spoważniał. Atmosfe- 
1a figlarnej nonszalancji skończyła się ra- 
zem z zawartością chopina. Aktor przerwał 
opowieść o swoim znajomym, który nie- 
udolnie podwalał się do młodej dziewczy- 
ny. i skierował wzrok na mnie. Od kilku go- 
dzin gościlem w jego wiejskim domu pod 
Kowalem na Kujawach. Pojawiłem się tam, 
aby napisać o Nowickim reportaż 





BIESIADA W KOWALU 

— Co ty właściwie, kurwa, chcesz 
napisać do tego gównianego pisma z oleistą 
okładką — wysapał Nowicki. — Żeby po- 
wstał o mnie artykuł, nie trzeba żadnych 
pierdolonych rozmów. Wystarczyło tylko 
przyglądać się mi, jak dzis 
z ludźmi, jak się ruszałem, jak oglądałem 
mecz w telewizji. Żeby o mnie pisać, trze 
ba pisać z niedomówień, z subtelnych s 
gnałów. Więcej. Twój rekścik musi być na- 
pisany tak, żeby zainteresowało to pasaż 
pociągu jadącego z Krakowa do Wroclawia. 
Możesz zrobić ze mnie nawet kobietę, ale 
musisz napisać to rak, abym dowiedział się 
o sobie czegoś zaskakującego. 


rozmawiałem 
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ZATEM PO KOLEI 

Kiedy około czwartej po południu 
pojawiłem się w domu Nowickiego aktor 
leniwie i w milczeniu oglądał w telewizji 
mecz. swojej ukochanej Wisły Kraków. Pola- 
cy rozgromili piłkarzy słoweńskich, więc 
uradowany felietonista. „Zwierciadła” za- 
proponował, abyśmy poszli na ryby. 

Moczenie w wodzie oklejonej pla- 
strem wędki trwalo 7 minut i nie przyni 
sło sukcesów. W rym czasie Jan Nowicki 
wygłosił z mocą (zapewne słychać było go 
po przeciwlegiej stronie jeziora) krytyczną 
mowę na temat talentu Janusza Gajosa. Po- 
tem była przejażdżka sowieckim jeepem 
po okolicznych wertepach. 

















Po powrocie do domu bohater fil- 
E=me" puszczał kompakty ze swo- 
imi. piosenkami, opowiadał o literackich 
doświadczeniach, narzekał na grafomanów, 
których nikr nie czyta. Wreszcie przyszedł 
pan Grześ, sąsiad. Na obrusie wylądowała 
butelka wódki, konserwa mięsna i pomido- 
ny: W garażu skończył robotę zaprzyjaźnio- 
ny zaktorem pan złota rączka i też dobił do 
stołu. Jan Nowicki błysnął bielą równych 
zębów i zaczęła się biesiada. Gospodarzowi 
przypadła w niej rola dominująca, był kró- 
lem iwem dowcipu i anegdot 

Być może uronilem jakić ruch, ja- 
kaś istocną wypowiedź artysty, chociaż jest 
mało prawdopodobne, aby odnotowanie 
kolejnego faktu było w stanie wzmóc zain- 
teresowanie tym tekstem anonimowego 
pasażera pociągu relacji Kraków — Wrocław. 
Jest też raczej pewne, że pojawienie się 
zdania w rodzaju „Jan Nowicki niedbale 
strzepną! popiół z papierosa” nie podnio- 


mu 


























Wcześnie zdałem sobie 
sprawę, że film to bzdet 
- wyjawia Nowicki 


słoby stanu samoświadomości aktora, nie 
wspominając już o tym, że mógłby dzięki 
temu dowiedzieć się o sobie czegoś zaska 
kującego. Siłą rzeczy narracja tego artykułu 
musi przebiegać bardziej konwencjonalnie, 
2a co gwiazdę z góry przepraszam. 








ZWISA I POWIEWA 

Upraszczając, środowisko aktor- 
skie można podzi dwie grupy. Do 
pierwszej należą ci, dla których wykonywa- 
nie zawodu jest misją, a życie i gra tak się 
zlewają, że właściwym miejscem śmierci są 
dla nich deski sceny. Patronem — jeśli rak 
można powiedzieć — tej nielicznej gromady 
aktorskiej bylby Tadeusz Łomnicki. 














RAFAŁ SMOCZYŃSKI 


Druga grupa podchodzi do swojej 
pracy z mniejszym namaszczeniem. Wcie- 
lając się w postacie sceniczne, po prostu za- 
rabiają pieniądze. Często aktorstwo je 






twem. Symboliczny koniec ich ży 
atak serca podczas próby w teatrze, a pro- 


zaiczna marskość wątroby czy wypadek sa- 
mochodowy. Jan Nowicki reprezentuje tę 
drugą grupę. I to w jej wersji nonszałane- 
kiej. Tak przynajmniej wynika z jego wy- 
znań. Od bardzo dawna daje do zrozumie- 
że aktorstwo zwisa mu i powiewa. 
Zwłaszcza aktorstwo w wydaniu filmowym. 

— Wcześnie zdałem sobie sprawę z 
tego, że film to jest bzdec — opowiada No- 
wieki. — Wybieralem role, jeśli można było 
przy okazji wypłynąć w rejs, podobała mi 
się na planie jakaś kobieta, można było za- 
robić porządne pieniądze, pośmiać się w 
miłym towarzystwie. Reszta mi 
resowala. Nie chodziłem na premiery rych 
filmów, szybko o nich zapominalem. 

Na szczęście atrakcji towarzyszą: | 
cych realizacji filmów nigdy nie brakowało. 
Jan Nowicki grał dużo. to u samych naj- 
lepszych reżyserów: Hasa, Zanussiego, 
Kondraciuka, Wajdy, Skolimowskiego, Żu- 
ławskiego, Chęcińskiego, Bajona, Szulkina. 
Wymieńmy cylko kilka ycułów: „Magnat”, 
„Wielki Szu”, „Sanatorium pod Klepsydrą” 
Mógł czuć się spełniony jako aktor 

— Komunizm wspaniałomyślnie 
płacił, o się grało — uśmiecha się Nowicki. 
le trzeba przyznać, że zostało po tym 
okresie dość dużo bardzo dobrych filmów. 
Dzisiaj takiego kina się nie robi. 

— Janek jest aktorem niebywale 
charakterystycznym — opow. reżyser 
Andrzej Domalik. — On jest po prostu jakiś. 
W tym tkwi jego siła. 

Sam Nowicki — nie bez pewnej 
dezynwoltury — uważa się za średniaka. 
Obdarzony lekko scyniczniałą naturą, nie | 
byłby w stanie na tyle serio traktować © | 
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ktorstwa, aby sięgnąć jakiś „merafizycz- 
nych szezytów”. Wrodzony talent zawiódł 
go jednak daleko. Gdyby tworzyć kano- 
niczną listę kilkunastu najważniejszych 
aktorów w historii polskiej sceny, Nowieki 
na pewno by się na niej znalaz. 

— Najpierw się jest, a dopiero po- 
tem jest się w jakić sposób — mówi Zbi- 
gniew Książek, krakowski przyjaciel aktora. 
tego dopiero wynika, że jest się dobrym 
twórcą, a nie odwrotnie. Dlatego Nowieki 
magnetyzuje widzów. 




















WYWRACAŁ DO GÓRY NOGAMI 

Gwiazda Nowickiego świeciła w 
równym stopniu na deskach teatralnych i 
ekranach kin. Jednak to teatr krakowski w 
latach 70. — jak dzisiaj uważa — uformował 
go zawodowo. W tej inicjacji kluczową rolę 
odegrała dwójka reżyserów: Andrzej Wajda, 
który wprowadził Nowickiego w świat fa- 
scynacji Dostojewskim, ale przede wszyst- 
kim Jerzy Jarocki. 

— W sztukach r 
przez Jarockiego panowała jednolitość sty- 
lów aktorskich — ciągnie bohater „Wielkie- 
go Szu”. — Graliśmy różne role, ale w jednej 











serowanych 








orkiestrze. Nie było tak, że wyskakuje fi- 
cer i gra farsę, a zaraz pojawia się inny i gra 





strojeni. "To. Jarocki ukszcałtował mnie 
i wielu moich kolegów. 
Gdy analizuje się fenomen Nowie- 
kiego, rzuca się w oczy jego inwencja. Aktor 
potrafił wywracać do góry nogami uświęco- 
ne schematy wykonań scenicznych. Jeśli 
bohatera dramatu tradycyjnie przedstawia- 
no jako dupka i mięczaka, on grał go jako 
prawdziwego gościa, który wie, czego chi 
| Wypadało to cyleż wiarygodnie, co bezpre- 
| tensjonalnie. Jeśli przez lata do pewnego 
| bohatera przylgnęła maska cynicznego 
| złoczyńcy, Nowicki swoją interpretacją 
|| urozmaicał jego psychologiczny wizerunek, 
budował postać bardziej niejednoznaczne. 
J Zaburzanie konwencji stało się je- 
| go specjalnością, zać spektakle wiele zyski- 
| wały dzięki takiej grze. Doceniali to widzo- 
| wie, którzy w latach 70. walili drzwiami 
i oknami do krakowskich teatrów, w któ- 

































rych grywał aktor. Do tej pory Nowicki 
wspomina te czasy z rozczuleniem, bo- 
wiem teatr niezupełnie „zwisa mu kalafio- 
rem”. Można powiedź teatr nawet 
lubi. Nietrudno zgadnąć dlaczego. Drama- 
ty teatralne, inaczej niż to się dzieje ze sce- 
i filmowymi, 
głębsze treści. Bzder_ naturalnie zawsze 
może się trafić, ale aktor jest przekonany, 
że zagrał w „jakichś pię 
kach”, które do tej pory 
żość i silę. W ocenie swojej twór 
mowej gwiazdor nie jest już tak łaskawy 

— Aktor gra niewiele ważnych ról, 
nawet w teatrze — Nowicki zgasił jednego 
marlboro i zapalił następnego. — Ma raz na 
pewien czas jakieś dokonanie, a potem 
przez pięć, sześć lat gra role imitujące. Ar- 








nariuszi 





josą. zazwyczaj 






























Tak naprawdę aktor gra 
niewiele ważnych ról 


turopodobne, stawroginopodobne, aż zno- 
wu sięgnie takiego dokonania, które stanie 
się dla niego drogowskazem na lata. 




















ENTUZJASTA I WIELBICIEL 
Nim spotkałem się z Janem No- 
wiekim w Kowalu, wcześniej odwiedzilem | 
go w hotelu nad Zalewem Zegrzyńskim. | 
Aktor rezydował tam w trakcie zdjęć do 
pewnej — jak stwierdził — szalenie inteli- 
gentnej telenoweli. Rozmawialiśmy 45 | 
minu. Artysta kilkakrotnie od niechci 
nia, ale z dokładnością kserokopiarki 
w ludzkiej skórze cytował fragmenty nie. 
których arcykułów, jakie o nim powstały, 
Wydaje się, że jeden dziennikarz — jego 
zdaniem — strzelił w dziesiątkę. Napisał 
mianowicie, że Janowi Nowickiem w ż 
ciu najbardziej zależało na życiu. 
Podobnego zdania jest większość 
znajomych artysty. Nowicki, według nich, 
10 koneser chwili, entuzjasta kobiet, nie- 
zrównany dowcipniś, ale i osoba potrafiąca 
zatrwożyć cynizmem, król życia, człowiek 
o końskim zdrowiu wlewający w siebie 
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Roman Zaluski reż, Piotr Szulkin 











hekrolicry alkoholu i wypałający TIR-y p: 
pierosów, a zachowujący siłę i jasność 
umyslu, uczestnik działań Piwnicy pod 
Baranami, posiadacz jedynego w swoim 
rodzaju uśmiechu, dobry mąż, wielbiciel 
zbierania grzybów i kąpieli w jeziorze, ki- 
bie, wraźliwy czytelnik poczji, zawołany 
wędkarz, przyjaciel młodzieży, niezrów 
nany gawędziarz, współwórca hymnu 
miasta Kowal, patrioca galicyjsko-kujaw- 
ski, szczęśliwy właściciel psa rasy angie 
skiej i konia Wałka. 

Rozczarowałby się fan Jana No- 
wiekiego, gdyby zakładał, że jego idol kie- 
ruje się w życiu jakimś wyrazistym świato- 
poglądem. Filozofia życia aktora przypo- 
mina raczej postawę mieszkańców strefy 
lasów tropikalny na braku 
planowania. Naturalnie refleksja jest ży 
wiolem aktora, jednak nie przyjmuje ona 
ideologicznej formuły. Nowicki — jak 
twierdzi — daje się nieść fali, swojego ż 
nie reżyseruje, żyje z dnia na dzień. 
dostałem od swojej matki kil- 
ka rad w kurnej chacie i jakoś sobie z tym 
radzę — mówi bohater „Popiołów”. — Jak 
pracować, jak odnosić się do dzieci, jak 
traktować sukces. Nauczyłem się tego 
wszystkiego w_ trociniaku podczas roz- 
mów z matką i to służy mi jako drogo- 
wskaz w życiu. Potem już się tylko rozglą- 
dalem, w którym kierunku mnie los 
pchał, gdzie wiodła mnie moja fizyczność. 
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POWRÓT NA WIEŚ 

— Niewiele mi w życiu potrzeba, 
mogę się i bimbru napić, byle był dobrze 
oczyszczony — aktor spojrzał wzrokiem 
zdradzającym znajomość sekretów tego 
trunku, — Nie muszę pić whisky. Ja repre- 
zentuję myślenie wiejskiego chłopa, nie 
marzę i niczego dobrego w życiu się nie 
spodziewam. Zadowalam się drobnymi rze- 
czami, które mi los przynosi. Mam metr 
siedemdziesiąt pięć i to mi wystarcza. 

Z wiejską mentalnością często w 
parze idzie spryt. Gwiazdor uważa, że jest 
sprytnym gościem, ale w małych sprawach. 
Na przykład wie, co zrobić z własną staro- 
ścią. Ostatnie lata życia chce spędzić w 
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swojej rodzinnej miejscowości. Pod Kowa- 
lem nad brzegiem jeziora wybudował sobie 
dom otoczony wianuszkiem bańkowatych 
lampek. Kiedy może, wyrywa się tam z Kra- 
kowa, wreszcie osiądzie tam na dobre. 

- Chcę przypomni jak wy 
glądają niezatarce pory roku — mówi Nowie- 
ki. — Kiedy jest się na wsi, dzień trwa długo 
i nie może się skończyć. Człowiek na wsi 
ma wrażenie, że życie trwa dłużej. Lepiej 
też można przygotować się do śmierci. Ja 
główkuję, jak obłaskawić swoją starość, jak 
stworzyć sobie swój świat, w którym mógi- 
bym się czuć dobrze, w którym mógłbym 
usiąść do pisania 

Aktor przez kilka ostatnich lat z 
miarową częstorliwością ogłasza, że wyco- 
fuje się z zawodu, aby osiąść w swojej wiej- 
skiej samotni i oddać się pasji pisania ksią- 
żek oraz artykułów do prasy kobiecej 
Oświadczeniom o planowanej emeryturze 
towarzyszą zwyczajowe ucyskiwania artysty 
na temat zalewu chłamu filmowego, tan- 
detnej prasy, powszechnego schamienia 





sobie, 




















On jest po prostu jakiś 
iw tym tkwi jego siła 















i spłycenia kultury polskiej. Nowicki w 
graża telewizji robionej przez „idiotów dla 
idiotów”, a rakże producentom telenowel, 
które są — jego zdaniem — obelgą dla wi- 
downi. Te deklaricje nabierają szczególni 
go dramacyzmu w świetle występów No- 
wiekiego w filmach „E=me”, „Młode 
wilki” czy „Młode wilki 1/2”. Nie wspomi- 
nając już o telenowelach: polsarowskiej 
„Zostać Miss” bądź TVN-owskim „Królu 
przedmieścia 























SZCZURY OBOK 

Jan Nowicki jest wymagającym bo- 
haterem reportażu. Sam bowiem pi 
coś na te temat do powiedzenia. W 
tora z pisaniem była cokolwiek neurotycz- 
na i zaczęła się dość wcześnie, już w c 
sach studenckich. Wtedy to — jak dzisiaj 
wspomina — jeden z wykładowców do- 
strzegi u niego talent liceracki. Potem aktor 
pisywał tu i tam, jednak — jak twierdzi — ża- 
wsze 2 „poczucia odpowiedzialności” re 
gnował. Robił rak, bowiem kieruje się w ży- 


























ciu zasadą: „Jak zaczyna mi się w czymś 
wieść, to zaraz się z tego wycofuję”. 
Nowicki odstąpił od swej 
przypadku aktorsewa i nie wycofał się, 
dy powodzenie zaczęło mu dopisywać na | 
scenie. Można mieć zatem nadzieję, ż nie 
będzie zbyc pryncypialny w kw 
skiej. Niewykluczone, że przyjmując pro- | 
pozycję stałego felietonu w magazynie dla | 





ady w 











pisar- 








kobiet, wreszcie szczęśliwie zawinął do 
portu. I nie jest to krótkotrwała przygoda. 

— Pisanie daje mi poczucie nieza- 
leżności. Także finansowej. Nie muszę 
brać udziału w wyścigu szczurów — wyzna 
je Nowicki. - Nie muszę grać w byle czym. | 

Reportaż dobiega końca. Gdy śle- 
dzi się wywiady, jakich przez ostatnie lata 
udzielił nasz bohater, rzuca się w oczy po- 
wrarzalność kilku wącków. Wódaje się, że 
sam Jan Nowieki jest już zmęczony tą kon- 
Może chce jakiejś odmiany? 

Czy udało się to osiągnąć w tym re- 
portażu, oceni anonimowy pasażer pociągu 
relacji Kraków — Wrocław. p 
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Rok 2002 w kinie podsumowuje 


011 września nic już nie będzie ra- | 
P kie samo”. W drugiej połowie 2001 | 
roku to zdanie robiło oszałamiającą | 
karierę. Powtarzano je przy każdej okazji, w 
rozmaitych kontekstach. Odwoływało się 
do tragedii, ale zdarzało się, że było w nim | 
| też coś optymistycznego. Zwłaszcza w 
chwili gdy odnoszono je do kina. Opóź 
no kilka premier, z innych filmów wycina- 
no— w obawie przed skojarzeniami —sylwe- | 
ty wieżowców World "Tiade Center, holly- 
weodzcy specjaliści zostali: zaproszeni do 
współpracy z wojskowymi, aby przewidzieć | 
potencjalne scenariusze działań terrory- 
stycznych. Powiało nadzieją: czas zmian 
nadchodzi! szybkimi krokami. 

Minął rok. W rocznicę 11 wrze- | 
nadużywane przez kilka mie: 
zdanie wróciło i znów odniesiono je do ki- 
No i co się zm Nie. Superhero- 
si, palcem jednej ręki zbawiający 
| wrogów, wcale nie zeszli z ekranów, wręcz 
przeciwnie, dobrze się na nich zadomowi- 
k 

































jących po supergadźć 
J Przez ten rok nie widziałem ani 
| jednego filmu, który zaprosiłby mnie do 
refleksji nad tym, co się stało w Nowym 
| Jorku. Mogę się jedynie pocieszać, ż 
nim przyszedł „Powrót do domu” 
Apokalipsy", potrzebne były „Zielone 
| berery”, że przed „Plutonem” i „Urodzo- 
| nym lipca” był „Rambo”. Wiem oczywi- 
| ście, że gdy w grę wchodzą wielomiliono- 
we inwestycje, nie da się z dnia na dzień 




















Po 11 września miał się zmienić świat, nie zmieniło się nawet 
kino. Za oceanem nie narodziło się nic nowego. Dominuje 
kino cyfrowe, czyli kolejne odcinki kasowych sukcesów. 





KONRAD J. ZARĘBSKI 


zatrzymać machiny produkcyjnej, czy 
choćby zmienić profilu produkcji. 

Ale rok to mnóstwo czasu! Co wi 
cej, kiedy przegląda się prasę amerykańską, 
widać, że ton powrześniowej refleksji, któ- 
ry przed rokiem towarzyszył filmom o woj- 
nie i wojsku, gdzieś się rozpłynął. Zresztą i 
wtedy, jak w przypadku „Helikoptera w 
ogniu”, nie chodziło o zaczynającą się woj- 
nę z terroryzmem, ale o sytuację Stanów 
Zjednoczonych w roli jedynego światowego 
mocarstwa. Czy Amerykanie do tego doro- 
Śliż Rozwój filmowej akcji sugeruje zazwy- 
czaj, że nie — aż do ostatniego aktu, kied 
wszystko nagle się odwraca i jankesi znów 
sq górą, znów odnoszą zwycięstwo, przynaj- 
mniej — moralne. Tak jest w kinie. 

"Tymczasem w Hollywood pomy- 
słu na kino nie ma. Wiadomość o współ- 






























pracy ludzi Hollywood z wojskiem mnie | 
co najmniej śmieszy. Czy naprawdę sce- 
nariusze akcji terrorystycznych mają 
wymyślać ludzie, którzy nie potrafią | 
wyjść poza krąg kilkunastu schematów 
fabularnych, którzy muszą podpierać 
importem pomysłów z. Europy, którzy 
sztukę filmową zamienili w perfekcyjnie 
opanowaną sztukę zarabiania pieniędzył | 

















Przecież ostatnim nowym pomysłem 
amerykańskiej branży filmowej jest 


KINO CYFROWE. 

Dla jasności: nie mam tu na myśli 
filmów realizowanych techniką cyfrową, 
lecz tytuły oznaczone cyfrą, jak „Rambo 
III”, „Zabójcza broń 4”, „Życzenie 
ci 5" czy „Halloween H20” (co bodaj na 
wyższy numer kontynuzcji), inaczej mó- 
wiąc— kino obliczone na sequel. Rok 2002 
pod tym względem nie różnił się od po- 
przednich. Doczekaliśmy się bezczelnie 
żerujących na pomysłach. pierwowzoru 
„Iicerów w czerni 2”, był też nowy, prze- 
niesiony, nie wiedzieć czemu, w czasy 
II wojny światowej, „Piotruś Pan” i piąte 
„Gwiezdne wojny”, próbujące naprawić 
to, co George Lucas zepsuł w części 
czwartej (czyli pierwszej). 

Kategoria filmów cyfrowych obej- 
muje również pozycje, które jakkolwii 
nieoznaczone cyfrą mają sequel wpisany 
w zamysl realizacyjny: Spośród co najmniej 








jer- 
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kilkunascu cakich filmów, jakie w roku 2002 
dotarły na polskie ekrany, uwagę zwracają 
trzy: „Harry Potter i kamień filozoficzny 
„Władca Pierścieni. Drużyna Pierścienia” 
oraz. „Spider-Man”. O. powodzeniu całej 
rójki zadecydowała popularność pierwo- 
wzorów oraz typowy dla hollywoodzkich su- 
perprodukcji monumentalizm i poeryka 
nadmiaru atrakcji, do niedawna cecha wy- 
łącznie kina hongkońskiego (na marginesie: 
należący do tej samej kategorii europejski 
cykl „Asterix i Obelix" zdaje się mii 
więcej wdzięku — niewykluczone, że wy- 
łącznie dzięki polskiemu dubbingowi). 
Myślę, że powodzenie filmu nie 
zagrozi Tolkienowi — wszak za 110 mln do- 
larów zafundowano fanom hobbitów i spó 
ki nie tyle ekwiwalent, ile ilustrację powie- 
ści, czytanej jednak przez bardziej zaawan- 
sowanych czytelników. Z. „Harrym Porte- 
rem” będzie już gorzej: wraz z upowszech- 
nieniem się kolejnych filmów na kaserach 
czytelniczy fenomen powieści J.K. Rowling 
przejdzie do legendy kultury masowej. 








nieco 





























Wobec „Spider-Mana” nie mam żadnych 
skrupułów — to rodzaj perpetuum mobile: 
podobnie jak „Superman” i „Barman” do- 
czeka czterech czy pięciu sequcli, śledzo- 
nych przez zawsze tę samą grupę widzów 
o. mentalności piącokłasistów, gotowych 
spierać się o układ dłoni bohatera w mo- 
mencie wyrzucania pajęczej siex 

Zresztą, zostali do tego znakomi- 
przygotowani przez twórców dzieł zre- 
alizowanych najmniejszym kosztem (co 
wcale nie znaczy, że za male pieniądze), 
które można krótko określić jako 




















TRASH FOOD. 
"Tó repertuarowa codzienność kin 
na całym świecie: epatujące przemocą po- 
nad miarę thrillery („Z piekła rodem”), ko- 
medie, które nie potrafią rozbawić, ale za 
to są wyzwaniem dla dobrego smaku 
(Pvarda laska”), wycksploatowane do cna 
samcze łubu-du, które nie budzi już żad- 
nych emocji („xXx"), przeintelektuali: 
zowane remaki filmów europejskich („Nie- 
wierna”), a nawer japońskich („The 
Ring"), muzyczne szmiry z udziałem jed- 
nosezonowych gwiazdek („Crossroads 
— Dogonić marzenia”), skażone wirusem P 
(jak pokćmon) filmy dla dzieci („Dragon 
Ball Z”), przyprawiające o ból zębów filmy 
grozy („Resident Evil"), wykrzyczane dra- 
maty „ż życia” („Pińero”) i dziesiątki in- 
nych filmów, oglądając które ma się wraże- 
nie, że już się gdzieś to kiedyś widziało. 
A przecież tak naprawdę wystar- 
czy nieco intelektualnego wysiłku, staran- 
ności, a może zwykłego szacunku dla 
widza, by trash food przybrał formę da- 
nia bardziej eleganckiego (z. restauracji 
MelDonald'sż). Ale w końcu ile razy moż. 
na czekać, aż Hugh Grant wreszcie wydo- 
Byl sobie chłopiec”) lub udawać 
powagę, słysząc, że Julia Roberts jest naj- 
piękniejszą kobierą świata („Ocean's Ele- 
ven: Ryzykowna gra 






































rośleje 











Było kilkanaście filmów 
budzących tęsknotę za 
kinem, którego już nie ma 





Noi zariz wyjdzie na jaw, 
dziesty film (czas najwyższy przesunąć go 
do kina cyfrowego...) o superagencie 007 
jest popisem tak mechanicznie precyzyj. 
nym, jak używane przez niego gadżety zaś 
„Raport. mniejszości” okaże się filmem 
wręcz. nieoglądalnym, bowiem reżyser nie 
pozostawił widzowi nawer krztyny miejsca 
na refleksję własną. Przychodzą jednak 

















chwile, kiedy refleksja staje się autentycz- 
na, choćby wtedy, gdy obserwuje się pory. 
wającą walkę człowieka ze swymi słaboś- 
ciami — przez pryzma drogi schizoftenika 
do Nagrody Nobla („Piękny umysł”), bądź 
koszmar choroby Alzheimera ograniczającej 
wybitną osobowość („Iris”): dawno nie wi-. 
działem równie godnego filmu o starości. 
A stąd już cylko jeden krok do 





ILMÓW NIEBEZPIECZNYCH. 

W roku 2002 na ekranach polskich 
kin było ich kilkanaście. Dlaczego niebez- 
pieczneż Bowiem budzą tęsknotę za ki 
nem, którego już nie ma. Nie powscały dla 
realizatorskiego popisu, dla manifestow: 
nia technicznych i finansowych możliwo- 
ści producentów. Zostały nakręcone z po- 
trzeby serca, z potrzeby wypowiedzenia 
własnego zdania na określony temat, a mo- 
że tylko z chęci pokazania, do czego zdol- 
ne (jeszcze) bywa kino. Z tych kilkunastu 
wybieram garść — w kolejności alfabery 
nej, z krótkim uzasadnieniem dlaczego: 
Gosford Park — za szacunek do tradyt 
kulcurowej, a tradycji kina w szczególnoś 
Gusta i guściki — za bezpośrednio: 
wdzięk, z jakim mówi si 
sprawach zwykłych ludzi; 
Kandahar — za uświadomienie poziomu 
skomplikowania ludzkiego życia we współ- 
czesnym państwie wyznaniowym; 
Mulholland Drive — za umiejętność trzy- 
mania widza za mordę bez potrzeby, dla sa- 
mej przyjemności bycia trzymanym; 
Niebo — za podzielenie się Kieślowskim, 
jakim wart i należy Go pamiętać; 
Pianista — za autentyczność przeżycia: 
Imana, Polańskiego i mojego; 

Ziemia niczyja — za możliwość zrozumie- 
nia istoty tragedii Bałkanów. 

Bez tych filmów i ich ewórców, po- 
trafiących (a przede wszystkim: chcących) 
przeciwstawić się zhomogenizowanej pap- 
ce repertuarowej codzienności, kino roku 
2002 byłoby po prostu nudne. Byłoby? Nie, 
kino już jest nudne. Nie wierzycie? To za- 
pytajcie szefów stacji telewizyjnych, dla- 
czego wszystkie filmy, które da się jeszcz 
obejrzeć, przesunęli na późny 

Aha, i jeszcze na zakończenie 
drobna 



















i 
tu o zwykłych 
































SPRAWA PRYWATNA. 

Korzystając z okazji, pragnę po- 
dziękować panom Markom od „Dnia świ 
ma” i panu Olafowi od „E=mc” kino inte- 
ligenckie ma naprawdę kolosalną przy- 
szłość! A panu, panie Piotrze, dziękuję za 
„Ediego” — bynajmniej nie dlatego, że — jak 
gdzieś przeczytalem — jest to film promują- 
cy zbiórkę surowców wtórnych. F 
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laczego nie napisze Pan pow 
o latach 90.? — zapytałem kiedyś 
Tadeusza Konwickiego. — Panie 
Wiesławie, za moich czasów były trzy 
rodzaje samochodów: syrenka, fiar i polo- 
nez. I ja wiedziałem o nich wszystko 
— od sprzęgła po kolor tapicerki. A teriz 
wychodzę na ulicę i widzę pięć modeli 
tylko jednego renault, a w żadnym nawet 
| nie siedzialem. To o czym ja mam pisaćż 
— wyjaśnił autor Wniebowstąpienia”. 
Krzysztof Kłoporowski wydaje się ża- 
łować, że podobnie jak Konwieki nie. po- 
stępują „baronowie” polskiego kina z Waj- 
dą, Zanussim i Kawalerowiczem na czele. 
Bo wówczas zrobiliby miejsce dla młod- 
szych, którzy — rzekomo — mieliby więcej 


























BRAKORÓBSTWA 


Z naszym kinem jest źle nie dlatego, że baronowie nie do- 
puszczają młodych do kasy. Winne są cienkie scenariusze, 
dialogi bardzo niedobre, reżyseria mało spójna... wieszaw kor 


jest mądry. A problemy polskiego kina za- 
czynają się nie wtedy, gdy na film brakuje 
pieniędzy, lecz najczęściej wówczas, gdy 
pieniądze na film już się znajdą. Dowo- 
dów dostarczają zarówno weterani, jak: 

i wschodzące gwiazdy osratnich lac 





€O MOŻE BARON 

Baronowie filmowi — ostrzega Kłopo- 
towski — mają w swych rękach kompler 
atutów: uznane nazwiska, dziesięciolecia 
doświadczeń na planie filmowym, konek- 
sje w środowisku, dobre notowania w in- 
stytucjach, które decydują o dystrybucji 
pieniędzy. I co z tego? — pytam. 

Wajda może w filmie polskim wszyst- 
koż To dlaczego nie najął doradcy, który 























do powiedzenia, tyłko starsi uprzedziliich | pomógłby mu choćby z grubsza poukładać  KRTETOT=gn) 













| wkolejce do kasy. myślowo fabułę takiej „Panny Nikt”? Dla- KE Zana Ma rzadki dar przedstawiania metafizyc 
A tymczasem jestem przekonany że |. czego zatrudnił scenografa, który w pro- KARD nych niepokojów swoich bohaterów. Dla- 


tonie pieniądze czy przepychanki genera- 
cyjne są nieszczęściem polskiego kina, 
lecz słaby poziom merytoryczny rodzimej 
produkcji: cienkie scenariusze, „dialogi 
bardzo niedobre”, mało spójna reżyseria, 
zdjęcia robione tak, jakby szruka filmowa 
zatrzymała się przed półwieczem. Ale 
o tym środowisko filmowe milczy. 

| Chętnie gada za too pieniądzach. 
1 Kłopotowski robi filmowcom przysługę, 
przekierowując rozmowę z brakoróbstwa 
na finanse i wpływy. „Baronowie” czy 
„młode wilki”, komu pieniądze z Agen 
Produkcji Filmowej, a komu z bankuż 
kie tematy filmowcy kochają, Tu kaźdy 

















Ta- 


stym katolickim domu chłopów z Dolnego 
Śląska umieszcza na ścianach, zamiast ob- 
razów, napisy z Biblii, które w Polsce wie- 
szają vylko świadkowie Jehowy? 

Nikt nie ma tak dobrego kontaktu 
z aktorami jak Wajda. Dlaczego więc naj- 
lepsi z najlepszych w „Panu Tadeuszu" 
czy w „Zemście” grają każdy na własną rę- 
kę, jakby zupełnie nie byli prowadzeni 
przez reżysera? Wajda ma wyczucie tema- 
tu. Dlaczego więc tak nieudolnie przed- 
stawił problem polskiej kolaboracji w „Wy- 
roku na Franciszka Kłosa”? 

Podobne pytania można postawić 
w odniesieniu do Krzysztofa Zanussiego. 



























czego więc jego „Śmiertelna choroba” to 
tylko antologia motywów z jego własnych 
filmów sprzed dwudziestolecia? Ma dobre 
kontakty w międzynarodowym środowisku. 
filmowym. Do filmu „Dotknięcie ręi 
pozyskał międzynarodowe sławy trzech 
pokoleń: Masa von Sydowa, Sarah Miles 
i Lothaire'a Bluteau. Poruszył Państwa ten 
film? A może zrobił karierę na Zachodzie? 
Jerzy Kawalerowicz. Na dźwięk jego 
nazwiska banki bez szemrania wykładały 
gigantyczne pieniądze i powstało „Quo va- 
fundusze, o jakim młodszy reży- 
ser może tylko marzyć, pomogły Kawa 
rowiczowi i jego dzielu? Ależ skąd. A wi 











































jak to jest z tymi „baronami”ż Niby 
wszystko mogą, a tak niewiele potra 











ZA WCZEŚNIE 


r sy” - zaatakował w październi trasik pamfletem „Sfilmować 


kowym „Filmie” pokolenie Wajdy _ Kłopotowskiego”. Zdaniem Ma- 
i Zanussiego Krzysztof Kłopo- teusza Wernera („Wieczne pre- 
towski. „Dla Kłopotowskiego tensje” w grudniowym „ ) 
Wajda jest wampirem, który ży. _ Kłopotowski posługuje się insy- 
wi się krwią młodych reżyserów. —_ nuacjami, napuszcza na siebi 

1 jest to naprawdę zabawne” młodych i starych, obraża ludzi 
- odpowiedział mu Zdzisław Pie- i stosuje „dziennikarską kilerkę 





BEZ TARYFY ULGOWEJ 
e — jak chce Klopotowski 
agażu wojennych i pe- 
erelowskich doświadczeń, które nie przy: 
stają do realiów wolnego rynku i demokra- 
i, Może rak, może nie, ale mnie to nie 


„Polskim kinem rządzą barono- 
wie wychowani w niewoli. Są za 
OZ LWACZE 


Fot ARCANA 
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a nie nie obchodzi. I jak najdalszy jestem 
od tego, aby twórcom stawiać bariery wie- 
kowe. Niech Wajda żyje wspomnieniami 
2 roku 1956 albo 2001, byle mnie zachwy- 
cił swoim filmem w roku 2002. 

Po umownym przełamie roku 1989 
wszyscy musieliśmy się wyzbyć starych 
przywyczajeń i zacząć życie zawodowe na 
nowo. Robotnik, który chce zarobić na 
utrzymanie, nie może obrażać się na opla 
tylko dlatego, że całe życie montował po- 
lonczy. Sprzedawczyni z mięsnego nie 
idzie na bezrobocie, bo teraz za sprzedaż 
wieprzowiny nie dostaje bombonierki. 

I nikt tego robotnika i sprzedawczyni nie 
pyta, jak sobie poradzili z demonem tota- 
litaryzmu: wszyscy oczekują od nich do- 

brego towaru. Kupilibyście byle jak zmon- 
towanego opla, bo monter nie może sobie 
poradzić z komunistyczną traumą: 

Dlaczego mamy stosować taryfę ulgo- 
wą w odniesieniu do twórców filmu? Sam 
aczetnilem parę ryz papieru krytycznymi 
recenzjami filmowych poczynań „baro- 
nów”. Nigdy jednak nie zająknąłem się 
nawet o ich wieku, koneksjach środowi- 
skowych czy finansowych. Ale też nigdy 
nie przepuszczałem wad towaru, jaki mi 
sprzedawali. Nie ja jeden — „baronowie” 
od 10 lac zbierają, delikatnie mówiąc, 
bardzo powściągliwe recenzje. 





























HISTORIE „PSOPODOBNE” 
Ale może bardziej opłaciła się inwe- 
stycja we wschodzące talenty? Przyjrzyj- 








Skoro baronowie mogą 
wszystko, dlaczego tak 
niewiele potrafią 


my się najgłośniejszym. Władysław Pasi- 
kowski porwał narodową wyobraźnię za- 
klamanym filmem „Psy”, w którym poka- 
zał kolektyw esbeków jako zgraną paczkę, 
respektującą grupowy kodeks honorowy, 
wyluzowaną, zdystansowaną do byłego 
ustroju i do siebie samych. W roku 1992 
był to zdumiewający sukces. Prz 
downia miała jeszeze świeżo w pamięci, 
jak naprawdę prowadzili się funkcjonariu- 
sze SB. Dlaczego więc dawała się porwać 
fantszjom Pasikowskiego? 

A pamiętacie Państwo dialogi albo 
montaż w przeciętnym polskim filmie 
końca lat 80.? Przecież to były dziesiące 
popłuczyny po francuskiej Nowej Fali 
sprzed 30 lat. A „Psy” były zgrabnie przy- 
ięte i opowiedziane mową potoczną 
— z dużym udziałem „kurew”. To chwyta- 
ło. W dodatku Franc Maurer przypominał 
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bohatera romantycznego ze szkolnych 
lektur — zdradza go własna firma, kobieta, 
potem najbliższy przyjaciel, ale on do 
końca walczy z nieprawością. Dlaczego? 
„W imię zasad, sk....1" 

Czy jednak Pasikowski po oszałamia- 
jącym sukcesie „Psów” wyciągnął wnio- 
sek, że warto szukać kolejnych obiektów 
prowokacji w Polsce rodzącego się kapita- 

izmu? Ależ skąd! Zaczął tłuc „psopodob- 
storie, aż przed rokiem sięgnął dna 
autoparodią pr. „Reich” 

Ale pieniądze na kolejne filmy uda- 
walo mu się uzyskać. Takiego luksusu jak 
w polskim kinie lat 90. nie było nawer 
w Hollywood — jeden sukces wystarcza, 
by zgromadzić fundusze na pięć następ- 
nych filmów. A że Pasikowskiego zapro- 
wadziło to na równię pochyłą? A gdzie in- 
dziej miał się znaleźć, skoro w „Psach” za- 
warł już wszystko, co wie o świi 

































KINO KOLSKIE 

Nadzieją począcku lat 90. był reż Jan 
Jakub Kolski, debiutujący „Pogrzebem 
kartofla” (1990). Oryginalny mikrokos- 
mos zjawiskowe postacie, leómianowska 
metafizyka — to był świetny materiał na 
jeden, dwa filmy. Ale Kolski się rozpędził 
i wykonał siedmioodcinkowy serial kino- 
wy — pieniądze na produkcję dostawał, bo. 
filmy prezentowały stabilny poziom i spo- 
10.0 nich pisano, 

Rezultat był latwy do przewidzenia 
— „kino kolskie” stało się rozpoznawalne 
jak rzadko które, ale też jak rzadko które 
było oskarżane o monotonię stylistyczną 
i przynudzanie. Kolski musiał 
matykę, Niestecy, za późno o 5-8 lat, czy 
li o calą epokę w dziejach kina i we wła- 
snym rozwoju artystycznym. 

Nie więc dziwnego, że kiedy wziął na 
warsztat antyfilmowy reportaż Hanny 
Krall o Holocauście, udowodnił filmem 
„Daleko od okna”, cylko wyle, że reporta- 
że Krall są antyfilmowe. Może lepiej wy- 
padnie ekranizacja „Pornografii” Gombro- 
wicza. A jeżeli nie Kolski i tak jest wy- 
grany — przez 10 lat regulamnie otrzymy- 
wał pieniądze na ekranizowanie swej wizji 
w odcinkach. Luksus, doprawdy luksus. 

1 tak przez ostatnich 10 lat nakręcono 
w Polsce blisko 300 filmów fabułarnych. 
Jeżeli wytrwały kinoman zapamiętał z te- 
go choćby piątą część, to już duży sukces 
polskiego filmu. Resztę wspomina nie- 
chęcnie albo wcale. I nie są temu winne 
zbyt niskie budżery. Problem w tym, 
że nawet gdyby były dwukrotnie wyższe, 
rezultat pewnie wcale nie byłby lepszy 

Autor jest szefem działu kultury 



































w polskiej edycji „Newswecka” 





Hat Potter 


LOWALCOŚY 
z muzyką z filmu 


„Harry Potter 


DOUUKIEW FIZ 


już w sklepach! 


Io D/M THE MOTION HICTUKI 


MUSIC COMTOSED BY JOHN WILLIAMS 


UZYC ESELEROCWOLECCENNNY 
EL OTO WEZWIOCEZ ICC 
filmu, tapetę na PC, wygaszacz ekranu, linki 
do oficjalnych stron o Harrym Potterze i inne 
multimedia. W obydwu wersjach albumu - karty 
kolekcjonerskie z bohaterami powieści! 
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WARNER MUSIC 


MY 














FACECI: SŁABA PŁEĆ 






| est taka scena w „Billym Elliocie”, 
| J- chlopiec recytuje swojej na- 
[MŚ uczycielce baletu list od zmarlej mat- 
| ki. Scena rzeczywiście wzruszająca i mu- 
szę przyznać, że i mnie ścisnęlo nieco 
w gardle. Tymczasem nieznany mi sąsiad 
płci męskiej począł, ku memu zdumieniu, 
chlipać. Oczy nabiegły mu lzami i choć 
chłop był z niego postawny, sam wyglądał 
jak mały, skrzywdzony przez los chłopiec. 
Rozejrzałem się ukradkiem po sali 
i ku jeszcze większemu zdumieniu od- 
krylem, iż nie stanowił on wyjątku. 
Faceci pociągali nosami i ze wzruszeniem 
przełykali ślinę. Nie próbowali tego m 
wer ukryć, zatuszować zgrabnym chrząk- 
nięciem czy delikatnym atakiem kaszlu. 
Bez żadnego skrępowania wystawiali 
swoje emocje na widok publiczny. 
A przecież tradycyjnie prawo do po- 

|| dobnych wzruszeń przysługiwało kobie- 

tom. Kobieta była sercem, a mężczyzna 
|| głową, Kobiety zaczęły kontrolować swoje 








































ęto oczeki- 

ych” stron psychi- 

ki. Cechy takie jak wrażliwość, empatia 

i łagodność pomagają im dzisiaj wejść 

w łaski nie cylko kobiet, ale i szefów. 
Zresztą, coraz częściej to właśnie ko- 

biety zostają ich szefami. A nowy mężczy- 

zna ma polączyć w sobie pierwiastek mę- 

ski i żeński, ma być jednocześnie silny 

i delikatny, stanowczy i wrażliwy. Męs 

ale chłopięcy: Powstaje pytanie, czy nadal 

jest wtedy mężczyzną 









DOM CZY IDEE? 
Kiedy ojciec Billy'ego Elliota dowia- 
duje się, co jego syn robi w czasie wol- 
nym, jest przerażony. Balec?! Chłopt 
w piłkę, boksują się, upra 
le bale? Nie mieści mu się 
Szczególnie że sam jest cię 
pracującym górnikiem i mężczyzną 
w każdym calu. Po śmierci żony wraz ze 
starszym synem utrzymuje rodzinę, 
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Piorą, gotują i łatwo się wzruszają. Przed lustrem spędzają godziny, zaś na pielęgnację ciała wydają krocie. 
Kobiety? Nie. Mowa o współczesnych mężczyznach. Ekranowych i nie tylko. 


a podczas strajku odważnie walczy o pra- 
wa wspólnoty. Praca i walka — najważ- 
niejsze kryteria prawdziwego mężczyzny 
- spełnione idealnie. 

Nie dziwne więc, że ojciec tak się 
wścieka. Z jego punktu widzenia to jaw- 





Faceci w kinie chlipali 
ze wzruszenia i wcale 
się tego nie wstydzili 


ne zniewieścienie. Niektórzy widzowie 
z pewnością myślą podobnie, uważają 
jednak, że każdy ma dzisiaj prawo, aby 
zostać tym, kim mu się rylko zamarzy. 
Trzymają więc stronę Billy'ego. Porem 
zaś bez cienia żalu przełykają fakt, że 
i jego ojciec ulega zniewieścieniu. 
Wszystko kończy się w filmie dobrze 
dlatego, że sfrustrowany ojci 
strajk. Niby wszystko w porządku, bo ro- 














zmie 


bi to dla rodziny. Pójdzie znowu do pra- 
cy, przyniesie pieniądze i Billy będzie 
mógł pojechać do Królewskiej Akadem 
Tańca. Szkopuł w tym, że łamiąc strajk, 
zdradza swoich kolegów. A tym samym 
— symboliczną wspólnotę męż- 

czyzn. Męska część widowni 

pochwała jednak jego decyzję, 

no bo przecież chodzi o syna. 


KTO RATUJE ŚWIAT 
"Tymczasem to kobiety były 

dotąd sklonne rezygnować 

z walki o sprawiedliwoś 

rzecz domu. Do mężczyzn na- 

leżało dbanie o świat, do 

biet zaś — o ognisko domowej 


grają 
na, próbuje odwieść męża 

od poszukiwania prawdy o zabójstwie 
Kennedy'ego. Nie może zaakceptować 
tego, że jego polityka wchodzi do jej do- 
mu. Tyle że to nie jest tylko jego polity- 
ka. Jimowi również chodzi przede 
wszystkim o dobro dzieci. — Pracuję na. 
to — odpowiada jej — aby mogły 
wychowywać się w kraju, w którym 
sprawiedliwość nie jest tylko zapo- 
mnianą ideą, o której czyta s 

w podręcznikach historii 


Mężczyźni tańczą, 

kobiety strzelają. 

Od lewej: „Billy Eliot" 

„Goło i wesoło” 
„Podziemny krąg" 
dołu: Robert Carlyle, 

Angelina Jolie 


Zupełnie odwrotną sytuację obser- 
wujemy w „Erin Brockovich”. Tutaj to 
kobieca jest osobą najbardziej zaincereso- 
waną sprawą publiczną. I żeby było z 


bawniej, to mężczyzna wypomina j 


"Tytułowa bohaterka rozpoczyna do- 
chodzenie w sprawie zanieczyszczenia 
Środowiska. Tylko dzięki jej zderermino- 
waniu śmiertelnie chore rodziny dostają 
w kofcu odszkodowania. Jednak żeby 
go dokonać, Erin musi poświęcić wiele 
czasu, który w normalnych warunkach 
moglaby spędzić z dziećmi. Typowe role 
męskie i kobiece zostały w tym filmie 
wyraźnie zamienione. 


WYZWOLONE, ZNIEWOLENI 

Aktywność, która kiedyś charaktery- 
zowała mężczyzn, zdaje się przechodzić 

na stronę kobiet. Mężczyźni stają się 
coraz bardziej pasywni i pozbawieni 
wiary we własne możliwości. Przy- 
|czyn szukać można między innymi 

w nowej sytuacji ekonomicznej 

Zmiany obyczajowe podważyły 
podstawowy składnik męskiej rożsa- 
mości — monopol na pracę. Bezrobocie 

sprawiło, że główne zadanie mężczyzny 
- utrzymanie domu — stało się często nie- 
możliwe bez udziału partnerki. Co więcej, 
jeca jest w stanie 
jakiekolwiek pieniądze. 

U wielu mężczyzi zi to do 
zachwiania poczucia męskości. Skoro n 
są w stanie zapewnić rodzinie chleba, to 

co z nich za mężczyźni? Z przerażeniem 
obserwują, jak ich małżonki podejmują 
prace dotychczasowo uznawane za © 


Tym facetom na pewno 
nikt nie zarzu- 
CZA 
ścienia i chyba 
tylko prawem 
kontrastu 
ARNOLD 
SCHWARZE- 
NEGGER, 
który w „Co- 
nanie Barba- 
rzyńcy” czy w „Terminatorze” 
wykreował postacie supersam- 
ców, w „Juniorze” zagrał 
mężczyznę w ciąży. Równie 
zwalisty JOHN 
NOOELC 
rzony głównie 
z rolami szla- 
chetnych rewol- 
Z 
(„Rio Bravo”, 
„El Dorado”), 
nieco szorstki, 
ale opiekuńczy 
wobec dam, 
był typem prawdziwie męskim. 
Uwielbiany przez kobiety 
MARLON 
BRANDO, 
powściągliwy, ale 
y; reprezentuje 
męskość władczą, 
niezależną i kapry- 
śną („Ostatnie 
tango w Paryżu”, 
„Młode iwy”) 
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| męskie i realizują się nie przez małżeń- 
stwo, rodzinę i dzieci, lecz przez sukce: 
zawodowy. Podczas gdy one stają 
zależne, oni przestają czuć się potrze 
Przestają czuć się mężczyznami. 
Sytuacja zmienia się również w sferze 
seksualnej. Dawniej to facet występował 
w roli zdobywcy, a kobieta stanowiła 
obiekt jego pożądania. Rewolucja seksu 





ję nie- 
bni. 














alna przewróciła jednak wszystko do góry 
nogami. Kobieta nie tylko zrównała się 
w swoich prawach z mężczyzną, ale 





Demi Moore dostaje stanowisko, na któ- 
re liczył Michael Douglas. Jako jego nowa 
szefowa pragnie go znów uwieść (był 
kiedyś jej kochankiem). Tb ona zdobywa, 
podczas gdy on — paradoksalnie — opiera 
się. Na dodatek ona ma i tę przewagę, 
że może go oskarżyć o molestowanie. 








JAK MIEĆ WSZYSTKO 

„Goło i wesoło” pokazuje męż- 
czyzn, którzy świadomie decydują się 
na rolę obiektu pożądania. Tak jak 
bezrobotne kobiety, które oddawały się 
prostytucji, postanawiają oni zarabiać 
na życie jako stripcizerzy. Innymi słowy, 
wystawiają swoje ciała na sprzedaż. 

Jedna z lepszych scen filmu pokazu- 
je, jak przeglądają magazyn porno i ko- 
mentują przy tym głośno atrakcyjność 
modelek. Nagle jeden z nich coś sobie 
uświadamia i mówi: „Hej, przecież one 
będą w taki sam sposób mówiły o nas”. 
Bo przecież wyzwolone kobiety potrze- 
bują rego samego co mężczyźni. 

Jedna z najbardziej wyzwolonych 
i pożądanych kobiet Pamela Anderson 
wciela się w „Żylecie” w postać rypowej 
nowej kobiecy. Egoistyczna, odważna 
i wykorzystująca jest esencją tego, czego 
kobietę uczą magazyny w stylu „Elle” czy 
„Cosmopolitan”. Jak mieć wszystko: seks, 
sukces, wyzwoleni 

Jest w pełni świadoma swoich atu- 
tów, dlatego też to ona dyktuje warunki, 
Staje się bardziej męska od otaczających 
ją mężczyzn. Zresztą nie ona jedyna. Ce- 
chy typowo męskie wykazują między in- 
nymi Lara Croft z „Tomb Raider” (w cej 
roli Angelina Jolie) oraz detektyw Scully 
w „Z archiwum X" grana przez Gillian 
Anderson. Wszystkie one sq twarde, opa- 
nowane i praktyczne. 









































ZUPEŁNIE BEZ JAJ 
Postępującą zniewieściałość współ- 
czesnego mężczyzny doskonale obrazuje 
początek „Podziemnego kręgu” Davida 
Finchera. Bohater grany przez Edwarda 











Nortona nie potrafi dać sobie sam rady ze 
swoimi słabościami, szuka więc ratunku 
w różnych grupach wsparcia. Jego ulubio- 
ną okazuje się być grupa dla mężczyzn 
bez jąder. 

W książce Palahniuka, na podstawie 
której zrobiony został film, autor nazywa 
ją Wspólnotą Byłych Mężczyzn. Jakże 
trafnie. Przecież w mowie potocznej 
„mieć jaja” to tyle, co „być mężczy 
I choć Norton fizycznie te jaja ma, to na 
innym, emocjonalnym poziomie został 
ich pozbawiony. Wcula się więc w ciężko 
obwisające, monstrualne wymiona wyka- 
strowanego Boba i płacze. 

„Podziemny krąg" to film przede 
wszystkim piętnujący pustkę kultury 
konsumpcyjnej. Zwróćmy jednak uwagę, 
że to ona właśnie jest w znaczny 
stopniu odpowiedzialna za tożsamość 























| 


Bardzo różne bywały 
ideały mężczyzny. 
wyżej Leonardo 
DAWANE 
skiej plaży” Obok: 
John Wayne z synem 





współczesnego mężczyzny. To, co i gdzie 
je, jakie ma meble, samochód, a w końcu 
i ciało, wpływa na to, kim jest. 

Bohatera, którego gra Norton, dopro- 
wadza to w końcu do rozpadu osobowo- 
ści. Jedna jej część jest uporządkowana, 
nastawiona na konsumpcję i uprzejma. 
Druga, w rolę której wciela się Brad Pitt, 
jest instynktowna, anarchistyczna i pełna 
przemocy. Konflikt, jaki następuje między 
nimi, doprowadza do powstania fight clu- 
bu — miejsca, w którym mężczyźni odni 
dują swoją męskość. Jak pisze w swojej 
książce Palahniuk: „W fighe elubie spory- 
ka się pokolenie mężczyzn wychowanych 
przez kobiety. Przychodzą tam, aby odzy- 
skać to co prawdziwie męskie: odwagę 
siłę i poczucie wspólnoty”. 

Dzieło Finchera pokazuje ponadto, jak 
kultura konsumpcyjna zmienila podejście 
mężczyzny do własnego ciała. W jednej 
scen Brad Pitt pokazuje Nortonowi rekla- 














Jego ulubiona grupa 
wsparcia to koło 
mężczyzn bez jąder 
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mę bielizny Calvina Kleina i śmieje się. 
— Prawdziwi mężczyźni tak nie wygłąda- 
ją mówi. Prawdziwi mężczyźni nie spę 
dzają godzin na siłowni, starając się wyglą- 
dać tak, jak im każe rzeźbiarz lub dyrek- 
tor artystyczny — pisze autor książki. 

W rzeczywistości mężczyźni wolą 
jednak korzystać z solarium lub siłowni, 
zastosować nową dietę lub udać się do 
chirurga plastycznego. Bardziej niż na 
bohaterze granym przez Pitta wolą wzo- 
rować się na nim samym. W końcu sław- 
ny aktor ma nawet lepiej uformowany 
tors i brzuch niż facet z reklamy, którą 
wyśmiewa. Ot, i cała ironia Hollywoodu. 

















TRANSWESTYTA W CENIE 

Pitc jest świetnym przykładem now. 
go wizerunku mężczyzny. Ma dopracowa- 
ne ciało i chłopięcą buzię. Piękni chłopcy 
zajęli już miejsce takich prototypów mę- 
kości jak John Wayne, Marlon Brando, 
Humphrey Bogart czy Arold Schwarze- 
negger. Sylvester Stallone ustąpił miejsca 
słodkiemu Leonardo DiCaprio. A to dla- 
tego, że piękne, dobre i młode to w 
ku konsumpcji to samo. 

Istotne zmiany zachodzą też wraz 
2 rosnącą tolerancją wobec mniejszości 























Jakże męska jest ta 
Pamela Anderson 
w „Żylecie”! 


seksualnych. Kiedyć „mężc: 
czyło heteroseksualista. Dzisiaj być ge- 
jem to co najmniej nie wstydliwego, 
a bycie „bi” jest nawet w modzii 
Również transwestytyzm jest oraz 
szerzej akceptowany. Pamiętacie „Priscil- 
lę, królową pustyni”? Syn Ticka, jednego 
2 transwestytów, nie ma żadnych proble- 
mów z zaakceprowaniem swojego ojca. 
Być moż 
cej jest filmów, które pokazują ich jako 
ludzkich i zasługujących na szacunek. 








właśnie dlatego, że coraz wię- 








Czy kobietom nie jest 
po prostu potrzebna 


| dziewczyna z penisem? 


Wiaz z większą akcepracją tych zja- 
wisk pokazuje się mężczyzn o niewie- 
ściej urodzie. Producenci starają się przy 
tym upiec dwie pieczenie przy jednym 
ogniu: zaspokoić jednocześnie gusta 

żczyzn hetero- i homoseksualnych. 
ksualna stała się bowiem 
kolejnym stylem bycia i jako taka jest 

i zechnej konsumpcji trak- 

towana z poważaniem. 











POP-FEMINIZM RULEZ! 

W Ameryce coraz więcej mężczyzn 
skarży się na coś, co psychoterapeuci 
określają mianem „Nice Guy Syndrom” 
Wszystkich ich cechuje skłonność do uni- 
kania konfliktów i zaspokajania oczekiwań 
innych (szczególnie kobiet) wbrew sobie. 
Jeden z lekarzy zajmujących się rym zja- 
wiskiem zastanawia się, czy kobietom nie 
jest potrzebna przypadkiem dziewczyna 
z penisem. I poplorkuje, i zaspokoi. Ale 
przede wszystkim ulegnie. 

O tym, że panie coraz bardziej nasta- 
wione są na panowanie, świadczy także 
zjawisko pop-feminizmu, które triumfuje 
w pismach dla nastolatek. Za przyklad 
stawia ono postać power 
czyny obdarzonej władzą. Widać z tego, 
że słaba niegdyś płeć uczy się już od 
młodości, jak być stroną dominującą. 

Rysuje się więc nam wizja Świata rzą- 
dzonego przez kobiery. Wcale nie abstrak- 
cyjna. Kobiety nie tylko przejmują cechy 
męskie kosztem samych mężczyzn. Żyją 
przeciętnie dłużej, są zdrowsze, 
stają się lepiej od mężczyzn wyl 
Coraz więcej ich w armii, policji i mary- 
narce. Tylko patrzeć, jak się okaże, 
że Kopernik byla kobietą. Fr 
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FM ŁĄCZY POKOLENIA 


KONTESTATORZY I LUZACY 


Kolejne pokolenia nie zawsze potrafią się ze sobą dogadać. Postanowiliśmy im to ułatwić. Może filmy 
pomogą zrozumieć się ludziom w różnym wieku? O filmach ważnych dla swoich generacji mówią 


Zbigniew Hołdys i jego syn Tytus. 


ZBIGNIEW 
HOŁDYS 
rocznik 1951 


Moje pokolenie kształtowało się 
w czasach odkrywania zupełnie no- 


wych zjawisk w psychice, mentalno- 





ści i kulturze. Z dużym opóźnie- 
niem (jeśli w ogóle) docierała do 

nas zachodnia literatura i muzyka. 
edy powstawali Beactei, byli dla 
nas tworem wręcz mitycznym. Ży 





liśmy więc w świecie naszej wy- 
obraźni, naszej muzyki, mody, ma- 
larstwa, poczji. Owszem, istniał 
system polityczny, który nas ter- 
roryzował, ale w naszej enklawie 
robiliśmy swoje przeciw systemo- 
wi ion nie był w stanie nas intelektualnie zahamować. Nauczy- 

liśmy się mówić językiem aluzji, wieloznaczności. 

Mieliśmy problemy, np. problem włosów. W latach 60. w Polsce długie 
włosy były zakazane. Jeśli ktoś podejrzanie się zachował, milicja golika go 
na łyso, co była najgorsze. Do Zasadniczej Szkoły Przemysłu Drzewnego 
chodzili hipisi z całej Warszawy, bo tam długie kudły nie były zakazane. 

Nasze nastroje najlepiej oddawał wtedy film „Hair”, Na nim płakaliśmy 
był dla nas frupujący. Wcześniej poznaliśmy płytę z przebojami z musicalu 
„Hair” i craktowaliśmy ją jako hipisowski prorest. Film był dla mnie, pacyfisty, 
preludium do zrozumienia tragedii wojny w Wietnamie. W Polsce do przysięgi 
wojskowej wprowadzono wtedy słowa o wierności Związkowi Radzieckiemu. 
Jako punkt honoru trakrowaliśmy więc niesłużenie w wojsku. Chłopcy z moje- 


Kino moralne- 
go niepokoju 

ominęło mnie Pokazał on jeszcze coś innego: 
że ludzie tak wolni jak my giną 


w potyczce z systemem. Chcieliśmy wtedy, żeby filmy pokazywały sprzeciw 
wobec establishmentu. Mieliśmy sztandar do powiewania, muzyka nastawiała 
nas bojowo, wiedzieliśmy, że mamy wspólników na terenie Ameryki. Fi 
kie jak: „Szczęśliwy człowiek”, „Mechaniczna pomarańcza”, 
„Hair” mówiły o tym samym — jak nie być zwyczajnym 
Szczerze mówiąc, nic spotkałem polskich filmów, które by oddawały wia- 
rygodnie cokolwiek z mojego życia. Byłyby niecenzuralne, więc ich nie naktę- 
cono. „Człowiek z marmuru” zrobil na mnie oczywiście ogromne wrażenie, bo 
był zaskakujący jak na owe czasy, ale czy jest reprezentarywny dla mojego po 
koleniaż Polskie kino moralnego niepokoju ominęło mnie bokiem. Filmy Wajdy 
Zanussiego nie były o mnie i 





go otoczenia lamali sobie ręce, żeby 
nie iść do wojska. W rym filmic 
mulowały się wszystkie moje rozpa- 
cze i tęsknoty ża tym, żeby Polska 
była uwolniona od komunizmu. 


ku- 

















Powiększenie”, 








nnie 
Jeśli Tytus chce naprawdę zobaczyć, jak mi się żyło, powinien obejrzeć 

„Misia” lub „Alternatywy 4”. Zatrzymywałbym je co 60 sekund i tłumaczył 

mu — dlaczego windy nie działały, dlaczego ludzie na klęczkach prosili 

0 mieszkania itd. 
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Jedna z najwaźnie 
Szych postaci polskie 
go rocka, gitarzysta, 
flecsta, kompozytor 
i autor tekstów 

tak dziennikarz. 
Pracę zaczął jako 
laborant w Zakładzie 
Technologi Spiytusu 
i Drożdży (miał 17 
la). jes założycie 
lem i pierwszym ide- 
rem grupy Pelct 
Prez lata nieobecny 
LION 
w grudniu 1999 roku 
dedykowanym synowi 
Tyusowi koncertem 
2 nową formacją, 
z którą nagrał płytę 
„Holdys com" 

Ma sklep z instru 
mnentami muzyczny 





mi. główne gitarami 
Prowadzi program 
wHrva 


Ma I lat jest 
eniem jednego 
warszawskich gim- 
nazjówi jednym 
z największych 
w Posce znawców 
Harrego Pottera 
Zaprjsktował inter 
netową stronę milo 
śników Harrego, był 
inicjatorem zlotu 
i safem Pierwszego 
Polskiego Klubu Pr 
jadł Kart ego Pot 
OWA 
aigrafy, uczy się 
grać na giarz 








notowała ALEKSANDRA MAJDA 





TYTUS HOŁDYS rocznik 1988 


My, 15-latkowie, jesteśmy inni niż pokolenie naszych ro- 
dziców. Sluchamy innej muzyki, jesteśmy bardziej na luzie. 
Wolny czas spędzamy w kinie, kręgielni lub knajpkach typu 





















































t 














McDonald. Mamy na pewno więcej wolności niż nasi rodzice 
Wśród moich rówieśników powstało wiele subkultur Ale ża- 
den reżyser nie pokusił się o opisanie tych grup. 

Mimo że tak się różnimy wszyscy jesteśmy na fali „Marr- 
ksa”. Moje pokolenie jest zafaseynowane komputerami, tele- 
wizją, wchłonięte przez wirtualną rzeczywi fatrix” od 
zwierciedla nasz tok myślenia. Jesteśmy dziećmi komputerów. 
Cenię sobie ten film, nie idencyfikuję się z nim aż tak bardzo. 

Kino jest dla mnie bardzo ważne, w zasadzie codziennie 
staram się obejrzeć M j: 
jakić film, a do kina [Mamy więcej 
chodzę raz w tygo- PEAT 
dniu. Jelimmzy wolności niż 
humor, oglądam ko- x Ł 
medię żebysobie _ Mmasi rodzice 
humor polep: 

Jak jestem bardziej natchniony i chcę sobie trochę pomyśleć, 
wybieram filmy poważniejsze. Polecilbym mojemu tacie trzy 
filmy, które nie mówią co prawda o moim pokoleniu, ale wy- 
warły na mnie wielkie wrażenie i były waźne. To „Ojciec 
chrzestny”, „Zapach kobiecy” i „Tiksówkarz”, Dla mnie i wi 
lu osób w moim wieku są one fiscynujące, bo po nich inaczej 
spojrzeliśmy na świat. Zrozumiałem, że nie wszyscy żyją i za- 
chowują się w ten sam sposób, i trzeba to uszanować. 

"Tere z niecierpliwością czekam na ekranizację kolejnych 

przygód Harry'ego Portera. Mam nadzieję, że będzie lepsza od 
pierwszej części, bo w książce jest zdecydowanie bardziej roz- 
winięty wącek sensacyjny. Historia młodego czarodzieja zrobiła 
wielką furorę, bo pokazuje świat inny od tego naokoło, pozwa- 
la uciec od rzeczywi- 
stości i znaleźć się 
w świecie magi 
Jednocześnie jed. 
nak daje możliwość 
utożsamienia się z 
głównym bohate- 
rem. Możemy z0- 
baczyć, jak Harry 
od podstaw uczy 
się magii, jakie 
ma kłopoty, rela- 
cje z kolegami, 
i porównać to 
2 naszymi do- 
świadczeniami 
ze szkoły 








MŁODZI 
PIĘKNI 
LNI 

|cH 





HOROSKOP 2003 
Z KIM BĘDZIESZ 
SZCZĘŚLIWA? 























Dlaczego 


„Obywatel Kane” Orsona Wellesa — Biblia filmowców i niedościgniony wzór. 
Od chwili jego powstania przed 60 laty nie nakręcono niczego równie do- 
skonałego — twierdzą wielbiciele. Na czym polega wielkość tego filmu? 


aki jest najlepszy film w dziejach ki- 
naż Na ogłaszanych przeź fachową 
prasę listach najwybitniejszych dzieł 
pierwsze miejsce zajmuje często 
„Obywatel Kane” Orsona Wellesa. Dla- 
czego? Nie można przecież reguł sporto- 
wych odnosić do sztuki — to niezdrowa za- 
bawa. Ale, widać, lubimy 
hawy. Stąd wszelkie festiwale. 
plebiscyty, listy najwybitniejszych dzieł. 


niezdrowe” za- 





konkursy 





CUDOWNE DZIECKO 

Niezależnie od upodobań i gustów 
„sędziów” ten_ film jawi się jako gigant, 
dzieło zaprzeczające ulotnej naturze sztuki 
filmowej. „Obywatel Kane" nakręcony w 
1941 roku był przełomem w dziedzinie for- 
my filmowej, a jednocześnie wyrażał istot- 
ne prawdy dotyczące ludzkiej natury i reli- 
cji między jednostką a społeczeństwem 
Na czym polega jego wielkość? Mówiąc 
najkrócej — ten film w sposób ol 
sugestywny, nowatorski, opowiada o posta- 
ci fascynującej, niejednoznacznej, do końca 
owianej tajemnicą. Bohater filmu Charles 
Foster Kane wzorowany był na rzeczywistej 
postaci amerykańskiego magnata prasowe- 
go lat 30. Williama Randolpha Hearsta, co 
spowodowało ogromne perturbacje z wpro- 
wadzeniem filmu na ekrany. 

Renomę tego filmu wspiera wielki 
mit Orsona Wellesa. „Obywatel Kane” to 
najbardziej dojrzały i oryginalny debiur fil- 
mowy w dziejach. Welles był „cudownym 
dzieckiem” — miał zaledwie 26 lat, gdy 
kończył „Obywatela Kane'a" — ale już ja- 
ko lż-letni uczeń chicagowskiej Todd- 
-School wystawiał sztuki Szekspira i Mar- 
lowe'a, grając główne role. 

Welles reżyserował nie tylko sztu- 
ki i filmy. Reżyserował wyobrażenie o so- 
bie. Malował autoportret twórcy fenome 
nal 








„wająco 

















ego, kogoś, kto właśnie w kategoriach 
sportowych jest wyjątkowy. Bo przewyż- 
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OBYWATEL KANE 
(CIMZEN KANE) 
USA 1941 
Reżyseria: 

Orson Welles 
Scenariusz: Herman 
1. Mankiewicz, 
Orson Welles 
Zdjęcia: 

Gregg Toland 
Muzyka: Bernard 
Herrmann 
Scenografia: 

Van Nest Poglase 

|| Obsada: Orson 
wille, loseph 
Catten, Dorothy 
Comingore, Everett 
Soane, Paul Stewant 
Czas: NY 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


sza innych, inteligencją i talentem usta- 
nawia rekordy ambicji i pomysłowości 


MISTRZ MISTYFIKACJI 

Niedługo przed „Obywatelem Ka- 
netem”, po licznych już sukcesach teatral- 
nych, Welles wstrząsnął Ameryką, przed- 
stawiając 30 października 1938 roku radio- 
wą adaprację „Wojny światów” Herberta G. 
Wellsa, Chciał zaintrygować słuchaczy eks- 
perymentalną formą słuchowiska naśladu- 
jącego żywą relację radiową. Opowieść o in- 
wazji Marsjan na Amerykę, nagrywana z ak- 
torami Mercure Theatre, wywołała pioru- 
nujące i nieoczekiwane wrażenie. Gdy spi- 
ker grany przez Orsona Wellesa opowiadał 
o rozpoczęciu bitwy między Marsjan: 
a mieszkańcami New Jersey, gdzie wylądo- 
wał marsjański statek, Stany Zjednoczone 
opanowała histeria. Teraz już droga do Ei- 
bryki Snów stała przed Wellesem otworem. 











JAK CIĘ WIDZĄ... 

Kane, umierając, wypuścił 2 dłoni 
szklaną kulę z ośnieżonym domkiem i wy- 
powiedział zagadkowe słowo „różyczka” 
"Tb słowo uruchamia akcję filmu. Reporter 
kroniki Thompson rozpoczyna dziennikar- 
skie śledztwo, by odkryć sekret „różyczki” 
i zdobyć najpełniejszą wiedzę o zmarłym. 

Welles ze zręcznością i konse- 
kwencją twórcy thrillerów wciąga nas w hi- 
storię Kane'a. Jego portret tworzą relacje 
zaufanego administratora Bernsteina, przy- 
jaciela, krytyka teatralnego Lelanda, dru- 
giej żony Śusan i kamerdynera Raymunda. 

Otóż to. Wjątkowaść i wielkość 
tego filmu polega przede wszystkim na 
odrzuceniu tradycyjnych sposobów 





To najbardziej dojrzaty 
i oryginalny debiut filmowy 








filmowego opowiadania. U Wellesa nie ma 
wszystkowiedzącego narratora „skrytego! 
za kamerą. Nie ma też postaci, która w 
pierwszej osobie kreśliłaby obraz swoich 
losów. Wielkim osiągnięciem było użycie 
jednej z wersji narracji subiektywnej. Wi- 
zerunek bohatera, tak jak w życiu, wyłania 
a glę 
boka prawd o nim zawarta jest w pozornie 
drobnych faktach. Widz dostał szansę, by 
własnymi odczuciami, domniemaniami 


się z różnych spojrzeń i obserwacji 





współtworzyć obraz. postaci. W ciągu na- 
stępnych dziesięcioleci taka narracja stała 
się częstą praktyką w kinie, « wybicnym 
przykladem jej zastosowania jest areydzie- 
ło Akiry Kurosawy „Rashomon” 





WSZYSTKO NA OSTRO 

Welles okazał się mistrzem w na- 
sycaniu obrazu dramatyczną treścią. Na 
wielką skał głębię 
ostrości obiekywu kamery, która pozyi 


wykorzystał on tzw. 








na równoległą ekspresję, zarówno tego, co 
jest na pierwszym planie, jak i w tle. Budo- 
wał w tej samej scenie różne, wzajemnie 
na siebie działające „Świary”. W jednym z 
niezwykle ważnych momentów filmu bla- 
zeńska euforia Kane'a zderzona jest z po- 
nurym proroctwem Lelanda, którego wi- 
dzimy na pierwszym planie. Ni 





bawem 





głębię ostrości zaczęli z upodobaniem wy- 
korzystywać następni reżyserzy. A_ film 
Wellesa nakręcony na czarno-białej taśmie 
pozostał imponującym pokazem wizualnej 


siły kina, ekspresyjnych zbliżeń, wyrafi- 
nowanych kontrastów świetlnych. 
Niezwykłością „Obywatela Ka- 
ne's” jest także i to, że pojawił się tu inny 
typ bohatera. We wspomnianych czterech 
relacjach uchwycony został obraz postaci, 
która uosabia amerykański mit sukcesu, 
a jednocześnie jest jego karykaturą, ujaw- 
niając_ wewnętrzne sprzeczności. Kane 
wkroczył w życie z ogromnym spadkiem. 
Mial wielki talent do interesów i kochal 
władzę, a jednocześnie marzył o tym, by 
być dobroczyńcą rozgoryczonych i skrzyw- 
dzonych. Nie znosił sprzeciwu, ale chciał 
być uwielbiany, Gdy wszedł w świat poli- 
tyki i piął się w górę, w jego prz 
niach było coraz więcej populistycznej de- 





nówie- 





magogji. 
a sam przecież należał do elity. Deklaro- 
wał! uroczyście dziennikarską uczciwość 
i niezależność, lecz złamał te zasady 
w imię skuteczności. Chciał uszczęśliwić 
świat, ale na warunkach, które sam dykto- 
wał. Był piekielnie bogaty, n 
cji, ale tak naprawdę nie 
wiedział, jaki kierunek nadać swemu ży- 
ciu. Potrafił walczyć do końca, lecz nie 
pytał, jaki jest sens walki i czy inni nie za- 


Arakował finansową oligarchię, 


al: wiele 





energii i inw 


płacą za nią zbyc dużej ceny 


TYLKO OBYWATEL 

Wielkie wrażenie robi metaforycz- 
na ucieczka zgorzkniałego tyrana Kane'a do 
monstrualnego zamku Xanadu, wybudowa: 


W kadrach Wellesa 
filmowanych od dolu po 
raz pierwszy widzowie 
zobaczyli sufity 









nego przez bohatera za bajońskie pienią- 
dze. Welles z barokowym bogactwem 
efektów opowiedział o człowieku, który 
chciał kreować rzeczywistość, a skończył ja- 
ko władca absurdalnie groteskowego, zieją- 
cego pustką zamczyska. Znajdujemy w tej 
historii ważne składniki ludzkiego losu: 





wiarę, pasję, euforyczną radość, klęskę i 
rycz spóźnionej refleksji. Bohater pozostał 
obywatelem Kane'em, a nie gubernatorem 








czy nawet prezydentem, co było w zasięgu 
jego możliwości. Jego historia to jakby 
piękny sen, który nagle przemienił się 
w koszmar. W rym śnie możemy odnaleźć 
samych siebie, marzenia o wielkiej szansie 


Wielka maszyneria filmowa 
uruchomiła poezję na ekranie 


Kane chciał kreować 


rzeczywistość, a skoń 
ył jako władca grote- 

skowego, ziejącego 

pustką zamczyska 





Welles potrafil te: 
tobliwy ton z powagą, wyrafinowaną iro- 
nię z acmosferą dramatu. Od Kane'a ni 
można uciec. Bohater budzi na przemian 
sympatię i niechęć, podziw i potępienie, 
a na koniec współczucie, gdy ogłądamy 
go jako starca, który utracił wszystko. 
Jest nam bliski także dlat 
jednak zagadkowy. Co oznacza słowo „ró- 
życzka”, od którego rozpoczyna się film? 
Było napisem na_ dziecięcych sankach 
malego Charlesu. Według naiwnych fre 
dowskich interpretacji, to słowo sugero- 


połączyć żar- 








0, że pozostał 











wało obudzoną tęsknotę bohatera za r: 
iństwa, 
z powodu niespelnionych idealistycz- 


jem dzi A może wyrażało żal 





nych pragnień? 

Welles stwierdził kiedyś, że film 
łączy w sobie maszynerię i pozę. Chodzi 
0 to, by maszyneria była posłuszna poczji 
W tym filmie wielka maszyneria filmowa 
pozwoliła stworzyć dzieło poetyckie. Czy 
„Obywatel Kane” jest najlepszym 
w historii kin 
mem wielkim, genialnym. F 








nem 
Ważniejsze, że jest fil- 
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MY TO JESTEŚMY 
FAJNI I ZNOWU 
MAMY DWIE 
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kokokokok bardzo dobry 
kkk dobry 
koko taki sobie 
%% kiepski 


koszmar 


UWAGA! 
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reprezentują! 


SEANS 





STRONA SPONSOROWANA 





RECENZJE 
premiera 03.01 = 
34. HARRY POTTER 


I KOMNATA TAJEMNIC kkkk 
83. POKÓJ SYNA kk kk == 


87. DEBIUTANT %k% 
premiera 10.01 
NOWE HORYZONTY 
89. DZIKA NIEWINNOŚĆ kk kk 
89. UPAŁY kk 
90. EUREKA kkk 
90. PARADOX LAKE kkk 
90. JAPÓN **k 
91. POCHWAŁA MIŁOŚCI kkkkk 
91. NIŻYŃSKI kkk 





premiera 17.01 = 
82. POROZMAWIAJ Z NIĄ kk kkk 
84. 8. MILA %*kk = 
85. MALI AGENCI 2 k* 
86. BEZSENNOŚĆ % kkk = 
87. POLISZ KICZ PROJEKT k 
88. GWAŁT % = 
premiera 24.01 
88. NIEODWRACALNE kkk = 


OMÓWIENIA = 
premiera 10.01 
94. PROCH I PYŁ == 
premiera 17.01 
94. THE RULES OF ATTRACTION — 
premiera 24.01 z 
92. EKSPERYMENT = 
93. DZIEWCZYNA Z ALABAMY 
93. SIOSTRZYCZKI — 














Dziewczyna w śpiączce zosta: 

je zgwałcona przez zakocha: 

nego w niej pielęgniarza 

Młoda toreadorka daje się 
rozdłepiać bykom, Mikroskapijny pięciocenty 
mężczyzna włazi do genitaliów swej 
kochanki, aby zamieszkać tam na zawsze. Bar- 
dzo piękny film o miłośc. 

Nowy film Almodóvara został okrzyknięty 
arcydziełem, | jest nim. Niesamowity efekt po 
lega na tym, że subtelna, wzruszająca 
Sia opowieść o zbawczej sile miłości została 
skonstruowana z elementów wyjątkowo okrut 
nych, obrzydliwych i szokujących. Gwatt doko- 
nany na uśpionej kobiecie staje się uzdrowi 
cielkim pocałunkiem księcia z bajki 

Tematem filmu jest coś, co można nazwać 
grzechem pierworodnym miłości. Za każdą ro 
mantyczną fascynacją kryje się pragnienie po 
siadania drugiej osoby. A, jak wiadomo, osoby 
posiadać nie można. Na dłuższą metę posiada 
się tyko przedmio. 

W baśni, którą opowiada nam Almodóvar 
pragnienie posiadania kobiety mści się na mę 
skich bohaterach. Dopiero kiedy ich kobiety ży 
ja tyko w biologicznym sensie tego słowa, 
mężczyźni zmuszeni są dostrzec w rich osoby 

Benigno jest glupi aż do granic 
Przez całe noce przem jej Śpiącej 
Królewny. Wcześniej bał się do niej odezwać, 











nio. 
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Porozmawiaj z nią x**** 


W onie. 5.01 


HABLE CON ELLA 
Hiszpania 2002 
Reżyseria i scenariusz 
Pedro Almodóvar 
zdjęcia: Javier 
Agjurtesarobe 
Muzyka: 

Alberto Iglesias 
Scenografia 

Anteón Gómez 
Obsada: Javier 
Cimara, Dario 
Grande, conor 
Vating, Rosaro Flores, 
Geraldine Chapin 
Dystrybutor: 

Gutek Film 

Czas: 112 


CANAL+ 


17 stycznia 
o godz. 21.00 Canal+- 
yświetli film doku- 


mentalny „Wszystko 
o pożądaniu — Kino 
Pedra Almodóvara" 
0 filmie czytaj na 
str. 108, 








bo nie była dla niego osobą, tyko obrazem, ma- 
rzeniem, wizją. Marco, który wcześniej nie dawał 
nigdy Lydii dojść do głosu, teraz nie może wydo: 

być z siebie słowa. Za nieumiejętność dotarcia do 
kobiecej duszy obaj panowie pokutują, zajmując 

śię nieprzytomnymi kobiecymi ciałami. 

Nie ma już duszy, którą 

można byłoby koc 
ko ciało, którego można pożą 











jesttył 





Alicia śpi od czterech lat i nie wie, jak troski 
zajmuje się nią jej cichy 


Dlaczego tyko pięć gwiazdek, a nie sześć? Bo 
to głębokie dzielo jest głęboko nieoryginalne. Nie 

mam tu na myśli licznych odwołań do takich mi: 

tów i postaci literackich jak Parsial, Myszkin i wy. 

żej wspomniana Śpiąca Królewna. Nie posunę się 
też tak daleko, by insynuować, że scena, w której 





To głębokie dzieło Almodóva- 


4ć Ajdrukmioś sit ex ra jest głęboko nieoryginalne 


tak silna, że nawet pożądanie 
ciała jest u niego uduchowione, Dokonuje się cud 
Tyle że głupi-święty Benigno zapłaci za to wysoką 
cenę. Cud który sprawił, z normalnego punktu wi 
dzenia jest wyjątkowo ohydną zbrodnią 

Historia opowiedziana jest tak,że zapomina 
my ojej dastycznej stronie. Zapominamy o po. 
prawnych obyczajach, poszano zdro 
m rozsądku i przyzwoitości, Kolory są pasteło 
e. Montaż tak doskonały, że się go nie czuje, każ 
drugą Poszczegóń 
wydarzenia prezentowane są jak sentymentalne. 
i, podpisane imionami bohaterów, którzy w 
nich uczestniczą. Porządek calej opowieści niejest 
chronologiczny: ważniejsza jest logika emocji niż 
ka. Wszystko to sprawia, że ogląda 
my film oczami wrażliwego idioty. Za pomocą 

możliwych uwodzicelskich manewrów 

my skłonieni do wejścia w jego skórę. Almo- 
jąga nas tam po mistrzowsku. 





ani pray 












da scena płynnie przechodzi 





nie 























dówa 


krasnoludek chodzi po nagiej kobiecie, jest wzoro 
wana na „Kingsajae”. Ale niestety, jeśli ktoś 
dział „Przełamując fale”... Są momenty, w których 
mamy wrażenie, że oglądamy ten sam film, tyle że 
role zostały odwrócone. Jest święty głupek, który 
dokonuje cudu za pomocą rzeczy obrzydliwych, 
acz natchnionych miłością. Różnica polega na tym, 
że jest on tutaj mężczyzną, ale to żadna różnica. 




















Przynajmniej z artystycznego punktu widzenia. 
A dodatkowo jedna ze scen otwieających fim 
jest bezczelnie zerźnięta z reklamówki pewnej marki 





zegarków. Reklamówka była świet 
a zachwycie, ale... Seńor Almodóvar? 
Niemniej jednak film piękny 

TOMASZ PIĄTEK 


na, rozumiem, że 












Zanim się zakochasz, zobacz ten film, 
a potem porozmawiaj z nią. 


Pokój Syna **** 





Giovanni prowadzi zwyczaj- 
ne, spokojne życie, aż pewnej 
niedzieli spotyka go tragedia 


Moretti nie boi się silnych emocji, nie boi się posądzeń o sentymentalizm. Opowiada głównie o uczuciach. 


W pen: 301 


LA STANZA DEL 
FIGLIO 

Włochy 2001 
Reżyseria: Nanni 
Moretti 
Scenariusz: Linda 
Fer. Nanni Morett 
Heidrun Schleei 
Zdjęcia: Giuseppe. 
Lanci 

Muzyka: Nicola 
Piovani 
Scenografia: 
Giancarlo Basii 
Obsada: Nanni Moret 
ti, Laura Morante, 
Jasmine Tina, 
Giuseppe Sanfeice, 
Silvio Orlando 
Dystrybutor: 
Gutek Film 

Czas: 99 


IDEALNY DLA. 


tych, którzy w kinie szu 
kają sinych wzruszeń 





Nani Moreri przyzwyczaił nas 
do satyrycznych komeddi obycza: 
jowych. Wyśmiewał w nich para 
dok, z jakimi stykamy się na co 
dzień, Opowiadał o sobie i o swoim życiu — „2 
mojego pamiętnika” było zapisem jego wali z 
chorobą i nostalgiczno-żanobliwym portretem uko 
chanych włoskich zakątków, „Aprle” opowiadał o 
narodzinach jego synka. Moret chętnie komento. 
wał także życie polityczne Włoch, nie szczędząc 
kąśliwych uwag Berlusconiemu. Te komedie były 
kinem bardzo osobistym, a Moreti zachowywał w. 
nich pozycję wiecznie zdziwionego obserwatora 

Na ich le „Pokój syna” może zaskakiwać, bo 
to kino inne. Historia i bohaterowie są fikojni. O 
polityce ani słowa. Być może dlatego, że Moreti 
sam zajął się polityką. Stając na czele ruchu Giro 
tondi, który przyciąga sfrustrowanych inteligentów 
© lewicowych poglądach, Morei nie potrzebuje 
uż kamery, żeby krytykować Berlusconiego. 

„Pokój syna” to kameralny dramat obyczajowy. 
Marett oczywiście zarezerwował dla siebie jedną z 
głównych ról - Giovanniego, psychoanaliyka, który 
2 żoną i dwójką dorastających dzieci mieszka w 
niewiełkim mieście nad morzem. Prowadzi zwyczaj 
ne, spokojne życ, Ale pewnej niedzieli dosięga go 
tragedia — podczas nurkowania ginie nastoletni 
syn Resza filmu to poruszający zapis zmagań ro 
dziny z uczuciem rozpaczy, żalu i pustki 























Giovanni, który jako lekarz pomagał innym 
zmagać się z destrukcyjnymi emocjami, nie po 
trafi pomóc ani sobie, ani swoim bliskim. Trage- 
dia, zamiast ich zbliżyć, skonsolidować, wpływa 
destrukcyjnie. Giovanni i jego żona przechodzą 
kolejne szczeble załamania, Odsuwają się od sie 
bie, a pogrążając się w rozpaczy, zapominają o 
córce, która — jak nigdy wcześniej — potrzebuje 
ich uwagi i czułości. Potem przychodzi pora bun. 
tu, pora wyrzutów sumienia. Wreszcie nieudane, 
2 góry skazane na porażkę, próby powrotu do 
normalnego życia. Zakończona płaczem w 
wa do restauracji, wizyta u znajomych. 

Tonie jest wieki kino. Morei nie wychodzi 
poza kanon dramatu obyczajowego czy 
lodramatu. Nie mówi niczego, czego kino i lteratu- 
ra wcześniej by nie powiedziały. Również od strony 
czysto aktorskiej trudno mówić o wydarzeniu. Naj 
ważniejszą osobą flmu jest Giovanni. To jego ocza 
mi patrzymy na rozgrywające się wydarzenia, Cię 
żar opowieści spoczywał więc w dużej mierze na 
barkach Moretiego, który niądy nie był aktorem 
bitnym. Na szczęście lepszy z niego reżyser ni 
aktor i tam, gdzie Moreti-aktor niezbyt dawał sobie 
radę, w sukurs przychodził mu Morett-eżyser. 

Siłą filmu jest prostota i szczerość w podejściu 
zarówno do samego tematu, jak i bohaterów. Mo. 
rei nie bo się budzić silnych emacji Nie boi się 
posądzeń o sentymentalizm. Nie próbuje nas oszo- 


























łomić formą czy stylem. Nigdy zresztą nie był w 
ym mistrzem, Jego kino cechuje wizualna prosto- 
ta, bliżej mu do formuły paradokumentu. „Pokój 
Syna” jest zbudowany ze scen kameralnych. Dużo 
tym filmie zbliżeń na twarze aktorów. Kamera 
rejestruje przede wszystkim emocje. Bo właśnie 
one są w „Pokoju syna” najważniejsze, Morei, 
nawet przez chwilę nie tracąc z oczu trójki głów- 
nych bohaterów, umiejętnie obudował opowieść 
ciekawie zarysowanym tłem obyczajowym. W „Po” 
koju syna” tragedia rodzinna rozgrywa się na ile 
drobnych dramatów, uosabianych przez losy pa 
cjentów Giovanniego — erotomana, ciężko chorego 
samotnika, kobiety z natięctwami... Właściwie każ- 
de z nich mogłoby być bohaterem osobnego filmu. 
Udało się Moretiemu opowiedzieć historię 
przejmującą w swoim realizmie.| chyba właśnie to 
przesądziło jego zwycięstwie na ubiegłorocznym 
festiwalu w Cannes. „Pokój syna” dostał Złotą Pa 
mę. Wygrał z bardziej wyrafinowanymi stylstycz- 
nie i aktorska filmami Lyncha i Hanekego. Wygrał, 
bo z prostotą pokazał kawałek zwyklego życia. 
ELŻBIETA CIAPARA 























SMS: 
To nie jest wielkie kino, ale jego siła tkwi 
w prostocie i szczerości, z jaką Moretti 
potraktował temat i swoich bohaterów. 
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8. mila drżek 


Kiedyś filmy amerykańskie 
przynosił idyliczną wizję 
Stanów Zjednoczonych jako 
raju na ziemii. Ameryka skła 
dała się więc wyłącznie z przytulnych dzielnic 
wygodnych domków jednorodzinnych. Pa 
wie co rano śpieszyli do dobrze opłacanej p 
gy. Panie o wyglądzie Doris Day zajmowały się 
domem, a ich jedynym problemem była nie 
udana pieczeń na obiad. Czyste i dobrze wy 
chowane dzieci odrabiały lekcje i starały się 
nie sprawiać rodzicom kłopotów wychowaw 
czych. Wszyscy byli szczęśliwi, zdrowi i uśmie. 
chnięci. Nawet buntownicy bez powodu wy. 
glądali schludnie i dbali o słownictwo. 

Dziś kina amerykańskie prześciga się w 
lansowaniu zupełnie innego obrazu Ameryki 
Zamiast przytulnych osiedli pokazuje rozwala 
jące się slumsy. Mieszkają tu mężczyźni bez 
eśnie podstarzałe kobiety 
| sfrustrowana młodzież, która nikomu nie jest 
zebna. Uśmiech został zastąpiony przez 
brak nadziei i perspekt 

Oczywiście kino nie powinno unikać te 
przygnębiającej wizji. Problem jednak w tym, 
że często jej nadużywa. Filmowcy wszełkiego 
kalibru wykorzystują ją, by przydać swoim, 










































często niewiele wartym, filmom znaczenia i ar 
tystycznej patyny. Posługują się nią jako swo- 
istym alibi — patrzcie, jaki ze mnie bezkompra 


misowy, zaangażowany artysta o duszy doku: 
mentalisty, antyglobalisty, społecznika, bun- 
townika... (niepotrzebne skreślić), pokazuję 
rnerykę bez upiększeń, prawdziwą do bólu 
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8 MILE 
USA 2002 
Reżyseria: 

Curtis Hanson 
Scenariusz: 

Scat Silver 
zdjęcia: 

Rodhigo Preto 
Muzyka: Eminem, 
Jay-Z, Dr Dre 
Scenografia: 
Płlip Messina 
Obsada: Eminem, 
Kim Basinger 
Michael Shannon, 
De'Angelo Wison, 
Biitany Murphy 
Dystrybutor: UIP 
Czas: 111 


IDEALNY DLA. 


=wielbciel hip hopu 
młodych mieszkańców 


blokowisk 


Nie odważycie się krytykować mojego b 
promisowego flmul A właśnie, że się odważymy. 
Weźmy taką „S. milę”. Nakrędi ją Cunis 
Hanson, sprawny rzemieślnik, którego zawsze in 
teresowało kina czysto kometcyjne — „Piastunka” 
„Dzika rzeka”, „Tajemnice Los Angeles"... „8. mi 
la” też została obliczona na sukces kasowy. Nie 

mogło być inaczej, skoro w głównej roli został 
obsadzony kontrowersyjny raper Eminem, bożysz 
nastolatków po obu stronach Atlanty 
Akcja filmu rozgrywa się na biednych przed. 
mieściach Detroit. Kamera nie szczędzi nam przy 
gnębiających obrazów nędzy i upadk 
zniszczonych budynków, stert śmie 
ci obdrapanych i pomazanych ścia, 
osiedli przyczep kempingowych. Szare 
ulice i szarzy ludzie. Ale te depresy 
zy to tylko przy 
krywka dla komercyjnej i bardzo hol 
lywoodzkiej historii młodzieńczego buntu. 
Bohater Eminema, Johnny, dostaje raz po raz 
kość. Ma ogłupiającą pracę, 
hana zdradza go 











ku 





no-realistyczne obi 

















od życia 
zarabia grosze. U olegą. 
a puszcza się z młodszymi od niej fac 
marzy o wygranej w bingo. Johnny da 
t, ale musi opiekow 
























m. Jakby mało było ktopotów, 
lohnny zadziera z murzyńskim gangiem. 

Przysz je szaro, ale chło 
się nie poddaje. Zamierza wyrwać się z g 


śpiewa przed 













ć rysuje się ró 





pał 


Na 
pioseni 





czerpie je oczywiście z życia, 








Pojedynek na słowa 


obserwowanego za brudnych szyb autobusu, 
którym dojeżdża do pracy 

Właśnie muzyka jest w „B. mili" najważn 
Johnny bierze udział w rapowych poje 
organizowanych przez jego przyjaciela w klubie 
młodzież 
gnębienie i ośmieszenie 
decyduje publiczność. R 
game, czasami zabawne. Wielbiielam tej muzy 
wnością się spodobają. Gorzej z widzami 
opem nie przepadi ich 
będzie raczej trudnym 











iynkach 











m. W tych pojedynkach chodzi o po- 






nika. O zwycięstwie 


źnki czasami są 











kz 
którzy za hip 
8, mi 






oświadczeniem. 


Bieda, slumsy, nędza. 
Szare ulice, szarzy ludzie. 
To się dopiero sprzedaje! 


Bo tak naprawd film Hansona to jeden wie 










ki hiphopowy teledysk, Tak zwane treści zaanga. 
żowane są tylko pretekstem, by wylansować jak 
najwięcej piosenek Eminema, który zresztą jest 


zdecydowanie lepszym raperem niż aktorem. Mo 
że więc zamiast iść do kma, lepiej kupić płytę 
2 filmu? Podobno we 









ścieżką d 
ocenzurowa 
mniej niż ta b 






na kosztuje w Int 
z brzydkich 












Ten film to jeden wielki teledysk. 
Chodzi o to, by wylansować jak najwięcej 
piosenek Eminema. 


Mali agenci 2: 
Wyspa marzeń %% 


ami na 


filmie V.. 17.01 


SPY KIDS 2: ISLAND. 
OF LOST DREAMS 
USA 

Reżyseria, 
scenariusz, zdjęcia 

i scenografia: Robert 
Rodriguez 

Muzyka: John 


Banderas, Cala 
Gugino, Alexa Vega, 
Dary! Sabara, SU 


Dystrybutor: SPl 
Czas: 99 











V 
ALI (e Ko EvóCzA AMIN 


agentó 
trzymali sę 


Mały agent przejrzy 
cię na wylot 


mocne i mroczne. 


TOMASZ PIĄTEK 
MS 


olski dubbing znacznie lepszy i dowcip- 
niejszy niż amerykański film. 





(e)») 10) /|Hsyd SA AP NII= 


WATUCUKZAC WZIAL ACT LN CZAEZZL LJ 
jest Robert Rodriguez. 


U AZe ET NZUT ZTALE(e| (ofe |VH 


<=» 40 zegarków 


40 czapek 
i 40 kubków 


OT OWOTNICOWANCEEJENENCON ZONA 
31 stycznia pod adres: Film, ul. Pruszkowska 17, 
ZELÓW SZYZWCEYNCKCCWECUEW ZWZ) 
Listę nagrodzonych osób Film zamieści na swojej stronie 
internetowej: www.film.com.pl 


FiiM 


Oz. TLLISAŚ 





yrzuty sumienia pod słoń. 
cem o północy to chyba naj 
cięższe okoliczności dla 
udręki moralnej. Nie ma 
dokąd uciec, ani w mrok, ani w sen, ma się 
o wrażenie, że stale patrzą na nas czyjeś 
oczy, Jest to sytuacja detektywa Willa Dorme: 
ra (Al Pacino). W miasteczku na Alasce, 
gdzie latem noc trwa tylko dwie blade god 
ny. prowadzi on śledztwo w sprawie zabój 
stwa nastolatki. Wi jest policjantem otaczo. 
nym jacunkiem, lecz również prze 
ciwko niemu toczy się wewnętrzne śledztwo 
policyjne, w macierzystym Los Angeles. Do 
Nightmute przyleciał tylko, aby pomóc miej 
m kolegom. Jest z nim jego młodszy 
partner. Hap (Marin Donovan) chce po po: 


RECENZJA 




































sprawę, Wil stara się go 
od tego zamiaru, bo w 
jego kariera będzie zrujnowana. 

Uwaga, zdradzam ważny zwrot akcji kto 
iech nie czyta i przeskoczy do na. 
stępnego akapitu! 

Goniąc we mgle dortniemanego morder 
<ę, Wil zabija Hapa, który w ostatnich słowach 
oskarża go, że zrobił to celowo. Wstrząśnięty 
Wil zaciera lady swojego czynu w ten sposób, 
żeby podejrzenie padło na ściganego mordercę. 
Niestety, był on świadkiem zabójstwa, Jeśli Wil 
go złapie, to tamten obciąży go śmiercią pan. 
nera. A więc jego również musi zabić, zamiast 
tylko złapać i oddać pod sąd. Pogrąży go to 
jeszcze bardziej w wyrzutach sumienia. 








nie chce, 
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Bezsenność **** 


Wc 0 


INSOMNIA 
USA 2002 
Reżyseria: 
Christopher Nolan 
Scenariusz: 

Hilary Setz 

Zdjęcia: Wally Piter 
Scenografia: 

Nathan Crowley 
Obsada: Al Pacino, 
Hilary Swank, Robin 
Wiliams, Hartin 
Donovan, Nicky Katt 
Dystrybutor: 

Best Film 

Czas: 118 





Cień na duszy, cień na twarzy, 
a na niebie wciąż słońce 


Na początku filmu Wil ma wygłąd człowieka — bjaerga. Ponieważ Amerykanie lubią widowisko, 





skończonego. 62-letni Al Pacino jest sary i flmtego _ postać młodej policjantki została rozbudowana, 
nie kryje. Podkrążone oczy, udręczony wyraz twarzy, aby wytworzyć napięcie erotyczne między nią a 
ciężkie spojrzenie składają sę na obraz policjanta, Willem. Został dodany wątek śledztwa wewnętnz 
który widział za dużo i żył a blisko zła. Zdanty nego, co lepiej uzasadnia jego stan psychicznego 
głosem ledwie kwituje gorliwy podziw młodej pol- rozbicia. Dodana jest również wspomniana, bar 
która pisała o nim pracę dy- dzo dobra sekwencja pogoni po balach. Film nor 
ż mógł zasnąć, rozpaczliwie ki był powściągliwy, poprzestając na obserwea: 


















ając szpary w zasłonach okna w hotelu. cji psychiki głównego bohatera. Czy to lepiej? 

Podejrzenia Wila padają na miejscowego au- Zdjęcia pod wodą są trudne i kosztowne, bo wyra 
tora kryminałów Waltera Fincha. Robin Wiliams w  żają rzadkie doświadczenie, i właśnie dlatego chce 
tej roli stwarza postać zimnego łajdaka. Bawi się się je oglądać. Wprawdzie z biedy można robić 


Wilem, udręczonym wyrzutami 


sume, ków varaga awe Myrzuty sumienia wśród bez- 


większa bezsenność. Scena ości 


gu potas dzen spowanch SENNEj nocy polarnego dnia 


rwą, lodowaią rzeką stanowi 




















metaforę sytuacji Wila. Na czym polega różnica cnotę, ale ja wybieram grzechy Holywood, podob 
między nimi, zy tyłko na tym, że jeden ściga, 2 dru- nie jak większość widowni na świecie. 
gi cieka, że jeden ma wyrzuty, a drugi ich nie ma? Film Nolana to solidny dreszczowiec z cieka: 
amerykańskim siangu je „mind wym odwróceniem klasycznej reguł, Film noir dzi 
fuck. „Mind” znaczy umys, co znaczy „fuck, tlu-  jesię zwykle w mroku i smugach deszczu w zauł 
maczyć nie trzeba. Reżyser Christopher Nolan wyra- kach wiełkiego miasta. Tutaj jest odwrotnie. Dławią 
Sta na mistrza takiego właśnie „mindfuck”. ego cy koszmar dopada bohatera w pelnym stońcu 
ławne „Memento” działo się od końca do począt __ polamego dnia wśród pięknych krajobrazów niernal 


ku, a bohater miał czynną wyłącznie pamięć tymcza- _ dzkiej przyrody. Skoro mrok deszczowej nocy 
wą. Ostatni film stanowi też przypadek zabawy z ża smutek skażonej duszy to lokacja odwrotna za 
umysłem pod wiekim obciążeniem. Tym razem do- _ przecza psychologii osłabiając sł filmu. Jak widać 
taj pamięci dzieła -_„mindłuck” nie zawsze przynosi satystakcę. 
, natomiast może się za KRZYSZTOF KŁOPOTOWSKI 
łamać tymczasowa, na skutek napię- 
cia wywołanego winą i brakiem snu 
Bezsenność” to przeróbka nor 
weskiego filmu reżysera Erika Skjold 


a- 




















Jak na mroczny dreszczowiec, w tym 
filmie jest zbyt jasno. 









Polisz kicz 
projekt x 


Polska 2001. Reżyseria i scenariusz: Mariusz 
Pujszo. Zdjęcia: Marcin Zakrzewsk, Consuela 
Tomoń. Obsada: Michał Anio, Mańusz Pujszo 
i dziewczęta. Dystrybutor: Syrena. Czas: 70 


Mariusz Pujszo bywa nawet za- 
bawny, ale tyko momentami i tyl 
ko jako aktor „Polisz Kicz Projekt” 
to nudna i nieśmieszna komedia, 
choć pomysł obśmiania rodzimych twórców nieza- 
leżnych nie był taki najgorszy 

Założenie było następujące: ma powstać histo 
ra o tym, ja się u nas robi filmy niezależne, a 
przecież najważniejszą cechą polskich filmów off 
wych jest to, że nikt nie umie ich robić, Na tym po. 
myśle Pujszo opiera swoją historyjkę i pokazuje 
nam dwóch bohaterów — Mariusza, czyl siebie, 
i Michala — którzy nie mając pojęcia o robieniu fi 
mów, upierzją sę, by jednak spróbować. 

film mus się sprzedać, że gusta s różne, 
trzeba wyciągnąć średnią i na jej podstawie naktę 
cić film. Statystyka Pujszo, rodem z kiepskiej wypo 
życzalni wideo, głosi, że w filmie idealnym powin: 
no być 62% erotyki, 15,4% horroru, 10,2% kome. 
di i odrobinę dramatu psychologicznego. Taki jest 
Polisz Kicz Projekt” ai tak nie jest ni dob 
zabawny, a już 2 pewnością niej 
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imatoki, które 
za to, by zagrać jakąś rolę, gotowe są zapłacić. Wi 
dzimy więc materiał castingów, gdzie przerażone 
| zawstydzone dziewczyny pytają, o co chodzi w fil 
mie. Wszystko to oczywiście wyśmiewane jest 
przez głównych bohaterów, czyli Mariusza i Micha 
la, | tak w kółko — niesmaczny casting na zmianę 

2 żenującymi komentarzami. 

A przecież filmy o robieniu filmów mogą być 
naprawdę zabawne jak 
dy'ego Allena, czy rodzime 
równe jako całość, ale chociaż chwilami śmieszne. 

AGNIESZKA PROKOPOWICZ 






















Nie da się tego oglądać bez zażenowania. 
Aiz zażenowaniem trudno. 





Debiutant x«+ 


Szkoda, że tak intensywny i wielostronny obraz młodzieńczego uczucia 
posłużył zaledwie jako napęd dla niespecjalnie wyrafinowanej komedii. 


W promie: 0.01 


TADPOLE. USA 2002 
Reżyseria: Gary Wick 
Scenariusz: Heather 
McGowan, Niels Mueller 
Zdjęcia: Hubert 
Taczanowski 

Muzyka: Renaud Pion 
Scenografia: Anthony 
Gaspara 

Obsada: Sigourney 
Weaver, Aaron Stanford, 
Bebe Nuwirh, 

John Rite, Ron Rifkin 
Dystrybutor: 

Monaith Films 

Czas: 77 


IDEALNY DLA... 

wielbicieli dojrzałych 
kobiet 

wielbicieli dojrzałych ko 
biet, którzy po namyśle 
zaczeli także uwielbiać 
kobiety mniej dojrzałe 


Nie sposób oprzeć się wra 
żeniu: oto kolejna wariacja 
mat „Absolwenta” 
(1967) Mike'a Nicholsa. Tyle 

że zamiast goryczy I nonkonformizmu tamte 
go filmu mamy tu logiczny skądinąd, ale zbyt 
zięczny | uspokajający morał. Piętnastoltni 
Oscar Grubran (Aaron Stanford) stwierdza 
w końcu, że równolatki „pachną ładniej". 
Do tego wniosku dochodzi okrężną drogą 
przeżywając dramatyczny i zarazem grotesko. 
wy romans z kobietą po czterdziestce Diane 
(Bebe Neuwirth), przyjaciółką drugiej żony 
ojca (lohn Ritter) — Evy (Sigourney Weaver. 
Żeby było zabawniej, nasz bohater jest zauro- 
czony swoją macochą 

Klucz do powodzenia filmu leży głównie 
w postaci chłopaka. Stanford robi wiele, aby 
śmy zaakceptowali to połączenie młodzieńczej 
żarliwości i pozy na wysublimowanego doro- 
łego, sypiącego k 

















tatami z Woltera. W kilku 
scenach (brawurowa sekwencja kolacji we 

Czy rozmowa z Evą, zakończona mi 
tosnym wyznaniem) młody aktor potrafi i roz: 
bawić, i wzruszyć. 

Nie da się jednak ukryć, że schemat 
wspomnianego klasycznego filmu został w 
sposób zbyt mechaniczny i nie do końca wia 
nygodny odwrócony. Następuje pochwała ko. 


















Ta kolacja otworzyła 
rodzicom oczy 


niecznego wyrzeczenia — nie do pomyślenia 
w burzliwych latach 60. Zamiast dyskretnego 
hymnu na cześć uczuciow 
cy „Debiutanta” proponują łagodną satyrę 
ma nowojorski styl życia i uznanie dla życio 
wych kompromisów mylonych z mądrością. 
Razi o zwłaszcza dlatego, że obsesyjne 
szczeniackie uczucie ukazane zostalo w wielu 
partiach filmu z godną podziwu intensywno 
ścią, To nie jest tylko upi drżenia 
dążenie do spelnienia natrętnej młodzieńczej 
fantazji. To prawdziwa miłość, zakładająca 
Śmieszne i groźne maski — pożądania i bez 
jarunkowego uwielbienia. Ale tak konse. 
kwentnie ujęty temat powinien przeobrazić 
się w opowieść o bólu i trudnych do zagoje. 
nia ranach, w burzącą beztroski nastrój 
widza tragikomedię. Zamiast tego dostaliśmy 
tyko zięczną komedię dla tych bardzi 
finowanych. Trochę mało, choć film zrealizo 
wany kamerą cyftową jedynie za 150 
dolarów nagrodzono na festiwalu Sundani 
2a reżyserię 








j spontaniczność 





























ANDRZEJ BOREŃSKI 





Nowojorskie klimaty z odrobiną per- 
wersji, humoru i wzruszenia. 
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Nieodwracalne *** 








Woacii się uspokoa, kamera przesała szaleć, a przemoc 
IRRŹVERSIBLE. Francja 2002. Reżysera i scena. _ UStApła miejsca miosrej ista, Uświadomiiam so 
riusz: Gaspar Noć, Zdjęcia: Gaspar Nod, Benoit bie, e w tym szaleństwie jest metoda i nawet kosz 





Debie. Muzyka: Thomas Bangaker Scenografia: sceny przemocy mają jednak sens. 
Alain Juteau. Obsada: Monica Bellucci, Vincent Noś opowiada nam o miłości io zemście 
Cassel, Albert Dupontel, Philippe Nahon, 

Jo Presia. Dystrybutor: SPlnka. Czas: 95 





co dowiaduje się, 
e brutalnie zgwałcona i skato- 
Szlag trafi mnie już po kiku minu podziemnym przejściu ej chłopak próbuje 
tach projekcji Co ten Gaspar Noś odnaleźć napastnika, by go zabić. Akcja filmu obej 
sobie myśl?! Kamera muje zaledwie kilkanaście godzin, a cała historia 0. 
szalony taniec, jakby of stala opowiedziana od koń 
piał na pląsawicę. Wszystko filmowane jest pod dzi: w rzeczywistości finałem. Ni jest to jednak zabawa 
wacznym kątem. Jeszcze trochę, a dostanę od tego stylem ani próba naśladowania „Mementi 
zeza rozbieżnego. To to gwałt na zmysłach widza! Klucz tkwi w tytule — „Nieociwracalne”. Opo: 
Wkrótce gotowa byłam wyjść z kina. Tudno, danie od tyłu pozwala Nomu pokazać, jak wie 
ale ile można znieść tych tortur? Ogromny ładunek le w życiu zależy od przypadku. Jak drobne z pozo 
realistycznej przemocy i okrucieństwa. Trzask łama- ru, ale nieodwracalne, zdarzenia mogą w sumie do- 
nych kończyn, mnóstwo kr reszcie słynna już prowadzić do rage, | jak niewielki mamy wpły 
scena gwałtu analnego. Makabrycznie realistyczna, na swój los. No zbudował swój film z ogromną 
ciągnąca się całą wieczność (choć podobno trwa tyl- precyzją — aż po finałową scenę (a więc początek 
ko dziewięć minut), koszmarna scena cierpień ipo- całej histori), w kórejselkim obrazkom towarzy 












a — pierwsza scena jest 





































niżenia. Zainscenizowana w taki sposób, że widz Szy.. przejmujący marsz żałobny z VII Symfonii 
2 wrażenie, że jest bezradnym świadkiem pra Beethovena. Zbudował go tak, że widz może zare- 
o gwałtu. Ciężko się tę scenę ogląda. Zamy-  agować tyko na dwa sposoby: odrzucić film albo 





kam oczy, ale słyszę jęki katowanej Bellucci zak 
Czy drastyczny relizm je 

W pier 
„niet”, Chciałam dołączyć do tych,którzy demon 
stracjjnie wyszli z proje 
nie mnie wciągnął. Nie tyko dlatego, że n 





plować. Po namyśle wybieram drugą opcję 
ELŻBIETA CIAPARA 





usprawiedi 





szokowana, powiedz 





szej chi 


(1 PRZZEEZZEPz 
Gwałt na zmysłach widza — ale usprawie- 
dliwiony. 














ale ten flm nieoczeki 








Gwałt 


emiera: 17.01 świat jego 
BAISE-MOI. Francja 2001 
Reżyseria i scenariusz: Viginie Despentes 


Corale Tih Th, Zdjęcia: Benoit Chamallard, 





terek — nie mają nic do powie 
dzenia, tyko mordują i kopulują 
Dwie młode kobiety, barowa cichodajka i przy 























Julien Pamant Muzyka: Varu Jan. godna aktorka flmów porno, spotykają się przypa 
Obsada: Rafaśla Anderson, Karen Bach, Delphine _ kowo, Kilka godzin wcześniej niemal bez powodu 
MadCary Lisa Marshal, Mare Rioufo. każda z ich zabiła bliskiego sobie człowieka. 
Pyta Moro Foma zr Razem wyruszają w podróż bez celu. Po drodze ma 
Drastyczny, szokujący, odrażając. _ sakrują ludzi dla pieniędzy i dla przyjemności. Nara. 








„Aktorkom filmów pornograficz e fimów „dla dorosłych” 
nych zamarzyła się sztuka i ant cenom erotycznym towarzyszą sceny okrutnych 
SAM -tyczne zdagnozowanie wspól morderstw i prostackie dialogi. Wygląda to jak po- 
i bezkompromiso- . tworma karykatura „Thelmy i Louise" czy „Urodzo” 
wość jest zaiste powalająca. Nie wiem, zy „Gwałt” nych morderców". Jeśli jednak kogoś znudziy „zwy 
to wytwór chorych pr | czygrafo- kle" pomosy. może na własną odpowiedzialność 














b i skłomn 














mański bełkot. Ta e rauma, poszukać ań, ale 
przez którą musi przejść widz donikąd | ostrzegam — w poczciwych pornolach nikt przynaj 
i pozostawia uczucie głębokiego niesnaku. miej nie strzela nikomu w odbyt z pistoletu. 








ilm jest 





nie tym, o czym opowiada BOGDAN SOBIESZEK 
s, w którym przeplatające się ch 
| przemoc i seks stanowią jedyną motywację ludz 
| kich działań, motywację nieuświadomioną i nie 
ytłumaczalną, Tak skonstruowany jest „Gwałt 








zt 





7 - 
Uwaga! Kontakt z tym filmem jest niebez- 
| pieczny i grozi obrażeniami 
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NOWE HORYZONTY 


Rozpoczyna się druga edycja cyklu filmowego NOWE HORYZONTY zai 
jest prezentacja filmów, których autorzy łamią schematy konwencjonalnego kina, zaskakują oryginalnym 








jowanego i zorganizowanego przez firmę Gutek Film. Ideą cyklu 





ęzykiem, podążają odrębnymi drogami. 


Filmy te wybrane zostały spośród setek utworów pokazywanych na międzynarodowych festiwalach. Organizatorzy cyklu chcieli przedstawić polskiej 
publiczności filmy budzące duże, czasem skrajne emocje. Impreza interesująca jest z jeszcze jednego powodu: jest objazdowa. Najpierw, między 3 
a 10 stycznia, z cyklem NOWE HORYZONTY będą mogli zapoznać się mieszkańcy Warszawy. Od 10 stycznia filmy ruszają w Polskę, będzie można je 
obejrzeć w Szczecinie, Łodzi, Poznaniu, Katowicach, Krakowie, Gdańsku i Wrocławiu. 
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Dzika niewinność **** 


W nosic: 100 


SAUVAGE 
INNOCENCE 
Francja- Holandia 
2001 

Reżyseria: 
Philippe Garel 
Scenariusz: 

Marc Cholodenko, 
„dlette Langmann, 
Philippe Garel 
Zdjęcia: 

Raoul Coutard 
Muzyka: Jean- 
Claude Vannier 
Obsada: Mehdi 
SBelkaj Kacem, 
Julia Faure, Michel 
Subor, Mathieu 
Genet, Valóie 
Kóruzorć 
Dystrybutor: 
Gutek Film 

Czas: 125 


Jak dobrze że takie kino 
istnieje. Skromnie i bez 
rozgłosu, ale istieje 
„Dzika niewinność” od po 

czątku uderza świeżością i prawdą. Postaci, 

dialog, opisy relacji między ludżmi nie są 
skrępowane gorsetem konwencji, która 

ożnacza ładnie udawaną rzeczywistość. W 

rozmowach nie ma efektownych powiedzo. 

nek, gr aktorów jest oszczędna, ale kamera 
nie przygląda sę postaciom. Rejestuje 
ch spojrzenia, gesty, emocjonalne drgnienia 

Ztych obserwacji powstają stopniowo wni 

kliwe wizerunki psychologiczne 

Główny bohater Francois (Mehdi Bełhaj 
Kacem to 30-letni ambitny reżyser flmowy. 
Nie może się otrząsnąć po śmierci żony, któ- 
ra zmatła z przedawkowania narkotyków. 
Niepokci się też o swoją zawodową przy. 
szłość. Frangois ma kłopoty z realizacją pro- 
jektu fimu antynarkotykowego na kanwie 
histori swej żony. 

Fabuła nagle nas zaskakuje. Scenariusz 
bardzo zięcznie wplót do opowieści moty 
sensacyjny. Chodzi jednak nie o rozrywkowe 
igraszki, ale o wybór moralny, którego musi 




















dokonać Frangois. Ma szansę zrobić Swój 
fim, ale za pieniądze zdobyte dzięki... prze 
mytowi narkotyków na złcenie mafi 

Philippe Garel, reżyser i współscena: 
rzysta „Dzikiej niewinności” (współtwórca 
ffancuskiej Nowej fal z Fangois Tiufautem 
i lean-Lukiem Godariem, zręcznie balansu 
je między ironią faktów a powagą we- 
wnętrznego konfiktu przeżywanego przez 
bohatera. Zgoda Frangois prowokuje do py- 
tania, kim on jet? Zdolnym, bezinteresow. 
nym, ale szalonym artystą, który wierzy, że 
sztuka uratuje świat i warta jest kompromi- 
sów, Czy może zaborczym egocentrykiem, 
który dla własnego celu gotów jest przyjąć 
rolę pomocnika diabla. Podobne wątpliwo. 
ści nasuwa jego związek z Luce, lśniewa- 
jąc piękną młodą aktorką, tóra w jego fl 
mie gra rolę żany-narkomanki. Czyżby od 
początku traktował ją instrumentalnie jako 
„nowe wcielenie" tamtej kobiety. 

Na ekranie życie dramatycznie przenika 
się z kinem. Lucie i ini aktorzy filmu prze. 
ciwko narkotykom nieustannie „wspomaga- 
ją sę” heroiną, by być w najlepszej diyspo- 
zycji. | wykorzystać swoją szansę 


Upały kkk 


W onie. 1001 


HUNDSTAGE(DOG DAYS. Austia 2002. Reżyseria: ich Ścid 
Scenariusz: Veronika Franz, Ulrich Seśl. Zdjęcia: Woligang 
Thalet Scenografia: Andreas Donkauser, Renate Marin. 
Obsada: Maria Hofstótter Alird Mrva, Erich Finsches, Gerti 
Lehnet,Franziska Weiss. Dystrybutor: Gutek Flm. Czas: 121 





Jesteśmy wśród zwykłych ludzi wiedeńskiego 
przedmieścia. W kiku przeplatających się wąt- 
kach dzieją się rzeczy najpierw dziwne, a póź. 
niej szokujące. Oto kobieta po trzydzieskce spę 

dza całe dnie przed hipermarketami i nagabuje właścicieli samo. 

chodów, b podwieżi ją... gdziekolwiek. Rozwiedzione małżeń 
sto, ciągle mieszkające razem w obszernej wili całą energię 
koncentruje na demonstracji wrogości. Nobliwie wyglądająca 
nauczycielka w wieku około 60 lat godzi ię na upokarzającą 
znajomość ze znacznie młodszym, mętnym typem. 

„usniacki reżyser Uch Sek to debiutant, lecz w jego fimie 
dać doświadczenie dokumentalisty „Upały” to brualna dema 
skacja tego co skryte za obrazem dobrobytu i zadowolenia. Seidl 
jest mistrzem w łączeniu groteski z dramatem, a nawet grozą, 
jednak przy wspomnianym założeniu łatwo wpaść w pułapkę 
uproszczeń i przesady. 

Bohaterowie Seidla to ludzie okaleczeni wewnętrznie, pozba- 
wieni nadziej niezdolni do miłośc albo rozpaczliwie broniący się 
przed samotnością. Ale gigantyczne nagromadzenie nieszczęść i 
zła saje się pretensjonalne i monotonne, Kika ważnych w zamy. 
śle autora scen tac z tego powodu się wyrazu. Sekwencje mal 
tretowania nauczycielki, a później jej kochanka, sprawiają wraże: 
nie niezdrowej gry z widzem, z jego wrażliwością i odpormością 
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FfuM S$ 


ZLUELLIAA 


— Eureka x**x* 


= V 





Satystakca dla miłośników 


Premiera: 10.01 
kina refleksji i nastroju. 


faja dd POS „Eureka to zadziwiający 
Reżyserńa i film Shi Aogama wy- 

scenarńusz Shi szedl daleko poza granice konwencjonalnej 
Bai opowieści filmowej. 

marce Akcja jest skromna. W jednym z miast 
Stenogaf południowo wschodniej Japoni prawdopo- 





Takeshi Shimizu 
Obsada: Koi Yaku 
sho, Aoi Miyazaki 


dobnie chary psychicznie mężczyzna porywa 
miejski autobus z grupką pasażerów. Nastę 
pują kolejne egzekucje. Widzimy, jak kule 


Masaru Miyazaki 
Dystrybutor dosięgają jednego z pasażerów, który zary- 
Gutek Flm zykował ucieczkę. W środku autobusu jest 

Czas: 217 dwójka rodzeństwa w wieku szkolnym, Ko. 


ui i Naoki. Porywacz bierze kierowcę auto- 
busu Makoto jako zakładnika, temu jednak 
uda się uratować życie mimo ran. 

Dła Makoto, Kozue i Naoki, którzy wy- 
szli cało ze śmiertelnej opres, wstrząsający 
atak szaleńca stał się traumatycznym przeży- 
ciem. Nic już niejest takie jak wcześniej, Ży- 
cie stacio swój dawny wymiar lad, smak 
Dzieci przeżyły podwójny szok, bo po śmierc 
ojca w samachodowym wypadku zostały sa- 
me. A Makoto stał się cieniem samego se 





bie. Psychiczne obciążenia odebrały mu ener 
gię, wiarę, zdolność odczuwania radości 

Opowieść toczy się teraz bardzo wolno, 
na przekór przyzwyczajeniom dzisiejszej pu- 
bliczności Ale w tym „szaleństwie" jest me- 
toda. Niepieszny rytm opowiadania zbliża 
nas do trójki nieszczęśników. Długie, pozor- 
nie martwe ujęcia fascynują wysmakowaną 
kompozycją kolorów i podskómą ekspreją 
Mamy wrażenie,że jesteśmy razem z boha 
terami, że docieramy do ich obsesji 

Makoto instynktownie szuka kontaktu 
2 dwójką małych współtowarzyszy dramatu. 
Szuka emocjonalnej więi z nimi, a nawiet 
odczuwa potrzebę, by być ich opiekunem. 
Kupno małego wycieczkowego autobusu to 
krok ku wyzwoleniu calej óji od strasznej 
przeszłości. Niebawem rozpocznie się 
mistyczna podróż, w której uczestniczymy 
razem z bohaterami, ie zwracając uwagi 
na czas. Dzięki magicznym zdjęciom Masa- 
kiego Tamury i atmosferze skupienia, niby 
banalne syuacje nabierają symbolicznej 
wyrazistości. Są mocno nasycone niepoko 
jem, ale także nadzieją. 
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Paradox Lake 
kkkk 
h ES 


USA --Niem-Polska 2002, Reżyseria: Przemysław Reut.Sce 
nariusz: Wiesław Saniewski i Przemysław Raul Zdjęcia: Prze 
mmystaw Reut. Muzyka: Maciej Staneck. Obsada: Matt Wof, 
Jeśsic Fuchs, Phe Kaplan. Dystrybutor: Gute Fiim. Czas: 85: 


Matt Wali, młody nowajorczyk znużony 
jałowym życiem, decyduje się spróbować 
Swoich s jako opiekun dzieci autystycznych 
przebywających na obozie letnim. 

Powsiało dużo szlachetnych w intencjach, ale żenująco 
banalnych filmów o chorych dzieciach, A wiel reżyserów trak 
tuje ciężką chorobę jako tematyczny samogrej, który ma przy- 
ciągać widzów klimatem sensacji i wywoływać sentymentalne 
odruchy. Współscenarzysta filmu i reżyser — debiutant Przemy, 
sław Reut — nakęci film zupelnie odmienny, będący zaprze- 
czeniem złych praktyk w tej dziedzinie 

Momentem przelomowym filmu jest nawiązanie kontaktu 
przez Matta z 12-letią Jesią, dziewczynką, któr, jak się wy. 
daje, próbuje coś powiedzieć bohaterowi, używając do tego 
| Płastkowych zabawek układanych w ceny z bajki o Czerwo- 

nym Kapturku. Reżyser, z wdziękiem i zadziwiającą psycholo- 
giną intuicją, ukazuje, jak między Mattem a dziewczynką po- 
wstaje głęboka więż. Mamy wrażenie, że bohater wkracza na 
zamknięty tajemniczy obszar psychiki i dotyka sekretów ludz 
kiej natury, Realstyczna, choć oryginalnie pokazywana sytuacja 
nabiera wielkiej poetyckiej st. 


RECENZJA 








Japón ** 





W promie: 1001 el ipo 202. rety 
sea | cenrius: Cos Reygadas. Zajęcia 
Diego Marine Vat Muzyka: Arvo Ft 
Scenografa: Ajodr Reygadas. Obsada: 
Magdalena Fiore, Ajn Feet, Rolando 
Wemardez.Dysrybutar: Gutek Fm Cas 122 
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Przyjechałem tu, by popełnić samobójstwo — mó 
wi prosto i zwyczajnie przybysz z wiekiego Meni 
«o Ciy. Dzięki obrazom bujnej przyrody w gór 
skiej okolicy I przejmującym dźwiękom muzyki 
Bacha odczuwamy ostateczność wyboru, którego dokonał bohate 

Ten sugestywny, udany wstęp wiele obiecuje, niestety fm 
Carlosa Reygadasa, nagrodzony Złotą Kamer a debiut na tego 
rocznym festiwalu w Cannes, to zbiór dekaracji bez pokrycia. 

Carlos Reygadas jest pod wiekim wrażeniem twórczości 
znakomitego irańskiego reżysera Abbiasa Kiarostamiego. Niewyklu 
czone, że w miarę filmowego dorastania sam będzie się zmieniał 
w przenikliwego twórcę. Póki co Reygadas jest głównie imitatorem. 
Nie wystarczy wyprowadzić głównej postaci w ekspresyjną, dzką 


RECENZJA 


scenerię, zwołać przed kamerę ludzi z górskiej osady I filmować 10 z 
namaszczeniem, by osiągnąć efekt spotkania miejskiego przybysza 
2 surową prostotą i prawdą życa. Zresztą, w wielu miejscach ama: 
torzy „grają naturalność i swobodę zachowań, co ne est ich winą 
Długimi fragmentami ekran wypelniają pozory medyta 
cji nad żydem i śmierc, Sceny, w których reżyser ma naprawdę 
coś do powiedzenia na temat bohatera i jego relacji ze światem, 
z rzadka przebjają sę przez banał. Ujawnia ię też skłonność Rey- 
gadasa do łatwej symboli, jak a przyład w scenie, w której 
bohater natknął się na martwego konia. Z winy reżysera trudno 
przyjąć, że desperat przeżył wewnętrzne odrodzenie dzięki znajo- 
mości ze starą indiańską wdową, choć jest to postać zagrana 
2 wieką delkatnością i ciepłem. 





Pochwała miłości x**x *". 


W ponica, 1001 


ELOGE DE LAMOUR 
Francja-Szwajcaria 2001. Reżyseria 

i scenariusz: Jean-Luc Godard. 

Zdjęcia: Julien Hirsch, Christophe 
Pollack. Muzyka: Maurice Jaubert Keil 


RECENZJA 





bardzo szczerze 











y innymi z 
dari sięgnął tu do swej 

rodzinnej histo a także 
aż 





filmu bierze się mię 


udtęki artysty, który 





2 nurtów Nowej Fali prowadzi opowieść 
akterystyczny dla siebie sposób. 

Nie porusza się po liniach fabu 
Film ma lużną konstrukcję, ecz nie ma 
w nim chaosu. Rezygnacja z upor 
wanego przedstawiania zdarzeń na rzecz 


dążeń i dy 


















hatera przyniosła 
rezultat. Mikroscenk, dialogi 
poza kadrem przypadko. 

h obrazów — wszystko to nadaje flmo 
wi intensywność 
w 10, co dzieje się na ekranie. 

Edgar, rozpoczął 
przygotowania do nowego projektu. Chce 
opowiedzieć o miłości, Ukazać kika eta 
pów jego między kobietą 
a mężczyzną, poprzez historie trzech par, 
młodej, dojrzałej i starszej, Edgar napotyka 
jednak rozliczne problemy. Ma kłopoty 





do pozorni 








coraz mocniej angażuje 


ter filmu, reż 








go, że Go zku uczucio 














podczas pracy, w zmaganiu z samym łe scenariuszem, który w pełni oddawałb 
ol kodon larowy fi doświadcza podstawowych wątpliwości, ideę pomyslu, trudno mu odnaleźć ocipo 
Pan. Obsada: Jeremy Lipomann, Bruno wstydliwych wahań, bolesnych upokorzeń. _ wiednich aktorów. Gdy czekamy na od 


Putzulu, Cecie Camp, Jean Davy Gada 


Dystrybutor: Gutek Film Czas: 98 





legen 


Niżyński x*** 


THE DIARIES OF VASLAV NIJINSKY. Australia 2001 
Reżyseria i scenariusz: Paul Cox. Zdjęcia: Paul Co, 
Hans Sonneveld. Muzyka: Paul Grabowsk. 

Obsada: Derek Jacobi (głos Wacława Niżytskiego 
Delia Sivan, Chris Haywood, Kevin Lucas, Jilian Smith 
Dystrybutor: Gutek Film. Czas: 95 








przepływają przez ekran pejzaże, 








kolory, emocje. Obserwujemy jedy 
swoim rodzaju widowisko, które narzuca 
tojarzenia z tańcem i magią ruchu. 

terem filmu jest geniusz tańca, artysta natchnio. 
ny. Wacław Ni roz 
baletu w XX wieku. Do historii światowej kultury wszedł 
jako wielki t 


Napraw 














ski wywarł ogromny wpływ 











terz i cho 





ograf rosyjski, ale był Polakiem 
się Nieżyński, śwe uzdolnienia za 

wdzięczał rod m był jego ojciec Tomasz Nie 
żyński, z baletem związana była jego mi 
Baletowe 








-0m. Tancer: 













a Eleonora Bere. 





da, absolwentka M 
Niżyński ni 
ści, lecz na losach je 
względh 
Rodzice Niżyński 


zawodowych możl 





arł się sw 





pos 
o rodziny zaważyły z jedne strany 








historyczno-polityczne, z drugiej — praktyczne. 
poszukiwi 


w Rosji. Syn dejze 








ni carsc 








wości znaleźli si 





wał w 


z nią, K 


u kullury rosyjskiej, pokochał ją i uto. 
jską sztuką baletową był dla nie 





ntakt z 
ą inspiracją. Drogę na szczyty otwor 








Diagi 


Les Ballets Russe 


w, powierzając rolę solisty w si 











| reformator kina, wspó 


Reżyser „Niżytskiego” zul Cox postawi! przed sobą 
niebywale trudne 
mu biograficznego, z co należy mu sę duże uznanie. Dość 


już ik 


fą nie powiedzieć o osobowości 








cy. a są jedynie paradą peruk, przyklejonych wąsów, boko. 
brodów i wszelkich scenograficzno-kostlumowych imitacji 
Cox opat się na pamiętnikach Wacława Niżyńskiego. 
róbował stworzyć wizualny odpowiednik dla zapisanych 
w nich myśli, przeżyć i obserwacji psychologicz 
adiu fragmenty pamiętnika czyta wybitny aktor an. 


gielski Derek Jacobi, a Cox prow; 


nia, fascynacje, obawy Niżyńskiego. To 2 obra 
zów porywających pięknem natury, bodą i 
trafnością skojarzeń. Przeplatają się one z fragmentami bale. 








Alist 


mi. Oszałamia dynamika i dramatyczna intensywność tej wi 
zj. Ale to „opo 





krótką, błyskotin 
elokrotnie w pamiętniku Niżyńskiego pojawiają się 






dla sztuki, a nie dla 
ęcić wszystko Film Coksa świetnie ukazuje zmiany 
psychice Niżyńskiego, narastającą gorycz, a później roz 

pacz antysty, 
żegnania ze sceną. 


punto! 








cyjnych, nużących do bólu flmów, kóre nie pota 








mi z udziałem solistów The Australia Ballet 





poś 








nik, skandalista po 





dź, jk poradził sobie Edgar ze 
pieniem i niemocą, Godard przepro 





adanie. Odrzucił formułę tradycyjnego fi 








hatera, artysty lub wład 


























podróż przez pragnie: 





Davida Me 
fck Artard oraz impresyjnymi scenkami rodzinny: 











o artyście, który w swoich aspiracjach 
paśj tworzenia był zuchwały i szalony, a jego 
q kanerę przerwała choroba psychiczna. 








yraz pychy ale także poczucia 
ry w sens sztuki w ogóle. To 
łasnego prestiżu Niżyński gotów był 








zdaje sobie spra 











——ESs z 





s płynnie w inną historię z tym samym 
bohaterem. Edgar jest w Bretani, w jego 
obecności przedstawiciele Holywood = 
kupują prawa do sfilmowania histori z cza. 

sów Il wojny, w której po 
łączy się z fragmentami dziejów fran 
kiego ruchu oporu. 

A zatem oba wąłki filmu ukladają się 

















zeń i inspracji 
izenunek bohater jest przez Godarda = 
konsekwentnie zbudowany. Edgar jest owła- 

dnięty ideą filmu o miłości, także dlatego, że 

sam przeżył niedawno ból rozstania z najbli - 
szą osobą. A najważniejszy w nim ma być 

opis związków ludzi dojrzałych, bo te są naj 

bardziej skomplikowane. „Bez tego 
Edgar — będzie Hollywood i można już zapra- 
szać lię Robers". Akenty antyamerykań 

skie są przesadne i naiwne, lecz nawiązują 

one autoionicznie do postawy dawnego 
nowolalowego buntownika - 





















mówi 
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NOGI: U FLCL AŚ 


Co kryje się 
pod powłoką? 





W panic 2401 


DAS EXPERIMENT. Niemcy 2000. Reżyseria: Oier 
Hischbiegel. Scenariusz: Maro Giordano, Don Bohin 
get Christoph Darstaedt Zdjęcia: Rainer Kausman. 
Muzyka: Alexander van Bubenheim. Scenografia: An 
rea Kesslg Uli Hanisch. Obsada: Mort Biejbreu, 
Christian Berkel, Oliver Stokowski, Wotan Wilke 
Mohring. Dystrybutor: Vision Czas: 120' 


Jest to ekranizacja książki Mario Gior 
dano „Black Box” opartej na auten- 
tycznych wydarzeniach. Flm, zgodnie 
z literackim pierwowzorem, opowia: 
psychologicznym eksperymencie pod nazwą 
Stanford Pison Experyment”, przeprowadzonym 

w USA w 1971 roku. Grupa 20 ludzi, wyselekcjono 
wana przez naukowców, poddana została z własnej 
swoistej psychologicznej grze. Dwunastce przy” 
dzielono role więźniów, ośmiu zgodziło się odgrywać 
strażników. Przyjęto trzy zasady. Po pierw 
niowie umieszczeni zostaną w celach, lecz nie obowią 
ywać ich będą rygory prawdziwego „kryminału”. Po 
drugie — strażnicy mają pełnić swoją funkcję bez uży 
wania przemocy. Po trzecie — w każdej chwil ka 
mentu może powiedzieć: doś 


OMÓWIENIE 
















więż: 














uczestników ekspr 





Eksperyment 


Przez pewien czas przebieg tej 
dramy, nie budził niepokoju naukowców, którzy bacz 
nie obserwowali zachowania uczestników i notowali 
swoje spostrzeżenia. Stopniowo jednak atmosfera za 
częła się zagęszczać. Doszło do sytuacj konfiktowych 
między obiema grupami. Narastająca wrogość dopro 
dziła w końcu do wybuchu. Strażnicy przekroczyli 
granice swych ról i przemieni się w oprawcói 
W niebezpieczeństwie znaleźli się nawet naukc 
Iną postacią perymentu 

arek Fahd. To dziennikarz, który w poszukiwaniu 

90 tematu postanowił anonimowo przystą 
pić do gry. Nie poprzestał na tymi siał się kimś w ro 
dzaju diabolicznego „reżysera” próbującego nadać 
eniom dynamiczny i emocjonujący rytm. Rolę 
Tareka zagrał Moritz Blebtreu, najbardziej popularny 
dziś aktor niemiecki znany z filmu Toma Tykwera „Bie 
gnij tola, biegnij 

Ten film dał okazję do przyjrzenia się, jak ukła 
dają się rel ludźmi, którzy są wolni, ale 
działają pod presją przyjętych ról Oliver Hrschbiegel 
stwierdzi: — Widzimy, jak ludzie łatwo znajdują sobie 
wrogów i jak bardzo dążą do władzy, ujawniając 
mroczne instynkty (sw) 
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Zamów jeden film na VHS za 39,98 zł lub na DVD za 99,98 zł 
i wybierz drugi, który 


J 7A DI 


[ 
[ m m L' LA 
OFERTA NIE DO PRZEBI 


Już dzisiaj wybierz dwa filmy na tym samym nośniku, wypełni kupon zamówienia I wyślij do nas 


K Możesz leż zadzwonić: 
0-22 838 37 87, lub wysłać e-mail: intoOdktilm.pl 

No dobrze, ale gdzie tu jest jakś kruczek? Nie ma kruczków. Prosimy tylk o zamówienie w ciągu Z lat 
5 filmów (w tym przynajmniej 3 w pierwszym roku członkostwa) z naszej ołert liczącej ponad 300 
ytulów — nie ma żadnych innych obowiązków, To wszystk. Nie ma żadnych kruczków. 
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„Zawód: Szpieg” „101 Dalmatyńczyków II" - „Epoka Lodowcowa” „Shrek” 



































a adres: DOMOWY KLUB FILMOWY. ul Dziełna 60, 01-029 Warszawa, 
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Siostrzyczki 
W pene: zi0) 


THE BANGER SISTERS. USA 2001 
Reżyseria: Bob Dolman, Scenariusz: Bob Dolman. 
zdjęcia: Karl Water Lindenlaub. 

Muzyka: Roger Dalrey Scenografia: Mara Nay. 
Obsada: Susan Sarandon, Goldie Hawn, 

Geofrey Rush, Eika Christensen, Eva Amur 
Dystrybutor: Syrena. Czas: 97 


0109152584 
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Co może się wydarzyć, kiedy po la 


Dziewczyna 
z Alabamy 
W reni 2101 


SWEET HOME ALABAMA. USA 2002. 
Reżyseria: Andy Tennant. Scenariusz: C. Jay Cox 
Zdjęcia: Andrew Dunn. Muzyka: George Fenton 
Scenografia: Clay A. Grfith 

Obsada: Reese Witherspoon, Josh Lucas 

Pawick Dempsey, Candice Bergen, Mary Kay Place. 
Dystrybutor: Syrena, Czas: 103 


Histońa Melanie Carmichael (Reese 
Witherspoon) przypomina bajkę. 
Dziewczyna z prowincji wyjeżdża do 
Nowego Jorku. Tam robi karierę i po 
znaje swojego księcia: bogatego, przystojnego polityka 
(Patick Dempsey). Oświadczyny, jak w pradziwej bajce, 
odbywają się w miejscu magicznym: u Tifany'ego, w 
kultowym sklepie z biżuterią. Zostają pryję 
te, chłopak nie wie jednak, że jego narzeczona ma już 
męża, Ukrywa go w swoim rodzinnym miasteczku w 
Alabamie. Melanie postanawia pojechać tam i rozwieść 
się, ale sprawy się komplikują. Gdy dziewczyna poja 
wia się w rodzinnej miejscowości, wcale nie jest pew- 
na, zy chce wrócić do Nowego Jorku. 

- W jej życie wkrada się chaos — opowiada Wither 
spoon o rozterkach Melanie. — Musi dokonać wyboru 
pomiędzy wspaniałym facetem a właściwym facetem. 

Nie jes r łatwe, zwłaszcza że obecny mąż (losh 
Lucas) stara się odzyskać jej milość Z kolei ewrentual- 
na przyszła teściowa zrobi wszystko, by nie dopuścić 
do ślubu. Jej zdaniem dziewczyna z prowincji nie jest 
godna jej syna. 

Producent Neal Mortz zapewnia, że mimo banal 
nej fab, jego film jest zupełnie inny niż wszystkie 
komedie romantyczne: — Zadbaliśmy o zaskakujące 
zwroty akcji, chcieliśmy uniknąć schemat 

Jedną z najbardziej poruszających scen miały być 
oświadczyny. Do sklepu jubilerskiego Tifany 8 Co 
do tej pory tłko dwa razy wpuszczono ekipę filmową 
— przy okazji „Śniadania u Tifany'ego" i „Kiedy Harry 
poznał Sally". Tym razem właściciele także wyrazi 
zgodę na zdjęcia. Andy Tennant, reżyser „Dziewczyny 
z Ałabamy”, twierdzi, że ta scena filmu wejdzie 
do histori kina 

Pożyjemy, zobaczyny. (AG) 
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tach spotykają się dwie całkiem już 
różne osoby? Nakręcono na ten 
temat kilometry taśmy. Tym razem 
jednak może to być bardzo zabawne spotkanie, po 
nieważ staną naprzeciw siebie dwie panie — Suzette 
(Goldie Hi imie (Susan Sarandon) — byłe grou- 
pies, które dziś jednak należą do dwóch zupełnie 
óżnych światów 

Vinnie jest nobliwą matką dwóch dorastających 
córek (jedną z nich gra prawdziwa córka Susan Saran: 
don — Eva Amur) i żoną, mieszkającą na przedmie 
ściach w domku 2 ogródkiem. Jej życie jest nudne 
ak fak z olejem. Suzette natomiast pracuje jako kel 
nerka, uwielbia muzykę rockową, a największą przy 
jemność sprawia jej wspominanie dawnych czasów 
i szalonych rockandrollowych lat u boku muzyków 
rockowych. Suzette jest dumna ze swojej przeszłości, 
ać chociażby w jej sposobie ubierania się 
— wygląda jak żywcem przeniesiona z lat 6. 

Vinnie oczywiście wręcz przeciwnie — udaje, że 
świat rock and rolla jest jej obcy i nie ma z nim nic 
wspólnego. Spotkanie tych dwóch kobiet przewróci 
świat każdej z nich. Nie da się cofnąć czasu, nie da 
Się też uciec od przeszłości. Można jednak rozejrzeć 
się i zauważyć wokół siebie mijającą terażniejszość. 
„Amerykańscy ktytycy wypowiadali się o „Sistrzycz 
kach” dość ciepło, choć zwykle w recenzjach podke 
Ślali że tak doskonałe aktorki jak Sarandon czy Hawn 
nie miały szansy pokazać całej gamy swoich umiejęt 
ności. Fani obu aktarek uznali ich występ w „Sio 
stzyczkach” za niezbyt interesujący, padały nawet 
określenia, że niestety, mimo najlepszych chęci, nie 
są one Thelmą i Louise. (ai 


OMÓWIENIE 












































FILM 
w, 


-- Proch i pył 


W panie: 1001 


DUST. Wielka Brytania Niemcy-Wło 
<hy-Macedonia 2001, Reżyseria: Micho 
Manchevski. Scenariusz: Milcho Manche. 
wsk. Zdjęcia: Barry Ackroyd. Muzyka: 
Kl Dzajkovski, Obsada: Anne Brochet, 
Josegh Fiennes, David Venham, 

Nikalina Kujaca, Rosemary Murphy. 
isłon. Czas: 127" 





= Kiedy do domu podstarza. 


h tej mieszkanki Nowego Jr 
OMÓWIENIE angel (Rosemary Mur 


phy) włamuje się złodziej 


ODJAZD 
POCIĄGU 15.10 
DO YUMY JEST 
OPÓŹNIONY OKOŁO 348 
MINUT. JEDNOCZEŚNIE 
INFORMUJEMY, ZE 
WIELKOŚĆ OPÓŹNIENIA 


GDZIEŚ NA PRAWO 
OD WIELKIEGO KANIONU. 






SEANS KINOWY 


(Adrian Lester), wydawać by się mogło, ż 
mmamy tu fim kryminalny. Kiedy jednak An- 
geła sama oddaje zbiór cennych złotych mo. 
net flm staje się melodramatem. Kobieta 
stawia jednak warunek: złodzi 
chać histori pewnej miłości. W 
skoczony propozycją, nie mając 
cenia, przystaje na prośbę Angeli 

Pod koniec XIX wieku na amerykańskim 
Dzikim Zachodzie dwaj bracia zakochali się 
w jednej kobiecie, francuskiej prostytukce l 
lth (Anne Brochet, gwieździe miejscowego 
burdelu. Kobieta wybrała młodszego z brac, 
Elisha (loseph Fiennes]. Drugi, Luke, w wiel 
kiej rozpaczy, postanowił opuścić rodzinne 
srony i udać się gdzieś na koniec świata, by 
0 wszystkim zapomnieć. Końcem jego świata 
okazała się Macedonia, gdzie tozpoczął życie 
zabjak i bezltosnego najemnika walczącego 
2 miejscowymi gangami. Obie historie —la 
Xbewieczna | ta współczesna — przeplatają 
się w zaskakujący sposób, aby spotkać się 
gdzieś w macedońskich górach 

Reżyser Milcho Manchevski mówi, że 
zależało mu na zrobieniu flmu o przemijaniu 
i pragnieniu pozostawienia po sobie śladu. 
Czy tym śladem jest zdjęcie rodzinne, czy hi 
storia życia, zależy tylko od tego, czemu my 
sami nadamy większy sens. (AP) 





ma wyśiu 






































The Rules of Attraction 
W nne 17.01 


THE RULES OF ATTRACTION, USA 2002. Reżyseria i scenariusz: Rager Avary. Zdjęcia: Roger 
Brinkmann. Muzyka: Tom Andandy. Scenografia: Sharon Seymour. Obsada: James Van Der 
Bek, Shannyn Sossamon, lan Somerhalder Kip Pardue, Jessica Biel, Eric Stolz, Faye Dunaway, 
Cliton Coli I, Dystrybutor: Vision. Czas: 1107 





Film Kanadyjczyka Ro 
ta Eastona Elisa, 
latach powstało w Amer 
rodzaju „American Pie” czy „Osie jazdy”, że trzeba było choć na chwilę od 
wrócić uwagę widzów od tej eksplozji głupoty. — Książka Elisa była taką szansą — dodaje re 
żyser Zrobiliśmy wszystko, by nakręcić wyrazisty film satyryczny, opowiadający o różnych śro- 
dowiskowych wynaturzeni hodzeniu w życie bez poczucia odpowiedzialności 
Glówna postać filmu to Sean Bateman (lames Van Der Beek), student Camden College 
prywatnej uczelni, gdzie panuje dekadencka atmostera, Młodzież ostro korzysta z wszekich 
życiowych pokus. Sean ma oko na piękną Lauren (Shannyn Sossamon), jednak ona kocha się 
w uczelnianym playboyu Vidorze (Kip Pardue). Sam Sean zaś jest obiektem adoracji Pala (lan 
Somerhalder), biseksuality, któr związany był z Lauren. Przełomowym momentem 
akcji jet pojawienie się w college'u Ruperta (Clifton Colins M), dilera narkotyk (Sw) 
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JESTEM 
TWARDY. 

JAK ORZECH. 

CZERWONA 


MÓWIŁEŚ, 
ŻE JESTEŚ CZUJNY 
JAK MÓJ BRAT 
WINNETOU... 
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NO. NO, 
ORZECH. TAKIE 
STUKNIĘCIE Ż GŁÓWK 
BOJĘ SIĘ, ŻE SAM 
ULEGNIESZ 
QPÓŻNIENU, 


„Mam 40 lat 

i wyglądam 

lepiej niż 

20 lat temu” chszo 
zmienia się 
w wampa 


SEKRETY GWIAZD 
JAK NAMI MANIPULUJĄ 


SLEDZTWO MC 
seksualne 
niewolnictwo 

w środku Europy 


UTUCTAFU CH | 
|GU(erajpa=||alS(ESOWEIAE! 





LIWE LULA 



































ZAGŁOSUJ 
NOZ) 
ULUBIONY FILM! 
www.film.com.pl 


GNIEWNYCH LUDZI 


— Wiesław Elżbieta Bożena Tomasz Wiesław Jan Zdzisław Jacek Szczerba | Michał 
Chelminiak Ciapara Janicka Jopkiewicz Kot Olszewski Pietrasik GAZETA Libera 
WPROST FILM KINO ŻYCIE NEWSWEEK Krytykniezależny POLITYKA _ WYBORCZA | RADIOSTACJA 
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EUREKA | *kkk | wkkkk | kkkk 
POKÓJ SYNA. | **** kkkkk kkkk 
POROZMAWIAJ Z NIĄ i | _kkkkk | kkkk 
EDI | = | *kkkk | kkkk | kkkkk 
niżyński | | *kkk | kkkk | *kk 
—— THE RING (japoński) kk *xkk__| *kkkk | *kkk ***k 
SKOK | ** kkkk kkkk 
KONIECZ HOLIYWOOD |  %% | *kkk ***k 
- ŚMIERĆ NADEJDZIE JUTRO | kk%% kkk | *kkk *k*k 
— UPAŁY *kkkk | kkkk * 
THE RING (USA) | 4k* 
PARADOX LAKE | kkk | ** 
POCHWAŁA MIŁOŚCI | wax ** kkk kk 
ZNAKI xkkk_ | *kkk 
BOSKIEJAKDIABLI | |= 
ZDJĘCIE W GODZINĘ kkk x**k ** *x**k 
—— _K-9: THE WIDOWMAKER kkk ***k *k*k 
— PLANETA SKARBÓW | **k kk kkk | *%k 
—— WIELKI PODRYW ** ** *k* 
WŁADCY OGNIA ***k *** * 
CO ZA ŻYCIE * kk kkk *k* 
—— — AFERA PONIŻEJ ZERA kk | SEE [8 |= 
ALI G INDAHOUSE * * * * * 
JAK TO SIĘ ROBI 
Z DZIEWCZYNAMI 





SPÓR O „KONIEC Z HOLLYWOOD" 


WIESŁAW CHEŁMINIAK %% ZDZISŁAW PIETRASIK kkkkk 

Hollywood się od tego filmu nie za- Wolę słabsze filmy Woody'ego Alle- 

trzęsło, ale moja wiara w Allena na, niż wybitne innych reżyserów. 

— i owszem. W najgorszych snach „Końca z Hollywood" nie uważam 

nie podejrzewałem, że reżyser zresztą za film słabszy. Jest to dow- 
Purpurowe róży z Kairu” może cipne, inteligentne kino, na którym 

popaść w takie nudziarstwo. Do nie wszyscy moi koledzy się poznali 


tego dowcipy ze ślepców i obstawia- 
nie się coraz młodszymi aktorkami 
- istna droga do zatracenia. 
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- FILMY ZAROBIŁY: 


(1 listopada - 5 grudnia 2002) 
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BBMIIA © Ę 
4 ŚMIERĆ NADEJDZIE JUTRO 
6 JACKASS: THE MOVIE. 


7 MYBIG! 






10 FRIDA 


AMERYKAŃSKI BOX-OFFICE 
I Amerykańskie TOP10 otwiera drugi film o młodym czarodzieju „Harry 
-. Potter and the Chamber of Secrets", który w 3 tygodnie zarobił ponad 
200 milionów dolarów. Nieżie (ponad 100 miionów) zarobił też „The 
Santa Ciause 2" — druga część śmiesznych przygód Świętego Mikołaja, „ 
Mie" — głośny film z Eminemem i „Die Another Day" z Pierce'em Brosnanem 
w roi Jamesa Bonda. W pierwszej dziesiątce nadał „My Big Fat Greek Wed- 
ding”, od 33 tygodni na ekranach, Już dzić w naszych kinach możemy oglą: 
dać cztery tytuły z amerykańskiej czołówki: „Śniętego Mikołaja 2”, „Śmierć 
nadejdzie jutro”, „The Ring" i „Panetę skarbów”. Niebawem wejdą kolejne: 
——— „Many Poteri Komnata Tajemnic”, „8. mila" i „Moje wiekie greckie wesele”. 





ę wm, a: Wie iidsatu 
Polska w wę wa "e "e" 


wys) 






10 RAPORT MNIEJSZOŚCI 


POLSKI BOX-OFFICE 

I Lstopadową czołówkę zdominowały filmy, które swoją premierę miały w poprzednich miesiącach. Na 
pienszym miejscu wdąż „Zemsta” Andrzeja Wajdy, którą w tym miesiącu obejrzało ponad pół miliona 
widzów. Następne miejsca zajmują lstopadowe premiery Syreny: „Znaki* z Melem Gibsonem ze świetnym 
otwarciem na poziomie 121 tysięcy i „Śmierć nadejdzie jutro” — nowy film o przygodach agenta 007, który 
w pierwszy weekend przyciągnął do kin ponad 90 tysięcy osób. W dziesiątce najlepszych flmów listopada 
znalazły się jeszcze dwa wrześniowe tytut Syreny: „Panita" i „Raport mniejszości”. Niele radzą sobie też 
filmy UP. Zarówno „Czerwony smok”, jaki Mustang z Dzikiej Dolny" poprawił swoje pozycje sprzed 
miesiąca. Dodatkowo na piątym miejscu premierowy film tego dystrybutora — horror „The Ring". Warto 
także wspomnieć o „Edim”, którego w dlugim miesiącu obejzało ponad 144 tysiące widzów, Film cieszy 
się tak dużym zainteresowaniem, że dystrybutor zwiększył liczbę kopi, z początkowych 3 do 33 
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I Wygląda na to, że pierwszy raz od 

10 lat średnia cena biletu spadła i wynosi 
obecnie 13,55 zł. Być może jest to oznaka 
kryzysu, a może skutek konkurencji po- 
między mulipleksami 


Koniec roku skłania do podsumowań. W mo- 


mencie zamykania numeru grudzień się jesz- 
cze rie skończy, ale już wiemy, ile filmów 
miało lub będzie miało premierę w tym rołu. 
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W porównaniu z rokiem poprzednim est ich 
nieznacznie mniej. W ostatnich trzech latach 
przybyło ekranów, zwiększyła się też liczba 
tytułów wprowadzanych przez dystrybuto- 
rów. Wcześniej w kinach pojawiało się prze- 
ciętnie około 160 filmów. Od trzech la — po 
wyżej 190. Optymiści twierdzą, że za kika lat 
będzie ich 300. Czy znajdzie się wówczas 
<hoć jeden widz, który da radę obejrzeć 


wszyskie wchodzące na ekrany filmy? 
Rok 2002 nie był również gorszy od 
poprzedniego, jeżeli chodzi o frekwencję. 
Przewidujemy, że w minionym roku do kin 
przyjdzie około 25,5 mln widzów. Recesja 
nie dotyka branży kinowej. „There's no busi- 
mess ie show business” — mówią słowa 
Starej, ale, jak widać, zawsze aktualnej pio- 
senki. W poprzednim roku pięć tytułów 


OPRACOWANIE: ES-MEDIA, WWWIES.PL, WWW.BOXOFFICE.PL 


osiągnęło wynik powyżej miliona widzów: 
„Quo vadis”, pustyni i w puszczy”, 
„Przedwiośnie”, „Shrek” i „Dziennik Bridget 
Jones", Teraz cztery: „Władca Pierścieni”, 
„Hany Porter", „Zemsta” i „Panista”, Na 
piąty w kolejności „Gwiezdne wojny: Atak 
klonów" przyszło mniej niż 900 tysięcy wi- 
dzów. W następnym numerze dalsza część 
podsumowań roku 2002. 








Don's Plum *** 

Wiele alasu o nic. Ten półamatarski film, 
naktęcony w 1996 roku, stał sę przyczyną 
sądowego sporu pomiędzy reżyserem 

a DiCaprio i Maguite'em, który trwa do 
diś. Panowie gwiazdorzy chcą wstrzymać 
jego dystrybucję, bo uważają, że zszarga im 
opinię. Bo w „Don's Plum" dużo mówi się 
0 seksie, Uważam jednak, że obawy panów 
są przesadzone, bo ten film może raczej 
znudzi, niż kogokolwiek zszokować. 
Dania-USA 2001. Reż: R.D. Robb. 

Wyk: Leonardo DiCaprio, Tobey Maguire, 
„Amber Benson. 


Droga do Zatracenia kk*** 
Tom Hanks gra zawodowego mordercę, 
który chce się zemścić za śmierć swoich 
bliskich, a jednocześnie mu ratować syna 
— nie tyko przed zabiciem, ale przede 
wszystkim przed pójściem w ślady ojca. 
Sam Mendes zaczyna swój flm ja tradycy 
ne kino gangsterskie — są trupy. jest wątek 
odwetu. Ale następnie porzuca je na 

szecz moraletu, bo w szkielet filmu 

© gangsterach wpisał historię zbrodni i kary, 
grzechu i odkupienia. Nie tyko niegłupie, 
ale jeszcze przepięknie sfilmowane 

Niektóre ze scen (np. strzelaniny w deszczu) 
ma pewną na trwale zapiszą się 

w histori kina 

USA 2002. Reż: Sam Mendes. Wyk: Tom 
Hanks, Paul Newman, Jude Law. 


Edi kkk 

Bohater tego filmu to wyrzute, alkoholik, 
zbiera złom, żeby przeżyć jeszcze jeden 

dzień żeby się napić. Ale to ne jest film 
społeczny, nie zajmuje się dogiębną analizą 
środowisk biedy. To raczej przypowieść. Po 












nieważ Edi wśród meneli uchodzi za 
mędrca", a przy tym nie grzeszy urodą, 
braia- gangsterzy trzęsący dzielnicą powie- 
rzają mu delikatną misję — ma zająć się 
lteracką edukacją ich siostry Księżniczki 
przed nadchodzącą maturą. Dziewczyna 
oskarży później Ediego, że jest Sprawcą jej 
ciąży, a Edi nie zaprzeczy. Trzaskalski 
w sposób poruszający opowiada o tym, 
<0 w życiu najważniejsze: o poszukiwaniu 
szczęścia, o relacjach między ojcem 
synem, o tym, że w najgorszej biedzie 
można znależć promień nadziei, Świetne 
zdjęcia i muzyka. (805) 
Polska 2002. Reż.: Piotr Trzaskalski. 
Wyk: Henryk Gołębiewski, Jacek Braciak, 
„Aleksandra Kisio. 








Fanny i Aleksander ****** 
„Przywileje dzieciństwa: poruszać się 

bez przeszkód między magią i wsianką, 
między bezgranicznym strachem i galopują 
cą radością”. Tak Bergman określi przeła 
nie filmu „Fanny i Aleksander", jednego 

2 najbardziej osobistych w jego twórczości 
Bergman odwoluje się w nim do swoich 
wspomnień z dzieciństwa. W rodzinną 
sagę z początków XX wieku wpisał opo. 
wieść o dojrzewaniu, rozprawę na temat 
poszukiwania Boga i sensu życia, a Wiesz 
cie pochwałę radości życia. 

Piękne, poetyckie kino, które nigdy się nie 
zestarzeje 

Szwecja-RFN-Francja 1982. Reż: Ingmar 
Bergman. Wyk: Bertil Guve, Eva Froling, 
Gunn Wallgren 


Głośniej od bomb **** 
Ciekawie zrealizowany film o konfrontacji 
pokoleń. Dzeje się między śmiercią ojca 
głównego bohatera, pogrzebem, a stypą 
21-letni Marcin chce zacząć wszystko od 
nowa, czyli po swojemu, przeciwstawiając 
się poczuciu przegranej pokolenia rodziców 
jzniewoleniu przez pseudoamerykańskie 
wzorce. Świetne role, muzyka i zdjęcia 
(805) 

Polska 2001. Reż.: Przemysław Wojcieszek. 
Wyk: Rafał Maćkowiak, Sylwia Juszczak, 
„Andrzej Gaa, Magda Schejbal 


redaguje 
ELŻBIETA CIAPARA 








K19 **k 

Kolejna historia z okiesu zimnej wojny, in- 
spirowana autentycznymi wydarzeniami. Na 
radzieckim okręcie podwodnym dochodzi 
do awa reaktora atomowego. W każdej 
<hwii może dojść do ekspozj, a wtedy 

li wojna światowa murowana. Załoga pró 
buje zapobiec katastrofie. Wbrew temu, co 
się pisze, Hanison Ford w roli dowódcy 
okrętu wcale nie jest taki drewniany, a sam 
film wcale nie taki ciężkostrawny. Jednego 
tyko nierozumiem — dlaczego naktęcii go 
„Amerykanie, a nie Rosjanie? Wstydzą się 
bohaterstwa swoich własnych marynarzy? 
USA 2002. Reż: Kathryn Bigelow. Wyk: Har- 
rson Ford, Liam Neeson, Sam Spruli, Peter 
Sarsgaard 


Niebo *** 

Realizacja ostatniego scenariusza Kieślow- 
skiego i iesiewicza. Zdesperowana nauczy. 
cieka z Turynu podkłada bombę w gabine- 
cie szefa narkotykowego gangu. Przez przy- 
pdek giną niewinni ludzie. Z aresztu po- 
maga jej uciec zakochany policjant. Film tyl 
ko sugeruje głębię i udaje to, czym zdaje 
się być — moraitet, historię miłosną czy film 
akcj Dla wielbiciel Tykwera. (805) 
Niemcy-Francja-Włochy 2002. Reż.: Tm Ty- 
kier. Wyk.: Cate Blanchett, Giovanni Ribisi, 
Remo Girone. 





Niewinność **x** 

Love story bez nadmiaru słodyczy, ale i bez 
niepotrzebnego dramatyzmu. Banalna fabu- 
ta została przedstawiona w tak ciekawy 
sposób, że trudno się ną nie wzruszyć, To 
historia zakochanych, którzy roztają sę 

i spotykają ponownie po 50 latach. Uczucie 
odżywa, co wiąże się z mnóstwem ktopo- 
tów. Obydwoje są już przecież w zaawan 
sowanym wieku. Mają dzieci, on jest 
xdowcem, ona — mężatką. Bardzo dobre 
aktorstwo, piękna scenografia i dopracowa. 
ny scenariusz. (AG) 

„Australia-Belgia 2000. Reż: Paul Cox. Wyk: 
Juli Blake Charles „Bud” Tingweli Kristien 
Van Pellicom. 





Pianista **** 

Ekranizacja wojennych wspomnień Włady- 
sława Szpilmana, który całą okupację ukty- 
wł się w różnych miejscach Warszawy. 
Dramat jednostki na le zagłady miasta 
Znakomici aktorzy, wspaniałe zdjęcia, 
wstrząsający temat. Dla jednych „Pianista” 
to skończone arcydzieło, da innych Alm nie 
pozbawiony potknięć, Zobaczyć jednak trze- 
ba koniecznie. 

Polska-Niemcy-Francja 2002. Reż.: Roman 
Polański. Wyk: Adrien Brody, Emilia Fox, 
Thomas Kretschmann. 








Zemsta *** - 
Wiadomo, o czym jest komedia Fredry. Film 
Wajdy niejest niczym więcej ni jej porząd 
nym wystawieniem w plenerach run zamku 
w Ogrodzieńcu. Satyfakcję z oglądania 
daje przede wszystkim genialna kreacja Ja- 
nusza Gjosa jako Cześnka. (805) 

Polska 2002. Reż.: Andrzej Wajda. 

Wyk: Janusz Gajos, Andrzej Seweryn, Ro- 
man Polański. 








The Ring — Krąg *kk* 
Tojemnicza kaseta wideo, po obejrzeniu której 
zosajetłko tydzień życia. Dziennikarka pro- 
wadzi ledztwo w tej sprawie, bo oczywiście 
sama obejrzała kasetę... Br, można się po- 
rządnie przestraszyć A jeżeli toś lubi doszuki- 
wać się w kinie ukrytych znaczeń, też znajdzie 
dla siebie pożywkę, 

Japonia 1998. Reż.: Hideo Nakata. 

Wyk: Nanako Matsushima, Mii Nakatani, 
Hiroyuki Sanada, Vudo Takeuchi. 











The Ring *** 

„Amerykańska próba zdyskontowania sukcesu 
Japończyków. W porównaniu z oryginalem 
amerykański remake wiełe traci Jednak ja- 
ka jeszcze jeden fim grozy made in Holy 
wood broni się świetnymi zdjęciami i del 
1ycną muzyką (ek zwykłe niezawodny 
Hans Zimmeł). Reszta to oczywiście opa- 
rzone chwyy i schematy, ale cakiem 
zgrabnie powiązane. 

USA 2002. Reż: Gore Verbinski. 








Wyk: Naomi Watts, Martin Henderson, 
Brian Cox. 
Znaki kk 


Shyamalan nakręci fim o inwazji z kosmo- 
u. A właścwieantyfim, bo nie ma tu ani 
ośniewających eiektów specjalnych, ai 
scen zagłady, ani nawet porządnej eksplo- 
zj lo ni kolejna tandeta w styl „Dnia 
Niepodległości". Shyamalan opowieść 

o ataku kosmitów sprowadzi do histori 
jednej rodziny — mieszkańców odciętej od 
Świata farmy Dorzuci wątek ut i odzy- 
skiwania wiary Szkoda tyko, że wyrónie 
mie wiedział, jak „Znai” zakończyć. 

SA 2002. Reż: M. Night Shyamalan. Wył: 
Mel Gibson, Joaquin Phoenix, Rory Culkin. 
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WINSKJU ELLA 
Wielki podryw *** 
(e) Maxi jej córa Page znalazły znakomity 
w sposób a zarabianie pieniędz Max pod- 
|| rywa bogatego faceta i wychodzi za niego 
|| za mąż Zaraz po ślubie do akcji wkracza 
KOMEDIA Page: uwodzi ojczyma, by dać powód do 
rozwodu. Wiarołomny małżonek grzecznie 
płaci odszkodowanie. Po rozwodzie matka 
i rka dzieą sę zyskiem. Wyjeżdżają w in- 
8 kobiet ***** ny zakątek kraju, zmieniają imiona i wypa- 


Prawdziwa uczta dla kinomana, bo „8 ko- 
biet” to trzy fimy w jednym — kryminał, 
komedia i musical. W domu na pustkowiu, 
dodatkowo odkiętym od świata przez Śnie- 
życę, dochodzi do morderstwa. Ginie pan 
domu. Zabiła go jedna z tytułowych ośmiu 
kobiet Glówny wątek filmu to oczywiście 
śledztwo w stylu kryminałów Agathy Chi- 
stie — osiem pań, iedząc w wielkim salonie 
i podejrzewając się nawzajem, próbuje zna- 
leść mordercę. Na jaw wychodzą ukryte na- 
miętnośc, żale i pretensje Ale film wcale 
nie przytłacza — ma w Sobie wdzięk i klimat 
produkcji z lat 60. Noi jeszcze ta obsada. 
Po prostu trzeba to zobaczyć! 

Francja 2002, Reż: Fangois Ozon. Wyk: 
Catherine Deneuve, Isabelle Huppert, Emma- 
nele Bóat. 





Ali G Indahouse 

Fabuła tego filmu jest krucha jak intelekt 
głównego bohatera Ali G (Sacha Baron 
Cohen) jest swojskim matołem podającym 
Się za DJ-a na emeryturze. W szkolnej 
świetlicy Ali uczy kilkuletnich chłopców, jak 
„wyrywać cipki” i „nie być lachociągiem”. 
Niestety z powodu cięć budżetowych jego 
placówka ma zostać zamknięta. W tym 
Samym czasie jedna z angielskich parti 
desperacko poszukuje świeżej twarzy do 
nadchodzących wyborów. Wybrańcem 
okazuje się oczywiście nasz Ali G, który w 
zamian za dofinansowanie szkoły zgadza 
się na udział w kampani. | zostaje 
parlamentarzystą... (MAS) 

wk. Brytania 2002. Reż.: Mark Mylod. 
Wyk: Sacha Baron Cohen, Michael Gambon, 
kellie Bright. 








Mr. Deeds 

— milioner z przypadku * 

2a takie filmy dawałabym reżyserom doży 
wotni zakaz wykonywania zawodu. W tej 
tzw. komedii o prostaczku, który nagle staje 
się miliarderem, zawodzi dosłownie wszyst: 
ko — poczucie humoru, aktorzy, a przede 
wszystkim dobry smak. I może wreszcie 
ktoś by się odważył i powiedział Sandlero- 
wi, że komik z niego żaden. 

USA 2002. Reż: Steven Bril. Wyk: Adam 
Sandlet, Winona Ryder, John Turturro. 











tują następnej ofiary. Nie byłoby filmu, 
gdyby ten chytry plan choć raz nie zawiódł. 
Moral: niewierność może skończyć się de- 
betem na koncie. A ożenek dla pieniędzy 
wielką miłością. (6) 

USA 2001. Reż. David Miskin. 

Wyk: Sigourney Weaver, 

Jennifer Love Hewitt, Gene Hackman. 








KINO 
FAMiLIoNEZ 





Mustang z Dzikiej Doliny ***% 
Flm animowany, którego twórcy postawili 
przed sobą zadanie niezwykłe — pokazali 
Dziki Zachód oczami mustanga. Tytułowy bo- 
kater najpierw wiedzie beztroski żywot na 
czele malego siada, potem trafia do niewoli, 
ale wszytko wieńczy happy end. Oczywiście 
wia Dzkiego Zachodu pełna jest uproszczeń 
iczućw niej Ślady polycznej poprawności 
„Ale tak poza tym „Mustang” może się podo- 
bać, To pzyzwlte kino familijne — ekawe 
graficznie, z dobrym, wytównanym tempem, 
charyzmatycznym głównym bohaterem i wpa- 
dającymi w ucho piosenkami Bryana Adama 
USA 2002. Reż.: Lorna Cook, Kelly Asbury. 


Planeta skarbów *** 

Wa Disney — niestety trochę bez formy. 
Rysunkowa wersja powieści Stevensona. 
Bohaterem jest nastolatek lim. Wyrusza 

w kosmos, by odnaleść legendarną Panetę 
Skarbów. Po drodze oczywiście spotyka go 
cała masa kłopotów. Jednak skarb zostaje 
odnaleziony wrz z odpowiednią dozą życio- 
wych mądrości Trochę bez polotu, więc 
rodzice mogą się nudzi, ale dzieciom się 
spodoba: akja toczy się warko, a rysunki 
są doskonałe. Ja postawiłam filmowi uójkę, 
mój syn — piątkę. Stąd średnia cztery 
gwiazdki. (AG) 
USA 2002. Reż 





lon Clements, John Musker. 











JESZCZE NA EKRANACH 





ciera jednak granicę między sennymi wizjami 


SENSACJA 


Czerwony smok *** 
Chronologicznie to pierwsza część przygód 
doktora Hannibala „Kanibala” Lectra, Tym ra 
zem Hannibal ma w jadłospisie faszującego 
rmuzyka, est komputerowo odmłodzony (po- 
cobno Hopkinsowi usunięta trochę zmarsz- 
czek), zamiast z apetyczną Cae rozmawia 
z wiej apetycznym Willem Grahamem (jak 
zwykle dobry Norton). Akcja rozwija się wokół 
poszukiwań psychopaty mordującego cale ro- 
sdziny Porządne kino sensacyjne, choć bez re- | 
wełacj. Do „Miczenia owiec” daleko, ale flm 
o klasę lepszy od „Hanibała”. 

USA 2002. Reż: Bret Ratner Wyk:: Edward 
Norton, Anthony Hopkins, Ralph Fiennes. 


Femme Fatale *** 

Historia mocno zagmatwana, chwilami moż- 
na nawet sę pogubić. femme fatale to zło- 
dzieja klejnotów, kóra oszukała wspólników, 
a.2 obawy przed zemstą dawnych kompanów 
przyjmuje nową tożsamość — bliźniaczo da. 
niej podobnej kobiety, któr popełnia samo- 
bójstwo. Wspólnicy jednak wpadają na jj 
top, a dodatkowo prześladuje ją pewien pa- 
parazzo... De Palma bawi ię formą i ntygą, 
nadając całość klimat nocnych majaków. Za 





SDIENCE 


Marion 


Raport mniejszości *k** 

W'2054 roku Agencja Prewencji będzie 
ścigać morderców, zanim popełią zbrodnie 
Potrzebnych informacji dostarcza toe asno- 
widzów. Pewnego dnia widzą zabójstwo, 
którego dokona sam szef Agencji Przyszłemu 
zabójcy pozostaje jedno — musi udowodnić, 
że system niejest doskonały. Niestety film 
także, Biorąc na warsztat opowiadanie Philipa 
K Dicka, Spielberg postawił na rozrywkę. 
Ogląda się to dobrze ale z Dicka zostało 
niewiele 

USA 2002. Reż: Steven Spielberg. Wyk: | 
"Tom Cruise, Colin Farrell, Max von Sydow. 








a tzw. rzeczywistością. Sami musicie zgadnąć, 
gdzie kończy sę sen i czy w ogóle się kończy? 
USA-Prancja 2002. Reż 
Wyk: Antonio Banderas, Rebecca Romijn- 
-Stamos, Peter Coyote. 


ran De Palma. 


Śmierć nadejdzie jutro *** 
Przygody Bonda trafnie nazwano kiedyś 
„odurzającym kotalem luksusu, seksi bro- 
ni”. choć minęło 20 lat od premiery pierw- 
szego fimu cyklu, nic ię nie zmieniło. Nadal 
Bond ratuje wolny i demokratyczny świat 
przed szaleńcami, nada otacza się pięknymi 
kobietami, jeździ superszybkimi samochod: 
mi i pije wódkę z manii. Składniki koktajlu 
te sam, tyko proporcje nieco się zmieni 
Coraz więcej w Bondzie broni i popisów 
techniki, coraz mniej samego Bonda. 

USA 2002. Reż: Lee Tamahori. 

Wyk: Pierce Brosnan, Halle Berry, 

Toby Stephens, Judi Dench. 


Zdjęcie w godzinę *** 

Cóż za niespodzianka — Robin Williams potra- 
fi jednak grać. Nie wygłuia się, nie szarżuje 

i wresze tworzy ekaą, niepzerysowaną, 
sugestyną kreację. Gra niepozomego czło 
wieczka, pracownika laboratorium fotografiz- 
nego, który ma prawdziwą obsesję na punk 
cie jednej ze swoich kientek Jest na przemian 
wzruszający i straszny. Nie wiem, jak wy, ale. 
po „Zdjędu w godzinę” będę uważać, komu 
dchję zdjęcia do wywoania. 

USA 2002. Reż: Mark Romanek. Wyk: Robin 
Williams, Connie Nielsen, Michael Vartan. 


Władcy ognia *** 

Jeżeli lubisz bajki o smokach i rycerzach, 

to film da ciebie. W niezbyt odlegiej przyszło- 
ści smoki zbudzą sę ze snu i zniszczą prawie 
całą Ziemię. Garstka niedobików kryje się 
po malowniczych ruinach. Potrzeba tyko 
przywódcy, który pociągnie ich do waki 

z godzim najeźdźcą. Przywódca się znajdzie 
i będzie to oczywiście Amerykanin (o byśmy 
ambil bez Wiekiego Brata). Scenariusz 
pełen nonsensów, ale zdjęcia i zabela co- 
rupco jako pilot wojskowego śmigłowca 

bez zarzutu. 

USA 2002. Reż.: Rob Bowman. 

wyk.: Christian Bale, Matthew 
MeConaughej izabell Scorupco. 
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w wykonaniu 


EMILIANY TORRINI 





Kompozycja: 
HOWARD SHORE 
Gościnnie na płycie: 

ELIZABETH FRASER, 
SHEILA CHANDRA, 
ISABEL BAYRAKDARIAN, 
BEN DEL MAESTRO, 
EMILIANA TORRINI 


INTERIA. (PL 


muzyka do drugiej Części trylogii zawiera piosenkę 


4 *„GOLLUM S SONG” 
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WARNER MUSIC (gl |. | 
POLAND JO RISEN RAT 


je GNeADCA PIERŚCIENI Ą Bo | 


yo PZPWPOYS 






THE|ORDOFTHEF: 


RD: RINGS TwoToggć 


LIMITOWANA EDYCJA: 
Dostępna w ograniczonej ilości. 
Przepiękne wydanie, bonusowy utwór 
„FAREWELL TO LORIEN” 
oraz szeroka gama wyjątkowych 
dodatków internetowych. 











wurm,lordoftherings-soundtrack.com 


























CYTTM2 


arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
taki sobie 
kiepski 
koszmar 











SEANS 


UWAGA! 
Filmy 
oceniamy 

w ramach 
gatunku, jaki 
reprezentują! 


Faceci w czerni 2 


azwyczaj tzw. sequele są 
Z słabsze od swoich filmowych 
pierwowzorów. Ich twórcy 
popełniają bowiem niewybaczalny 
grzech — mechanicznie kopiują po 
mysły, jak ognia bojąc się od- 
stępstw. Mówią sobie: po co wy. 
myślać coś nowego? Skoro spraw. 
dzi się za pierwszym rażem, lo 
pewnie sprawdzi się i za drugim. 
Niestety rzadko kiedy mają rację. 
„Faceci w czerni 2” są dokładną 
powtórką pierwszej części. Znowu 
niedobry kosmita chce zawładnąć 
galaktyką, a przy okazji zniszczyć 
Ziemię. Na szczęście agenci Kay 
i Jay czuwają. Niby wszystko jak za 
pierwszym razem, ale zabrakło hu- 
moru i wdzięku. Faceci zaś sprawia- 
ją wrażenie nieco znużonych tym 
ciągłym ganianiem za obcymi. 
O dziwo na DVD to wszystko aż 
tak bardzo nie przeszkadza. Może 
dlatego, że w domowym zaciszu 
człowiek jest bardziej tolerancyjny. 








MEN IN BLACK II 
USA 2002 
Reżyseria: Barry 
Sonnenfeld 
Obsada: Tommy 
Lee Jones, Wil 
Smith, Lara 
Flynn Boyle, 

Rip Torn 
Dystrybutor: 
Columbia, 
Warner 


Pilot pozwała ominąć pewne sce 
ny. a niektóre — jak choćby nr 18 
z szafką na dworcu (moja ulubiona) 
oglądać po kilka razy. Nie bez zna 
czenia pozostaje także fakt, że dzię 
ki DYD można w pelni rozkoszować 
się obrazem i dźwiękiem. Jakość 
obrazu na płycie jest perfekcyjna, 
barwy nasycone, a ostrość znakomi 
ta. Dźwięk (w systemie Dolby Digi 
tal 5.1) także nie budzi zastrzeżeń. 
Faceci w czerni 2” pojawiają się 
jako wydanie dwupłytowe, a to 
oczywiście oznacza mnóstwo dodat- 
ków: Na pierwszej pły- 
cie oprócz obowiązkowego komen 
tarza Barry'ego Sonnenfelda znaj 
dziecie „Frank's Favorites 
nich kika zwiastunów i zapowiedzi 
dwóch gier komputerowych, opar. 
tych na filmie. Jeżeli włączycie opcję 
„Alien Broadcast”, co pewien czas 
w filmie pojawiać się będą jednomi: 
nutowe materiały przygotowane 
przez telewizję kosmitów na temat 











DOMOWY 


obu części „Facetów w czerni 
Druga płyta to przede wszystkim 
dziewięć krótkich filmów dokumen. 
talnych, opatrzonych wspólnym ty 
tulem „Special Delivery", a odsła- 
niających tajemnice filmowej kuch. 
ni. Mowa o scenografi, efektach 
dźwiękowych (nawet sobie nie wy- 
obrażacie, jakie efekty daje pociera. 
nie dwóch nadmuchanych balo 
nów), Ricku Bakerze — „Facecie, 
który robi potwory” oraz o kręceniu 
sceny, w której wredna roślinka z 
kosmosu przeistacza się w seksowną 
Larę Flynn Bole. Na płycie znajdzie 
cie także alternatywne zakończenie 
Facetów”, „Sonnenfeld Intergalac- 
tic Guide to Comedy”, czyli przepisy 
Sonnenfelda na udaną komedię (nie 
jestem pet 
należałoby się uczyć..., galerię pla 
katów reklamujących film, teledysk 
z „Bom to Reign" Wila Smitha oraz 
montaż zabawnych wpadek z pla- 
nu. Dociekliwych na pewno zalnte. 





wna, czy właśnie od niego 


resuje „Muli-angłe Scene Decon- 
Structions", a więc możliwość obej- 
rzenia wybranych scen (m.in. pości: 
gu hmm... samochodo: 
różnych etapach produkcji 
Wlaściciele komputerów mogą też 
skorzystać z opcji DVD-ROM. 
Znajdziecie tam m.in. wygaszacz 
ekranu, demo gry „Men in Black 
3-D Game Crossfire”, krótkie filmy 
dokumentalne z planu i materiał 
o projektach graficznych do filmu. 
ELŻBIETA CIAPARA 





jego) na 


radiostacja 


10 STYCZNIA 
w programie „Mikroflm” 

(godz. 17.00) rozmawiamy 

o Eminemie, „8. mili” i inwazji 
raperów na ekrany kin. 
(Warszawa 101,5, Kraków 93,7, 
Poznań 101,6, Gdańsk 92,0, 
Gdynia 101,1, Rzeszów 96,4 FM) 
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MULHOLLA10 DOŁÓŚGJ 
IB Aki 














„Mulholand Drive” 
miał być serialem tel 
wizyjny. Lynch na 
kęcił plotowy odci- 
nek, lecz stacja ABC 
przeraził się tego, co 
w tym odcinku zobaczyła. Produkcja została zawie 
szona. Ale wiedy pojawił się rycerz na białym koniu 
i Lyncha uratował — Studio Canal zaproponowało 
przerobienie „Mulholland Drive” na film kinowy. 
Lynch propozycję przyjął, ale nakręcił flm, w któ 
rym więcej jest znaków zapytania niż odpowiedzi. 
Nie tylko liczne wątki drugoplanowe, lecz także 
główne pozostają w zawieszeniu, nie doczekawszy 
się satysfakcjonującej kulminacji. Jednak ten film 
wciąga. Lynch dobrze wie, jak nas zaintrygować, 
oczarować, zaskoczyć. Potrafi kontrolować nasze 
emacje i odczucia i nimi manipulować. 

W „Mulholland Drive" znowu zabiera nas do 
mrocznego świata z pogranicza jawy i nod 
koszman 









































go 
Bohaterkami filmu są dwie młode, atrak- 
oyjne kobiety Ciermnowłosa Rita jest zmysłowa i ta- 
jemnicza, Niewiele o niej wiadomo, ale wyczuw 
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się w iie mroczną, niebezpieczną przeszłość 
Blondynka Betty to chodząca niewinność. Losobie 
nie słodyczy, naiwności i pogody ducha. Tak przy- 
najmniej nam się wydaje przez jakieś pół flmu, bo 
potem Lynch robi gwałtowny zwrot o 180 stopni 
zaczyna zupelnie inną opowieść z udziałem tych 
samych aktorek, które zamieniają się całkowicie ro- 
lami. Teraz to blondynka jest niebezpieczna, a w 
brunetce wyczuwa się pewną niedojrzałość. 
Nie podejmuję się powiedzieć, o czym jest „Mul- 
holland Drive". Zapewne każdy znajdzie inny spo 
sób interpretacji filmu. Być może jest to ilustracja 
nocnego koszmaru jednej z głównych bohaterek 
(ale której). Być może tragiczna historia miłosna 
według przepisu Lyncha. Może obraz Holywood w 
krzywym zwierciadle, a może po prostu zabawa 
konwencjami i dramaturgicznymi chwytami? 
ulholiand Dive" na DVD doczekało się staranne: 
go wydania. Barwy nasycone (wrażenie robi 
zwłaszcza scena w upiomym teatrzyku), ostrość bez 
zarzutu. We wkładce, dołączonej do płyty, znajdzie 
cie przetumaczony wywiad z Lynchem na temat 
„Mulholland Dre”, ale także Hollywoodu, nagości 
w kinie i stosunku Lyncha do swoich aktorów. 
Dodatki: wywiady z Lynchem (nie liczcie, 
ż zdradzi wam, o co w „Mulholland Drive" chodzi) 
i jego aktorami, niewykorzystane sceny. 
ELŻBIETA CIAPARA 

















WARNER BROS. POLSKA 


UG LULU 


LOPOCZI 
OAZU 
2. 1932 roku? 


Napisz, a możesz wygrać odtwarzacz DVD z zestawem plyt 
OOO YCZNNZANNACCH A 
wiedzi czekamy pod adresem: konkursdvdGfilm.com.pl 






MPOSTOR 


Gosford Park 


USA-Wk. Brytania 2001 
Reżyseria: Robert Altman. 
Dystrybutor: Vision 


Impostor. Test na 
człowieczeństwo 
IMPOSTOR. USA 2001 


Reżyseria: Gary Fleder 


Fabuła jak z kryminału Agathy Dystrybutor: SP 





rise skiej posiadłości  Opowiadanko Philipa K. Dicka 
staje popełnione morderstwo. _ rozdęte do gigantycznych roz 
Ginie gospodarz, który miał spo niarów, W przyszłości Ziemia to 












r 
poczyna śledztwo. Kostiumowy 
kryminał to tylko chwyt styitycz 
ny, pod k 


togów. Inspektor policji roż- czy wojnę z Obcymi. Wybitny 
naukowiec Spencer Olham (Gary 
Sinise) zostaje oskarżony 0 to, że 
Olhamem, lecz podsta 

wioną w jego miejsce żyjącą 

ą. Ucieka i 
próbuje udowodnić, 
ardzo nowo. 
dodano mu drę 





nie 









mocno złośli 
dwóch rmikroświatów — pań 
i służby, Jedni są warci drugich 


ym portretem 




















Dodatki: * + (wszystkie z pol 
skim tłumaczeniem) Komentarz acz politycznie poprawne 
ltmana (urodzony z nie- akcenty spoleczne. Grzechem fl 





gog: 





wędziarz), dokument „Jak mu jest brak własnego stylu 
ki reponażyk 


z planu plus rachityczne wypo. 


powstawał Gosford Park”, ko 








wiedzi twórców filmu. 





FOT AKPA 





Janosik * ++ 
* Polska 1974. 

Reżyseria: Jerzy Passendorfe 
Dystrybutor: Propaganda 
Film skompilowany ztelewizyj. 
nego serialu, co rochę się czuje. 
Ale przecież nie o dramaturgicz 

ną doskonałość w „Janosiku” 
chodzi. Każdy kto w miarę świa. 
dome przeżył lata 70. z rozkoszą 
przypomni sobie jak boski był 
Marek Perepeczko jako słynny 
zbójnik z Tatr. Jak zabawni byli 
Bogusz Bilewski (Kwiczo) i Wi 
told Pyrokosz (Pyzdra), a jak 
Sympatycznie straszny Marcin 
Kociniak (Murgrabia) Poza tym 
są hajducy, gdnidy dworskie, ce 
sarscy | Mieczysław Czechowicz. 
Dodatki: * Drętwe jak notki z 
najgorszej encyklopedi sylwetki 
twórców filmu: urodził ię w. 
zagrał w... otrzymane nagrody. 





Kroniki portowe + + * * 
7 THE SKIPPING NEWS. 

USA 2001. Reżyseria: Lasse 

Halsróm. Dystrybutor: Spinka 
Lubię powieści Anne E. Prouk 
Surowe, przewrotne, bogate 
emocjonalnie. Niełatwo je chyba 
przenieść na ekran. Halstróm był 
bliski sukcesu, Jego „Kroniki por 
towe” mają w sobie magiczny 
klimat książki (przede wszystkim 
dzięki świetnym zdjęciom Olivera 
Stapetona). Pzynoszą też cieka 
wy, niejednoznaczny portret męż- 
czyzny, któremu życie dało szansę 
pwania się z dotychczasowego 
marazmu. Kevin Spacey w głów. 
nej roi tworzy kolejną (którą to 
już z rzędu?) genialną kreację. 
Dodatki: * Niestety tylko zwia 
stun. Szkoda, bo w USA „Koni 
KI" miały także dokument z planu 
i komentarz Haltróma, 














Tara 22. USA 1970. Reżyseria: 

Mike Nichols, Dystrybutor: TI 
W 1970 roku pojawiły się w Ameryce dwie 
antywojenne groteski: „MA S.H." Roberta 
Altmana oraz „Paragraf 22" Mike'a Nichol- 
sa. Pierwsza stała się filmem kultowym, 
druga wiegetuje w cieniu słymiejszego ry 
wala i literackiego pierwowzoru. Dlaczego 
tak się stało? Nichols nie znalazł sposobu 
na ekranowe oddanie specyficznej atmosfe- 
1y „Paragrafu 22” Josefa Hellera. Każdy, kto 
czyta tę książkę, pamięta, że jest niebywale 


wręcz zabawna. | dopiero z tego absurdal 
nego humoru wyłania się ponure przesłanie 
powieści. Taki kokcaj humoru i tragedii 
— używając terminologii alkoholowej — jest 
mocny, wręcz zwalający z nóg. Natomiast 
Nichołs stworzy flm serio, w którym absur 
dalne diaogi i ceny rozcieńczają się w wo- 
jennym dramatyzmie i „artystycznych” 
udziwnieniach. Także aktorzy z Alanem 
„rkinem w roli Yossaiana na czele podąża- 
ja w tym kierunku. W efekcie film jest za 
mało śmieszny, na to żeby być straszny. 
Są W nim jednak sceny, o których myśli się 
jeszcze długo po obejrzeniu „Paragrafu 22" 
Nie powinno się więc narzekać... Ale taka 
już dola ekranizacji — są skazane na porów- 
nania z oryginałem i z pojedynków tych 
zadko wychodzą zwycięsko. 
Dodatki: %% Wąllutkie. Mamy zatem zwia. 
stun kinowy (waro go porównać ze współ- 
czesnymi, fotosy oraz komentarz do filmu 
Mike'a Nicholsa i Stevena Sodenbergha. 
Mówią dużo i ciekawie. 

IGOR ZALEWSKI 








Ostrożnii 
2 dziewczynami 





Ostrożnie 
z dziewczynami + * 
THE SWEETEST THING. 

USA 2002, Reżyseria: Roger 

Kumble. Dystrybutor: Warner 
Jakoś zupełnie nie bawi mnie ta 
tzw. komedia romantyczna. Ani 
nie jest romantyczna, ani śmiesz- 
na. Rzecz jest o dziewczynie z 
zasadami, ae nie takimi, jak my. 
Ślcie. Jedna z zasad bohaterki 
brzmi: nigdy nie wiązać się z fa. 
cetem dłużej niż na jedną noc. 
Oczywiście w końcu trafi się fa 
cet, dla którego gotowa będzie 
tę zasadę złamać. Tyle że facet 
też ma swoje zasady. 
Dodatki: % * Komentarz reżysera, 
dwa filmy dokumentalne — „Poli 
call Erecr" planu oraz „A Day 
in the Lie of Nancy M. Pimental" 
(Scenarzystka, także „Miasteczka 
South Park, zwiastun 





Studenci +++ 


*Y HIGHER LEARNING. USA 1995. 
Reżyseria: John Singleton. 
Dystrybutor: Warner 

John Singleton zwrócił na siebie 
uwagę „Chłopakami z sąsiedz 
wa", drapieżnym obrazem z ży. 
<ia w murzyńskim gełcie. Na- 
tychmiast przyczepiono mu łatkę 
„młodego gniewnego, bezkom 
promisowego w demaskowaniu 
społecznych podziałów Ameryki 
Nielatwo udźwignąć taką odpo” 
widzialność. 
ja tej drapieżności co „Chłopaki 
Przynoszą jednak równie przy- 
gnębiającą wizję — oto uniwersy. 
tecki kampus jest areną starć po” 
między nienawidzącymi się gru 
pami. Lekarstwem na uprzedze 
nia może być miłość. 

Dodatki: * * Komentarz Single 

tona, zwiastun, flmograie 






U ELLŁLLLUA 


33 
0 


Taśmy prawdy +++ 


*Y. THE ANDERSON TAPES. USA 
1871. Reżyseria: Sydney Lu- 
me. Dystrybutor: Warner 

Zacny przestępca Anderson 

(Sean Connery) wychodzi z wię 

zienia. | trafia do świata naszpi 

kowanego kamerami i mikrofo 
nami. W takim świecie ciężko się 
żyje bandytom, ale Anderson po- 
stanawia zorganizować skok na 
apartamentowiec. Mistrz flmo: 
wiej publicystyki Sidney Lumet 
serwuje nam profetyczne prze. 

Stanie: elektronika może zagrozić 

wolności. Gorzej, że kryminalna 

historia opowiadziana przez Lu 
mea jest odległa od tej myśli jak 

Tatry ad Helu. Najmocniejszym 

punktem „Taśm prawdy jest ka 

pitalna muzyka Quiny Jonesa. 

Dodatki: * Nędza! Garstka zapo- 

wiedzi filmowych i to wszystko. 
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Aniot w Krakowie + + + 


*Y_ Komedia. Polska 2003. 
Reżyseria: Aur Więcek „Baron”. 
Dystrybutor: Kino Świat. Czas: 89' 


rioły chodzą po ludziach. Czasem na. 
wet zupelnie niezwykłe. Taki Giordano, 
«o to lubi do czyśćca zajrzeć i  Elisem 
pośpiewać, zostaje zesłany na ziemię w 
ramach rekolekcji. Pomyst na kino nieno- 
wy, a i reżyser Więcek ze współscenarzy: 
Stą Beresiem nie wydobyl z niego nie 
oryginalnego. Historia dramaturgiznie 

ła, jakby autorom brakło koncepcji co 
taki aniol mógłby robić między ludźmi. 
Film zawieszony na poziomie krakotwsko- 
go skeczu. Pelna humoru 
historyjka o tym, że są sprawy, wobec 
których nawet anioly są bezsiine. Krzysz 
1of Globisz rozczua jako aniot. Rozczuła 
jego czystość i nieznajomość życia. G 
poznana właśnie kobieta prowadzi go na 
noc do siebie i zastrzega: „Ale nie ma 
żadnego ciupciania”, anioł odpowiada 
„Nie, dziękuję, ie jetem głodny 
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FHiM SEANS DOMOWY 


Pogrzeb grubej ryby + + 
* DAWAN. Komedia. Chiny Hongkong 
2001. Reżyseria: iaogang Feng 
Dystrybutor amet Czas 107 


Tyułową grubą rybą w tym chińskim filmie 
nie jest bynajmniej żaden skośnooki mało 
so, ale znany amerykański reżyser pracują 
<y w Azji. Szczyt karery reżyser ma już za 
sobą i kiedy odbierają mu film (remake 
„Ostatniego cesarza”), przeżywa to tak 
ciężko, że ląduje na łożu śmierci Prosi jesz 
cze młodego Chińczyka w geście ekstrawa- 
gancji by urządził mu zabawny pogrzeb. 
Wykonawca ostatniej woli zatrudnia przy 
jaciela-impresaro, a ten przygoto 
wielką medialno-reklamową hucpę, Taka 
zabawa podoba się reżyserawi, który wca 
le nie ma zamiaru umierać. Ciężko prze. 
brnąć przez ten flm będący kalką głupa. 
wych amerykańskich kamedyjek i satyrą na 
showbiznes. I skąd wzią ię tu Donald 
Sutheland jako żywy dowód celności skąd 
inąd mamej kpiny? Czyżby jego domowy 
budżet tak bardzo podupadł (mos) 











Krwawa Niedziela 


kkkkk 


Y/ mov sunośt. Dramat. Wiek Bryana india 2001. 
Reżyseria Paul Greengrass. Dystrybutor: Best Film. Czas: 107" 





30 stycznia 1972 roku z przedmieść Derry wyruszył marsz 
2 udziałem lokalnej ludności. ego organizatorzy z ruchu społecz- 
|| nego Cwi Rights chcieli w ten sposób opowiedzieć sę za poko- 
|. jem dla Iłandi Północnej, Angielscy żonierze otworzyli ogień do 
bezbronnych uczestników marszu. Zginęło kilkanaście osób. Film 
Paula Greengrassa to zapis wydarzeń tamtej tragicznej niedz 
stylizowany na dokument — surowy, jakby niechlujny spo- 
sób filmowania, chłodne, „wyprane” barwy (film sprawia wraże- 
nie więc czamo-bialego), oszczędna gra, w większości niezna- 
nych, aktorów. To wszystko sprawia, że flm Greengressa odbiera 
się nie jako inscenizację, ale autentyczną relację, opowiadaną „na gorąco”. Ważenie 
potęguje drobiazgowość, z jaką Greengrass przypomina kolejne, niekiedy z pozoru nie- 
istotne, dla dramaturgi i wydarzeń, sytuacje. Nagromadzeniu faktów towarzyszy suchy, 
pozbawiony emocji ton narracji. Greengrass usiłuje zachować bezstronność, Przy takim 
temacie niejest to jednak możliwe, a Anglicy, strzelając do bezbronnych, sami dostar- 


czyli argumentów przediwko sobie. 





Sam *** 


7 AM SAM. Dramat obyczajowy. 
USA 2001. Reżyseria: essie Nelson. 
Dystrybutor: Wam. Czas: 132" 


Czy opóźniony w rozwoju mężczyzna 
może być dobrym ojcem? Oczywiście, 

że tak. Czy państwo ma prawo odbierać 
mu córkę, skazując ją na dom dziecka? 
Oczywiście, że nie, A często tak właśnie 
robi. Był pomysł na ciekawy film, 

ale został zmarnowany. Była szansa na 
poważną polemikę z literą prawa. 
Zamiast niej jest sen ve 
kino, bez powodzenia celujące gdzieś 
pomiędzy „Rain Manem" a „Sprawą 
Kramerów". Film broni się wyłącznie 
dzięki wybornej grze Seana Penna. 

Jako tytułowy bohater Penn jest auten 
yczny w swoich reakcjach i emocjach. 
Nieporadnością i naiwnością budzi 
sympatię, niekiedy wzruszenie. A jedno- 
cześnie jest w nim godność, która spra: 
że mimo niskiego IQ, Sam budzi 

kże szacunek (EC) 











mentalne, tz 











wi 








ELŻBIETA CIAPARA 


Śmiertelna wyliczanka + «+ 


"MURDER BY NUMSERS. Kryminał. 
USA 2002. Reżyseria: Barbet Schroeder 
Dystrybutor: Warner. Czas: 1207 





Dwóch nastolatków popełnia morderstw 
doskonałe - przypadkowa ofiara, z którą 
nic ich nie tączy, brak jakiegokolwiek mo: 
tywu i najmnieszych poszlak, Zbrodnia 
daje im poczucie wyższości nad innymi. 
Punkt wyjścia przypomina nieco „Sznur 
„Alfreda Hitchcocka, gdzie dwóch chłop 
ców zabija pod wpływem fascynacji 
filozofią Nietzschego. Jednak choć „Wyli 
czanka” to całkiem przyzwoity ktymi- 

mał, nie jest to kino tej samej klasy co 
filmy mistrza. Barbet Schroeder potrafi 
budować intrygę, ale nie radzi sobie z jej 
psychologicznym podbudowaniem. 

Motywy, kierujące mordercami, są nieja: 
sne, a sami chłopcy bezbarwni, Nie naj- 
lepszym pomysłem było obsadzenie San. 
dry Bullock w roli nieustępliwej policjant 
ki. Jej domeną jest raczej żejszy, kome- 
diowy, repertuar (EC) 




















FOT CINETEXT/MEDIUM. AKPA, ARCHIWUM 


Lot nad kukułczym 
gniazdem kkkkk 


v ALE KINO! Środa 1.01. Godzina 20.00. ONE FLEW OVER THE CUCKOO'S NEST. USA 1975. 
Reżyseria: Miloś Forman. Obsada: Jack Nicholson, Louise Fletcher Wiliam Redfield. Czas: 133: 


Trudno pisać o „Locie nad kukulczym gniazdem” bez wzruszenia, Dla mnie tak jak dla wielu kino: 
mmanów różnych pokoleń spotkanie z filmem Formana było wyjątkowym przeżyciem. Dziś tamte 
emocje są częścią „sentymentalnej kriny”, pielęgnowane przez pamięć. 

Film jest ekranizacją poczytnej powieści Kena Keseya, pod tym samym tytułem. Kesey nazwał 
suą książkę tragikomedi i szczęśliwie się sało, że reżyserię powierzono Milożowi Formanowi. 
Zanim rozpoczął on karierę w Ameryce, był już ważną postacią europejskiego kina. Był czołowym 
przedstawicielem grupy młodych twórców, którzy w latach 60. odmienili oblicze czeskiej inema- 
tografi, przeciwstawiając konformizmowi i akademizmowi starszych reżyserów świeżość i ironię 
obserwacji społecznych i obyczajowych. Forman realizując ten film, wykorzystał swoje czeskie 
doświadczenia, Stosował na planie metodę improwizacji, co dało efekt naturalnej śmieszności 
gwałtownie zderzonej z grozą, Zabjaka McMurphy, chcąc uniknąć wieloletniego więzienia, 

tak skutecznie symulował obłęd, że dostał się do szpitala psychiatrycznego. Na początku przeko- 
nany był, że to świetny azyl, miejsce, w którym on spryciarz, jakich mało, będzie mógł spokoj 
mie „rządzić”. Ale w tej komediowo rozpoczętej opowieści nastąpi zwrot Siostra Ratchel, uosa- 
biająca brutalny system władzy nad pensjonaruszami „domu wariatów”, pozbawi bohatera 
złudzeń, McMurphy w genialne interpretacji Jacka Nicholsona próbuje jednak walczyć z bezito- 
snymi regułami manipulowania ludźmi. 

Dzięki kreacji Nicholsona i inwencji Formana ta historia zyskała wymiar symboliczny. Przyjęto ją jako 
wielką pochwalę wolności w świecie, w którym nieustannie prowadzi się walkę o zniewolenie umy- 
słów i dusz. W Polsce 1979 roku ten film miał szczególne znaczenie. KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 





Ostatni cesarz ***** 


TVP. NIEDZIELA 19.01 Godzina 22.50. 
THE LAST EMPEROR. Włochy-CHRL 1987. 
Reżyseria: Bernardo Bertolucc. 

Obsada: John Lone, Joan Chen, Peter 
O'Toole, Ying Ruohcheng, Wu Jun-Mel 
Czas: 160" 





To fescynujące połączenie wielkiego 
widowiska i refleksyjnego poematu, do- 
skonałości konstrukcji i wyrafinowanego 
piękna obrazu. Bernardo Berolucci, 
który lubi zaskakiwać, a nawet szoko- 
wać publiczność, objawił się tu jako 
dojrzały anysta konsekwentnie realizu- 
jący swój zamys. 

Scenariusz oparty jest na autobiografii 
ostatniego chińskiego cesarza z dynasti 
Cing, Pu'Vi, który żył w latach 1906-67. 
Życiorys cesarza Pu Vi daje okazję do uka 
zania niezwykłego, indywidualnego losu 








władcy na tle kilkudziesięciu burzliwych 
lat histori Chin 

Bertolucci opowiada historię człowieka, 
który tak naprawdę, wbrew swej pozycji, 
nigdy nie doświadczył wolności. Korono 
wany w wieku tzech lat, był najpierw ry- 
gorystycznie wychowywany i strzeżony w 
Zakazanym Mieście. Jako młodzieniec stał 
się ofiarą manipulacji Japończyków. Mając 
28 lat, został władcą operetkowego cesar 
stwa Mandżukuo, kontrolowanego przez 
Japonię. Po zakończeniu Il wojny świato 
wej, w wyzwolonych Ludowych Chinach 
oskarżony zostało zdradę stanu. Dziecię 
Gioletnia odsiadka i eedukacja otworzyły 
mu drogę do zwyklego życia w „komuni 
stycznym raju” 

Owo zniewolenie bohatera podkreślane 
jest metaforycznie sposobem filmowania 
Mamy wrażenie, iż Pu-Yi nieustannie poru 
Sza się w zamkniętej przestrzeni, nawet 
wedy, gdy obraz wychodzi poza Zamknię. 
te Mlasto czy pałac w Mandżukuo. Z cha- 
rakterystycznym dla siebie upodobaniem 
do dekadenckich wizji Berolucci próbuje 
pokazać gwałtowną rzeczywistość prze 
mian i koniec dawnego świata z jego kul- 
turą, mentalnością i obyczajami. (KD) 








WIDZ EL LI LAŚ 





Pearl Harbor *** 


"7 HBO. SOBOTA 11.01 Godzina 18.00. USA 
2001. Reżyseria: Michael Bay, Scenariusz: 
Randall Wallace Zdjęcia: John Schwartz- 
man. Muzyka: Hans Zimmer. Obsada: Ben 
Affleck, Josh Hartnertt, Kate Beckinsale, 
Cuba Gooding M Czas: 183' 





film Michaela Baya nie jst oczywiście 
dzielem wybitnym. Znalazł się w tej rubryce 
ze względu na rozgłos i widowiskowe wa. 
lory, a także jako pouczający, modelowy 
przykład komercyjnych zabiegów w wyśc. 
gu o frekwencyjny sukces. Aspiracje pomy 
słodawców i twórców były ogromne, Liczy- 
I że „Pearl Harbor” stanie ię największym 
przebojem ostatnich dziesięciu lat 

7 grudnia 1941 roku nastąpił piorunujący 
atak japoński na stagonującą w poróe Pearl 
Harbor Amerykańską Flotę Pacyfiku. Z po 
adów japońskich lotniskowców ruszyło 








do waki prawie dwieście japońskich samo. 
lotów, wśród nich bombowce, myśliwce i 
samoloty torpedowe. W czasie kikudziesię. 
cominutowego nalotu życie straciło prawie 
2,5 tysiąca Amerykanów. Zniszczonych zo- 
stało 5 amerykańskich pancerników i 424 
samolot. Atak był ciosem zadanym amer 
kańskej focie, ale także psychologicznym 
wstrząsem dla Stanów Zjednoczonych 

2a ponad 135 min dolarów nie powsta ed 
nak rzetelny, realistyczny film wojenny, 
którym jednostkowe ludzkie losy byłyby 
zięczne wpisane w wielką historię. Autorzy 
fimu chcieli znaleźć „nową formułę” kina 
jennego i doszli do wniosku, że najlepiej 
będzie połączyć romans z baralityką, skoro 
taki iu! przyniosło ukazanie tragedii „Tila 
nica” przez pryzmat opowieść miłosnej. Te 
rachuby były chybione, bo nadmiernie rozbu. 
<dowany | niezięcznie ułożony wątek miłosny 
2 superamantem Benem Alfeckiem okazał 
się balastem dla filmu. Jedyne, co mogło za- 
dowolić miłośników wojennego kina, to im 
ponujący wizualną sugestywnością obraz 
japońskiego ataku na Pearl Harbor Jeden 
z amerykańskich recenzentów stwierdzi 
że ten film powinno się zatytułować „Lov 
Harbor" i przerobić na serial (Ko) 
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Wszystko 


o pożądaniu 


CANAL+ Piątek 17.01 
Godzina 21.00. ALL ABOUT DESIRE. 
wik. Brytania. Reżyseria: Nick 
Cory-Wright. Czas: 46' 


we „pożądanie” odnosi się przede 
ystkim do kina. Mówi o fascynacji P 
inem i o jego narkotycznej 
potrzebie kręcenia flmó 

Moim największym sukcesem jest to, 
stałem się reżyserem filmowym — oce 
mmodówar w dokumentalnym fimie poświę- 
conym sobie, — A to było ta 






Almodóvara 














zostać matadorem 
się ani we właści 








sku, Ale marzenie o opo 
na dużym ekranie pchało 
burzyło bariery Gdyby nie 









iadaniu hi 





mie naprzód, 
kino, zagubilbym się 
Pedro Almodóvar jeden z n 





oryginalnych twó 
mistrz ironii 
inteli 


kultowa postać 





genckiej młodzieży, urodzi się w ubo. 





gie rodzinie, w małej wiosce. Od pierw 
szych lat szkolnych pisał opowi 


Później dowiet 





dania. 





się, że pisanie n 





do tworzenia własnego 


Autorzy 





stko o pożądaniu” nie próbu. 





ki artystycznej 


łą tego 


ją nakreić syntetycznej 





tensjonalnego filmu są — oprócz wypowie 


dzi i komentarzy bohatera — krótkie 





dy z ludźmi, którzy bre i na 
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złe, przez ostatnich d 
(min. ak 
Paredes, Cecilia Roth) albo obserwowali je 
dziwem i zazdrością, jak 

Woody Allen. Uzupełnienie stanowią frag 
menty najgłośniejszych jego utworów, a 


także mało znane 








go rozwój, 











© mojej matce”, pozuje 
lecz ani trochę 


nie należy temu ufać. Wszak przemawia do 





troszkę na nobliwego twórcą 



















dekoracji przedsta ki 

organ płciowy. „Nigdy nie zatraci 
instynktu przekory” — mówi o 
pracowni 

ach po 

neo Almo. 


dówar stał się jednym z liderów 
madryckiej kontrkultury. Ogląda 
my fragmenty fimików kr 
nych w stylu Ant 





re był później puszczane W „a 





Almodóvara, który przebrany za 
kobietę, w duecie 
mati 
mental 





wykpiwał mies 








Wśród wypowiedzi pelnych bez 


Hwytu nad Al 






granicznego z 
1 pojawiają się także 


lope Cruz mówi: „On 





inne. Pen 
potafi budzić najbardzie skrajne 


Maura, która od lat związana była z Almo 
dówarem i jako aktorka odniosła wieki suk 
ces w przełomowym da 
kariery filmie „Kobiety na skraju z 





go zagranicz 








nerw wyznaje z goryczą: „Wtedy 
doprowadzałam go do wściekłości swoją 
grą. Toby hoć 
nie wiem, dlaczego tak musiało się stać" 
eżysera, 

















yłania się por 


















który kojarzony est często z gwałtownymi 
porywami artystycznymi I uczuciow 
ale uchodzić n ór konsekwencji 





iemości swoim przekor 





skiego artysty i mężczyzny, „błazen i gej 


eczenie tradycyjnego wizerunku hiszpań: 





5am o sobie czasem 





się nie 





stionowaną chlubą Hiszpanii 
KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


0 filmach w TV więcej na wwufilm.com.pl 


(OISALNNNELIELE) 


V KINOmaniak, Niedziela, godz. 12.00 w TV4 


Jakieś dwa lata temu udało nam się doprowadzić do wywiadu 
z boską Pamelą Anderson. Załatwianie formalności trwało prawie rok, 
a całe przedsięwzięcie okazało się jednym z najdroższych w histori 
naszej telewizji. W końcu po piętnastu godzinach lotu, dwóch prze- 
siadkach i kilku drinkach dostaliśmy się do Los Angeles. Okazało się, 
że zarezerwowano nam miejsca w jednym z najdroższych hoteli 
na świecie. Przed nami z Polaków mieszkał tu jedynie Jan Kiepura. 
Nie zmartwiliśmy się tym za bardzo. 

Wkrótce stanęliśmy oko w oko z Pamelą. Mieliśmy szczęście. 
Gwiazda była rozanielona po niedawnej operacji zmniejszania piersi. 
Szczebiocąc radośnie i rozdając buziaki na lewo i na prawo, udzieliła 
nam 23-minutowego wywiadu. 
Wszelkie pytania dotyczące 
drażliwych tematów były na- 
tychmiast ucinane, ale i tak od- 
nieśliśmy sukces. 

Wracaliśmy jako bohatero- 

ie. Taśmę z wywiadem mi 
śmy tylko jedną. Nie rozstawałem się z nią. W hotelu schowałem ją 
do sejfu. Ba! Nawet spałem z nią — z taśmą, oczywiście, nie z Pamelą. 
W drodze powrotnej, na lotnisku w Nowym Jorku, stoczyliśmy jeszcze 
zaciekłą batalię z celnikami o nieprześwietlenie nagranego materiału 
i już byliśmy w ogródku, już witaliśmy się z gąską. 

Po powrocie do kraju musieliśmy jeszcze poczekać kilka dni na 
montaż. W tym czasie normalnie pracowaliśmy. Wysłano mnie na na- 

stotnego newsa. Miałem przeprowadzić krótki wy- 
ad z jakimś zastępcą zastępcy najnudniejszego urzędu pod słońcem. 
W pewnym momencie operator mówi do mnie: — Ej, posłuchaj, na tej 
taśmie coś jest. Po angielsku mówią. Chwila, chwila, jakaś fajna lala. 

Zmroziło mnie w środku zimy. To był wywiad z panią Anderson. 

Do dziś nie wiem, skąd on tam się wziął. Gdybyśmy go skasowali, to 
byłby absolutny koniec mojej kariery. Tym razem mialem szczęście... 
ARTUR KINOMANIAK PIETRAS 


PESLILNY 
przyjemności 
PALCE] 


Aw styczniowych programach KINOMANIAKA dowiecie się wszyst- 
kiego 0 drugiej części przygód Harry'ego Pottera i gwiazdach muzyki 
na ekranach kin. 





GUERIN/MPA/BEGW 


K-19 xx» 





(Gy lubisz Czajkowskiego. Jeśli tak, koniecznie posłuchaj ścieżki dźwię- 
kowej z filmu Kathryn Bigelow „k-19”. Tak powinien brzmieć slogan 
reklamujący płytę z muzyką Klausa Badelta, Muzyką naprawdę świetną. 
Bez większych poprawek i retuszy mogłaby znaleźć się w repertuarze 
najlepszych orkiestr symfonicznych i najelegantszych sal koncertowych. 
Ma tempo, dramaturgię, kilka chwytliwych melodi, które pozwalają 
nam przetrwać chwile mniej porywające. Ma europejski sznyt, rosyjski 
klimat i amerykańską precyzję. No i może najważniejsze — spelnia 
świetną rolę w samym filmie, opowieści wojennej z głębin 

oceanu. Film stworzony współcześnie zrealizowany we- 

dlug dzisiejszych hollywoodzkich norm poprawności poli 

tycznej, Człowiek radziecki, oficer na atomowym okręcie 


podwodnym, to już ni 


głupawy wesolek, który za skrzyn- 


kę wódki jest w stanie wysadzić w powietrze pół świata, 
ale w pelni odpowiedzialny, bohaterski, świadomy mary- 


narz. Pamiętam, jak ogromnym powodzeniem cieszyła się 
ik”. 19" to lustracja 


muzyka z filmu „Czerwony Paź 


o wiele dojrzalsza, artystycznie dopięta w każdym szczególe, mądra, 
cudownie oddająca kmat i filmu, i czasów, w których rzecz się rozgry 
wa, Obok radzieckiego okrętu, Kanisona Forda i Liama Neesona to mu- 


zyka jest głównym bohaterem tej mrocznej, podwodnej histori 


teszj 





Planeta skarbów + * * 


1 pozostajemy w kręgu niesamowitych 
morskich opowieści. Jeśli jednak „k-19” 
to kawałek histori tej najnowszej, „Pla 
neta skarbów” opowiada rzeczy niestwo: 
rzone, które mogą przydarzyć się tylko 
jajkach. Nowy Disney. Skrzyżowanie 
„Wyspy skarbów” z „ET”. Muzycznie Di 
sney dawno już odszedł od przestodzo 
nych, cichych, grzecznych, wsłuchanych 
w głosy bohaterów melodii. Jest rozryw. 
ki wet rockowo. 
Inaczej niż kiedyś. Wszystko po to, 
aby dzieci wychowane na MTV i tele 
dyskach nie odczuwały dyskomfortu este 
tycznego, sluchając najnowszej kompozy 
cji herosa amerykańskiej muzyki 
filmowej Jamesa Newtona Howarda 
Wszystko to jest ładne i sympatyczne. 
Ale tyko ładne i sympatyczne. Boję się 




















i nowocześnie, 












tylko, że znów Disney sięgnie po 
muzycznego Oscara. | świat filmowy 
nie zauważy potęgi nowych brzmień 





i trendów, które pojawiają się w muzyce 
kina, ale są konsekwentnie i stanowczo 
pomijane przez amerykańską Akademię. 
Oby to nie był Oscar 2003 tPsz 








Singin' In The Rain + 





W zeszłym roku minęło pół wieku od 
premiery musicalu uważanego przez 
wielu za niedościgniony wzorzec swojego 
gatunku. Z tej okazji wytwórnia Turner 
Entertainment zdecydowała się na wyda 
nie podwójnego albumu zawierającego 
unikatowe nagrania, które do tej pory nie 
miały okazji zobaczyć światła dziennego. 
Część piosenek z „Sinin' In The Rain” 
powstała bowiem w latach 1929-1939 

i pojawiała się w innych produkcjach 
MGM, nierzadko stają się wielkimi hita 
mi. Mamy więc szansę zapoznać się z ich 
oryginalnymi wersjami. Na płytach znaj 
dziemy pięć wykonań „Would You" 
„Beautiful Gil" i sześć „Singin” In The 
Rain". Są to wersje instrumentalne, 
rozszerzone, radiowe albo pochodzące 

2 nieudanych sesji nagraniowych. 
Wszystkie zostały poddane cyftowej 
„pielęgnacji lepiej już chyba brzmieć 
nie mogą. A poza tym piękne melodie 

w wykonaniu Gene'a Kelly'ego, Donalda 
O'Connora i Debbie Reynolds. 

Prawdziwa gratka dla fanatyków musicali 
i muzykologów. (mas) 





























Transporter + + + * 


Okładka tego soundracku nie zachęca do 
kupna. Łysy facet trzymający w lapskach 
dwa siebrne pistolety pachnie najgor 
szym. A tu proszę. Nie pamiętam już, kie 
dy po raz ostatni przesłuchiwalem muzykę 
filmową więcej niż dwa razy a „ianspor 
ter" nie opuszcza mojej szaty grającej od 
dobrego miesiąca. Świetne kompozycje 
Stanleya Clarke'a przywodzą na myśl mu 
zykę z „Podziemnego kręgu” czy „Zaginio. 
nej autostrady”. Do realizacji tego podkła- 
du Clarke zaprosił też kiku ciekawych mu. 
zyków. Utwory DI Pone'ż i zespołu Repli 
Cant to połączenie nowoczesnej elektroniki 
2 dynamicznymi aranżacjami orkiestrowy. 
mi. Całość zaprawiona dla smaku kilkoma 
ostrymi, gitarowymi riffami. Znajdzie się 
coś dla wielbicieli Chemical Brothers, trip 
hopowych brzmień, a nawet break beat 
Za jedyny zgrzyt można uznać ostatni 
utwór „Lie of a stranger”, który zupelnie 
nie pasuje do „ciemnej” stylistyki pozosta 
łych melodi, Kojarzy się bardziej z pop. 
balladami śpiewanymi przez fiigranowe 
blondyneczki, Ale z drugiej strony ktoś to 
musi kupować. (mas) 











Europejski 
ska precyzja, czyli muzyka z „K-19” 






ny, rosyjski klimat, amerykań. 


8. mila + + 


Dwie płyty. Na pierwszej dostajemy 
szesnaście utworów, Na drugiej — sześć 
Mają one jednak tylko wartość kolekcje 
nerską — nie były wcześniej nigdzie 
wydane. Pochodzące z „macirzystej” 
wytwómi białego rapera Aftermath 
utwory są, delikatnie mówiąc, mało 
porywające. Nie inaczej sytuacja ma się 
2 pierwszą płytą. W założeniu składanka 
jększych gwiazd dzisiejszego 

hip hopu. Grają: Eminem, Obie Tice. 
Jay-Z, Rakim, 50 cent. W rezultacie ko. 
mercyjna rzenia — groteskowa i nijaka. 
Grożnym gangsterom bliżej tu do Britney 
Spears niż do muzyki uciśnionych warstw. 
Stylistycznie też nic nowego. Teksty oscy 
lujące niemiłosiernie wokół stów: 
„motherfucker”, „nigger”, „shit 
Kika wystrzałów broni palnej i splunięć 
wmiksowanych ku uciesze domorosłych 
gangsterów. Na wyróżnienie z tej 
gromadki jałowych gniotków 

zasługuje jedynie „Time of my lie" 

Macy Gray i bardzo nastrojowy „Waisting 
My Time" kapitalnie wyśpiewany przez 
Taryn Manning. (MAS) 


naju 








fuck”. 
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MA 6 


NICK FURY 


(1998) reż. Rod Hardy 


przygotowała ELŻBIETA CIAPARA 


rawdziwy majstersztyk. 
P* rozgrywa się W nie 
zbyt odlegiej przyszłości. 
Nad bezpieczeństwem świata czu- 
wa TARCZA - Tajna Rada Czujno- 
ści Antyszpiegowskiej (za samą 
nazwę dalibyśmy Oscara, a po 
głębszym namyśle Złote L 
Kaczkę i resztę pozłacanej mena- 
żeri). Z polecenia prezydenta USA 
TARCZA próbuje walczyć z HY- 
DRĄ, superorganizacją terrory- 
styczną kierowaną przez rodzeń- 
stwo von Struker, dzieci barona 
Wolfganga von Strukera, zbrod” 
niarza z l Rzeszy. Rodzeń- 
stwo wykrada zahiibernowa* 
ne zwłoki tatusia i zamierza 
wytruć pół Ameryki przy 
użyciu wyjątkowo zja” 
diwego wirusa, zwa 
niego Maską Śmierci. 
Na szczęście TARCZA 
ma superagenta 
— pułkownika Ni- 
cholasa Fury'ego, 
prawdziwy po- 
strach terrorystów 
i biurokratów. 
Oczywiście zwy- 
cięstwo Fury'emu 
nie przyjdzie ła- 
two. Nasz bohater 
zostanie bowiem 
zarażony Maską 
Śmierci, a serum 
można będzie zrobić 
tyłko z krwi latorośli von Stru- 
kera, ale co tam. Prawdziwy 
twardziel, a Niek nim jest, 
nie zważa na takie drobne 
przeszkody... Gorzej, że ma 
szefa-dupka. 


Na szczęście Nick cieszy się zaufa 
niem prezydenta USA, który nota- 
bene jest osobą szalenie zapraco- 
waną. Za każdym razem, gdy 80 
pokazują, prezydent siedzi w fa- 
talnie oświetlonym gabinecie 
(chyba Owalnym, ale po ciemku 
trudno rozeznać) za biurkiem za” 
walonym papierzyskami i podpi- 
suje bez czytania (zapewne z po” 


kieś ważne dokumenty. 
W tym filmie podobało nam się 
dosłownie wszystko, a zwłaszcza 
dialogi - „Może zginąć osiem mi 
ionów ludzi, nie w głowie mi amo- 
ry” (to oczywiście Nick), „W jego 
mózgu ktoś zastawił na mnie post 
hipnotyczną pułapkę”, „lll Rzeszę 
zgubił brak poczucia humoru 
Najbardziej jednak przypadł nam 
do gustu sam Nick Fury, superma: 
cho z piracką opaską na oku. Gra 
go David Hasselhof, aktor wybitny 
i wszechstronny, o czym wiedzieli- 
śmy już po obejrzeniu pierwszego 
odcinka „Golasów tj. „Słonecz- 
nego patrolu”. Jako Nick Fury daje 
z siebie wszystko, zwłaszcza w 
jednej scenie — kiedy z cygarem 
w zębach i nagim torsem wali kilo- 
fem w ścianę starej kopalni na 
Jukatanie, gdzie mieszka. Nie wie- 
my tylko, dlaczego wali i dlaczego 
mieszka w kopalni (niski czynsz? 
zdrowe powietrze?). | dlaczego 
terroryści z HYDRY są albo łysi 
i trupio bladzii noszą garnitury od 
'Armaniego (chyba). albo ubrani 
w mundury SA noszą na głowach 
stare pończochy. To jedna z zaga” 
dek wszechświata, która nigdy nie 
doczeka się wyjaśnienia. 
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DYRDYMAŁY bardzo przejęły się problemami 
ZOKOLWWCEUONNCZZNZWE ELFA 
ukochanych aktorów Al Pacino w „Bezsenności” 
Chcąc pomóc zarówno Alowi, jak i tym, którzy 

| CZAUCOOCCE EC NTO NONIELNAKILCEJASTJ NY 
EWUCZA ZZA WZT ICAEKOAICZCUN 
baranów. Teraz możecie: 








jak Robert De Niro 

w „Taksówkarzu” 
jeździć taryfą po niebez- 
piecznych zakamarkach 
Nowego Jorku, wykrzy- 
kując do wszystkich: 
„You talkin! to me?" 


jak Jeff Goldblum 

w „Ucieczce w noc” 

jeździć bez sensu po mieść 

sposób jednak ryzykowny, bo 

w każdej chwili może wam wskoczyć 
do samochodu Miśka Pfeiffer 

(co przykre nie jest), a w ślad za nią 
czterech Irańczyków (co już jest 
bardziej kłopotliwe) 


jak Debra Winger 

w tychże „Orłach” 
opróżnić lodówkę (nie 
polecamy tej metody 
tuż po świętach) 


jak Meg Ryan 
w „Bezsenności w Seattle" 
(4 zamknąć się w szafie i słuchać. 
„ | w radiu głosu Toma Hanksa (naj- 
A skuteczniej usypiają jego oscaro- 
we podziękowania) 











jak Edward Norton 

w „Podziemnym kręgu” 
założyć w piwnicy klub 
mordobicia 


jak Stephen Baldwin 

w „Dade Awake" 

spać za dnia z otwartymi oczami, 
a. po nocach ładować się w nie- 
bezpieczne sytuacje 


jak Robert Redford 

w „Orłach Temidy" 

stepować i śpiewać „Deszczową 
piosenkę” (pod warunkiem jed- 
nak, że macie głuchych sąsiadów) 








ZIĘKI BOGU, JUŻ PIĄTEK 


Hodowanie widza 


Jak wiadomo, w naszych czasach produkcja filmowa polega nie tyle na produkowaniu filmów, co na pro- 
dukowaniu widzów. Najpierw trzeba sobie wyhodować odpowiednią publiczność, a dopiero potem można 
robić filmy w rodzaju „Twardej laski”. TOMASZ PIĄTEK 


a dyby producenci pokazali „Twardą 
U laskę” naturalnej, nie wyhodowanej 

sztucznie publiczności, naraziiby się 
na wyjątkowo bolesną, okrutną egzekucję. 
Być może nawet z wykorzystaniem wyżej 
wymienionej twardej laski (chodzi mi 
oczywiście o zmuszenie do oglądania wła- 
sneego produktu). Dlatego pozwalam sobie 
przeprowadzić małą prognozę na rok 
2003 w dziedzinie widzotwórstwa. Oto 
najnowsze typy widzów, jakie będą lanso- 
wane na całym świecie w ciągu najbliż- 
szych dwunastu miesięcy. 






1 ZAPPIE EW. ZAPPIS 
Zappis to widz, który pełni ważną misję: 
przetwarza nędzną, pozbawioną warto- 
ści papkę w jeszcze bardziej nędzną, po- 
zbawioną wartości papkę. Ogląda seriale 
TV, talk-shows, reality shows i w ogóle 
shows, tyle że odbiera je w trzysekun- 
dowych odcinkach. Jest tak, ponieważ 
zappis zapuje, czyli nieustannie skacze 

z jednego kanału TV na drugi. Zappis, 
podobnie jak hipis, jest zasadniczo obo- 
jętny wobec spraw tego świata. Dlatego 
jest mu wszystko jedno, co ogłąda w ki- 
nie, byle dużo się zmieniało i szybko. 
Idealny widz takich filmów jak „Kongo” 





* STONKA KUKURYDZIANA 
Stonka kukurydziana Devorator multiple- 
xus gatunek z rodzaju Omnivorax, rodzi- 
ny Regressae. Ojczyzną stonki kukurydzia- 
nej jest Ameryka, ale gatunek ten rozprze- 
strzeni się już na wszystkich kontynen- 
tach. Poszczególne osobniki charakteryzuje 
niepowstrzymana żarłoczność. Stonka ku- 
kurydziana, aczkolwiek żywi się kukurydzą 
i zasadniczo prowadzi pasywny tryb życia, 
zalicza się potencjalnie do najgroźniejszych 
drapieżników świata, Obrazy okrucień- 
stwa, śmierci, walki etc. wzmagają u niej 


wydzielanie soków trawiennych oraz in- 
tensywną konsumpcję popcornu. Idealny 
odbiorca filmów takich jak „Król Skorpion” 
(też roba). 


= EMOTKA 
Strzeż się domków różowych i will seledy- 
nowych na wielkich miast obrzeżach. Żyje 
w nich emotka. Zwykły wampir krew z 
Ciebie utoczy, a emotka duszę ci wypije. 
Emotka żywi się ludzkimi emocjami. Nie- 
groźna tylko wtedy, gdy w ciemnej kino- 
wej sali ją spotkasz. Tam emotka o całym 
Bożym świecie zapomina, w twarz aktorki 
wpatrzona. Chłonie każdą jej łzę, każde 








Pieiffer, pozbawionych jakiejkolwiek fabu- 
ty i opartych na eksponowaniu zapalenia 
spojówek aktorki („Tylko miłość”). 


* ALKOPAN 
Alkopan to smutny i bełkotliwy pan. 

Z nieznanych przyczyn został opuszczony 
przez innych panów i musi pić sam. Jako 
alternatywę dla lustra wybiera ekran ki- 
nowy (prawdopodobnie dlatego, że na 
ekranie nie ma jego twarzy). Dawniej al- 
kopan musiał zaopatrywać się w butelkę 
przed wejściem do kina, teraz ten pro- 


Ą 








blem został rozwiązany poprzez wyszynk 
piwa w multipleksach. Alkopan jest wi- 
dzem idealnym, ponieważ łyka wszystko, 
od skwaśniałego żywca po „Facetów w 
czemi 2". Jego głośne komentarze, acz- 
kolwiek składające się wyłącznie z kilku 
niecenzuralnych wyrazów, i tak stanowią 
miłą, intelektualną alternatywę wobec 
glupoty scenariusza. 


Tacy widzowie najlepiej spełniają zapotrze- 





turalnych na rzecz wyhodowanych. Praw- 


czy „American Pie”, które oszczędzają zaczerwienienie oczu i wzdycha, głęboko  _ dopodobnie odbędzie się to poprzez wy- 
mu konieczności przyciskania guziczków poruszona. Akcja filmu nieważna dla produkowanie filmu tak złego, że będzie 
na pilocie, Uwaga: zappis jest bardzo emotki, liczy się tylko jako pretekst, by bo- | zabijać publiczność, Powstanie filmów 


pożytecznym widzem, ponieważ neutra- 
lizuje wszystko to, co jest niebezpiecznie 
dobre lub inteligentne. 
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haterce cierpień przysparzać. Im bardziej 
cierpi bohaterka, tym bardziej syta emot- 
ka. Idealna odbiorczyni flmów z Michelle 


„The Ring — Krąg" oraz „The Ring" świad- 
czy o tym, że taka idea pojawia się już 
w głowach producentów calego świata. 





rza 


Z She M 
jA GEM M 


KRZYŻÓWKA 





ADRES REDAKCJI ul Pruszkowska 17, 02-119 Warzawa 
te. 488.000 
faks: 44 88 002 
=-mail imi com.pl 
www. film.com.pl 





REDAKTOR NACZELNY Igor Zalewski (uiewseetin como 
ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO Robert Mazurek (mamuekaien em) 

SEKRETARZ REDAKCJI. Bogdan Sobieszek fobieekim co P) 

DYREKTOR ARTYSTYCZNY Katarzyna Gintowt (agat cam) 

"GRAFIK Eugeniusz Oipczu [esse himeom 5) 

ZESPÓŁ Ebeta Capara eeugreitim camel, Krzyszto Demidowicz. 

Iwona E Tanbouii torbowiim com l, Agnieszka Gorlatowicz (agoratowez cen), 
Dana Łosn (mim cm p Krystyna Michalska. (michu cam, 

„Agnieszka Prokopowicz Lugokegowczfim cop, Mari Striszewski (moon com l) 
KOREKTA. Malgorzata Wyczólkowska. (mwyczekonskdiim cam] 

STALE WSPÓŁPRACUJĄ: Krzyszto kłopoławski, Andrzej Kołodyński, 

Elbieta Królkowska-Avs Londyn, Max B Mile oohywoca, Mara Oleksiewicz, 

Joanna Orzechowska (ar, Tomasz Pąek, Rafal Smoczy Paweł Sztompke, 

Mateusz Were, an Obszewski 


WYDAWCA: HACHETTE FILIPACCHI POLSKA Sp. z 0.0 
„DYREKTOR GENERALNY. Jan Dybczyński 

„ASYSTENTKA DYR. GENERALNEGO Dorota Gielecińska 

PO. DYREKTORA DS. MARKETINGU Anna Kokiza 

PR MANAGER Aleksandra Szymańska 

„ASYSTENTKA DYR. DS. MARKETINGU Magdalena Szmit 

MARKETING „FILMU” Agnieszka Szydłowska 

DYREKTOR DS. PRODUKCJI Agnieszka Gąsior 

PRODUKCJA Witold Laskowski 

KOLPORTAŻ Elżbieta Maciążek (szef działu), Ewa Szyszkowska. 
DYREKTOR LOGISTYKI. Leszek Marcinkowski 

„ADMINISTRACJA. Piotr Grabowiec (kier biura), Miroslaw Bączek 
FINANSE. Violetta Zięba (glówna księgowa), Agnieszka Łazaska, 
Malgorzata Kąkolewska, Alma Russ, Hanna Pomieniecka, Marek Czapka 
DZIAŁ KADR. Joanna Chyzińska 


REKLAMA: INTERDECO HACHETTE ADVERTISING POLSKA Sp. z 0.0. 
PREZES ZARZĄDU Jan Dybczyński 

DYREKTOR GENERALNY Yvette Żółtowska 

„ASYSTENTKA DYR. GENERALNEGO" Anna Pietrzak 

SZEF REKLAMY „FILIMU” Marcin Piotrowski (el. 44 88 393) 

DZIAŁ REKLAMY Elżbieta Olech (el. 44 88 308) 

SZEF MARKETINGU Anetta Sroczyńska 

GŁÓWNA KSIĘGOWA. Marzenna Maciejewska 

DZIAŁ PRODUKCJI Joanna Syrewicz 

INTERNET_ www interdeco. com.pl 





HACHETTE FILIPACCHI MEDIAS GROUP /HEM/ 
PREZES Gerald de Roquemaurel 

DYREKTOR GENERALNY MIĘDZYNARODOWY Jesn-faulDeniertRochereau 
2-CA DYR. GENERALNEGO MIĘDZYNARODOWEGO Jean de Bosdeffte 
KOORDYNATOR WYDAŃ MIĘDZYNARODOWYCH Victora Crosby 


„A rety date aan turowych - PREMIERE 





WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILM" 
Prenumerata pocztowa (krajowa): W urzędach pocztowych na terenie calego kraju raz u to 
oszy (od osób niepelnosprawnych w miastach i od wszystkch mieszkańców wsi I małych mia- 
secze, gdzie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony). Wplit są przyjmowane bez 
zadnych dodatkowych opat i bez obowiązku wypełniana blanketów. Termin przyjmowania 
przedpat:- do 30 lstopada —na prenumeratę reakzowaną od 1 styczna następnego roku 

do końca lutego — na prenumeratę resizowaną od | kwetia - do 31 maja — na prenume- 
ratę teokzowaną od | Ica, -do 31 sierpnia —na prenumeratę eaowaną od 1 pazdziernika 
Zaprenumerowane wgzemyaze dostarczane s do miejsc zamieszkania prenumeratora 
lub jego siedzy Cena egzernplarza w prenumeracie — 640 zl 





lrtoricje o prenomerscie promocyjnej w nuneze ora na stroi iienelowej w ilm.com.pl 


Prenumerata zagraniczna: zlecenie przyjmuje „Ruch SA Odda w Warszawie, 
l Jana Kazimierza 31/33, 00-958 Warszawa. Szczegółowe informacje te. (022) 53 28 731 
53 28.816 oraz na stroni internetowej: wwwruch.po.l Numery „inu” z at 2001, 2000, 
1999, 1998 (oprócz pażdzieika), 1997 (opróz Lstopadu) 1996 i 1995 (bez numerów ze 
stycznia, lutego, marca, wrześia 4 grudnia są do nabyca w naszej redakcji, Cena jednego 
egzemplarza archiwalnego - 7 zł Wat także na koto: Chiank (Poland) SA nr konta 
1820000 1-801337-098. (zaznaczyć na dowodzie wplaty, które numery klient ma otrzymać. 








EJ E] a_ U 































































































POZIOMO: 

3) Grant, zagrał w filmie 

„Notting Hill" 

6) Kate Winslet w „Titanicu” 

8) partnerka Quaida w „Pamięci 
absolutnej” 

9) Ekberg, aktorka szwedzka 

11) Smith w roli agenta J w „Facetach w 
czerni” 

12) Jean-Claude Van ... 

zwany „muskułami z Brukseli” 

13) Lee, zagrała matkę antychrysta w 
„Omenie” 

14) film Tadeusza Konwickiego 

ze Zbigniewem Cybulskim 

15) ukryty, za przyczajonym tygrysem 
17) Sarandon w roli Thelmy 

18) „Ostatni... filmowy” 

21) thriler psychologiczny 

z Jennifer Lopez 

22) Vittorio De .., reżyser „Złota 
Neapolu" 

25) pułkownik z „Czarnych chmur” 
28) Henryk, zagrał Bieruta 

w filmie o prymasie Wyszyńskim 
29) imię Montanda 

30) z panną w tytule polskiego filmu 
31) bohater „Matriksa” 

32) Jessica, zagrała Dwan 

w „King Kongu” 

33) Laurel w roli Flipa 

34) Wladysław, komendant 13. 
posterunku 

35) Wood, zagrał Froda Bagginsa 
36) „Obywatel ..." Wellesa 

37) imię Przegrodzkiego 








PIONOWO: 

1) sfilmowany przez Wajdę 
dramat Wyspiańskiego 

2) Leigh w roli Scarlett 

3) Howard, reżyser „Rio Bravo" 
4) Kondrat w „Ekstradycji” 

5) film Machulskiego 

z Kukizem 

6) imię reżysera filmu „Yesterday” 
7) komedia z Kargulem 

10) Buczkowski, 

reżyser „Skarbu” 

16) zagrał Martina Riggsa 

w „Zabójczej broni” 
18) „Bezsenność w 
19) Chalupiec 

20) Martin, reżyser 
„Wściekłego byka” 
23) Kevin, „tańczył z wilkami” 
24) Aleksander Ścibor- 

26) film Sidneya 

Lumeta z Sharon Stone 

27) Ronald, jedyny 

prezydent wśród aktorów 


Litery z pól ponumerowanych 
w prawym dolnym rogu, 
uporządkowane od | do 24, 
utworzą rozwiązanie. 


Rozwiązania należy przesyłać do końca 
stycznia pod adresem redakcji. Tych, 
którzy najszybciej rozwiążą naszą 
krzyżówkę, nagrodzimy płytami. 





HAPPY END FILMY MOJEGO ŻYCIA 


KRZYSZTOF 
LWA 
Piosenkarz, gitarzysta 

i kompozytor. Właściciel 
głębokiego głosu, w któ- 
rym toną nie tylko kobie 
DZZEWNEE 


Trubadurzy. W latach 70. 
- solo — nagrał przeboje 
Parostatek”, „Jak minął 
dzień”, „Pamiętam ciebie 
z tamtych lat". Później 
EACZ 
mu się udało, 
półpracował z Da: 
jelem Brigęsem, aranże- 
rem Elvisa Pres 
lokrotnie uznawano 
za najpopularniejszego 
polskiego pio 
Wielki sukces odniosła 
WYLICZA 
| KSSSE 
z Goranem Bregoviciem. 
Najnowszy album „Bo 
marzę i śnię” polski Elvis 
al z młodym pokole- 
| KGLSZM 


Krzysztof Krawczyk: 








Przy komedii odlatuję 





oza hitami, z góry skazanymi na 

feruję dobrą komedię, przy której 
odlacuję. Lubię rzeczy niepoważne, auto- 
ironię, zbitki słowne, które potrafią mnie 
nawet powalić na ziemię. Niegdyś dobrze 
bawi „ ogłądając „Klipa i Flapa”, 
„Chudego i innych”, „Skarb” czy „Przygo- 
dę na M: 
wagary chodziliśmy na Dworzec Fabryczny 
w Łodzi, bo tam na okrągło wyświetlano 
film rysunkowy (Tom ŚC Jerry”. Bilec był 
tani, no i jak się go już raz kupiło, to nie 
musiało się po filmie wychodzić, więc sie- 
dzieliśmy am o chlebie i wodzie. 

















m si 





nsztacie”. Pamiętam, że na 




















Moi rodzice byli aktorami. Zapach gar- 
deroby towarzyszył mi od małego. Rodzice 
zabierali mnie i brata do teatru, bo nie sta 
ich było na opiekunkę, Biegaliśmy więc po 
garderobie, a gdy była operetka, podgląda- 
liśmy tancerki, jak się przebierały. 

Kinomanem ostrym nie jestem, bo nie 
mam na to czasu. Wiele filmów obcjrza- 
łem, gdy leżałem po wypadku w szpitalu. 
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Bardzo wtedy cierpiałem, byłem połama. 
ny. nie mogłem mówić. Lekarz kazał wstat 
wić telewizor do mojej sali i zamawiać 
pięć filmów dziennie, różnych, na wideo. 
Mówił, że poza wszystkimi lekami jest to 
taka tabletka na zapomnienie. Najbardziej 
z tamtego czasu utkwił mi w pamięci „Je- 
zus z Nazaretu”. "To świecnie, chyba najle- 
piej, zrobiony film biblijny. Gdy ogłądalem 
scenę ukrzyżowania, wiedziałem, co to 
ból. Bardzo lubię filmy nakręcone na pod- 
stawie Starego Testamentu. Podobał mi 
się „Król Dawid” — widziałem go w Sta- 
nach. To długa opowieść, przepięknie zro- 
biona, z niesamowitym rózmachem, oglą- 
da się to po prostu z zapartym tchem. 
Ogromne wrażenie zrobił na n 
Cichy Don” w wersji oryginalnej. „Ben 
Hur" mnie po prostu powala. Jeśli chodzi 
© nowsze rzeczy, to jest tego dużo, i to 
jest taka rozrywka, która wchodzi jednym 
uchem, czy okiem, a wychodzi drugim. 
Nudzą mnie zaś te wszystkie nowinki po- 
legające na szybkiej jeździe samochodem, 

















nie 


łowieniu ryb w mętnej wodzie, historie, 
w których drogą do sukcesu ma być 
teczne kopnięcie kogoś w twarz — za tym 
specjalnie nie przepadam. 

Melodramaty oglądam tylko wtedy, 
gdy żona ma na to chęć. Moja żona szybko 
się wzrusza na filmach. Ostatnio, gdy oglą- 
daliśmy razem telewizję, trafialiśmy na 
różnych kanałach na końcówki filmów mx 
lodramatycznych. Widzieliśmy pięć końcó- 
wek i pięć razy żona płakała. Oczywiście ja 
też płaczę, ale u mnie to narasta powoli 
a mojej żonie dużo nie potrzeba. T 
nawet mówimy: „Może obejrzymy jakieś 
końcówki?”. Często, gdy późno wr: 
do domu, żartujemy sobie, że włączymy 
jakiś film, żeby chociaż zobaczyć napisy. 

Oczywiście chodziłem kiedyś na rand- 
ki do kina — naturalnie nie zawsze siadali- 
ny w ostatnim rzędzie, żeby trzymać 
dziewczynę za rączkę, przytulać się i pró- 
bować ukraść całusa. Była też moda i na 
co. Wszyscy chodziliśmy w skórach i na 
brylancynę czesaliśmy włosy do góry 

Kiedyś pracowałem przy dubbingu 
— użyczylem głosu do „Księcia i żebraka”, 
armych perel" i wielu bajek. Ojciec 
miał przyjaciela w studiu dubbingowym 
na Tiiwima w Łodzi, a ja chętnie chodzi- 
lem na castingi. Zagrałem też harcerza. 
najmłodszego, w fili iódmej 
klasy”. 14 dni zdjęciowych w Łącku za- 
owocowało rowerem, o którym marzyłem. 
Mam nawet parę zbliżeń, jakieś kwestie. 
Można mnie rozpoznać po popielatym 
mundurku. Reszta ma nowe — filmowe, a 
ja założylem oryginalny, sprany, miał mnó- 
stwo sprawności. Byłem wtedy 13-14-lat- 
kiem i miałem bardzo chude ręce i nogi. 

Kiedy oglądamy to z żoną, mamy bar- 
dzo dobrą zabawę. Dopiero w teledysku 
mialem okazję zagrać jeszcze raz — wymy- 
ślono mi rolę capo di tutci capi — to była 
udana przygoda. Dostałem nawet jakieś 
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„Szatan 











Gdy w szpitalu ogląda- 
łem scenę ukrzyżowania, 
wiedziałem, co to ból 


propozycje filmowe, do „Nikosia Dyzmy” 
i do „Gulezas”, ale byłem nieco wystri- 
szony i podszedłem do tego zachowawczo, 
czego trochę żałuję. Jeśli zaś chodzi o 
wspomniany teledysk, to tak wczułem się 
w rolę, że nawer w czasie przerw w kręce- 
niu zachowywałem się jak mój bohater. 

Najbardziej jednak nieprawdopodob- 
ne scenariusze pisze nam życie, o czym 
już wiele rizy mogłem się przekonać. 

not. MAŁGORZATA WYCZÓŁKOWSKA 
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AJ AMCJII| 
Kino, w którym się zadomowisz 








Zostań kinomaniakiem 
wstąp do 


C/A Hai 
(<s»j M ED J— 1 


klubu dla ludzi kochających kino 


darmowe bilety do Silver Screen © darmowy internet w Silver Zone e w prezencie na urodziny — bilet do kina 
© przedpremierowe pokazy © przeglądy filmów e spotkania z aktorami i reżyserami 
OACZAEC ONET CULCSC 


Zbieraj punkty na magnetycznej karcie cztonkowskiej Silver Club. 
Każde 10 punktów to nagroda 


p 


ATLSTCJA 
ciu ewa satk(b 






Wszystkie informacje w kinach Silver Screen + Warszawa, ul. Puławska 17, tel. (22) 852 81 11 
+ Gdynia, ul. Waszyngtona 21, tel. (58) 628 18 00 * Łódź, ul. Pilsudskiego 5, tel. (42) 639 58 58; www.silverscreen.com.pl 





PHILIP 


Odkwyjmy lepszy świań 





Philips fisio bliżej ludzkiej natury 














